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załamanie sie akcji antyiydowskiej w Rumunii? 


Ponowna interwencja posła angielskiego u premiera Gogi, —Wszyst- 


kie ustawy antysemickie dopiero w sferze projektów 


Zagranica śledzi z uwagą rozwój wydarzeń w Rumunii 


BUKARESZT, 8 stycznia, 
„ (Tel. wł.), Charakterystycznym świa- 
dectwem 
WYCOFYWANIA SIĘ RZĄDU GOGI 
Z DOTYCHCZASOWEJ POLITYKI 
y WOBEC MNIEJSZOŚCI 
Jest artykuł znanego publicysty rumuń= 
sklego, Seicaru, członka partii Gogi, za- 
mieszczony w dzienniku „Curentul“, 
Seicaru pisze, że wszystkie informa- 
cie, dotyczące polityki dyskryminacyj- 
nej rzadu Gogi są zmyślone. Luźne uwa- 
gi i projekty podawane są przez nie- 
właściwych iniorinatorów, jako fakty 
dokonane, W chwili obecnej 
RZĄD GOGI JESZCZE NIE POWZIĄŁ 
ŻADNEJ KONKRETNEJ UCHWAŁY, 
SKIEROWANEJ PRZECIWKO ŻYDOM 
Nieprawdą jest, że minisior Cuza ogło- 
sił zarządzenie, zabraniające Żydom za- 
idnianie Rumunek w wieku poniżej 40 
t w gospodarstwie domowym, jak ró- 
wnież nieprawdą jest wiadomość o od- 
bieraniu obywatelstwa rumuńskiego Ży- 
dom. Wszyskie te sprawy 
ZNAJDUJĄ SIĘ DOPIERO W SFERZE 
PROJEKTÓW, 
któro niewiadomo w jakim stopniu będą 
z: „alizowane. Wnioski tego rodzaju bę- 
są przedmiotem głebokich studiów rzą- 
du. 
W zakończeniu swego artykułu Sel- 
caru wzywa rząd, by publicznie zde- 
mentował wszystkie tego rodzaju wer- 


sje i 
BY POWSTRZYMAŁ SIĘ OD PUBLI- 
KOWANIA LUŻNYCH POGLĄDÓW 
POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW 
RZĄDU, 


które są przez niesumiennych informa= gą. Według iniormacyj poselstwa, kon- | się to może przyczyną poważnych nies 
torów podawane w formie konkretnych ierencja ta dotyczyła zarówno spraw pokojów w Europie. ANGLIA | FRAN: 
wiadomości i szkodzą opinii Rumunii za-| polityki zagranicznej jak i ustaw dys- CJA — kończy ZY WSZELKICH 
granicą, kryminacyjnych, skierowanych przeciw hire Post“ — Ą Ę 
ko mniejszościom. SRODKOW, BY O OE 
(Tel. wł.). Partia liberalna, na której LONDYN, 8 stycznia. (Tel. wł.). MUNII, E_ WINNA o W 
czele stoi b. szef rządu rumuńskiego, Ta- Dziennik „Yorkshire Post", który i ROZOIAQLOSCI SZANOWAĆ 1 RES- 
tarescu, ogłosiła wczoraj komunikat, w|ważany jest za organ ministra Edena, | PEKTOWA AN MNIEJSZO- 
którym stwierdza, że zamieszcza dziś na pierwszym miejscu CIOWY. 
POCZYNANIA RZĄDU GOGI SĄ AN- artykuł, dotyczący interwencji Anglii i PARYŻ, 8 stycznia, 
TYKONSTYTUCYJNE. Francji w sprawie ochrony mniejszości (PAT) Jak donosi agencja Havasa, 
Protest i iwkol 7 Rumunii. Dziennik podkreśla, że ja-|dziś rano została przyjeta w minister- 
a OA OEA Cud: jkiekolwiek ograniczenia mniejszości ru- stwie spraw zagranicznych delegacja 
rozwiązy wan d Ie 2 ranego, ph muńskich w ich prawach muszą się od- federacji towarzystw żydowskich we 
ENEA RSE AAS bić ujemnie na mniejszości rumuńskiej, Francii oraz to warzy Aua Żydów, po- 
A "| zamieszkałe] w innych krajach konty-'chodzących z Rumunii. 
Szene pnk które ten parlament WY-|nentalnych czy pozaoceanicznych. Kiszyniów, 8 stycznia. 
: BUKARESZT, 8 stycznia. Jeśli chadi 9 prześladowanie Ży-! (PAT) Jak podaie dziennik pKapia. 
Havas donosi; Poseł brytyjski w ai 


BUKARESZT, 8 stycznia, 


dów, Anglia I Francia nie mogą dopuś- la", po dokonaniu kontroll dokumentów 

cić, by w dalszym: ciągu zamieniano ten obcokrajowców, przebywałących w Ru- 
kareszcle, sir Reginald Hoare, odbył dziś|naród w szczep koczowniczy, wędrują: munii, około 40.000 osób utracj prawo 
ponownie konferencję z premierem Go-|cy z państwa do państwa, ponieważ stać pobytu w kraju. 


Protest b. dowódcy wojsk angielskich y Rumun:i 


przeciwko prześladowaniu Zydów. — Locker-Lampson wysłał 
depeszę do króla Karola i zwrócił ordery 


LONDYN, 8 stycznia, (Tel. wł). „Jako komendant jedynego oddziałuj wobec Żydów. Premier Goga uniemoż 

Poseł konserwatywny Locker -| wojskowego brytyjskiego, który w cza-|liwia uczciwym cudzoziemcom dalsze 
Lampson. który w czasie wojny, jako|sie wojny ramię przy ramieniu walczył noszenie na swych piersiach odznaczeń 
pułkownik, stał na czele wojsk angiels-|z Rumunami o wolność Rumunii, uwa='i orderów rumuńskich. Lojalni zwolenni 
kich, walczących na terytorium Rumu-!żam się za upoważnionego do cy Waszej Królewskiej Mości oczekują 
nii, wystosował wczoraj do króla Ka-| ZAPROTESTOWANIA PRZECIWKO |zmiany dotychczasowej polityki i przy- 
rola depeszę protestuiącą przeciwko DYSKRYMINACJI, wrócenia w kraju dla wszystkich tej 
prześladowaniu Żydów w Rumunii. |którą poczyna stosować rząd rumuński | wolności, o którą walczyli wspólnie ar- 
Treść depeszy jest następująca: wobec swych mniejszości, zwłaszcza! mie naszych krajów". 


Zabiegi Włoch i Niemiec w Bukareszcie 


Walka o kierunek rumuńskiej polityki zagranicznej, — Co oznacza 
podróż Micescu do Pragi i Białogrodu 


WARSZAWA, 8 stycznia, 

Z Bukaresztu donoszą, że pod gładką 
pozornie powierzchnią i przy zachowa- 
niu wszystkich form dyplomatycznej 
kurtuazji, rozgrywa się w tej chwili mię- 
dzy przedstawicielami Włoch i Niemiec 
z jednej strony, a Francji i Anglii z dru- 
giej strony, 

POJEDYNEK O WPŁYWY NA ORIEN- 
TACJĘ POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
RZĄDU GOGA-CUZA. 

Zwraca się uwagę, że tuż po dojściu 
do władzy nowego rządu, premier Goga 
przyjął kilkakrotnie posła niemieckiego, 
co ze wzfledy na znane sympatie Gogi 
do Trzeciej Rzeszy ¡uznano niejako za 
znek czasu. 

Po tej samej linii szło orędzie pre- 
miera Gogi, które skierował do Musso- 
liniego. 

` Poseł niemiecki w Bukareszcie stara 
się przekonać czynniki rumuńskie o po- 
trzebie 
AKTYWIZACJI STOSTINKÓW MIE- 
DZY BERLINEM A BUKARESZTEM, 
dejąc przytym wyraz mniemaniu, że w 


i 


Ą Uprawiana bezsprzecznie przez An- DY LIGI NARODÓW W DNIU 17 
ślię i Francję taktyka łączenia obecnego STYCZNIA BR. SPOSOBNOŚĆ 080- 
kursu wewnętrzno - politycznego Ru- BISTEGO ZETKNIĘCIA SIĘ ZE SWO- 
munii z jej polityką zagraniczną, jest IMI KOLEGAMI PAŃSTW MAŁEJ EN- 
dla rządu rumuńskiego w wysokim stop- | TENTY. 


„interesie całości stosunków byłoby | 
wskazane doprowadzenie, jeśli nie do 
współdziałania, to przynajmniej do stwo 
rzenia jakiegoś modus vivendi między 
grupą rządową, a dawną Żelazną Gwar- 


dią partią „Wszystko dla państwa”. 

Poseł włoski zaś, sugerował, by Ru- 
munia uznała de iure aneksję Abisynii, 
dowodząc, że jest to przesłanka i gwa- 
rancja zacieśnienia stosunków  rumuń- 
sko - włoskich, 

Wyrażną przeciwakcją było demar- 
che posłów Francji i Anglii u ministra 
spraw zagranicznych Micescu w sprawie 
traktatów mniejszościowych. Fakt tej 
interwencji uznać należy za przestrogę 


pod adresem Rumunii i za pewnego ro- jstosunku do 


dzaju nacisk nieobojętny rządowi już 


choćby dlatego, że kapitał zagraniczny | 
jest mocno zainteresowany w dalszym ' czasach. Aby przekonać zagranicę o swo 


rozwojn stosunków między Bukaresztem 
Paryżem i Londynem. 

Pewne objawy niezadowolenia wie- 
zycieli zagranicznych wpłynęły hamu- 


jąco na niektóre decyzje rządu rumuń- GI, A PÓŹNIEJ DO BIAŁOGRODU, | 
„dziedzinie ` wewnętrznej. MIMO, ŻE MIAŁBY ON NA SESJI RA- 


« skiego 


w 


niu niewygodna. Pośpiech ten miał ten skutek, że stę- 

Dlatego też minister Micescu, w po- pil w pewnej mierze ostrze kampanii pra 
rozumieniu z premierem Gogą, czyni sowej, szkodliwe dla interesów Rumuni, 
usilne starania, by przekonać państwa WIEDEŃ, 8 stycznia (Tel. wł.) 
zachodnie, że nie ma i nigdy nie będzie Nieprzychylne przyjęcie, z jakim się 
żadnego związku między rumuńskim ra- spotkał nowy rząd rumuński w szeregu 
sizmem i faszyzmem, a kursem zewnę-|państw europejskich nie pozostało 
trzno - politycznym Rumunii, która pozo bez wpływu w Bukareszcie. i 
staje bezwzglednie wierna swoim soju-| Odnosi się wrażenie, że Goga nie bę- 
szom i zobowiązaniom, co nie wyłącza dzie w realizacji swoich zamierzeń dzia- 
bynajmniej przyjaźniejszeóo niż dotąd łał zbyt pośpiesznie, tylko będzie się 

Niemiec i Włoch. To jest starał obracać w ramach konstytucji. 

poniekąd myśl przewodnia wszystkich Jak słychać, AB 
oświadczeń min. Micescu w ostatnich KRÓL KAROL WYPOWIEDZIAŁ 
SIĘ PRZECIWKO WCIAGANIU 
KORONY W JAKIEKOTWTFK PO- 
LITYCZNE PRZEOBRAŻENIA. TO 
STANOWISKO PRZEDSTAWIA 
WIELKĄ TRUDNOŚĆ DLA KAŻ- 
DEJ USTAWY, WYMAGAJĄCEJ 
APROBATY KRÓLA. 


im szczerym dażeniu do utrzymania ru- ` 
muńskiej polityki zagranicznej w trady- 
cyinych ramach, min. Micescu nostano- 
wił UDAĆ SIE 8 STYCZNIA DO PRA- 
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Teruel zajęty przez wojska rządowe 


Bestialski mord we Lwowie: 


Dozorca zabił swą żonę 


Lwów, 8 stycznia: 
(PAT) W dniu dzisiejszym wieczo+ 


60 tysięcy żołnierzy padło podczas ostatnich walk 


BARCELONA, 8 stycznia. 

(PAT) O godz. 17.30 wręczono pra- 
sie dłuższy komunikat, zawiadamiający, 
że miasto Teruel zostało całkowicie za 
Jęte przez wojska rządowe po poddaniu 
się ostatnich żołnierzy powstańczych, 
broniących się jeszcze w klasztorze św. 
Klary, Wśród przebywających w klasz- 
torze znajdował się biskup Teruelu. 

SAINT JEAN DE LU, 8 stycznia. 

(PAT) Straty obu stron walczących 
pod Teruelem w czasie 23 dni walk oce 
niane są na 60,000 zabitych, rannych I 
Ofiar mrozu, Około połowy stanu liczbo 
wego obu stron zostało wycofane z linii 
skutkiem odmrożeń rąk I nóg. Wielu 
żołnierzy zamarzło na śmierć. 

BARCELONA, 8 stycznia. 

(PAT) Ministerstwo obrony narodo 
wej ogłosiło następujący komunikat 0 
Aach na froncie Levantu w dniu 

b. m.: 

W godzinach rannych nieprzyjaciel 
podjął atak na wzgórza Celadas, atak 
ten jednak został całkowicie odparty, 
Drugi, podjęty po południu na te same 
pozycje, został również odparty. Na 


równinie nieprzyjaciel, pod silną osłoną, |* 


artylerii i lotnictwa, usiłował posunąć 
się naprzód, nie zdołał jednak zdobyć 
ani jednego metra terenu, Ofenzywa na 
sza na odcinku Muela de Teruel, która 
rozwijała się doskonale w ciągu duia 
wczorajszego, pozwoliła odzyskać zna- 
komite pozycie w kierunku La Muela i 
wzgórza 1021. Posuwanie sie nasze na 
OCE FEAT YYY Y E TREZETA 


Samolot kursujący pom'ę- 
dzy Palestyną a Polską 


dołectał tylko do Bukaresztu 
Warszawa, 8 stycznia. 

W dniu dzisiejszym nadeszła do- War- 
szawy wiadomość, że samolot „Lotu”, 
który miał w ub. środę przybyć z, Pale- 
styny dg Warszawy, doleciał tylko do 
Bukareszłu i zatrzymał się, 

Powód zatrzymania się samolotu nie 
jest na razie. wiadomy. Część poczty 
lotniczej wysłano do Polski koleją. 


Einstein wyjeżdża do Indyj 


Bombaj, 8 stycznia. 

(PAT) Prof. Albert Einstein, który 
po przewrocie hitlerowskim opuścił 
Niemcy i przez pewien czas wykładał 
w Ameryce przyjął obecnie zaproszenie 
maharąadży Travancore i w styczniu 
wyjeżdża na 6 miesięcy do Indyj, aby. 
zorganizować wydział matematyczno- 


kompanie brygady nawarskiej, tak głoś 
nej wśród powstańców, przeszły ną na- 
{szą stronę. 


skiem, W ciągu 2 godzin po południu, 
wyznaczonych na ewakuację dzieci, ran 


Warszawa, 8 stycznia. 
Koła miarodajne zaprzeczają rozpo- 
wszechnianym wczoraj i przedwczoraj 
|ipogłoskom, jakoby należało się spodzie- 
wać powołania gen. Karaszewicz-Toka- 
©00060000000€5006030. 


Kamienie 


cz 


rozmaitych dolegiiw 


cia odbijania, bóle y 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy 
i wyrzuty na skórze, Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpieszają starość, 


Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest nors 
000000000009090090032004v0' 


Warszawa, 8 stycznia. 

W piątek, dnia 7 b. m. o godz, 11 
przed poł. przedstawiła się ambasadoro 
wi brytyjskiemu w, Warszawie, delega- 
cja Żydów. polskich w osobach pp. adw. 
A. Hartglasa, A, Białapolskiego, red. J. 
Heitmana, proi. d-ra A. Weissa, rabina 
S; D. Kahanego, rabina 1. Nissenbatriia 
i d-ra M, Kleinbauma. Po przedstawie- 
niu członków delegacji ambasadorowi 
przez p. Heftmana p, Hartglas wygłosił 
przemówienie, w którym dał wyraz za 
niepokojeniu opinii żydowskiej w Polsce 
z powodu pogłosek, jakoby w wpływo- 
wych kołach brytyiskich wyrażana by- 
ła myśl utworzenia w Palestynie statu- 
tu mniejszości żydowskiej, która to 
myśl jest rażąco sprzeczna z żydowski- 
mi dążeniami do odbudowy samodziel- 
nego żydowskiego życia państwowego 
w Palestynie, 

Przechodząc do omówienia ostatniej 


fizyczny nowozałożonego uniwersytetu | Białej Księgi rządu angielskiego, p. Hart 


w Travancore w Płd. Indiach. 


glas dał wyraz niezadowoleniu spote- 
czeństwa żydowsklaga 7 nowodu zwle- 


Delegacja Zydów u amb. angielskiego w Warszawie 


złożyła memoriał w sprawie Palestyny 
[kania z politycznym rozwiązaniem pro- 


tym odcinku było tak szybkie, że dwie nych, koblet I starców, ludność cywilna 


opuściła Teruel, Wyszło również kilku 
żołnierzy, O godz, 21-ej dowódca gar- 


Ogólna liczba dezerterów |nizonu Rey d'Hancourt poddał się wraz 
wynosi 270 ludzi, Lotnictwo nasze do-|z 1500 ludźmi. Z klasztoru św. Klary u- 
skonale współpracowało z naszym wo|- |ciekło 30 żołnierzy, w tej liczbie war- 


townicy. Wojska nasze przyjęły jeńców 
z poważaniem i współczuciem, 


rzewskiego, dowódcy OK Lwów, na sta- 
nowisko ministra spraw wewnętrznych. 


rem zamieszkały przy ul. 
na Dozorcówce niejaki Michał Kozie- 
lewski, liczący lat 27, zamordował w 
sposób bestialski swoją żonę Anastazję, 
zadając jej trzy. cięcia siekierą w głowę 
i masakrując twarz. Ponieważ ofiara 
jeszcze dawała znaki życia, podciął żo- 
nie krtań brzytwą, Mordercę areszto- 
wano, 


Nie bedzie zmian w rządzie 


Pogłoski o powołaniu ger. Tokarzewskiego na ministra spraw 
wewnętrznych zostały zaprzeczone 


wisko ministra sprawiedliwości, z tym, 
liż obecny minister p, Witold Grabowski 


Zaprzecza się również, jakoby istniał miałby przejść na inne stanowisko w są* 


zamiar powołania wiceministra sprawie- 
dliwości, prof. Chełmońskiego, na stano- 
Dua 7600000 


żółciowe 


wątroby | nerek Dwu- 
wiadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemiany materii, chro- 
nicznego zaparcia, kamienizch żółciowych, żół- 
taczce, otyłości, artretyzmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza* H. Niemojewskiego. Bro- 
szury bezpłatne wysyła labor, fiz, chem. „Cho- 
lekinaza“ H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki I składy apteczne. 

' 000000 


blemu palestyńskiego, co pociąga za S0- 
bą poważne nlebezpieczeństwa politycz 
ne i gospodarcze, jak również, z powodu 
ograniczenia linigracji żydowskiej, któ- 
rej regulatorem jest t, zw. maximum po 
lityczne, nie zaš gospodarcza zdolność 
absorbcyjńna Pałestyny. 

W duchu tych wywodów delegacja 
wręczyła ambasadorowi memoriał, pro- 
sząc go o skierowanie tegoż do rządu 
brytyjskiego w Londynie, Ambasadoro- 
wi wręczono także odpis depeszy, wy- 
słanej w ubiegłą niedzielę do premiera 
Chamberlaina w imieniu szeregu syjoni- 
stycznych i ogólno-żydowskich organi- 
zacji, 

Ambasador zadał członkom delegacji 
szereg pytań, na które odpowiedzi u- 
dzielili pp. red. Heitman, dr. Kleinbaum, 


downictwie. 

Zdaje się, iż aktualna staje się spra- 
wa obsadzenia stanowiska wiceministra 
rolnictwa i reform rolnych, nie obsadzo- 
nego od chwili ustąpienia b. wice-min. 
hr. Roger-Raczyńskiego. Wymienia się 
dwie kandydatury, a mianowicie wice- 
ministra spraw wewnętrznych dra Jaro- 
szyjńiskiego, wybitnego znawcę zagad- 
nień gospodarczych i samorządowych 
oraz dra Czesława Bobrowskiego, obec- 
nie dyrektora departamentu ekonomicz- 
"nego w ministerstwie rolnictwa i reform 
rolnych. 
| dn O oaza af 


Teatr Mejerholda 


zamknięty 
MOSKWA, '8 stycznia. 
(PAT) Tass komunikuje: Komitet do 
spraw artystycznych przy komisariacie 
ludow: postanowił zlikwidować teatr 
Mejerholda, jako obcy sztuce sowiec- 
kiej, zatrudnić, członków zespołu w in4 
nych teatrach i zbadać wożóle możli= 
wość przyszłej pracy Wsiewołoda Meę 
jerholda na polu teatralnym. ; Ą 


Proces Pędraka przed 
Sądem Najwyższym 
odbędzie się 28 b. m. 

> Warszawa, 8 stycznia. 
Termin rozprawy w Sądzie Najwyż= 
szym, dla rozpatrzenia skargi kasacyjnej 
w głośnym procesie Joska Pędraka, za- 
bójcy tragarza Barana z Częstochowy, 
wyznczony został na dzień 28 bm. Prze- 
ciwko wyrokowi sądu apelacyjnego. któ 


dr, Weiss | Blałopolski. Na zakończenie |ry karę 15-tu lat więzienia zamienił na 


przyjaznej rozmowy, która trwała trzy. 
kwadranse, ambasador przyrzekł przed- 
stawić życzenia delegacji rządowi w 
Londvnie. 


irównież obrona skazanego Pedra 


karę 13-tu lat więzienia, wniósł skargę 
kasacyjną zarówno urząd prokuratorski, 
„uznając wymiar kary za zbyt niski, jak 
a. 


NA KARNAWAŁ 


polecamy piękne radio-zparaty na rok 
1938, Nowe modele, nowe formy, Te- 


lefunken, Elektrit, Capello, Philips, Hor 
nyphon, Union i inne, 


Zdarzenia i ludzie 


Zemasia malajska 


Przekleństwo pięknej Malajki-—Tajemnicza śmierć Mr. Bendixa 


Batawia, w styczniu. 

Owe tajemnicze wydarzenia, nad któ- 
rymi Europejczycy daremnie się zasta- 
nawiają, zwane są w Indiach „Malay 
Mystery“. 

Europejczyk, który przybywa na wy- 
spy Malajskie, bierze sobie do domu 
służebnicę — Malajkę, która po większej 
części uważa się również za jego „Żo- 
nę". W każdym bądź razie ona sama 
uważa siebie za „żonę“ swego pana. Tak 
samo postąpił mr. Hughes Bendix, któ- 
ry kupił sobie w krainie Malajów farmę. 
Klimat jednak nie służył Bendixowi, tak, 
że po trzech latach postanowił on wró- 
cić do Europy. 

Dalima. malajska służebnica Bendi- 
xa, zakochała się jednak w swym panu 
i z zazdrością śledziła każdy jego krok 
Kiedy oświadczył iei. że zamierza po 
wrócić do swej ojczyzny. gdy zaczął 
spieniężać cały swój dobytek, zrozpa-, 
czona dziewczyna pewnej-nocy przyło-i 


żyła błyszczący sztylet malajski do 
piersi. 

Cóż robi człowiek, który czuje już 
przy sercu ostrze „krisu*? Mr. Bendix 
począł przysięgać, iż uczyni wszystko, 
czego Dalima zażąda i że zabierze ją ze 
sobą do Europy. 

— Jeśli tego nie uczynisz. zginiesz! 
— powiedziała piękna Malajka i zniknę- 
ła. 

Mimo to jednak Hughes Bendix, czy- 
niąć przygotowania do podróży, zasta- 
nawiał się nad tym, jak pozbyć się brą- 
zowej, ognistej piękności małajskiej, któ- 
ra w Europie nie była mu zupełnie po- 
trzebna. Dalima jednak nie spuszczała 
go z oka, obserwując go i śledząc każdy 
jego krok. Bendix nie mógł pozbyć się 
niemiłego uczucia, jakgdyby był otoczo- 
ny przez całą grupę Małajów. którzy 
również potajemnie nad nim czuwają. 


Istotnie, cała rodzina Dalimy ujęła się za 
młodą dziewczyną i prześladowała Eu- 


ropejczyka. Kiedy Bendix opuszczał 
swój dom, zawsze Ktoś chodził za nim 
i obserwował go. Wreszcie zdenerwo- 
wało go to do takiego stopnia, iż posta- 
nowił energicznie wziąć się do dzieła i 
uwolnić się od prześladowców. Oświad- 
czył zatem Dalimie, że nie myśli nawet 
zabierać jej do Europy i rozkazał jej, 
aby natychmiast powiedziała swym kre- 
wnym, iż nie życzy sobie być przez nich 
śledzony. 


— Nie zapominaj, żeś przysięgał! — 
groziła Malaika. 


Bendix, nie zrażałąc się niczym, czy- 
nił przygotowania do podróży. Zamówił 
sobie kabinę na wschodnio - hinduskim 
statku, który za kilka dni miał odpłynąć 
do jego ojczyzny. Malajka, przekonaw- 
szy się, że wszelkie jej usiłowania są 
daremne, i że ukochany nie zabierze jej 
ze sobą, zachowywała się zupełnie spo- 
kojnie. W dniu jednak, gdy Bendix wstę- 
pował na statek, Dalima stała w por- 
cie... 


Gdy kapitan okrętu, na którym znaj- 


RADIO - AUDION 


TR 


AUGUTTA 1 (GRAND HOTEL) 


ści. Mr. Bendix przeją! się bardzo slo- 
wami doświadczonego kapitana i zaczął 
unikać wszystkich ludzi, którzy wraz z 
nim znajdowali się na parowcu. Statek 
tymczasem minął Colombo i Ceylon. 
Następnego nia mr. Bendix zemdlał na 
pokładzie, tak, że trzeba było zabrać go 
do szpitala okrętowtgo, 


Lekarz stał bezradny przy chorym: 
Wezwano jeszcze trzech inuych le 
rzy, którzy znajdowali się na statku. 
Zbadali dokładnie Bendixa 1 wzrnszyli 
ramionami. Nieinożliwe było postawić 
jakąkolwiek diagnozę. Bendix poczał 
bredzić. Po trzech dniach zmarł. Zgod- 
nie ze zwyczajem, obowiązującym na 
okrętach, zwłoki jego wrzucono w mo- 
rze. 

Podczas mszy kapitan opowiedział o 
przekleństwie Malaiki. Oficerowie po- 
trząsali głowami, a miny ich stawały się 
coraz poważniejsze, Nigdy nie dowie- 
dziano się. w jaki sposób zmarł mr. Hus 
ghes Bendix. Żaden biały bowiem "nie 
zdołał dotychczas zbadać „Malay, My- 


dował się Bendix, dowiedział się c prze-jStery* — taiemnicy malajskiej. 


kleństwie Malajki, ostrzegał on swego 
pasażera i kazal mu mieć się na baczno- 


Stefania Gordon. 


Św. Zofii l. 3 
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ZNAWCA ZAWSZE WYBIERZE PATENTOWANE GILZY 


DWUWATKI.PREPAROWATKI 


FABRYKI GILZ „SOKÓŁ“ W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


= va 


OSTRZEŻENIE MOCARSTW DLA BUKARESZTU 


Kwestia żydowska nie jest wyłącznie sprawą wewnętrzną Rumunii. -- Premier 
Goga boi się przegrania wyborów i chce zaszachować „Zelazną Gwardię” 


Bukareszt, 8 stycznia, 

W bukareszteńskich kołach dyploma 
tycznych sytuacja w Rumunii oceni: 
jest daleko spokojniej, aniżeli w nrasii 
zagranicznej. Rozmowy posłów ang 
skiego, francuskiego oraz amerykańskie 
go z rządem rumuńskim miały na celu 
poważne ostrzeżenie Rumunii przed lek 
komyślnym traktow: nlem problemu 
mniejszości narodowych a szczególnie 
mniejszości żydowskiej, Posłowie wszy- 
stkich trzech mocarstw stanęli na sta- 
nowisku, że problem ten nie jest wy- 
łącznie sprawą wewnętrzną Rumunii. 
skoro dyskryminacje I odebranie Żydom 
możności zarobkowania na ziemi, gdzie 
mieszkają i gdzie się urodzili, stwarza 
sztuczny pęd emigracyjny, a stąd dalsze 
trudności dla krajów, gdzie uciekinierzy 
mają zamiar się osiedlić, Z drugiej stro- 
ny nie ma żadnej możności wysłania 
tych ludzi na księżyc. wobec czego 
muszą oni pozostać na ziemi. Pozatym 
powyżsi przedstawiciele dyplomatyczni 
zwrócili uwagę na a 
KAMPANIĘ ANTYRUMUŃSKA W ICH 

KRAJACH 
i na możliwe komplikacje w dziedzinie 
kredytowej i handlowej. 

W odpowiedzi, jak utrzymują w dy- 
plomatycznych kołach  cudzoziemskich 
w Rumunii, zarówno premier Goga. jak 
taminister<spraw zagranicznych =zarzee 
kali sie tego, jakoby mieli jakierotwiek 
zamiary eksterminacyjne wobec Żydów, 
Zdają oni sobie sprawe z tego, iż pro- 
blem mniejszości wszelkiej, a szczegól. 
niei żydowskiej jest złożony I nie może 
być rozwiązany metodami ucisku, Rząd 
bedzie starał sie koordynować swe wy- 
siłki w tej dziedzinie zgodnie z panują- 
cymi warunkami. 

Dotychczas właściwie wprowadzono 
w życie tylko ledno ograniczenie praw 
ohywatelskich Żydów przez eliminowa- 
nie ich z prasy. Rumuni dają jednak do 
zrozumienia dyplomatom obcym, iż nie 
jest to zjawisko trwałe, ale raczej zwią 
zane z nadchodzącymi. nrzygotowywa- 
nymi wvborami do parlamentu, Rząd 
jest zdecydowany uzyskać wszelkimi 
sposobami większość. W tym celu 
cała prasa opozycyjna hedzie odoo- 
wiednio* potraktowana... W dziedzinie 
£ospodarczei rzad nie ma zamiaru czy- 
nić jakichkolwiek eksnervmentów, zda. 
jąc sobie sprawe z konsekwencji, Poza 
tym rząd musi zaszachować czymśkol- 
wiek swem młównero przeciwnika, Ja- 
kim jest „Żelazna Qwardia"_ stronnie- 
two skrajnie antysemickie. Gdvby Go- 
ga na samym wstępia nie okazał Ostrza 
antyżydowskieno „Żelazna Gwardła* 
okrzyczałabv eo tako 

„RZĄD ŻYDOWSKI”, 
co dotychczas czyniono ze wszystkimi 
rządami w Rumunii. 

Co się tyczy wpływów nie- 


mieckich, to p. Goga kategorycznie !płsać przymusowej pożyć 


zaprzeczył, jakoby na bieg polityki we- 
wiiętrznej miały wpływ czynniki nie- 
mieckie. Wskazał on na to, że antyse- 
mityzm w Rumunii jest starszy, aniżeli 
w. Niemczec| Stronnictwa i programy 
antysemickie istniały w Rumunii wtedy, 


kiedy w Niemczech nie śniło się niko- 
mu 9 dr. Strei 

Rów 
wego — 
yką 
wspólnego z Niemcami. 


stronnictwa rządo- 
sztandar z niebieską 
a żóltym polu — nie ma nic 
Jest to Stary 


znak rumuńskiego stronnictwa nacjona* 
listycznego z roku 1910. 

Od Rumunów znak 
ięli Niemcy batt: / stamtąd Niemcy 
jasat sa dopiero z Austrii zawę* 
drowała swastyka do Niemiec.., 


swastyki prze- 


„Bwanselia nie daje się pogodzić z rasizmem“ 


Paryski „Temps“ ostrzega (Gagę — Manifestacja przed konsulatem rumuń: 
skim w Nowym Jorku. — Konferencja Zydów rumuńskich w Ameryce 


RZYM, 8 styczni. | 
W dłuższym artykule wstępnym u- 
rzędowy organ Watykanu „Osservatore 
Romano“ omawia nowy zwrot w poli: 
tyce rumuńskiej, szczególnie enuncjacje 
szefa nowego rządu rumuńskiego Gogi 
w sprawie wytycznych jego polityki w 
odniesieniu do mniejszości narodowych, 
zwłaszcza ludności żydowskiej w Rumu 
nii, Niełatwo przewidzieć — pisze „Os* 
servatore Romano“ — w jakim stopniu 
poczynania nowego rządu zrealizują w. 
praktyce postulaty partii rządowych. 


to program chrześcijaństwa ortodoksy|- 
nego (prawosławnego), który suponuje, 
że możliwe jęst zharmonizowanie Ewan 
gelii z doktrynami rasistowskimi, I z te- 
go też powodu hasło nowego rządu 
„Chrystus, król, naród“ sprowadza się 
do programu nacjonalistycznego I anty- 
semickiego. W dalszym ciągu „Osser- 
vatore Romano* omawia ewentualne 
reperkusje programu Gogi na los innych 
mniejszości narodowych, zwłaszcza 
mniejszości wegierskiej. przyczym or- 
gan Watykanu nie tai obaw o konsek- 


Narodowy chrystjanizm Gogi i Cuzy 'wencje, jakie skrajnie nacjonalistyczny 


„Żelazna Gwardia” za 


sojuszem z Niemcami 


„ Codreanu chce, aby wszyscy. Zydzi opuścili Rumunię 


LONDYN, 8 stycznia. | 

(PAT) „Daily Herald". ogłasza wy- 
wiad z przewódcą rumuńskiej Żelaznej 
Gwardii, Codreanu, który m. inn. Oś- 
wiadczył: 

Żydzi stanowią najbardziej naglące i 
doniosłe zagadnienie w Rumunii. Niej 
widzę żadnego innego zagadnienia, któ- ! 
reby można z nim porównać. Dla dwóch 
narodowści, które zamieszkują ten sam 
kraj, istnieją tylko trzy rozwiązania: 
asymilacja, kooperacja, lub eliminacja, 
Osobiście jestem za eliminacją całkowi- 
tą. 


narodowe. Stworzyli oni warstwę poś- 
rednią, rozdzielającą klasę rządzącą od 
niższych klas I uniemożliwiając złączenie 


się tych dwóch klas, stali się oni nie- 
bezpieczeństwem dla Rumunii. Wszyscy 
Żydzi muszą opuścić kraj, a- gdzie się 
mają udać — jest sprawą wspólnie 0b- 
chodzącą wszystkie państwa, które mu- 
szą znaleźć dla nich obszar. Nie jestem 
znawcą geografii i nie wiem przeto do- 
kąd mogliby się oni udać, ale musimy 
obstawać przy zasadzie całkowitej ich 
eliminacji z naszego życia narodowego. 
Codreanu wypowiedział się, jako 
ZWOLENNIK SOJUSZU 7 NIEMCAMI 
I WŁOCHAMI 


Ize wzgledu na akcje przeciwko bolsze= i 
Żydzi przenikają całe nasze życie wizmowi, którą te państwa prowadzą.| 


Oświadczył dalej, że iest przeciwnikiem 
dyktatury i że 
NIE POŁĄCZY SIĘ Z PREM. GOGA. 


Rumuńska polityka walutowa 


Minister finansów zapewnia, że będzie szanować prawa ka- 
pitału zagranicznego 


Bukareszt, 8 stycznia, 

(PAT) Rumuński minister finansów 
Savn wygłosił dziś wieczorem przez 
radio przemówienie, w którym wystąpił 
przeciw nieprawdziwyim pogłoskom na 
temat polityki finansowej rządu rumuń- 
skiego. 

Pogłoski te, oświadczył minister 
Savn — zostały puszczone w świat dla 
zachwiania równowagi waluty rumui- 
skiej. Rząd rumuński nie zamierza roz. 
kl, ani zamy* 


kać salesów I blokować wkładów ban- 
kowych, jak również przestemplowy= 
wać banknotów, Rząd rumuński nie my 
śli o dewaluacji, kładąc nacisk na zdro- 
wą współpracę z międzynarodowym Sy 
stemem walutowym oraz szanując pra- 
wa zagranicznego kapitału. 

Dzisiejsze przemówienie ministra 
Savn było pierwszym z zapowiedzia- 
nych programowych przemówień radio 
wych członków nowego gabinetu rumuń 
skiego. 


Delegacja hitlerowców gdańskich w Łodzi 


Ząda ona 


Akcja eksterminacyjna i antysemic= 
ka, prowadzona przez czynniki hitlerow 
skle w Gdańsku przybiera coraz bar- 
dziej na siłe, Onegdaj zapadła w Gdań- 
sku, wśród kupiectwa niemteckizgo u- 


chwała, by zerwaś stosunki z przemy- |mysłoweów lódzkich do cofniecią przed|nie zuudzi się 
stem polskim, który posiuguje się przed ,stawicielstw Żydom i oddania ich hitle-|gdańskich, zamierzających pozbawić 
stawicielami Żydami. Ponieważ gdański rowcom. Delegacja ta w poniedziałek |trzymania i zmusić do wyjazdu z Gdań. i Posługa”. 
rynek włókienniczy jest Ściśle uzależ- prowadzić będzie konierencje z Krało- Iska obywateli polskicti, 


niony od przemysłu polskiego, zwłasz 
cza łódzkiego, w dnlu wczorajszym 
przybyła do Łodzi delegacja komórki go 
spodarczej partli narodowo-socjalistycz- 
nel w Gdańsku, celem nakłonienia prze-1 


wycofania przedstawicieli handlowych = Zy- 
dów z terenu Wolnego Miasta 


wym Związkiem Przemysłu Włókienni- 
czego w Łodzi. 

Rezultaty tej wizyty oczekiwane są 
w Łodzi z dużym zainteresowaniem, Nie 
ulega watpliwości, że przemysł łódl 
1a żadania hitlerowców 


Codziennie jafske pomawuńcza 
dia twego dziecka 


U gh (oe 
Jafskie 
pomarańcze 
igrejpfruty 

sa, najsoczystsze 


ESTYŃsMI 


aaarnas | 


program Gogi i Guzy pociągnąć może 
dla wewnętrznej I zewnętrznej sytuacji 
Rumunii. © 
PARYŻ, 8 stycznia, 
W artykule wstępnym „Le Temps“ 
ostrzega premiera Goge przed „zbył 0: 
strym kursem antysemickim'. który — 
zdaniem pisma — stać się może groż+ 
nym dla wewnętrznego porzadku Ruma 
nii, „Temps“ potwierdza wreszcie donle 
sienia prasowe o interwencji rzadu 
francuskiego u rządu Gogi odnośnie 
sytuacji mniejszości, przy czym- rzad 
francuski przypomniał rządowi rue 
muńskiemu, że zobowiszania, wypływa 
jące z traktatu miniejszościowego poz0+ 
stają w mocy. 
NOWY JORK, 5 stycznia, 
Przed gmachem konsulatu rumuńskie 
go w Nowym Jorku ustawiły s'e grupy 
młodzieży demokratyczne 
z transparentami o napisach protestują: 
cych przeciwko awałconiu oraw mniej: 
szościowych w Rumunii i przeciwko 
kursowi antvżydowskiemu. 
NOWY JORK, 6 stycznia, 
Federacja Żydów Rumuńskich w As 
mieryce zwołała na dzień 16 stycznia 
nadzwyczajny zjazd dla rozpatrzenia 
Ohecnel sytuacji „urdności zydowskiej w 
Rumi 
ESEE ILIO T AVRE 
Warszawa, 8 stycznia. 
W połowie lutego br. w sądzie apela- 
cyjnym w Warszawie odbędzie się pro- 
ces króla nieboszczyków Pinkerta, któ 
ry został 
na 3i pó 


sku dy 


kch dopuścił się na stanowi+ 
tora towarzystwa „Ostatnia 
Pinkert pozostaje adal w. 


więzieniu. 


i liberalnej. 


kręgowy - skazany 
enia za liczne nar’ 


i 
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Cały świat szalej 
Łódz bawi się? 
æ a Więc 


Karnawał w pelni! 
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Król angielski wyśle list do cesarza Japonii 


w sprawie ostatniego incydentu. — Oburzenie w Anglii z powodu 


pobici 
LONDYN ,&% stycznia. 

(PAT) Brytyjska opinia publiczna po- 
ruszona została wiadomością o pobiciu 
przez żołnierzy japońskich członków po- 
licji angielskiej w koncesji międzynaro- 
dowej Szanghaju. 

„Yorkshire Post“, wyrażający naj- 
ściślej poglądy brytyjskiego Foreign 
Office, zamieszcza charakterystyczny ko 
Mmentarz, z którego przenika wyraźny 
żal pod adresem Stanów Zjednoczonych, 
że nie zgodziły się na wspólną akcję z 
Wielką Brytanią na Dalekim Wschodzie. 
Brak wszelkiej akcji ze strony mocarstw 


białej rasy umacnia — zdaniem pisma— z 
Japończyków w przekonaniu, iż mogą|, 


popełniać akty samowoli, tym bardziej, 
że w prasie japońskiej nie wolno było 
ogłaszać pełnego tekstu przeproszeń ja- 
pońskich, Uważamy za rzecz wyklu- 
czoną — oświadczył dziennik — na te 
wzrastające wrogie objawy japońskie 
odpowiadać w dalszym ciągu jedynie pro 
testami. Naród brytyjski ma prawo o- 
czekiwać, że siły brytyjskie na Dalekim 
Wschodzie, o ile są niedostateczne, bę- 
dą wzmocnione w taki sposób, i w tych 
miejscach, jak to zostało już niewątpli- 
wie zadecydowane przez komitet obro- 
ny imperialnej. 

To zakończenie dziennika każe się 
domyślać, że brytyjski plan strategiczny 
w odniesieniu do Dalekiego Wschodu 
był istotnie przez komitet obrony impe- 
rialnej dokładnie rozważany i został nie 
wątpliwie ustalony. Nie wprowadzenie 
go dotychczas w życie przypisać należy 
rezerwie, z jaką odnośne propozycje 
brytyjskie spotkały się w  Waszyngto- 
nie. Nie oznacza to jednak bynajmniej, 
że brytyjskie plany strategiczne zostały 
zaniechane, Nie wydaje się, aby rząd 
brytyjski nie zareagował na obecne wy- 
stąpienia japońskie. W  miarodajnych 
kołach politycznych utwierdza się prze- 
konanie, że premier Chamberlain, przy- 


Gztere” pisarze hipofeczni 
w Warszawie 


Zwolnienie b. sędziego Luksem- 
burga ze stanowiska pisarza 
w Płocku 


Warszawa, 8 stycznia, 

Minister sprawiedliwości p. Witold 
Grabowski, zarządził z dniem 1 stycz- 
nia r. b. powiększenie do 4-ch liczby 
stanowisk pisarzy hipotecznych na m. 
st. Warszawę. Dawniej na terenie m. 
st. Warszawy był tylko jeden pisarz 
hipoteczny, co gwarantowało oczywi- 
ście bardzo wielkie. dochody osobiste. 
W chwili gdy pisarzem hipotecznym na 
m. st. Warszawę został b. minister spra 
wiedliwości p. Czesław Michałowski, 
powiększył jego następca minister Gra- 
bowski liczbę pisarzy hipotecznych do 
dwóch, mianując drugim pisarzem hipo- 
tecznym b. prezesa sądu apelacyjnego 
p. Orłowskiego. 

Obecnie fakt powiększenia do 4-ch 
liczby warszawskich miejskich pisarzy 
hipotecznyc oczywiście  „parceluje” 
dochody pisarzy hipotecznych na 4 oso 
by, z których dwie nie są jeszcze mia- 
nowane. 


.,. 
Sensację w kołach prawniczych i są- 
downiczych wywołała wiadomość o 


zwolnieniu ze stanowiska pisarza hipo- 
tecznego w Płocku p. Jerzego Luksem- 
burga, b. sędziego dla spraw szczegól- 
„ne! © e przy Sądzie Apelacyjnym w 


gotowuje pewne kroki o charakterze bar 
dziej doniosłym. M. in. mowa jest o 
tym, że król Jerzy 6-y wystosuje pismo 
osobiste wprost do Mikada. 
Szanghaj, 8 stycznia. 
(PAT) Dzisiejszy incydent z żołni 
rzami japońskimi wydarzył się na Bul- 
warze, oddzielającym Nantao od konce- 
sii francuskiej. Ochotnik rosyjski inter- 
zeniował w chwili, gdy żołnierz japoń- 
i bił Cinkę, która — wbrew zarzą- 
dzeniom japońskim — udała się na stro- 
ą po wodę. Nal 
ć, że Chińczycy, wycofując 


zy 
Ustawy przeciw cudzoziemcom w Meksyku 


uchwalone przez izby parlamentarne 


MEXICO CITY, 8, stycznia, 

W obu izbach parlamentu meksykań- 
skiego uchwalono szereg ustaw 0 cu- 
dzoziemcach, które zagrażają sytuacji 
Żydów w kraju Ustawy te przewidu- 
ją: 1) Nowoprzybyli do Meksyku muszą 
mieszkać przez 5 pierwszych lat w spe- 
cjalnie wyznaczonych okręgach i wolno 
im uprawiać tylko niektóre, wyznaczone 


zawody, 2) Wszystkie przedsiębiorstwa 


muszą conajmniej w 90 proc, zatrudniać 
rodowitych Meksyxan, pozostałe 10 pet. 
mogą składać się z cudzoziemców i tych 
którzy przyjęli obywatelstwo Meksyku 
(dotychczas ci, którzy przyjęli obywa- 
telstwo Meksyku, korzystali z tych sa- 
mych praw, co rodowici Meksykanie). 
3) Obywatelstwo meksykańskie może 
być udzielone dopiero po 10-letnim po- 
bycie w kraju. 4) Cudzoziemcy nie bę- 
dą otrzymywać nowych koncesji na 
przedsiębiorstwa. Dotychczasowe kon- 


cesje, wydane cudzoziemcom są anulo- 


a oficerów brytyjskich przez Japończyków 


gwizdkami dalsze posterunki. Ze chwilę 
„zjawiły się dwa samochody pancerne 
francuskie i samochód ciężarowy z 0- 
chotnikami rosyjskimi. Po drugiej stro- 
nie bulwaru 
żołnierzy japoń 
jennym. Naprężenie trwało dość długo, 
dopóki oficerowie japońscy i przed: 
wiciele policji francuskiej nie dos; 
porozumienia. 

GERE AOTEA 


ich z pogotowiem wo- 


Przy zaburzeniach mózgowych. chorobach 
mlecza pacierzowego oraz dolegliwościach ner- 
jej 


|wane. 5) Prezydent republiki decyduje 
„o maksymalnej liczbie obcego przemysłu 
i przedsiębiorstw handlowych. Przed- 
siębiorstwa, których nie można już włą- 
czyć do kontyngentu, będą wywłaszcza- 
"ne i oddawane w; ręce rodowitych robot- 
ników meksykańskich. 6) Cudzoziemcy, 
którzy w czasie pierwszego roku poby- 
tu w Meksyku nie inwestowali  conaj- 
mniej 20.000 pesetów w  przedsiębior- 
stwie będą deportowani, zaś ich mają- 
tek będzie skonfiskowany na rzecz koo- 
peratyw robotniczych. 

Szereg innych ustaw przewiduje kon- 
„trolę wszystkich, którzy dotychczas o- 
trzyamli obywatelstwo meksykańskie 
oraz wstrzymanie nadawania nowych 
obywatelstw aż do zakończenia kontroli. 
„W komentarzu oficjalnym ustawy po- 
wyższe są umotywowane koniecznością 


| 
| 
í 


wstrzymania napływu imigrantów, szcze 
gólnie do stolicy, 


Sprawa adw. Szumańskiego ' 


zostanie rozpatrzona przez komisję dyscyplinarną rady adwokackiej 


Warszawa, 8 stycznia. Zgodnie ze statutem palestry, tego ro- 

Jak się dowiadujemy, komisja dyscy- dzaju wypadki karania członka palestry 
plinarna Rady Adwokackiej w Warsza- są badane i rozpatrywane przez komisję 
wie rozpatrzy w najbliższym czasie spra dyscyplinarną, celem podjęcia uchwał, 
wę adw. Wacława Szumańskiego, który |co do ewentualnego wykroczenia prze- 
jak wiadomo został skazany przez 
za obrazę ministra sprawiedliwości 


Grabowskiego. 


sąd |ciw zwyczajom i zasadom przyjętym w 
p. |palestrze. 


Banda „irupiej głowy” feroryzowała 


zamożniejszych uczniów w Warszawie 
i Warszawa, 8 stycznia. wnież wysyłać pieniądze na „Poste - 
W. ostatnich czasach policja zaaiar- Restante". Š 
mowana została wiadomościami, że Policja wdrożyła w tej sprawie dð- 
dzieci, uczęszczające do szkół, są terćry jchodzenia i aresztowała członków tej 
zowane przze nieznanych oprvszków,|niezwykłej bandy, na czele której stał 
tytułujących się bandą „Trupiej gło-;14-letni chłopiec, Tadeusz R 
wy“. Członkowie szajki, wyłudzone w ten 
Uczenice i uczniowie różnych szkół, |sposób pieniądze, wydawali na kina, 
przeważnie dzieci zamożniejsze, otrzy- | ciastka it p. 
mywały listy z pozróżkami i żądaniem: Wszystkich członków tej bandy od- 
wypłacenia pewnych kwot. Kazano ró- dano pod dozór policji. 


“seneo Towarzysze broni 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
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Ogłoszenie upadłości 


tow. wydawniczego „Oświata“ 


Warszawa, 8 stycznia. 
Sąd okręgowy w Warszawie ogłosił 


ydającemu nieukazujący się 
już „Dziennik Poranny“. 
ad handlowy ogłosił upadłość To- 
stwu „Oświata“, mianując syndy- 
masy upadłościowej adw. Leopol- 
da Żarynę. 


9 wyroków śmierci 
w Moskwie 

Moskwa, 8 stycznia. 
ajwyższy sąd republiki ka- 
9 funkcjonariuszy rejono- 
odnictwo na karę Śmierci 
lani 


(PAT) N 
relskiej skaz 


Dwuch skazanych centralny komitet 
wykonawczy R.R. ułaskawił, zamie 
c im karę śmierci na 20 lat więzie< 
W stosunku do pozostałych wyrok 
został wykonany. 

Stanowi to o tyle sensacie. że do- 
tyclczas centralny komitet wykonaw- 
czy z prawa łaski w stosunku do skaza 
nych na śmierć w ostatnich czasach nie 
korzystał. 


Japończycy zatrzymali 


5 ofiterów angielskich 

Tokio, 8: Stycznia. <b 
(PAT) Żandarmeria portu wojenne? 
go Yokosuka zatrzymała kapitana i 5-iu 
oficerów. angielskiego statku handlowe- 
go „Mation Moler“ pod zarzutem prze= 
dostania się do strefy ufortyfikowanej 
zatoki tokijskiej. Władze japońskie po+ 
leciły statkowi stać na kotwicy aż do 
ńczenia śledztwa. Kapitan statku 
adczył. iż wpłynął do strefy zabro= 
nionej w czasie burzy. 


Kongres zydowstwa 


poiskiego 
odbędzie się 10 marca 
Warszawa, 8 stycznia, 

Z komitetu organizującego Kongres 
ydowstwa Polskiego, który. miał się 
odbyć w dniu 20 lutego r. b., dowiadu- 
jemy się, iż termin obrad kongresowych 
przesunięty został na dzień 10 marca 
r. 


Obecnie przedstawiciele komitetu or= 
ganizacyjnego odbywają na prowincji 
konferencje z poszczególnymi działacza- 
mi na temat sposobu wyboru delegatów 
na kongres i jego programu, 

BIURO 


BUCHALTERYJNE AKS LITMAN 


zostało przeniesione na ZACHODNIĄ 66, tel.: 
biuro 269-44, mieszk. 189-06. Organizacja, reor- 
ganizacja i prowadzenie ksiąg handlowych ści» 
śle wg, wymagań Władz Skarbowych. Sporzą- 
dzanie i analiza bilansów. $ 


Potworny morderca skazany 


na bezterminowe więzienie 
Warszawa, 8 stycznia. 

Dziś sąd okręgowy w Warszawie wy 
dał wyrok skazujący malarza pokojowe- 
go Leona Przybylskiego za beztermino- 
we więzienie. 

Przybylski oskarżony jest o zamordo- 
wanie Jana Sitkowskiego, u którego 
mieszkał jako sublokator. Przybylski po 
dokonaniu zbrodni, poćwiartował ciała 


na części i uł w zóżnych howkach, 


80 r. Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


2X dziejów £odzi 


„Dnia 9 stycznia 1796 roku po trzecim 
rozbiorze Polski ziemie łódzkie, zajęte 
wówczas przez Prusaków, wcielone z0- 
stały do departamentu warszawskiego, 
którym kierował minister Bucholc, pre- 
zes t, zw. prezes okupantów poludniowo- 
pruskiej prowincji, Łódź byla wtedy ma- 
tym osiedlem rolniczym, całkiem nie za- 
powiadającym tak wspaniałego rozkwi- 
tu, Sama Łódź i wieniec wsi, okalających 
Łódź, podlegała landratowi zgierskiemu, 
Ładzie, urzędującemu w Leśmierzu pod 
Łęczycą, 

Niemcy zaprowadzili na ziemiach pol- 
skich swe porządki, zwłaszcza reformo- 
wali sądownictwo, Skontiskowano sze- 
reg dóbr duchownych i szlacheckich 
(Łódzka Stara Wieś, wieś Rozarzewo, 
wieś Wólka i Widzew ze stynnym mły- 
nem widzewskim). 

Ta pierwsza okupacja niemiecka Ło- 
dzi trwała do roku 1807, czyli lat 14, 
U00DNRAUALGCOOOOROCZGOLGOŁWO0O 

[oka 


m> MROŻOL <= 
„GĄSECKI” 
Oryginalna maść 


MROZOL - „Gąseckiego'* 
skutecznie usuwa zaczerwienienia. 
obrzęk oraz znakomicie leczy ranki 
i owrzodzenia, powstałe na skutek 
> ODMROŻENIA < 


Marcjanny 
Jutro Wilhelma 
Wschód słońca 7,43 
Zachód słońca 15,42 


Wschód księżyca 10,49 
Zachód księżyca 0000 
Dlugość dnia 10,45 
Przybyło dnia 0018 


KASY WMURÓWKI — KASETKI 


poleca $$ 


abryka Kas Ognio= 
trwałych I Maszyn 


Karol Zinke, Łódź 
Przejazd 16. Tel. 224-19, 
09000000 0000 


Krótkie wiadomości 


WZNOWIENIE ZAJĘĆ SZKOLNYCH w szko- 
łach średnich í powszechnych nastąpi jutro, 10-go 
b. m, Tegoroczne ferie zimowe trwały trzy ty- 
godnie, Równocześnie z rozpoczęciem nauki 
wznowiona zostaje akcja dażywiania dziatwy w 
szkołach powszechnych, prowadzona przez radę 
szkolną, komitet pomocy zimowej, wydział opie- 
ki społecznej i ubezpieczalnię społeczną. 

.,. 

CENY ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH, któ- 
re w związku ż silnymi mrozami wykazywały 
tendencję zwyżkową, zostały całkowicie unormo- 
wane. Jak wykazały lustracje sklepów i targo- 
wisk nie odbiegają one obecnie od cen z przed 
dwóch tygodni, a w niektórych wypadkach wy- 
kazują nawet tendencję zniżkową. 

.,. 

BADANIE ŚRODKÓW ŻYWNŚOCI sprzeda- 
wanych w Łodzi podjęte zostaje ponownie przez 
państwowy zakład higieny. Kontrolerzy sanitar- 
ni będą mieli obowiązek przesyłania próbek ar- 
tykułów spożywczych do badania, przy równo- 
czesnym notowaniu adresów i nazwisk sprzedaw- 
ców. Ujawnienie fałszowania środków żywności 
pociągnie za sobą kary, 

ra 

NOWY KURS DLA KOMENDANTÓW obro- 
ny przeciwlotniczej w domach łódzkich organi- 
zuje miejski obwód L.O.P,P, w dniu 17 b, m. 
Uczestnictwo na kursie jest obowiązkowe, We- 
zwania do stawienia się na wykłady już zaczął 
rozsyłać wydział wojskowy zarządu miejskiego. 

.,. 


. 

BEZPŁATNE LODOWISKA, uruchomione 
przez zarząd miejski dla młodzieży szkolnej w 
parkach Poniatowskiego i „Żródliska”, okazały 


się niewystarczające. W związku z tym zarząd į SZ 
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Kopalnie rudy żelaznej pod Łodzi: 


Doniosłe odkrycia Państwowego Instytutu Geolog czego. — 
Prawo eksploatacji terenów przyznano kilku firmom 


Państwowy. Instytut Geologiczny w 
Warszawie dokonał na terenie woje- 
wództwa łódzkiego i częściowo kielec- 
klego odkrycia bogatych pokładów ru- 
dy żelaznej, rozciągających się na zna- 
cznym obszarze, Pokładv te zostały 
zbadane i okazało się, iż aczkolwiek są 
one uboższe aniżeli kopalnie na Śląsku, 
jednak eksploatacja ich jest opłacalna i 
może stworzyć nową gałęź przemysłu 
na terenie województwa łódzkiego, 

Tereny te, stanowiące częściowo 
własność prywatną, częściowo zaś nale 
żące do Skarbu Państwa, zostały już 
podzielone pomiedzv firmv. ubiegaiace 


się o prawo eksploatacji, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu przyznało t. zw. 
„nadania górnicze“ Towarzystwu Zakła 
dów Metalurgicznych B. Handtke, Sn. 
akc. w Warszawie, które uzyskało pra- 
wo eksploatacji ponad 2 i pół miliona 
mtr, kw. obszaru, oraz Towarzystwu 
Sosnowieckich Fabryk Rur 1 Żelaza, $p. 
akc, w Warszawie, które uzyskało na- 
danie górnicze na eksploatację 1138 tys. 
metrów kwadratowych. Poza tym o pra 
wo do wydobywania rudy żelaznej ubie 
ga się szereg innych towarzystw. Bo- 
gate złoża rudy żelaznej położone są 
wzdłuż szosy z Praszki do Rudnik w 


Znachor czy zbawca ludzkości? 


Dr. Sękowski twierdzi, 


chorych 

W Bydgoszczy wygłosił tutejszy le- 
karz, dr Sękowski, odczyt, w którym 
przedstawił wynik długoletnich badań i 
doświadczeń przy leczeniu raka. Lekarz 
Sękowski oświadczył, że rak jest choro- 
bą uleczalną. Twierdzenie to poparł licz 


że wyleczył 150 osób 
na raka 
nymi dowodami ze swej praktyki lekar- 
skiej. 

P. Sękówski twierdzi, że wyleczył 
swoim systemem około 150 ludzi cho- 
rych na raka. 


pow. wieluńskim woj. łódzkiego, oraz 
w powiecie częstochowskim woj. klelec 
kiego, ` 

Liczyć się należy z rozpoczęciem 
eksploatacji terenów wczesną wiosną 
bieżącego roku, co oczywiście wpłynie 
na znaczne zmniejszenie bezrobocja na 
naszym terenie. 


w 
[REUMATYZM IiE 


ariret zmi 


18 
ąneTrwo ólach 


słosuje się 2-3 tabletek 
Togal 3lub 4 razy dzien: 
nie. Togal jest dobrym 
środkiem przeciwbólowym. 


Nowy ustrój stoł. m. Warszawy 


według projektu ministerstwa spraw wewnętrznych, wniesio- 
nego do sejmu.—Centralna rada miejska oraz 4 rady dzielnicowe 


Warszawa, 8 stycznia. 
Do seimu złożony został przez; mini- 
stra spraw wewnętrznych projekt nowe- 


BIL 


ORBIS 


go ustroju Warszawy. Ustrój stolicy ma 
być odmienny,od ustroju innych miast 
w. Polsce, a to z tego względu, że pre- 


SPRZEDAJE PO CENACR NOBINALNYCH 


ETY KOLEJOWE 


krajowe | zagraniczne wszelkich rodzajów 


Pożar w fabryce Eiserta 


wybuchł wskutek zerwania się jednej z lin transmisji 


Wczoraj o godzinie 6.30 rano — jak 
już donosił „Express Wieczorny“ wy- 
bucht w zakładach Sp. Akc. Karol Ei- 
sert, przy ul. Żwirki 19, groźny, ale na 
szczęście stosunkowo szybko opanowa- 
ny, pożar. 

Ogień pojawił się w t. zw. „kanale 
linowym* — mieszczącym liny transmi- 
syjne od głównej maszyny parowej. Pło 
mienie groziły przerzuceniem się do 
przyległego budynku, mieszczącego tkal 
nię i przędzalnię. Już nawet półfabry- 


katy, ułożone przy drzwiach tkalni, za- 
jęły się ogniem. 

Na miejsce zjechały cztery oddziały 
straży, które po dwóch godzinach ogień 
całkowicie ugasiły, nie dopuszczając do 
większego zniszczenia, 

Okazało się, iż przyczyną wybuchu 
pożaru było zerwanie się jednej z 18 lin 
transmisji. Lina wkręciła się pod koło 
i wskutek tarcia — wybuchł ogień. 

Straty nie zostały jeszcze dokładnie 
obliczone. 


lgólnokrajowy zjazd nauczycieli 


odbędzie się w Łodzi w dn.10—12 b. m. 


Jak się dowiadujemy, w dniach 10— 
12 bm. odbędzie się w Łodzi pierwszy 
ogólnopolski zjazd nauczycielski w spra- 
wach oświaty pozaszkolnej. 

Obrady zjazdu toczyć się będą w 
gmachu szkoły powszechnej przy ulicy 
Cegielnianej 26. Wezmą w nich udział 
przedstawiciele wszystkich kuratoriów 
okręgowych szkolnych i inspektoratów 
kolnych ze wszystkich miast wydzie- 


miejski zamierza ` wydzierżawić na Okres zimy|lonych w Polsce. Ponieważ najwyższe 
kilka placów w śródmieściu i na peryferiach, ce-| Władze szkolne przywiązują dużą wazę 
Jem urządzenia na nich torów łyżwiarskich, do zagadnienia oświaty pozaszkolnej, na 
... zjazd, z ramienia ministerstwa WR i OP 
DODATKOWA KOMISJA poborowa dla PKU | przybędą dyrektor departamentu dr, Ma- 
Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 15 b, m. |rian Polak, naczelnik wydziału oświaty. 
w lokalu wydziału wojskowego zarządu miej- |pozaszkolnej Antoni Konewka oraz wi- 
sklego przy ul. Piotrkowskiej 165. Stawić się |zytator ministerstwa Józei Janiczek. 
winni mężczyźni rocznika 1916 i starsi, zamiesz- Jak nas informują. głównym tema- 
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 1 "I komienrlatów | tem obrad na zjeździe będzie sprawa li- 
policji, którzy otrzymają wezwania ze starostwa | kidacji analfabetyzmu, Chodzi przede 
grodzkiego. wszystkim 0 t. zw.  anaiiabetyzm pos 


wrotny, obserwowany ostatnio. Mło- 
dzież, która kończy szkoły powszechne, 
po pewnym czasie, nie mając nic wspól- 
nego ze słowem drukowanym i pisanym, 
zapomina tego, czego nauczyła się w 
szkolę. Oświata pozaszkolna ma więc 
za zadanie przeciwdziałać temu ujemne- 
mu zjawisku, kładąc nacisk na kontynu- 
owanie kształcenia młodzieży i doros- 
łych w instytucjach oświatowych. 


W czasie zjazdu uczestnicy: zwiedzą |Ni 


placówki kulturalne, miejskie i społecz- 
ne. W 

Bezpośrednio: po zakończeniu zjazdu 
w środę odbędzie się w siedzibie rady 
miejskiej specjalna konferencja łódzka, 
z udziałem władz miejskich, na której 
omówione będą sprawy rozbudowy a- 
„gend oświaty pozaszkolnej w Łodzi, w 
JE zaleceń zjazdu. (i). 


ydent miasta zajmować będzie etat wo- 
jewody grodzkiego. Y i 

W myśl tego projektu Warszawa 
miałaby 160 radnych, jednak nie skupio- 
nych w jednej radzie miejskiej. Istnieć 
ma jedna ogólna rada miejska, składa- 
jąca się z 72 radnych i cztery dzielnico- 
we rady miejskie, każda składająca się 
z 24 radnych. W ogólnej, centralnej ra- 
dzie miejskiej 48 radnych pochodziłoby 
z wyborów powszechnych. bezpośred- 
nich, zaś 24 — z wyborów pośrednich, 
wybierani przez organizacje gospodar- 
cze, zawodowe ji samorządowe. Dzielni- 
cowe rady natomiast pochodziłyby cał- 
kowicie z wyborów powszechnych, 

Kadencja rady centralnej i rad dziel- 
nicowych przewidziana jest na'r5 lat. 
Centralna rada miejska wybiera prezy» 
denta miasta oraz wiceprezydentów, z 
tym, że kandydatury na stanowisko pre- 
zydenta miasta zgłaszają bezpośrednio 
radni bądź grupy radnych, zaś kandy= 
datury na stanowiska wiceprezydentów 
zgłasza wybrany już prezydent miasta. 
Warszawa nie będzie miała instytucji 
ławników, lecz dyrektorów biur dzielni- 
cowych, mianowanych przez prezyden 
ta miasta. 

Przewodniczącym centralnej rady 
miejskiej będzie prezydent miasta, zaś 
przewodniczącymi rad dzielnicowych — 
obywatele, mianowani przez prezydenta. 
4 dzielnice miasta, które wybierać będą 
swoje rady, odpowiadać będą terenowo 

zisiejszym starostom grodzkim. 

[0) ile projekt powyższy zostanie uch- 
walony przez sejm — wybory do rad 
ORC Warszawy odbędą się jesie- 
nią_b. r. S 


x Dyżury piek 
locy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Duszkiewiczowa — Zgierska Boy Artai 
Brzezińska 24, W. Rowińska — Plac Wolności 
r. 2, J. Cymer — Wólczańska 37, A. Perelman 
i S-ka = Cegielniana 32, W. Danielecki — Piotr 
kowska 127, F. Wójcicki — Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfi — Karolewska 48 


DR. MED. 


Grzegorz Rozenberg 


L przeprowadził telefo: 
lsię nau. Traugutta 12, ją 
chor, żołądka, kiszek, wątroby, przemiany 


materii i wewnętrzne, 
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Pełna tabe'a 
wygranych 


3-gv dnia ciągnienia IV-ej klasy 
40 Loterii Państwowej 
(TABEL* NIEURZĘDOWA — BEZ 
GWARANCJI. 

5,000 zs, — 146890. 

10,000 zł. — 50025, 71697, 81220. 

5,000 zł. — 2762, 48691, 75064, 94517, 
122244, 142718, 

2,000 zł. — 14560, 37699, 31248, 71746 
71822, 77082, 76156,88613, 104508, 116851 
117793 124328, 126272, 171110, 178765, 
192534, 

1,000 zł. — 9072, 9249, 9474, 18396, 
14241, 14962, 22122, 25291, 26719, 27398, 
30486, 31518, 33563, 35406, 36775, 59004. 
72015, 78603, 83182, 83649, 86894, 88738, 
88030, 98251, 111767, 115842, 117945, 
138547, 159849, 169621, 175460, 187740. 


j PO 200 ZŁ. 
- 06 184 92 486 88 870 990 1026 314 504 35 
%67 729 937 76 99 2162 66 352 412 531 601 716 
821 99 911 3345 426 49 60 627 32 721 971 4036 
227 83 411 46 99 553 624 59 84 91 799 857 
5080 331 532 610 833 40 6084 197 260 370 
597 645 787 7083 199 430 67 753 60 8220 
4 30 55 94 478 78 560 752 9087 410 582 


700. 

92 96 350 78 475 596 621 700 799 11392 
12084 120 259 386 405 94 521 74 
836 18054 287 94 537 702 959 86 14128 88 
877 961 15190 238 78 307 39 466 512 792 
981 16022 118 661 718 877 17077 385 94 417 27 
25 840 901 18066 168 553 74 839 841 992 
19067 M4 50 375 679 814 78, 

200! 126 515 727 64 947 21085 153 60 
70 420 83 594 745 57 884 22040 156 254 322 69 
408 860 972 23000 275 432 69 516 48 52 T82 
928 24144 343 468 692 746 47 928 25019 174 98 
346 47 49 475 531 72 605 57 921 26172 263 349 
66 459 85 563 99 752 71 99 949 64 69 27004 
261 879 28010 227 331 50 461 668 828 969 99 
29109 328 436 624 30 52 67 707 12 40 888. 


+ 372 90 599 604 24 771 821 960 128153 252 554 654, 
753 877 83 129091 100 34 235 37 346 412 30 89 
693 984 89, 

130138 52 278 447 737 131354 484 691 722 27 
89 964 132117 18 39 309 428 29 42 552 628 
133317 530 68 688 850 60 930 134087 536 787 827 
45 900 135127 36 308 438 780 136055 70 128 81 
427 30 47 92 557 989 137067 100 242 568 79 664 
136 987 62 138084 257 58 96 354 62 71 400. 544 
650 79 95 858 139126 408 744 857 927, 

140102 10 54 79 362 468 SI 858 141106 
245 342 599 608 844 142132 69 380 404 55 75 636 
73 143154 416 144067 297 655 67 792 827 984! 
146136 880 147218 430 597 148085 262 350 431 
TI_95 595 689 733 40 99 913 62 149131 638 64; 
706 82 91 933 63 92 x 


Łódź gra i 


w manej 
kolektorze 


65 
631 


150101 273 340 644 151094 272 75 790 816 985 
152108 514 827 60 65 153406 154303 8 460 80 754 
57 882 913 27 57 63 93 155037 51 144 260 411 
600 733 45 156005 40 171 530 91 683 157124 206 
49 575 628 778 158026 413 619 26 786 945 159033 
150 90 332 48 53 460 578 637 770 844 75. 

160003 114 347 661 65 86 715 846 916 161026 
77 152 71 342 616 83 737 865 81 973 94 162070 
949 96 163002 37 114 19 44 245 314 39 616 82 
759 92 164007 68 140 59 255 589 704 56 60 165270 
305 31 495 654 74 89 919 166062 107 247 316 595 
788 817 63 167036 410 27 75 554 817 965 168073 
ae 466 530 53 63 72 759 74 832 971 169141 19| 
35 74, 


ZAWSZE I WSZĘDZIE PAMIETAJ 


N.JATKA 


gdzie codziennie padają większe wygrane! 


86 533 33074 213 38 451 59 513 997 34328 954 
35506 940 36063 225 57 61 477 563 620 794 37078 
113 76 216 414 55 66 682 947 38516 917 39003 
141 526 79 693, 


40066 413 566 94 767 41557 651 837 907 42220 
71 404 512 695 777 827 991 13222 72 571 657 
779 848 44014 267 75 393 425 615 917 45435 
563 539 47 46024 350 77 520 47354 747 48250 
310 421 546 82 858 49202 43 452 522 68 704. 

50274 474 895 51014 168 340 483 563 86 658 
52259 79 894 53012 196 345 558 630 54227 55230 
455 68 533 67 56184 426 76 573 679 802 75 


1962,76 57017 31 170 475 920 58 58053 162 339 


42 


557 686 844 90 911 70 59013 130 690 818 46. 
60010 210 470 614 59 889 61351 700 981 62315 


wygrywa 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
NOWOMIEJSKA 1 


51 775 77 867 63321 62 671 803 8 26 64355 405 
656 65075 84 142 742 842 931 66175 580 964 75 
67244 99 521 644 84 68104 290 307 595 69055: 160. 

70170 332 71455647 72009 239 60 505 648 73112 
304 426 542 900 40 74283 560 649 338 75195 645 
196 815 54 76 93 78899 79418 766. 

80079 915 36 55 95 81263 487 593 657 727 82220 
565 629 903 83405 702 880 97) 92 34050 52 234 
301 902 85003 29 96 304 34 54 501 689 712 48 
63 907 34 86123 362 630 757 506 67235 316 411 
94 505 710 924 88026 108 526 80532 812 900. 

90093 339 617 793 91019 534 657 77 92191 


że szczęście sprzyja kolekturze 


KAFTALA 


170085 183 96 234 459 503 678 986 
472 999 


143173 
172019 3u8 539 628 744 48 173014 235 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 54. 


548 645 755 995 93264 571 94978 95253 500 711 
96339 68 6792 97019 191 360 413 69 579 630 724 


30107 13 26 233 313 51 519 31321 427 554 602| 73 99 656 714 45 882 174611 81 944 60 175223 98128 63 664 99458 7:7 915 74. 


705 32164 345 88 94 401 546 83 713 32 851 918 

" 64 33043 72 76 196 348 62 422 52 603 788 $93 
34102 83 254 444 646 84 932 35005 44 437 536 
610 719 54 36083 344 835 46 52 53 37125 62 
207 62 600 68 983 38095 107 207 69 334 622 752 
39300 18 553 96 935, 

40039 42 68 76 78 167 90 406 742 844 41239 
337 504 618, 83 826 910 70 42010 84 102 273 49) 
653 67 27 86 711 24 876 975 43002 106 14 341 
85 468 501 81 664 723 882 990 44122 37 247 
83 409 537 626 705 882 45152 226 341 90 464 
501 869 982 46164 231 50 450 83 707 929 47160 
235 362 498 603 12 36 46 742 856 67 948 48016 
73 104 398 431 591 935 49036 158 303 478 581 
739 950. 

50002 38 53 164 377 432 57 616 707 17 24 
94 B36 44 46 51 67 963 51017 62 145 93 319 90 
94 423 572 867 85 916 52152 401 534 88 627 39 
877 53027 165 238 307 34 65 477 97 98 567 
66? 72 736 920 54002 225 352 55140 46 50 325 


479 598 742 869 176098 231 414 526 709 928! 
177155 240 335 54 411 531 41 77 6T5 859 378087. 
389 400 9 524 45 57 784 179262 79 455 627 719. 

180089 118 211 368 447 526 59 677 720 51 964 
181029 63 108 58 288 388 406 27 530 644 709 59 
907 79 82 182114 58 222 654 183014 16 112 29, 
309 78 653 727 43 832 G0 184152 95 351 483 
620 89 783 185113 09 233 538 607 26 53 715 858 
918 46 186219 313 707 51 82 889 187201 11 42 


ki WY © L. 


w 2zZBo 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 11 i 72. 


457 739 76 626 904 56002 75 143 201 53 366 530|592 614 30 764 950 188284 370 409 513 23_602 
687 775 808 37 43 57655 98 728 919 54 58140 61| 92 710 189029 113 319 426 52 728 877 965 11. 
234 381 596 646 773 822 59082 269 565 626 60 190067 317 416 753 87 191137 50 271 347 403 
67. 903. 10 846 102198 392 447 647 57 61 864 193013 81 
"60162 69 254 454 846 902 39 94 61319 41 435 106/27 69 82 271 308 46 58 75 506 706 194224 
67 587 683 720 822 61 79 969 62117 97 270 401, 99 495. 

5il 66 71 605 27 733 44 971 94 63073 85 2031 
94 350 614 85 831 994 64164 69 75 206 350 502 
18 22 88 695 801 65098 277 841 943 66090 453 


| 


DRUGIE CIĄGNIENIE. 
20,000 zł. — 155739. 


100263 312 653 837 91 98 101059 89 284 370 
500 846 48 102534 103014 115 53 719 34 104181 
443 909 105089 100 38 689 106558 107221 2391 
905 108340 64 756 991 109121 29 268 410 896 930 
68. 

110024 157 466 98 596 733 111112 235 441 
621 31 727 112000 3 479 517 778 924 66 113250 
542 606 9 114072 82 124 490 115142 204 604 713 
41 72 116037 202 14'525 688 742 117062: 246 547 


ANOW 


GA CA 


613 735 904 20 51 118086 287 523 50 715 32 42 
814 119174 526 918 

120142 702 96 915 131221 34 612 808 122369 
419 610 761 123813 124104 92 287 547 696 741 
853 125240 126045 142 597 128080 193 522 663 
962 129219 333 70 432 823, 

130323 37 38 41 775 131378 552 670 769 132864 
133055 434 716 78 134178 366 92 135286 806 136094 
342 535 758 928 137126 29 288 560 710 811 138087 


525 608 86 719 44 983 67037 109 86 281 92 475 
78 511 55 726 45 68147 237 61 85 86 442 508 
11 682 857 69296 313 512 58 759 814. 

70043 130 41 381 402 29 95 781 815 951 84 

11101 7 246 55 427 59 572 619 719 881 998 
12070 250 98 500 604 16 79 790 816 73218 78 87 
347 69 486 710 92 96 853 74291 371 74 86 849 
919 89 90 75215 74 614 27 31 747 76016 220 
313 77010 98 700 908 46 78045 252 333 596 713 
915 40 79108 58 238 581 620 733. 
* 80071 96 381 437 505 649 887 81023 62 63 
161 72 76 261 62 316 505 34 51 768 79 864 949 
82097 264 93 340 621 41 743 80 851 924 28 83078 
90 247 353 495 570 647 68 824 931 84348 520 
638 801 58 85097 224 43 318 24 460 80 611 96 
838 86242 347 48 60 505 618 51 904 77 87183 67 
263 609 703 16 926 88192 207 96 455 784 805 75 
89032 66 386 619 54 899. 

90307 407 613 44 948 65 91046 55 104 94 387 
406 96 622 777 915 66 92015 260 351 507 96 665 
919 50 93050 305 76 89 690 70 78 819 83 942 64 
94224 352 553 700 22 32 881 937 70 95152 215 
50 62 450 86 512 25 47 65 88 90 744 800 24 96017 
302 430 557 778 907 97077 113 65 229.409 616 
85 742 66 98092 528 717 28 846 75 997 99032 108 
44 52 262 75 536 703 40 864 73 96 933 62. 

100064 80 128 64 382 409 660 768 888 101008 


50,000 z‘. — 136518. 

15,000 zł. — 82466. 

10,000 zł. — 81313, 106622. 
5,000 zł. — 43569, 109385, 119898, 
189521. 

2,000 zł, — 8253, 16544, 24897, 46361, 
88360, 118248, 129286, 142506, 156116, 
167233, 184166. 

1,000 zł. — 5894, 7175, 10391, 10588, 
10916, 19216, 37602, 39184, 41308, 43639, 
47847, 48007, 58204, 63612, 68785, 78837, 
83270, 98990, 98764, 99902, 113617 114643 
119671, 128205, 129689, 130647, 131132, 
133920, 146075, 149347, 152181, 155118, 
158260, 159180, 164972, 165610, 168214, 
183172, 188607, 188791, 190624, 194139. 

Po zł. 200. 
176 1143 352 563 783 3805 4785 859 5058 295 


374 734 932 6124 398 418 7506 86 897 8025 672| ŚŚ 


820. 9032 99 300 53 424 33 799 856 74, 
10446 624 70 887 11032 193 793 941 12043 102 


102 76 209 394 454 536 643 733 855 913 102034|69 339 689 784 912 18551 813 984 14948 15720 
266 329 38 88 565 89 941 52 103130 339 406 38|52 869 16221 336 406 902 17748 55 80 817 919 
43 603 36 51 767 979 104049 101 58 82 204 525| 18376 446 725 69 913 19025 103 434 81 96 503. 


97 917 74 105004 9 83 88 175 82 232 62 91 441 
589 682 734.814 20 36 43 92 106332 48 477 757 
107084 156 300 15 491 585 612 55 802 31 908 33 
108066 455 69 708 809 90 965 109108 487 579 
121. 
Y 110038 117 *18 419 39 677 91 758 863 111064 
21= 62 324 407 508 879 977 112050 122 349 465 
522 662 803 16 46 905 43 113122 243 345 46 572 
702 42 80 90 837 114069 201 511 649 115339 536 
670 708 116219 32 628 65 827 953 117044 148 419 
502 607 733 70 816 985 118079 190 98 272 464 
588 722 47 65 841 974 119044 219 361 407 19 
45 501 637 
i 120318 469 502 20 90 687 953 121053 239 316 
500 620 28 711 39 854 1222: 
123053 308 94 487 584 953 


819 54 126097 126 400 576 983 127048 


33 793 846 978 
1063 114 A 8 
4 7 657 89 92 939 51 125057 100 211 

oS 141 204 


20003 647 906 60 21854 84 22095 194 401 530; 
38 600 29 72 707 49 23358 583 780 844 79 907, 
24125 83 230 397 749 854 76 936 25018 488 730] 
26166 253 27048 171 226 77 99 726 906 28530; 
59 642 714 29298 338 497 920. 

30256 494 649 731 98 31858 32084 190 226 85 


119 207 42 7704 139047 570 759, 

140125 342 568 619 814 141143 61 291 959 
142559 77 690 95 782 800 996 143586 753 144268 
303 145708 56 809 146005 18 505 648 914 93 
147519 717 868 148848 92 149022 794, 

150178 389 624 151545 55 755 74 152024 73 
164 326 86 99 788 153037 135 154003 65 79 91 
423 829 155450 646 63 900 156019 93 410 65 550 
KĘ 157838 158102 659 723 150234 542 635 40 

58. 

160086 202 320-559 640 50 733 932 161002 281 
495 554 92 162036 163147 323 723 885 164024 182 
290 525 771 165410 709 166463 95 620 94 8i 
167349 589 989 165105 12 25 442 568 169024 154 
638 739. 

170044 107 285 976 171068 178 315 535 902 
172418 40 548 174160 314 649 831 175198 275 664 
688 176136 899 177043 369 88 697 178381 465 
635 787 951 179111 200 419 622. 

180198 267 684 804 83 181001 53 71 292 691 
182112 238 446 526 667 836 979 183189 258 306 
81 407 642 715 88 985 184839 36 185136 664 711 
831 96 186017 39 753 855 187527 48 188017 23 
A CH! 868 189015 162 72 81 374 75 732 46 


190091 947 191214 504 754 906 60 192056 714 
49 903 70 193080 222 476 511 672 880 194036 358. 
596 603 771 86 925. 
CIAGNIENIE TRZECIE. 
Po zł. 200, 

299 860 1139 441 2478 3015 250 671 4114 752 
922 23 5309 583 93 982 87 6118 441 648 7736 
8060 100 257 343 717 9126 426 50 568 
10230 351 412 586 93 611 825 902 11209 430 


86 1272 213 442 550 629 45 913 13000 155 387 


Zł. 1.000.000 


można wygrać w szczęśliwej Kolekturze 


CH. WOLMAN Pzryjęwicza se, 


Piac Reymonta 3-4 

14410 15315 499 502 769 73 816 16041 58 437 55 
671 17121-761 965 18001 43 224 681 898 19008 
216 570 765 9 

20167 395 471 512 667 21254 86 476 511 20 
99 631 985 22361 63 803 70 92 947 23294 380 492 
854 83 24009 64 112 754 942 25391 741 26388 
676 800 27036 305 482 776 28113 462 92 93 682 
29207 32 406 

30165 598 857 80 971 31782 32022 46 47. 832 
924 33759 34529 691 35026 31 35 581 834 36386 
757 868 37867 38431 571 675 89 39162 66 300 
555 623 38 810 924 

40452 728 883 41119 77 450 42123 283 354 733 
43103 43 44616 907 11 36 45203 575 622 82 
46294 667 937 47605 784 48208 325 413 82 647 
781 49176 215 785 805 


1329 900 
51261 433 687 52051 140 66 395 881 
272 363 461 512 808 54158 749 817 928 66 
614 32 713 56597 750 
680 738 831 59019 315 

60288 571 61040 117 289 525 826 62294 652 
63168 224 99 758 908 47 64017 33 679 773_ 90 
65089 151 98 227 908 66226 450 599 767 67427 
770 934 44 68017 136 291 94 551 968 69417 974 

70010 485 578 612 878 71514 59 946 72288 
809 17. 73101 979 74220 78 75300 32 76429 97 
148 77114 70 71 234 764 81 78105 87 676 18 
19182 334 446 711 

80107 81032 402 546 82183 708 870 83052 
184 582 726 92 95 970 84191 779 85156 248 543 
874 86118 334 59 87103 265 346 504 662 827 
88021 40 65 429 572 864 89023 559 

90190 702 91051 900 92568 810 42 923 93551 
608 711 94027 95010 98 286 318 666 79 856 
96039 136 940 335 814 50 65 97 97178 280 581 
815 RA 223 69 679 761 979 81 99022 151 289 


666 1 
100334 502 102574 621 29 64 923 60 103235 
802 938 104621 73 759 808 43 44 105052 519.813 
936 61 106050 451 674 107015 241 478 543 636 
742 108569 661 840 109615 857 948 
110563 679 111063 114 742 904 112137 113520 
914 114156 664 83 784 116162 787 884 117011 
pss 881 118138 586 629 893 119171 214 460 517 


120321 648 832 95 8 121358 758 821 57 122149 
123339 601 124141 579 710 50 65 125148 240 588 
658 803 126249 83 441 127081 223 45 327 413 
97 836 128039 152 216 964 79 129347 655 90 979 
130282 464 758 74 131008 186 356 132080 186 
329 44 0526 133904 40 134253 393 468 554 867 
135371 403 73 528 923 136092 100 306 20 52 657 
730 137395 941 78 138053 143 472 97 726 51 

140138 821 26141094 297 353 449 752 911 
[142049 -134397249746764:497: 1486730684 1446 
348 672 82 802 923 145607 146309 865 147070 785 
94 148065 196 293 710 947 149208:534 921 

150210 400 893 151031 148 643 152276 153173 
634 831 154160 414 569 680 998 155113 335 651 
706 802 156006 44 132 984 157018 101 269 73 451 
158188 473 85 505 860 159317 642 

160097 129 82 452 506 161096 310 819 46 980. 
162236 462 754 163278 743 925 26 28 63. 161695. 
768 165151 468 500 691 166026 131 43 376 475 
831 167055 92 210 660 723 168079 198 217 363 
476 545 169357 585 

170097 118 456 684 171294 172704 10.21 965 
173394 565 694 862 174021 104 32 775 914 175013 
173 226 507 896 176130 214 645 764 177340 611 
31 58 785 178652 884 179100 18 724 918 

180037 158 608 779 181417 29 42 62 537 914 
182591 644 736 183191 563 184141 492 500 767 
993 185317 48 460 510 650 805 81 186216 23 170 
187304 650 56 95 847 188084 607 60 82 769 
189185 303 422 42 795 
190166 622 191386 637 791 192473 619 834 954 
94 193311 610 816 194129 98 323 417 580 698 940 


53070 
55044 
57453 61 918 2R 58159 73 


s 


W sobotę szaleje Łódź! 
NA BALU 


Szkoły 1 Internatu 
dla Głuchoniemych Dzieci 


Tradycyjny opłatek 
u pracowników Zarządu 
Miejskiego 


„ Wczoraj wieczorem w sali rady miej- 
skiej odbył się tradycyjny opłatek kole- 
żeński pracowników zarządu miejskiego. 
Na uroczystość tę przybyli: prez. Qo- 
lewski, wiceprezydenci Kozłowski i Pą* 
czek, dyr. Kalinowski, dyrektorzy przed 
siębiorstw miejskich oraz wyżsi pracow= 
nicy administracji samorządowej. 

Po przemówieniu dyr. Kalinowskiego 
i złożeniu przez niego życzeń, prez. Qo- 
dlewski przełamał się opłatkiem z urzęd= 
nikami, dziękując i składając ze swei 
strony życzenia. 


4, 
2-1 "i 
EUROP A Men powodzenie Meee ŚR 
Ceny zniżone! W ml. gl 
Pocz. 12, 2, 4, 6. 8, in l 
Ki wszystkie p Feza 
Ostatni dzień! -= miejsca (I. GIERASIŃSKI, 


SIELAŃSKI, 
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Odrzucony przez senat projekt znajdzie się ponownie 
w. sejmie: — Zabiegi właścicieli domów i lokatorów 


R Obalenie pfzez senat projektu likwi- 
dacji ustawy o ochronie lokatorów wy- 
wołało duże poruszenie zarówno w ko- 
łach właścicieli nieruchomości jak i 
Jyśtód rzesz lokatorskich, tym większe, 
Że powszechnie uważano likwidację o- 
chrony lokatorów za przes zona T na- 
tychmiast, ponieważ de senacka 
musi wrócić do sejmu i tam będzie po- 
nownie dyskutowana i głosowana, z obu 
stron podjęto energiczne zabiegi, by o- 
statecznie uchwała wypadła po myśli za- 
interesowanych, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie za- 
rządu związku lokatorów, na którym 
obszernie omawiano możliwości odrzu- 
cenia projektu likwidacji ustawy rów- 
nież w sejmie. Jak wiadomo, sejm może 
przeprowadzić uchwałę obaloną przez 
senat tylko większością trzech-piątych 
głosów. Naradzano się więc nad sposo- 
bem przeprowadzenia odpowiednich za- 
biegów, by taka większość nie opowie- 
działa się za projektem. 

W wyniku dyskusji postanowiono w 
porozumieniu z zarządem głównym i za- 
tządami okręgowymi związków lokator- 
skich wystosować do każdego posła me- 
moriał z zobrazowaniem sytuacji miesz- 
kaniowej w Polsce, Związki lokatorskie 
stoją nadal na stanowisku, że likwidacja 
ustawy o ochronie lokatorów spowodo- 
wałaby klęskę społeczną, gdyż wobec 
raku odpowiedniej ilości mieszkań, na- 
raziłaby setki i tysiące rodzin pracowni- 
czych i ze sfer mieszczańskich na utratę 
dachu nad głową. W memoriale poruszą 
więc związki sprawę masowego budow- 
nictwa społecznego w Polsce. Niezależ- 
nie od tego specjalna delegacja interwe- 
niować będzie osobiście u marszałka i 
wicemarszałków sejmu, 

oważne zaniepokojenie panuje rów- 
nież w kołach właścicieli nieruchomości, 
ERYK YCIE V TEAOR SA EA 
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10 tabletek -90 gr. 
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 OREKAWOKZYZZ:TYSTRODZPAYOE ZESTAW 
Fałszywe 50-groszówki 


W mieście ukazały się w obiegu fal- 
„szywe monety 50-groszowe. 

Falsyfikaty są stosunkowo łatwe do 
rozpoznania, gdyż są wykonane nieu- 
dolnie, rysunek jest niewyraźny, zwłasz 
„cza od strony przedniej, t, j. bez orła. 

Kolporterzy „działają“ najczęściej | 
na targowiskach, 


Jak się dowiadujemy w przyszłym tygo- 


dniu odbędzie się posiedzenie porozu- 
miewawcze zarządów stowarzyszeń 
łódzkich w tej sprawie, *Przewidziana 


jest bowiem interwencja rady zrzeszeń 
właścicieli nieruchomości w minister- 
stwie sprawiedliwości oraz w prezydium 
sejmu i poszczególne okręgi dostarczyć 
mają delegacji cyir, obrazujących sytua- 
cję właścicieli domów. 

Jak'nas poinformowano, właściciele 
nieruchomości nie wiążą zgoła sprawy 
zniesienia ustawy o ochronie lokatorów 
z podwyżką komornego.  Oświadczo- 
no nam, że właściciele nieruchomości 
pragną tylko by komorne ustabilizowało 
się na poziomie, jaki obowiązywał przed 
ustawową redukcją t. j. przed grudniem 
1935 roku. Zgoła inaczej jednak przed- 
stawia się sprawa w odniesieniu do wol- 
nego dysponowania mieszkaniami. Właś- 


ciciele domów wychodzą z założenia, zej 


stan ,w którym właściciel domu nie ma 


lającym Kremem 


Spór o zapłate za krew, 


został zlikwidowany polubownie przed 
rozprawą sądową 


Z Warszawy donoszą: 

Zupełnie niepowszednia sprawa 0 na- 
leżność:z tytułu transfuzji krwi wpłynę- 
la do sądu grodzkiego przy ul. Długiej, 
przeciwko rodzinie bogatych kupców 
Brombergów. Powództwo wniósł pielęg- 
niarz szpitala, Jan Krajewski. 

Pół roku temu zachorował ciężko A- 
natol Bromberg, właściciel składów eks- 
pedycyjnych. W wyniku wycieńczenia 
chorobowego zaszła konieczność prze- 
prowadzenia transfuzji krwi. Po zbada- 
niu grupy krwi Bromberga, skierowano 
do niego zawodowego krwiodawcę Kra- 
jewskiego. Krajewski w ciągu dwu ty- 
godni trzykrotnie oddawał swoją krew, 


TAJEMNICA PIĘKNYCH RĄK 


polega na starannem ich utrzymaniu, P 
wietrze ina noc należy natrzeć ręce udelikatniaj: 


przy czym, w myśl umowy, za każdą 
transfuzję należało mu się po 200 zł. 
Tymczasem rodzina  Brombergów 
iczkami zł. 350, 
erpuje to całkowitą 


[nie doszło, gdyż przed rozprawą pozwa- 


~ 


1 

preva GR) RYC 
wybitnie niezdrowy i powinien być usu- r3 
nięty. Zwłaszcza trudną jest sytuacja STAROŚĆ 
właściciela domu, gdy lokator uchyla się pezy petal sil | zdrowia 
od płacenia. . jest jak stogeezna, piękna 

Coprawda można uzyskać wyrok eks- tima By utrzymać jak- 
misyjny, lokator jednak, chcąc złośliwie najdłużej pełnię sił I ener- 
— zdaniem właścicieli nieruchomości — gli, pij Ovomaltynę! Tea 
przeciągać sprawę, może apelować, skła pełnowartościowy, latwo- 
dać odwołania i w ten sposób mieszkać strawny koncentrat od- 
w danym domu darmo nawet półtora to- tywezy, wzmacnia orga: 
ku. To jest główna przyczyna, ACZ nilam, mle: oheista 
właściciele domów pragnęliby, aby R 
ustawa o ochronie została skasowana, 
tymbardziej, że ich zdaniem, likwidacja 
ustawy spowoduje również wzrost wār- 
tości sprzedażnej domów. 

Jak widać z powyższego i jedna i dru > 
ga strona podejmują zabiegi, by dopro* h 
wadzić do zamierzonego rezultatu. Naj: | ammamni 


yniosą całkowite 


bliższe już tygodnie prz 
- żywo obchodzą- 


wyjaśnienie tej sprawy, 
cej wszystkich. 


| 75 rocznica powstania 


| styczniowego 1863 r, obchodzona 
będzie uroczyście 


W poniedziałek odbędzie się, pod 
przewodnictwem prez. Godlewskiegó, 
posiedzenie komitetu obywatelskiego ob= 
chodu uroczystości, na którym omówiów 
ne będą przygotowania do obchodu 78 
rocznicy powstania styczniowego 1868 


rzed wyjściem na po: 
cymi wybie: 


Prałatów, przenikającym w tkanki skóry. 


roku. 

Obchód tej rocznicy połączony bę- 
dzie w Łodzi z przypomnieniem pewne« 
igo fragmentu historycznego z dziejów 
naszego miasta. Mianowicie w chwil 
wybuchu powstania, grupa obywateli- 
an, która ita szeregi powstań- 
7 zerwała orły rosyjskie na plerw= 
szym ratuszu łódzkim. Celem upamięt- 


zapłatę. nienia tego momnetu, wmurowana bẹ- 
Po bezskutecznych — upomnieniach| dzie w gmachu starego ratusza przy pl. 
Krajewski stąpił na drogę sądową,| Wolności 4 tablica pamiątkową, ufundo- 


wana przez związek ochotników: Armii 
Polskiej. ę 

Przewidziane jest również 'specjalne 
uczczenie nielicznych, żyjących jeszcze 
weteranów tego powstania. Na terenie 
Łodzi żyje również ostatni z uczestm- 
ków=łodzian, por. Ignacy Harda. 

W ramach ogólnopolskich, nawiąza- 
nie tradycji pomiędzy powstaniem sty- 
czniowym a wojskiem ma się wyrazić 
w nadaniu niektórym pułkom imienia 
weteranów 1863 roku. (i) 

DR. 


ep, SZYMON GRINBERG 


ŁÓDŹ, PIŁSUDSKIEGO Nr. 55, tel. Nr. 168-58 
obecnie mieszka 


ul. Cegielniana Nr. 9 


powołując w charakterze świadków dwu 
lekąrzy, którzy zaordynowali transfuzję 
i którzy go skierowali do chorego. Po- 
zwani w odpowiedzi na powództwo do- 
wodzą, że umowa 200 zł. dotyczyła tyl- 
ko pierwszej transfuzji, zresztą potem 
okazało że chodzi o zabieg połowi- 
czity. również mia- 
ly charakter y. Zresztą chory i 
tak umarł, więc niewiele pomogło prze- 
toczenie krwi. Za to oczywiście nie mo- 
że odpowiadać Krajewski. 

Sprawa miała znaleźć się wczoraj na 
wokandzie sądowej, jednakże do tego 


ul uregulowali całkowitą należność, za- 
kończając w ten sposób polubownie nic- 


zwykły spór o parę litrów krwi. A? 


II piętro. 


w fotelu i za kulisami. 


Bowróć 


skie mają slabość do stawiania w te- 
atrze Śmiałych problemów życiowych. 
Przykład idzie od Zapolskiej. Jest już 
rzeczą wiadomą, że jeśli sztuka jest 
kobieca, napewno będzie z tezą. Jakie 
zagadnienie porusza znana poctka p. 
Jasnorzewska-Pawlikowska w  „Po- 
wrocie Mamy'*?.. Oto stara się nas 
przekonać, iż skoro chodzi o szczęście 
matki i ocalenie rodziny, dziecko 
uprawnione jest do wszelkiej obrony, 
choćby nie odpowiadała ona normom 
etycznym i obyczajowym. 

Słowem — jeszcze jedno wydanie 

"sceniczne starego konfliktu: żadnemu 
z rodziców nie wolno rozbijać rodziny 
dla własnego szczęścia, a więc ze 
względów egoistycznych. 

Adrian Rembert jest wlaśnie egoistą 
pur sang. Zakochał się w Dianie. osób- 
e o niewyraźnej konduicie, leż% wyraź- 
mych zamiarach, i pragnie dla niej rzucić 
Zone, syna ł aórke. Żona odchodzi, córka 


* Komedia w 3 aktach Marii Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 
Premiera w Teatrze Kameralnym 


Wszystkie niemal scenopisarki pol- | dzie na kompromis, lecz syn, również 


Adrian, zajmujący się głównie pikieto- 
waniem i rozgramianiem serc nic- 
wieścich, postanawia zlikwidować amo- 
ty ojca I sprowadzić matkę do pieleszy 
domowych. 

Jak to uczyni? Zupelnie skompromi- 
tuje Dianę. Pewnego dnia zjawi się u 
niego, rozkocha się w nim, znajdzie się 
w głębokim negliżu — i w takiej sytu- 
acji zastanie ją Adrian-papa. Zapyta ją 
patetyczi Co mademoiselle tu robi?" 
Na co dziewica adpowie olśniewającym 
cowcipem: „Czekam tu na tramwaj!*... 

Po tej wstrząsającej i zanierają- 
cej dech w piersiach, scenie, Adrian- 
papa zrobi gorzki wyrzut Adrianowi- 
sydowi, że jest dzentelmenem  wątpli- 
wej wartości, i w rezultacie... uści- 
Świe mu na pojednanie ręce. W epilogu 
— telefon do mamy, żeby wróciła. 

Na deskach scenicznych można bro- 
nić każdej tezy pod; warunkiem, że au- 
tər teatralizując ją, czytii to z sensem, 


l 


opierając się na przesłankach logicz- 
nych i psychologicznych. Z niczym po- 
dobnym nie spotykamy się w „Powro- 
cie Mamy*. Autorka mechanicznie ze- 
stawia dość oklepane i banalne sytuacje, 
prowadza na scenę ludzi o chronicz- 
nym rozimiękczeniu mózgu, wkłada im 
w usta kilkanaście komunałów, udają* 
cych paradoksy — sądzi, że to jest wła 
śnie une piece a these. Bo, gdyby „Po- 
wrót Mamy“ był sztuczką bezpreten= 
sionalną, byłaby to niezbyt filozoficzna 
i audnawa komedyjka. Ale autorka, 
rozplątując pogmatwaną sytuację, usi- 
luje nam wmówić, że ta cała hi- 
storyjka, nie jest taka błaha, jakby się 
komuś mogło wydawać. Adriań-syn, 
to nie tylko cyniczny Świntuszek, co 
to rozebrat kobietę i w takim stanie po- 
kazał swemu tatusiowi, lecz zarazem 
obrońca świętości rodziny 1 małżeń: 


¿i zawodowego zrzeszania się wampów. 
dla oC ORC ich prawl.. Ale 
— chwała Bogu obeszło się! 

* 


Dyr. H. Moryciński, który reżysero- 
wał sztukę, starał się nadać jej charak- 
ter groteski, aby w ten sposób pozba« 
wić ją balastu problemowego. Naogół 
to mu się nie udało i dlatego całość by= 
ła mętna i niejednolita, Każdy z boha- 
terów grał w Innej tonacji, tak iż sceny, 
zbiorowe czyniły wrażenie nieco kaka- 
foniczne. 

P.Marecka (Diana) posiada dosko- 
nałe warunki zewnętrzne, dobrą dyk- 
cię, swobodnie porusza się na scenie. 
Srela z werwą, ale stworzyła póstać 
uiezdecydowaną, co było nie tyle Jej 
w ną, ile reżyserii, Jak zwykle, z tem- 
petamentem grała p. Dywińska (Beata) 
i z kulturą p. Kossowska (Remberto- 


stwa.. A piękna Diana, która z taką 

werwą wdzierała się do kieszeni Adria- wa). i 

„a-papy i serca Adriana-syna, to rów- Główną rolę męską (Adrian-ojciec) 
nież nie  bylejaka  wampirzyca-ko- odtworzy! p. Mroziński groteskowo, 
kocica, lecz „mysz kościelna”, repre- | (07 fantazyjnie, tworząc w każdym 
zentująca bezrobotną armię młodych akcie inną postać. P. Pluciński był przy= 


jemny, ale grał niepewnie, 
wierzył w ta co mówił. 
Calość — melancholijna! 


W. POLAK. ` 


jakby nie 


cziewcząt, które w zażartej walce o byt, 
nle cofają się przed niczym. Gdyby 
dziewczę jeszcze trochę' pogadało, to 
może wygłosiłoby tyradę o koniecznoś- 


WIEC PRACOWNIKÓW 


odbędzie się dziś dla omówienia postu 


8 $ „REPUBLIKA* mr. 8, Niedziela, 9 stycznia 1938 r. 


UMYSŁOWYCH 


latów inteligencji 


pracującej.—Właściciele domów z przedmieść przeciw 
orzeczeniu komisji rozjemczej 


3 Dziś odbędzie się w sali towarzystwa ciele wysunęli jako motyw, że nie mogą 
śpiewaczego przy ul. 11 Listopada nr. 21 pracować na podstawie orzeczenia nad- 
wielkie zebranie pracowników umysło- zwyczajnej komisji rozjemczej, domaga- 
wych, zwołane przez wszystkie organi- jąc się stosowania opustów w płacach 
zacje pracownicze w Łodzi. Na zebra- robotniczych. Wczoraj odbyła się w tej 
nie przyjeżdża z Warszawy przedstawi- sprawie konferencja w inspekcji pracy, 
ciel centralnej komisji porozumiewaw- |nie dała ona jednak pozytywnego wyni- 


czej p. Kosiński, ku. Właściciele fabryk oczekują odpo- 
Jak nas informują, celem zebrania jest A ji p 


omówienie aktualnych postulatów pra- 
cowników umysłowych oraz uchwalenie 
rezolucji, która będzie zgłoszona na o- 
PORRZSKCA zjeździe w dniach 16 i 17 
m, 


.,. 


Jak wiadomo ,w końcu ub. r. wydane 
zostało przez nadzwyczajną komisję 
rozjemczą, powołaną przez okręgowego 


inspektora pracy, orzeczenie, ustalające ś. 'Ť p. 

nowe warunki pracy i płacy dozorców y 

domoyyci, HALINY IRENY TURSKIEJ 
Va Mipiolele nieruchomości wi śród- 

mieściu orzeczenie to postanowili przy- “ 

jać, a. właściciele pEr z składamy serdeczne „Bóg zapłać! i 4 

przedmieść zdecydowali się zaskarżyć 

je do Najwyższego Trybunału Admini- Rodzice, brat narzeczony 


stracyjnego. 

W. skardze swej wskażą, że ustalone 
płace dozorców są zbyt wysokie, co spo- 
wodowane zostało nieuwzględnieniem 
postulatu własności nieruchomej z 
przedmieść, domagającej się ustalenia 
plac w zależności od liczby izb mieszkal 
nych, a nie, jak to zrobiono, w zależno- 
ści od liczby klatek schodowych. 

Orzeczenie mają zaskarżyć także 
związki zawodowe dozorców domo- 
wych. Co do płac dozorcy nie mają w 
zasadzie specjalnych zastrzeżeń, sprzeci- 
wiają się jednak skasowaniu opłat za 
obsługę motorów elektrycznych. 

.,. 


nasz drogi ojciec, teść i dziadek 


bp iEZRAE 


Wyprowad: le drog 
roku o godz. l-ej popołudniu z domu prze 
stała w nieutulonym żalu 

Upra: się o nieskładanie kondolencji. 


W jnspektoracie pracy odbyła się 
wczornj duta mj skolei s konferencja: w 
sprawie zawarcia układu zbiorowego w 
pr śle. tasięmkowym, Konferencja 
nie doprowadziła do porozumienia, wo- 
t > robotnicy zapowiedzieli pro- | 
kinmowanie strajku. 

Finst cinali części kołnierzy damskich, 


W kinach łódzkich — jak jużo tym 
donosił „Express Wieczorny” — kradła 
jakaś najpewniej s a złodziei futra 
damskie. Złoczyńcy bądź wycinali sobie 


z 


Donosiliśmy przed kilku dniami o Władze, naskutek licznych s 
zamierzonej likwidacji sześciu tkalni za- | poszkodowanych oraz dyrekcji kin, roz- 
robkowych w Zgierzu, których właści- |toczyły baczną obserwację w- salach 


i kinoteatrów, również służba obserwo- , 


wała osobników o podejrzanym wyglą- 
dzie, 
Wczoraj w kinie 


P é się życia przez zaży- 
cie tak zw. ropli śmiertelnych”, 26-letnia Ja- 
nina Lubiszewska. Desperatce udzielił pomocy 
lekarz pogotowia i skierował ją do szpitala. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku były nieporozumie- 
nia rodzinne, 


człowiek w chwili, gdy opuszczał salę 


ów został zatrzymany. Był nim Gabriel 


udorzony odłamkami rury i odniósł 


o „ru i NIEDZIELA, dnia 9-go stycznia 1938 r. 
żenia głowy i twarzy 36-letni Zygmunt Kru-|  g,00_8,05: Sygnał czasu i kolęda. 8,05—8,15: 
szyński, zamieszkały przy ul, Tkaczej Nr. 28 na |Dzjęnnik poranny. 8,15—8,30: Gazetka rolnicza. 
Chojnzch. Poszkodowanego opatrzył lekarz po- |g30-8,55; Muzyka poranna (plyty). 8.55--9. 
gotowia. Odczyjknie programu. 9.00—11.57: Transmi 
Nabożeństwa z kościoła Św. Krzyża w Warsza- 
wie. Kazanie wygłosi ks. prof, Henryk Weryński. 
Chór Świętokrzyski pod kier. ks. prof. Józefa 
Orszulika. Przy organach Eugeniusz Langer. Po 
Nabożeństwie około 10.30: Muzyka (płyty). 11.57 
12.03: Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Krakowa. 
3.00; 


+ 

Na ulicy Piotrkowskiej, koło domu Nr. 96, 
„jadący na rowerze Feliks Baliszewski, mieszka- 
niec wsi Baliszowice, pow. łęczyckiego, został 
potrącony przez wóz i upadając odniósł ogólne 
obrażenia głowy i tułowia oraz złamanie nogi. 


Poszko any został przewieziony w karetce i Poranek symfoniczny (ze Lwowa). 
pogotowia do szpitala. Lekarz orzekł stan ciężki 10: Felieton p. t „Na nartach przez 
z BA wygłosi Jan Niwiński. 13.10—13.3 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Drewnowskiej aproci" — fragment z książki 


ładysława Orkana (z Krakowa). 13. 
Muzyka obiadowa. Wykonawcy: 03 

Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego, Janina Szy- 
mulska (sopran), Chór Zaremby.  14.45—15.45: 
Audycja dla wsi: a) Przegląd rynków produktów 
rolnych; b) Muzyka (płyty): c) Pogadanka ak- 
tualna; d) Pogadanka. 15.45—16.05: Audycja dla 
dzieci: a) „Wiewiórka Marysi" — opowiadanie 
Czesławy Rączaszkowej dla dzieci; b) Muzyka 
(płyty). 16.05—16.20: starych mistrzów”, Wy- 
konawcy: Stefan Schleichkorn — altówka, Hele- 
na Landau — fortepian (z Krakowa). 16.20— 
16.45: Najpiękniejsze polskie kołysanki Jezuso- 
we w wykonaniu Heleny Zboińskiej-Ruszkow- 
skiej (spiew) z Krakowa. 16.45—17,00. nielcia 
i życie” — powieść mówiona H. Bogusze: 
11.00—18.50: Podwieczorek przy mikrofonie. — 
Transm. z Pałacu Działyńskich w Poznaniu. 
Wykonawcy: Orkiestra i soliś: przerwie 


został napadnięty i pobiły tepym narzędziem 
54-letni Jerecham Nausbaum, tragarz, zamiesz- 
kaly przy ul. Krótkiej Nr. 6. Poszkodowany zo- 
stał opatrzony w komisariacie policji. 


Na ulicy Dąbrowskiej potrącony został przeż 
samochód 19-letni Tadeusz Brydzko, zamiesz- 
iskitnie pod Łodzią, Lekarz pogotowia 
zit złamanie nogi, obrażenia głowy i obu 
rak, i skierował poszkodowanego do szpitala w 
stanie ciężkim. Szofer samochodu został pociąg- 
nięty do odpowiedzialności karnej. 


/ mieszkaniu własnym przy ul. Baranow- 
„ 11 uległa zaczadzeniu 22-letnia Micha- 
lina Kribol. Zaczadzonej lit pomocy lekarz 


Podziękowanie 


Duchowieństwu, Krewnym, Znajomym i tym wszyst- 
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie, lub nadesłali wy- 
razy współczucia z powodu zgonu 


PEDERE SOANE 
Po długich 1 ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem. mój ukochany mąż, 


ch nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 9 stycznia 1933 


Odcinali damskie futra 


W dwuch kinach przyłapano sprawców 


płaty z okryć futrzanych, bądź też 9d-|licznościach zatrzymany 


» 
adioprośra 
padku przy pracy podczas naprawiania 
d 


wiedzi na ich memoriał z ministerstwa 
opieki społecznej. 
Z AE 


. 

Zatarg w domu bankowym „Józefa 
Hirszberga przy ul. Piotrkowskiej 24 zo- 
stał wczoraj ` zlikwidowany. Pracow- 


nicy uzyskali podwyżkę płac w wyso- 
kości 25 proc. oraz t, zw. 13 pensję. (i) 


L NAJER 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 15) 
Dziś o godz. 430 po poł. po raz ostatni przes 


pocieszna komedia „Jutro poj 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. 
„Kobieta bez skazy”. 
Jutro, w poniedziałek, i we wtorek o godałe 
nie 8.15 wiecz. arcykomedia Gabrieli OR 
„Moralność pani Dulskiej”, w reżyserii J. Choj- 


nackiej. 
TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś, w niedzielę o godz. 4,30 po poł. kos 
media muzyczna „Rozkoszna dziewczyna”. 

O godz. 8.30 wiecz. „Moralność pani Duls 
skiej” G. Zapolskiej. 

TEATR POLSKL 
Śródmiejska 15, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. ostate 
ni występ, Aleksandra Węgierki, kreującego pos 
pisową rolę w „Tessie”, Ceny zniżone. 

„Gałązka rozmarynu" w wybornym wykona- 
niu całego zespołu, w reżyserji Zygm. Biesiadec- 
kiego, dana będzie dziś o godz. 8,30 wiecz, a 
w poniedziałek o godz. 7,30 wiecz. 

TEATR KAMERALNY. 
Cegielniana 27. 

Dziś o godz. 4-ej po poł. kapitalna komedia 
G: Zapolskiej „Kobieta bez skazy”, Ceny zniżone, 

Dziś o godz. 8.30 wiecz,, a w poniedziałek 
o godz. 7.30 wiecz. komedia Marii Jasnorzew- 
skiej „Powrót mamy”, w reżyserii dyr. H. Mo- 
rycińskiego. 

WYSTĘP „CYRULIKA WARSZAWSKIEGO" 
ODWOŁ. 


goda”, 
komedia Zapolekłej 


Wobec zachorowania dwóch artystów „Cye 
Jrulika Warszawskiego” zapowiedziany na dzień 
dzisiejszy występ, „Cyrulika Warszawskiego” nie 
* odbędzie się i odłożony został na dzień 23 b. mn 
przyczym bilety zakupione na występ dzisiejszy 
zachowują ważność na następny występ, 
WYSTAWA GRAFIKI LEONA WYCZÓŁ- 
KOWSK. 


W miedzielę, dnia 9-go stycznia o godz, 12 
w lokalu towarzystwa (Al. Kościuszki 17) na- 
stąpi otwarcie wystawy prac gralicznych Leona 
Wyczółkowskiego, urządzonej staraniem oddzia- 


pogrzebowego, o czym zawiadamia pozo- 
Stroskana Rodzina 


Tencer, zamieszkały przy ul. 28. Pułku 
SK. Nr. 214-Pod.paltem ukrywał Tèn- 
cer damski kołnierz — lisa, 

Mniej więcej w takich samych oko- 
został drugi 
złodziej — Lajb Wajnberg, bez stałego 


g miejsca zamieszkania, który próbował 


odciąć kawał futra pewnej pani w ki- 
nie „Ton“ -~ 

i Bileterzy z innych kinoteatrów 
rozpoznali w obu ujętych swych czę- 
stych gości, wchodzacych do teatrów 


7 inti U " : 
j ir Przedwiośnie“ z0-,w środku filmu i wychodzących przed 
stał zauważony jakiś podejrzany młody |zakończeniem program. 


Obaj złodzieje zostali osadzeni w 


przed zakończeniem programu, Osobnik |więzieniu, (I) 


około 17,50: Chwila Biura Studiów, 
Powszechny Teatr Wyobra: 


„Wywodziny”, fragment z „Wesela na Gór- 
nym Śląsku” Stanisława Ligonia i Aleksan- 
dra Kubiczka (z Katowic). 
19.35—19,50: „ZE ŚWIATA PRACY! 
p. t 
dyslaw Kamiński. 
cja Guzowska (śpiew), 
fortepian) i Karol Prosnak (akomp. 
20.35—20.40: Wiadomości, sportowe lokalne. 
20,40—20.50: Przegląd polityczny, 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 


21.00-21.15: Wiadomości sportowe ze W.R.P. 


Edit” WIECZÓR PIOSENEK BERAN- 


„Młodość heroiczna ', 
tolda Hulewicza. 


22,50 —23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 


czornego, komunikat meteorologiczny. 
23.00—23,30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


18.00 RADIO PARIS: Kncert symioniczny (Con- 


certs Colonnc), 

Mussorgskiego. 

ra Czajkowskiego. 
2110 PRAGA: 


niczny. Dyr. Malko, 


— felieton 
— wyśl. Wia- 


19.50—20.35: Koncert solistów. Wykonawcy: Łu- 
Pola Szmuklerówna 


GERA, w oprac. Antoniego Bohdziewicza, 
22.00—22.50 Opowieść o Beethovenie (Audycja I) 
opracowaniu Wi- 


). 
1915 SZTUTGART: „Borys Godunow" — opera 
$: 
20.00 MONACHIUM: „Eugeniusz Onegin"—ope- 
Koncert na skrz, i ork, D-dur 


Beethovena, w wyk. J, Thibauda z tow, ork. 
22.05 LONDYN Reg.: Niedzielny koncert symio- 


łu łódzkiego Polskiego Tow. Krajoznawczego, 
Wystawa ta po raz pierwszy da możność 
mieszkańcom naszego miasta zapoznania się z 
twórczością niedawno zmarłego wielkiego pol- 
skiego artysty-grafika. 

Ceny biletów dla dorosłych 50 groszy, dla 
młodzieży i wojskowych — 25 groszy. 

/N 


Kronika radiowa 

NOWI RADIOSŁUCHACZE UWAGA! 
i W os fath czasach PPU łódzka r: 
je coraz szy. przyrost rac chaczy. 
wszyscy ci nowi radiosłuchacze co że mają 
prawo wziąć udział w konkursie Rozgłośni Łódz. 

iej Polskiego* Radia; edaniecyAnY CA tych 
osób, które zarejestrowały się w jednym z urzę* 
dów pocztowych w Łodzi między 15 grudnia 
1937 roku, a 1 marca 1938 r, i nadeślą do Roz- 
głośni odpowiedź na pytanie: „Dlaczego zost: 
łem radiosluchaczem?” — Odpowiedź powinna 
być krótka, rzeczowa i wyraźnie napisana, Przy 
odpowiedzi należy podać nazwisko, imię, do- 
kładny adres, zawód biorącego udział w kon- 
kursie oraz numer upoważnienia radiowego i 
datę rejestracji, 

Za najlepszą odpo iż komisja” sędziowska, 
złożona z przedstawicieli Polskiego Radia oraz 
przedstawicieli Społecznego Komitetu Radiofo- 
nizacji Kraju przyzna laureatom 100 cennych 
nagród. Wśród przeznaczonych dla nowych 
radiosłuchaczy nagród znajdują się piękne od- 
biorniki radiowe, rowery, patefony, komplety 
plateru, książeczki premiowane P,K,O. z wkła- 
dem pieniężnym, neśsesery, serwisy, aparaty fo- 
tograficzne, komplety przyrządów na biurko, 
cenne kryształy, sprzęt sportowy, drogie zegary, 
kosmetyki i wiele innych cennych nagród. 

Ponieważ podobne konkursy urządzają inne 
Rozgłośnie — Centr Polskiego Radia: prze. 
znaczyła na główną nagrodę książeczkę oszczęd: 
mościową z wkładem 1000 złotych, która zostanie 
przyznana za najlepszą odpowiedź e pomiędzy 
wszystkich nadesłanych na konkursy regionalne 
odpowiedzi. I zatem nie jest yyiduezona: że 1000 
złotych może otrzymać- radiosłuchacg nowo za- 
rejestrowany, biorący udział w konkursie łódz- 


(Si 
RADIOFONIZACJA OŚRODKÓW, ROBOT- 
NICZYC 


Dzięki akcji Spłecznego Komitetu Radioło+ 
nizacji Kraju, który zorganizował w ośmiu nój- 
większych fabrykach zbiorową sprzedaż ratalną 
detektorów [po 50 groszy tygodniowo) — ilość 
robotników-radiosłuchaczy wciąż w Łodzi wzra- 
sta, 

Początkowo akcja ta objęła REES, Za- 
kłady Scheiblera i Grohman; Ma- 
nufakturę, firmę Eitingon, 'cińs! 
znański, Eisert, Prusak i Geyer. We wszystkich 
tych firmach robotnicy ga 50 groszy tygodniowo 
mogą nabyć detektor wraz z całym kompletem 
instalacyjnym i ze słuchawkami. 

Akcja ta nietylko spotkała się z 
niem ze strony robotników tych fabryk, 
nież zainteresowanie tanimi radioodbiornikami 
ar robotnicy innych fabryk, nie objętych tą 
akcją. 

W związku e tym SPASS, Komitet Radio- 
fonizacji Kraju w Łodzi w najbliższych dniach 
rozszerzy tę akcję na dalszych dziesięć Eta) 
aby umożliwić i innym robotnikom nabycie de- 
tektorów na raty. , 


Jakub 
„46, zameldował, że z jego mi a 
i wcy, po oderwaniu zamku, skradli a ` Role główne: Reżyseria: J, LEJTES. i 
bę, wartości 100 zł l GIUSZ 0 BARSZCZEWSKA Muzyka: Prol. J. MAKLAKIEWIOB ! 
ZACHAREWICZ - 
Na szkodę M. WĘGRZYN 
Ne. 6 nieznani sprawcy: sktadli 2 komórki p H s HAR Donos IA 
— J PICHELSKI 2 poranki 
mę, wartości 200 zł. o Car + 
We wszystkich wypadkach policja cabiądziia | Nieśmiertelna gosie geg wodza d SAMBORSKI 
patrioty. F 


poszukiwania. 


KURNAKOWICZ  Początek.o godz, Koh. ; 


i 


„REPUBLIKA“ nr. 8, Niedziela, 9 stycznia 1938 r. 


Wyskoczył z II piętra , 


Zamach samobójczy 18-letniego 
Millera i 


Wczoraj w domu przy ul. Kaliskiej 7 
w godzinach rannych, rozegrała się nie 
ZW kta raketin Jak już donosił „E: 
press Wieczorny“, z mieszkania rodzi- P s 5 5 
ców-nkśdrisim piętrze WYSKOCZY! przez Segalowicz alias Sam Sagall pionier t 
okno 18-letni Helmut Miller, Mała widownia w „Domu przemysłu; 9090066: 
Bezpośrednim powodem, dla którego| brytyjskiego“ w Londynie. Wstęp tylko 
młodzieniec targnął się na życie, były|za zaproszeniami — dla przedstawicieli 
ostre wymówki, z jakimi zwrócili się; parlamentu, nauki, przemysłu i prasy. 
doń rodzice. Chłopiec był zdenerwowa| Atmosfera na sali uroczysta. Towarzy- 
ny, przejął się mocno wyrzutami i nie-|stwo „Scophoni* zademonstruje swe 0- 


Q 


spodziewanie, w chwili, 


kłe bądź co bądź skarcenie zareaguje—- 
wyskoczył przez Okno, 

Młodocia! 
obrażenia ciała. 
wezwany: został lekarz pogotowia, któ- 


ry w karetce pogotowia przewiózł de-| wej 


nata do szpitala. (i) 


Opalanie wagonów 
kolejowych 


Nowe zarządzenie władz P.K.P.| Niewielka poprawka w maszynie i £ 


Jak się dowiadujemy, w wyniku li- 
cznych skarg podróżnych, 


sprawie właściwego opalania wagonów 
kolejowych. Dotychczas opalanie pocią- 
gów odbywało się w ten sposób, że ko- 
lejarze mieli wyznaczony kontyngent 
spalania węgla. Palili wiec równomier- 
nie codziennie, nie zwracając zgoła uwa- 


też jest dość wysoka temperatura. W 


rezultacie powodowali przegrzewanie się| wykonane proszki „Migreno-Nervosin* — 


pociągów. 
Zarządzenie dyrekcji nakazuje stoso- 


dyrekcja ko-| dobrze, podz 
lei państwowych wydała zarządzenie w stępu technicznego i 


A gdy nikt niej siągnięcia. Po kilku latach prac labora- 
przypuszczał, że w ten sposób na zwy|toryjnych pragnie ono pokazać świ 


viatu, 
że telewizja wyszła już z powijaków i 
może zająć należne jej miejsce w życiu 


y desperat odniósł ciężkie| codziennym każdego kulturalnego czło: 
Na miejsce wypadku] wieka, 


Gdz 


eś daleko, w gmachu państwo- 

ji odbywa się 
przedst: 
się sły 
mu p 
ści 15 klm. Ek jest coprawda jeszcze 
nieco zamazany. Ale to już drobnostką. 


dzie się widziało wszystko dokładnie i 
wając nieskończoność po: 
geniusz umyslu 


ludzkiego. 


CEA 


Telewizja stała się faktem 


Za kilka lat aparaty radiowe bez telewizorów będą anachro= 
nizmem.—Genialny wynalazek Georga Woltone'a.—Salomon 


elewizji w Anglii 
o 0000090000004 0000000 


JAK SIĘ MA PAŃSKI ŻOŁĄDEK ? 


oło mądre słowa powiłania Chińczyków. 


rganizm człowieka działa tak jak mu 


pozwala żołądek. Oczyszczajcie go, 
usuwajcie 


ZIOŁA FRANCUSKIE 


zaparcie piiac 


THE CHAM8ARD 


Pudełko zł. 1 
©0050000080000000! 


Równo: ie odbiera się obrazy na 
dwóch ek 1 — jeden wielki, zajmu- 
jący całą Ścianę, jak w kinie, i drugi 

że będzie mógł w przy 
s ścić się na aparacie rad 
wym. I na dużym i na małym widzi sie 
jednakowo ostro i wyraźnie, 
... 

Telewizia dopiero obecnie wchodzi 
w fazę praktycznego zastosowania. 
ątkowo rezultaty były słabe, po 
yszystkie towarzystwa — Mar 


HIGIENA == TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierd 
Maszynowo — bez dotyku rąk 


opakowanie) dają tę gwarancję. 


„Dbając więc o własne zdrowie, żądajci 


wać opalanie każdorazowo do tempera-| w mechanicznie wykonanych torebkach, 


tury dnia. 


zdrowia swego na przykre niespodzianki. 


i e jedynie mech 
gi na to, czy danego dnia jest mróz, czy| daje gwarancję całkowitej higieny ich wykona 


nicząe opakowanie proszków 


Z KOGUTKIEM w torebkach (nowe 


proszków Z KOGUTKIEM tylko 
gdyż dzięki temu unikacie narażenia 


Burzenie starych, drewnianych domków, 


"Które szpecą miasto i uniemożliwiają planową rozbu- 
dowę.—W każdym podwórżu będzie kwietnik 


Donosiliśmy przed kilku dniami od 0- 
niosłej uchwale kolegium magistratu w 
sprawie uporządkowania podwórz do- 
mów i wyasfaltowania ich. Uchwała ta, 
jak wspomnieliśmy, będzie jeszcze przed 
miotem obrad tymczasowej rady miej- 
skiej, a następnie ma być zatwierdzona 
przez władze nadzorcze, to też obowią- 
zywać zacznie w naibliższych tygod- 
niach. 

W związku z tym zarząd miejski po- 
lecił już dwum swoim wydziałom — 
zdrowia publicznego i inspekcji budow- 
lanej — poczynienie odpowiednich przy- 
gotowań do realizacji uchwały. Upo- 
rządkowaniem podwórz, ułożeniem na 
nich odpowiedniej nawierzchni, urządze- 
niem kwietników itd, zajmie się wydział 
zdrowia publicznego, który opracuje od- 
powiedni plan i wiosną zacznie wysy- 
łać do właścicieli domów nakazy wyko- 
nawcze. Natomiast inspekcja budowlana 
opracuje przepisy, dotyczące podwórz, 
ich wymiarów i zabudowania. Równo- 
cześnie inspekcja zajmie się akcją re- 
montowania domów od strony oficyn. 
Dotychczas remontowane były tylko fa- 
sady domów, w roku bieżącym zaś od- 
frawiane będą także oficyny od strony 
podwórz. ' 

Równocześnie, jak nas informują, in- 
spekcja budowlana opracowuje plan dal- 
szego burzenia domków parterowych na 
głównych ulicach miasta. Akcja ta roz- 
pocznie się wiosną b. r. Dużą trudność 
sprawiają domy parterowe, w których 
mieszczą się sklepy. ponieważ właści- 
ciele tych sklepów. wykorzystując ist- 
niejące przepisy. składają kolejno odwo- 


NOWY MIESIĘCZNIK GOSPODARCZY. 
Federacja Zrzeszeń przedstawicieli handlo- 


łania do władz nadzorczych, co prze- 
dłuża akcię burzenia domów i opóźnia 
likwidację ruder, zagrażających bezpie- 
czeństwu i szpecących wygląd miasta. 


| 


Jak nas informują, wczesną wiosną 
zburzonych 2 ie 11 domków drew- 
nianych u wylotu ul. Zgierskiej przy ryn 
ku Bałuckim po obu stronach ulicy. 


PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW 


POLSK! FIAT 


AA O Henryk Buczyński i S-ka 


nowocześnie urządzon 
SAMOCHODOWE 
OBSŁUGI — FACHOWA I SZYBKA. 


Al. KOŚCIUSZKI 73, tel. 207-60 
poleca 

WARSZTATY 

oraz STACJĘ 


OBSŁUGA. 


Głuche telefony w N. Jorku 


Jak znaleźć niewypłacalnego dłużnika, 
który zmienił nazwisko 


W New Yorku istnieje 50.000 telefo- 
uów, których numery i abonenci nie fi- 
gurują w książce telefonicznej, lak 
twierdzi mr. John Iron, właściciel biura 
wywiadów, Sherlock Holmes w stylu 
amerykańskim. Głuche telefony istnieją 
i w Europie, należą one do abonentów, 
którzy chcą się uchronić przed natar- 
czywością wielbicieli, łowców autogra- 
tów, reporterów. znajomych. Inne jed- 
nak przyczyny skłaniają -właścicieli 
50.000 „głuchych* telefonów w New 
Yorku do zachowania ścisłej dyskrecj 
Są to, jak twierdzi mr. Iron, chronicznie 
niewypłacalni dłużnicy, którzy pragną 
zejść z drogi swym <wierzycielom, sta- 
„by ci zapomnieli o ich istnieniu. 


dzie muszą odszukać w tej dżungli wiel 
komiejskiej dezertetów. Nie jest to ła- 
twe zadanie. W Stanach Zjednoczonych 
nie obowiązku policyjnego meldowa 
nia Zmiana zawodu i nazwiska nie 
sprawia najmniejszej trudności, zmiana 
adresu odbywa się bez żadnych formal- 
ności. lks ginie bez śladu, zamienia się 
w Ygreka. i szukaj wiatru w polu. 
Biuro mr. Iron'a prosperuje w tych 
/arunkach. Chwali się on wykonaniem 
śliwym 200.000 zleceń. Połowa po- 
zukiwanych to ludzie, którzy nie urc- 
gulowali komornego, poszukiwani za- 
tym przez kamieniczników. Drugie z 
kolej miejsce zajmują złośliwi dłużnicy, 
dalej idą uchylający się od płacenia po- 


(ONI 


wych i komisantów R. P, przystąpiła do wyda- 
wania miesięcznika p. t. Głos Gospodarczy”, 
którego Nr, 1 wyszedł na 1 stycznia r. b. 
Czasopismo powyższe ma za zadanie obronę 
inicjatywy prywatnej w życiu gospodarczym i 
stoi na stanowisku, że prawdziwy postęp gospo- 
darczy oraz dobrobyt szerokich mas polega na 


liberalizacji międzynarodowych nbrotów han- 
dlowych iè = 
W „Głosie Gospodarczym” ` współpracują 


wybitni ekonomiści i znawcy. życia gospodar- 
czego, 


dłużników, którzy zaszyli się. w jakimś |dności przy świetnej organizacji a za 
ke 


tym „kompleksie“ niewypłacal- | datków. Mr. Iron nie zaimuje się jednak 
ności oparte jest właśnie przedsiębior- | wyszuki iem adresów przestp. kry- 
stwo, którego właścicielem jest , mr./minalnych jest to zbyt niebezpieczne za- 


Iron. Klientela mr. Iron'a składa się zjięcie i niezbyt rentowne. Natomiast od- 
kamieniczników, banków, instytucyj kre' szukuje dłużnika, który winien jest up. 
dvtowych. finaveistów, przedsiebiorstw bankowi parę t dolarów nie sa- 
różnego typu. M cy oni poszuki stręcza biuru mr. Iron'a większych (ru 


acie wielkiego miasta, Iron i jego lu- /pewnia spory, zysk. 


30, podw. pud. zł. 1,95, torebka 35 gr 

0006000 
coni w Anglii i Italii, Barthelemy we 
Francji, Telefunken w Niemczech opie- 
rały swe wynalazki na rurce katodowej, 
swego rodzaju lampie elektrycznej, wy- 
j bardzo wysokiego napięcia 
znego. Dopiero przed kilku la- 


wynalazek nie na rurce katodowej, lecz 
na zasadach  optyczno-mechanicznych. 
Rozwiązał w ten sposób problem du- 
żych i małych ekranów telewizyjnych. 


Aparat nadawczy telewizyjny może 
narazie przesyłać obrazy na odległość 
nie dalszą niż 100 klm. Ale to jest do- 
piero początek. 


.,. 
. 


„Scophoni* jest wielkim towarzy- 
stwem akcyjnym, z kapitałem pół mi- 
liona funtów sterlingów. Historia po- 
wstania tego towarzystwa jest wybitnie 
interesująca. 

Przed siedmiu laty przybył do Lon- 
dynu z Polski młody syn rabina Salo- 
mon Segalowicz, W poszukiwaniu pra- 
cy pilnie czytał ogłoszenia we wszyst- 
kich dziennikach. I pewnego dnia prze- 
czytał w „Observer“, że niejaki wyna- 
lazca George Woltone poszukuje kapi- 
talisty dla sfinansowania jego prac w 
dziedzinie telewizji. Segalowicz byl 
biedny jak mysz kościelna, mitńo to u- 
| dał się do Woltona. Wyjaśnił mu, że 
Isam interesuje się zagadnieniem telewi- 

i aczkolwiek nie ma pienędzy, posta 
ra se znaleźć odpowiednich ludzi z odpo 
wiednim kapitałem. 

Obydwaj młodzieńcy zaprzyjaźnili 
się bardzo szybko. Cały rok klepan 
wspólnie biedę, aż wreszcie Segałowi- 
czowi udało się powołać do życią towa 
rzystwo „Scophoni* (po grecku skop — 
widzieć, phoni — słyszeć). Towarzy- 
stwo dysponowało kapitałem zaledwie 
3000 funtów, które zebrano od kilku 
Anglików. Praca towarzystwa napoty= 
kała na duże trudności, ale ostatecznie 
młodzi 
zwycię: 

Dziś mister Sam Sagall (dawny Sało 
mon Segalowicz) stoi na czele towarzy= 
stwa z kapitałem pół miliona funtów. 
Jego przyjaciel George Woltone dyspo= 
nuje armią specjalistów mechaników i 
inżynierów. Wielka prasa ang'elska "a= 
zywa ich obu pionierami telewizji na 
świecie. A obydwaj mają zaledwie po 
35 lat. 


zas demonstracji mister Sagail 
rótki odczyt, w czasię które- 
go oświadczył, co następuje: 

— Nie chcę prorokować, ale z cała 
stanowczością mogę dziś oświadczyć: 
telewizja już weszła na właściwą drogę 
swego rozwoju. Za kilka lat aparaty 
radiowe bez telewizorów będą anachr0- 
nizmem. mg. 


Wycieczka do Zakopanego 


W dniu 13—17 stycznia organizuje sekcja 
narciarska Makabi 3-dniową wycieczkę do Za- 
kopanego na zawody narciarskie o memorial 
$ . p. Wójcickiego. W programie kurs narciar- 
ski oraz jeczki do Morskiego Oka i Doliny 


do Zakopanego. nastąpi w- dniu 13 
dz. „ powrót do Łodzi 17. bm., 0 
ca w wagonach są nume- 
rowane (specjalne mieisca do leżenia z pościelą), 

Opłata wynosi zł. 38,30 i obejmuje przejazdy 
w obydwie strony, całkowite utrzymanie, kurs 
narciarski i niektóre wycieczki 
Informacyi udziela i zapisy, przyjmnie sekre- 
ariat Makabi, Al. Kościuszki Nr. 21, tel. 241-07 
w godz, 10—14 i 18—22- i 


= ZZ Z 


Rium, aginięcie arcydzieła Chełmońskiego 
gejach R TH Kim był rzekomy magnat angielski. — Policja poszu- 


PIEŚŃ JEJ MATKI 


PIEŚŃ J kuje pośrednika-aferzysty 
tiin 85 Gr. 


n Warszawa, 8 stycznia. |Austowa zdecydowała się na spienięże-| obraz, oświadczając, że żąda za niego 
Sensację Warszawy stanowi sprawa |nie płótna, które wybitni znawcy GEZJKAŚG EA cenę 20.000 zł. 

zaginięcia arcydzieła Józefa, Chełmoń:- |niali na 40.000 zł. Po kilku tygodniach pośrednik oznaj- 
skiego p. t. „Dojeżdżacz”, stanowiącego Sprzedania obrazu i załatwienia for-|mił córce ś, p. Chełmońskiego, że „Do- 
własność córki nieżyjącego mistrza, p.|malności w związku z uzyskaniem  ze-|jeżdżaczem” zainteresował się pewien 
Zofii Austowej. zwolenia na wywóz płótna zagranicę| magnat angielski, współwłaściciel jed- 
Znalazłszy się przed półtora rokiem jpodjął się zubożały ziemianin, któremu |nej z największych na świecie fabryk 
w trudnych warunkach materialnych p.|p. Austowa w najlepszej wierze wydała |broni „Armstronk Vickers Co,". Cudzo- 


2 PORANKI 
Ceny od 


Rozmaifości ze świata | 


KTO WEJDZIE DO AKADEMII GON- 
COURT'óW? 

Nowa kwesia pasjonuje koła literackie we 
Francji, Kto będzie następcą Raula Ponchon w 
Akademii Goncour(ów?, Uporczywie powtarza 
się nazwisko Maurycego Maeferlincka. Statut 
Akademii wyraźnie jednak zaznacza, że akade- 
mik musi być „narodowości francuskiej”, a Mae- 
terlinck jest Belgijczykiem. Powtarza się więc 
ta sama kwestia, którą rozstrzygnęła Akademia, 
przeznaczając w tym roku swoją doroczną na- 
środę innemu Belgowi, Karolowi Plisnier, mimo, 
że w roku ubiegłym przepadł właśnie z powodu 
swojej narodowości. Niewiadomo więc jeszcze, 
oò zwycięży obecnie: litera prawa, czy drobne 
uchybienie na korzyść literatów nie narodowości 
trancuskiej, lecz piszących po irancusku. 

Z pośród rodowitych Francuzów kandydata- 
mi do Akademii Goncourt'ów są ponadto; Co- 
lette, Alexandre Arnoux, Andre Suares, Rene 
Benjamin, Pierre Mac Orlaz, Andre Salmon, 
Georges Bernanos, 


NAMIASTKI W NIEMCZECH. 
Popularne w Niemczech „Frankiurter Wärst- 


pują tutejszym mieszkańcom normalne gorące 
potrawy, w ostatnich czasach uległy pewnym 
„ulepszeniom”. Zaczęło się od zastąpienia kiszek 
zwierzęcych kiszkami „roślinnymi”, wyrabiany- 
mi z celulozy. Oczywiście bardzo cienkiej, przy- 
pomiinającej sztuczny jedwab lub bardziej jesz- 
cze cieniutką gumkę, jakiej używają do wyrobu 
rękawiczek dla chirurgów. Z powodu stałego 
braku mięsa zaczęto powoli dodawać inne rze- 
czy. A więc najpierw kraby, których morze nie- 
mieckie posiada poddostatkiem. Teraz jednak 
przyszła kolej na ryby. Parówki, jakie ostatnio 
zjawiły się na rynku, nie pretendują już do tego, 
aby były wyrabiane z mięsa. Nazywa się je po 
imieniu, t.j. „parówki rybne”, Zawierają one bo- 
wiem 90 proc, ryb a tylko 10 proc. mięsa wie- 
przowego dla dodania smaku i koloru. Kosztują 
natomiast o 30 procent taniej, a smakują jak.. 
namiastka, 
ORDY R T E A ED 
Wszelkie naprawy aparatów radiowych wyko- 
nuje WARSZTAT RADIO-E TR. Inż. M. ZUN- 
DELOWICZA, PIOTRKOWSKA 60. Tel. 171-16. 
4949000909400406004 


Nieście pomoc 
naibiedniejiszym 


BALOWE 


napierśniki, 
biustonosze 
i całości 


kiem zawodowym, gdy 


— zdaniem 


chen”, które w bardzo wielu wypadkach 


D. SZENBERGOWA 


Piotrkowska 134, tel. 105-86. 


DO SPORTÓW 


paski, 
biustonosze 
—kamizelki 


Echa bojkotu Kino-teatru 


| przez robotników za wyświetlanie filmów nazistycznych 


Przed sądem okręgowym w wvdzia: 
le karnym odwoławczym znalazła si 
wczoraj rozprawa, będąca echem bo; 
kotu kina „Zachęta“ na Bałutach, pro= 
klamowanego w swoim czasie przez 


związki zawodowe z dwuch przyczyn. |: 


Właściciel kina był w zatargu ze związ 
ż mówił pra- 
cę kilku swym pracownikom, wbrew 
związku — przepisom, a 
ponadto zaś związek domagał się od 
właściciela, by przestał wyświetlać fil- 
my o treści pro-hitłerowskiej. 
Gdy pertraktacje nie pomogły — 
związek ogłosił bojkot kina „Zachęt 

W dniu 13 sierpnia dwaj robotnic: 
Mendel Lewkowicz i Gedalia Holcer 


CU 


dorf agitowali przed kinem śród robot- 
ników, by kino to omijali, Portier wska- 
zał obu posterunkowemu, który spisał 
protokół za zakłócenie spokoju publicz- 
nego. 

Stawieni przed referat karny staro- 
stwa grodzkiego zostali obaj ukarani po 
7 dni aresztu. 
Naskutek odwołania obu  zasądzo- 
nych sprawa ' ta rozpatrywana była 
wczoraj w wydziale V sądu okręgowe- 
go przez sędziego Walczaka. Oskarżo- 
nych bronił adw. Loos, który wywodził 
iż nie ma dowodów winy. Sąd podzie- 
lit ten pogląd obrońcy i obu robotników 
uniewinnił (1) 


DSTATNI 
POCIĄG 


z OBLĘŻONEGO MIASTA 


(LAST FRAIN FROM MADRIT) 


NAJWIĘKSZA AKTUALNOŚĆ 
obecnej doby! 

Następny 

program 

kina 


„EUROPA: 


ziemiec gotów był nawet zapłacić 40 ty- 
sięcy złotych za arcydzieło mistrza 
Chełmońskiego i oświadczył, że pay, 
okazji swego najbliższego pobytu w Pol- 
sce zrealizuje tranzakcję. 

Jakoż sprawa przewlekała się, Po- 
średnik począł unikać p. Austowej, a 
przyparty do muru, pokazał jej kores- 
pondencję z rzekomym Anglikiem, które 
go nazwisko uważała p, Austowa za 
zmyślone, wreszcie oświadczył, Że cu- 
dzoziemiec już w najbliższych dniach 
przyjedzie do Warszawy i zatrzyma się 
— jak zwykle — w hotelu Europejskim. 
Zaniepokojona p. Austowa poleciła 
wreszcie synowi, by złożył doniesienie 


na policji, która wi rożyła w tej spra- 
wie dochodzenie. 
Zachodzi przypuszczenie, Że nieucz- 


ciwy pośrednik jakąś ą przemycił 
zagranicę płótno, a zainkasowane pie- 
niądze przywłaszczył sobie, (W! każdym 
razie policja zdołała już dziś ustalić, że 
podane przez niego nazwisko Anglika 
jest zmyślone i że człowiek o takim na- 
zwisku nigdy się w hotelu Europejskim 
nie zatrzymywał, 


Już ukazał się w sprzedaży 
Nr. 2 


wielobarwnego, niezwykle urozmalco+ 
nego i emocjonującego tygodnika 


„WĘDROWIEC”: 


Nowy fumer zawiera ciekawą, / 
egzotyczną opowieść 
MOTOCYKLEM PRZEZ PUSTYNIĘ 
dalszy cłąg pasjonujących przygód 

TARZANA, 
KSIĘCIA KAROLA, 
SIERŻANTA KINGA, 
WOJTUSIA, 
MIESZKAŃCÓW MARSA 
i LEGIONU POTĘPIEŃCÓW 
oraz 
bogaty dział sportowy, filatellstyczny 
1 rozrywkowy» 


tylko 10 gr. 


Cena 
numeru 


Nec ma oceanie 


Opowieść starego wilka morskiego 


W małej knajpce na Jefierson-street |trzeciego komina. W tym miejscu znaj: 


w Brooklynie siedziało pewnei nocy 
kilku starych marynarzy przy szklan- 
kach, napełnionych grogiem. Powietrze 
przesycone było dymem  tytoniowym, 
w lokalu panowała owa specyficzna 
atmosfera, jaką spotyka się jedynie w 
knajpach portowych... 

— To będzie już sporo lat temu — o- 
powiadał stary O'Henry, emerytowany 
kapitan marynarki wojennej Stanów 
Ziednoczonych. Czekajcie: na emerytu* 
rze jestem już od sześciu lat... pływałem 
przez lat trzydzieści — zatem upłynę: 
ło już trzydzieści i sześć lat od tego cza* 
su, bo to było na samym początku mo- 
jej kariery marynarskiej. Byłem wtedy 
jeszcze kadetem, dopieroco wypuszczo- 
nym z akademii w Newport. 


Przez dziesięć dni staliśmy na kotwi- 
cy w Jokohamie. Było to w drugiej po- 
łowie grudnia. Mieliśmy właśnie wyru- 
szyć do Honolulu. Jako kadet miałem o- 
bowiązek przed każdym odjazdem spraw 
dzić, w towarzystwie najmłodszego ofi- 
cera, czy na okręcie nie ukrył się gdzieś 
jakiś ślepy pasażer. Mój oficer szedł 
majestatycznie obok mnie, a ja musia- 
łem zaglądać do każdej luki, do każdego 
zakamarka. W ten sposób doszliśmy do 


dowało się pod pokładem pomieszcze- 
nie, gdzie przechowywane były różne 
rezerwowe części maszyn i narzędzia 
do ewentualnej naprawy. Pomieszcze* 
nie było głębokie, sięgało prawie same- 
go spodu okrętu. Trzeba było zejść aż 
na sam dół po żelaznej drabince, przy- 
mocowanej do ściany. Na dole było ciem 
no, to też byłem zaopatrzony w latarkę 
elektryczną. 

Opuściłem się na dno, rozejrzałem 
powierzchownie, i już miałem właśnie 
krzyknąć czekającemu na górze ofice- 
rowi, że „wszystko w porządku“, gdy 
— ujrzałem parę ludzkich nóg, wyzie- 
rających z pod zwoju płótna żaglowego. 
W tym momencie usłyszałem też nie- 
cierpliwy głos oficera: 

— Widzi pan tam coś? 

Już otworzyłem usta, aby odpowie- 
dzieć twierdząco, gdy płótno poruszyła 
się, nogi znikły, zaś na oświetlonym 
przez moją latarkę miejscu ukazała się 
głowa młodej kobiety o czarnych wyra- 
zistych oczach. Przyłożyła palec pozio- 
mo do ust i patrzała na mnie z tak prze- 
nikliwą prośbą w czarnych oczach, że — 
zupełnie bodaj podświadomie. jakby słu- 


Gae 


— Nic nie widzę, wszystko w po 


Niejednokrotnie później zadawałem 
sam sobie pytanie, dlaczego wówczas 
skłamałem, ale nigdy nie mogłem zna- 
leźć logicznej odpowiedzi... W każdym 
razie nie zdradziłem się przed nikim z 
mego odkrycia. Powróciłem na górę 
zaraz potem miałem ośmiogodzinną służ 
bę. Dopiero późno w nocy, przed uda- 
niem się na spoczynek, upatrzyłem od- 
powiedni moment, gdy nie było nikogo 
w pobliżu, i zeszedłem znów na dół. 

Ślepa pasażerka miała około dwudzie- 
stu pięciu lat, była nędznie ubrana, jej 
wymowa angielska zdradzała obce po- 
chodzenie. 

— Nazywam się Olga—oświadczy- 
ła mi. — O sazwisko moje — mniej- 
sza... Przybyłam do Jokohamy z'Włady- 
wostoku i muszę przedostać się do Ame- 
ryki. Pomoże mi pan? 

Miałem wówczas lat dwadzieścia. 
Rozumiecie... Nawet gdyby nie miała ta- 
kich przepastnych czarnych oczu... Zre* 
sztą — umożliwienie i ułatwienie jej 
podróży nie było znów zbyt trudnym 
zadaniem. Miałem służbę na pokładzie 
od północy do trzeciej godziny, potem u- 
dawałem się do kantyny, aby napić się 
gorącej kawy. Przekupiłem chińskiego 
boya, który pełnił tam obowiązki służą- 
cego, i ten miał zawsze dla mnie już 
przygotowana paczkę z kilkoma ka- 


chając jedynie tego milczącego nakazu— | walkami chleba į jakimś miesem. pozo- 


krzyknąłem: 


stałym z obiadu lub kolacji. Napewno 


myślał, że to ja sam tak się dokarmiam.. 
Zabierałem ze sobą również w butelce 
nieco gorącej kawy i — tak zaopatrzony. 
— spuszczałem się do pomieszczenia 0- 
bok trzeciego komina. 

Olga jadła i rozmawialiśmy. O 
czym?  Goddam — naprawdę — dziś 
zupełnie już nie pamiętam tyle jednak 
wiem, że tak jakoś kierowała zawsze 
rozmową, iż nie nie mogłem się dowie- 
dzieć o jej przeszłości. Natomiast ona 
już po kilku nocach wiedziała wszystko 
o mnie... Była ładna, inteligentna, roz- 
mowna, patrzałem jak urzeczony w jej 
czarne oczy i opowiadałem jej wszyst= 
ko; o co tylko mnie pytała. 


Dastarczałem jej wody do picia 1 u- 
mycia się, przemyciłem nawet ciepłą 
derkę, aby w nocy rfie było jej zimno, 
Jak na ślepego pasażera — podróżowa* 
ła, stosunkowo bardzo wygodnie... Mia: 
ła nawet kubeł do wody, który wynosi+ 
łem w nocy i wylewałem za burtę. Zas 
żądała ode mnie, abym przyniósł jej 
jakieś książki. Dostarczyłem jej „Dzie* 
ie rewolucji francuskiej“ Carlyle'a. Pro- 
siła mnie również o papier i ołówek, 
gdyż chciała robić sobie notatki... 

W Honolulu okręt nasz stał dwa: 
dzieścia cztery godziny. W południe 29 
grudnia wyruszyliśmy w dalszą drogę 
— do San Francisco. Wszystko szło do< 
tychczas pomyślnie. Nadszedł ostatni 
dzisą roku. W noc Sylwestrowa dopie- 
ro wydarzył się incydent. 


Polska — kotwa 2:1 


Warszawa, 8 stycznia. 
Na lodowisku na stadionie Wojska 
Polskiego odbyło się międzynarodowe 


spotkanie Polska — Łotwa. Spotkanie 
to zakończyło się zwycięstwem repre- 
zentacji Polski 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). Strzel- 
cami bramek dla Polski byli Michalik 
i Przedpełski. 

Spotkanie stało na bardzo niskim po- 
zlomie i było zupełnie nieinteresujące. 
Przyczynił się do tego przede wszyst- 
kim fakt niezbyt fortunnego ustalenia 
reprezentacji przez kapitana związko- 
wego, który też niespodziewanie . sam 
pojawił się na lodowisku w charakte- 
Tze... gracza. 


Dziś mecz Poznań — Łódź 


Łódzki Okręgowy Związek Hokeja 
na Lodzie obchodzi w dniu dzisiejszym 
jubileusz 10-lecia. W związku z tym za- 
proszona została do naszego miasta re- 
prezentacja hokejowa Poznania, jednego 
z najsilniejszych okręgów w Polsce. 

Mecz Łódź — Poznań, który rozegra- 
ny zostanie na lodowisku ŁKS-u o godz. 
12-ej w poludnie, wywołał duże zainte- 
resowanie i niewatpliwie ściągnie na sta 
dion ŁKS-u sporo publiczności. 


3 miejsca dla Polski 


na mistrzostwach lekkoatletycz- 
nyth Europy 


W połowie stycznia obradować bę- 
dzie w Paryżu komitet organizacyjny 
mistrzostw lekkoatletycznych Europy. 
Jednym z ważniejszych punktów obrad 
będzie podział bezpłatnych miejsc dla 
reprezentantów poszczególnych państw. 

Ogółem organizatorzy przeznaczyli 
100 bezpłatnych miejsc według następu- 

cego podziału: Niemcy — 14, Finla | * 
ia | Szwecja po 11, Anglia i Węgry po 

, Estonia — 4, Polska, Norwegia i Ho-| 7 
andia po Bit d. 

Projekt ten zatwierdzony ma być 
w czasie obrad paryskich, na których 
omówione również zostaną inne sprawy 
związane z organizacia mistrzostw. 


Uroczystość wręczenia 
nagrody publicystycznej 

Projektowana początkowo na sobotę 
uroczystość wręczenia nagrody publicy 
stycznej Państwowego Urzędu WF. lau- 
reatowi tej nagrody red. Marianowi 
Strzeleckiemu została przełożona na po 
niedziałek, Odbędzie się ona o godz, 11 
rano w sali konferencyinej PUWF przy 
ul. Mvśliwieckiej. 
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Tajemniczy Sir Robert Vansittart 


Człowiek, Który wie wszystko i z ukrycia Kieruje od 
20 lat polityką Wielkiej Brytanii 


Gdy przed kilku dniami w prasie u- 
kazała się wiadomość, że stały podse- 
kretarz stanu w angielskim minister- 
stwie spraw zagranicznych, Sir Robert 
Vansittart, mianowany został doragea) 
ministra spraw zagranicznych , 
wszystkich ważniejszych sprawach iis: 
dzynarodowych, wtajemniczeni uśmie- 
chali się ironicznie i zagadkowo. Wiado- 
mą było bowiem rzeczą, że Vansittart 
odgrywa co raz poważniejszą rolę w 
dziedzinie zagranicznej polityki angiel- 
skiej, a koledzy ze PEER na jego ta- 
jemniczość i anonimowość nazywali go 
dowcipnie „Człowiekiem Pssst-Pssssst!*, 

Sir Robert Vansittart, autor sztuk 
dramatycznych, poeta liryczny, powieś- 
ciopisarz i dyplomata, jest nie tylko sta- 
łym podsekretarzem w Foreign Office, 
zajmującym swe stanowisko bez przer- 
wy, mimo iż zmieniają się jego szefowie, 
lecz odgrywa on jeszcze inną, nie mniej 
ważną, rolę, jako szef brytyjskiego wy- 
wiadu. 


Trudno sobie wyobrazić, aby naj- 
czystszej wody liryk mógł mieć coś 
wspólnego z włamaniami i rozprutymi 


kasami, z fałszowanymi dokumentami i 
ukrytymi w ścianach mikrofonami z prze 
kupstwami, nocnymi zamachami i tego 
ro zaju innymi rekwizytami, stanowią- 
cymi dekorację amerykańskich powieści 
sensacyjnych. 

Różnica polega tylko na tym, że w 
sensacyjnej powieści w końcu wszystko 
wychodzi na jaw i nie ma żadnych nie- 
domówień, natomiast w życiu wszystko 
pozostaje tajemnicą. Oto pewnego dnia 
w prasie ukazuje się wiadomość, że nad 
granicą niemiecką postrzelony został 
jakiś „awanturnik“, który  przemycał 
walutę lub tytoń. Innym razem ktoś wła- 
muje się do obcego poselstwa w wielkim 
mieście i kradnie szyfr. 


na 15 lat więzienia za zdradzenie tajem- 
nic morskich.. komu? Krótkie, pięcio- 
wierszowe wiadomości w prasie i na tym; 
koapzy się ta sensacja, o której można- 


musi, bo gdyby każdy tego rodzaju wy- 
padek został należycie i szczegółowo 
wyświetlony, cała dyplomacja międzyna- 
rodowa rozpadłaby się w gruzy w ciągu 
jednej doby, Bo kto wie, czy z owym 
awanturnikiem, przemytnikiem, czy też 
oficerem nie utrzymywał ścisłego kon- 
taktu jakiś dyplomata, który jutro za- 
siądzie przy stole obok tego, którego 
(chciał nabrać?,,. 

Vansittart jest jedynym człowiekiem, 
który zna osobiście wszystkich czoło- 


Service. Nawet premier nie posiada tego 
PY AlE Parlament zatwierdza z góry 

szystkie wydatki, związane z urzędem 
Się. oberta, ale nigdy nie wie, jak te su- 
my zostały zużytkowane. W końcu ro- 
ku minister skarbu składa co do tych 
sum raport, mający sakramentalną for- 
mę: 


Zaświadczam niniejszym, że 
IR wyżej wymienione sumy zo- 
stały wydane zgodnie z rachunkami, 
poświadczonym przez odpowiedzialnych 
panów ministrów. 

I nic więcej.. Ale cóż za sensacyjne 
przygody kryją się za tą sakramentalną 
formułą! 

Sir Robert Vansittart kształcił się w 
Eton, po czym rozpoczął karierę dyplo- 
matyczną jaltó attache przy poselstwie 
paryskim, Potem przyszyły dwa lata pra 
cy w Persji, trzy w Egipcie i krótki ok- 
res praktyki w ministerstwie spraw za- 
granicznych. 

Podczas wojny światowej Sir Robert 


Jakiś oficer w! Vansittart delegowany został do Stock- 


ETSAN ZAKO a D I OEI CZAKI PST ARP OZ TOY ATAD 


Skąd pochodzi biurokracja 


„Ponury kolor grubej materii wełnianej“ 


Często używany wyraz „biurokra- 
cja“ wywodzi się z dawnych wieków. 
W języku włoskim przymiotnik „buio*, 
„bujo“ oznacza ciemny, ponury kolor i 
najprawdopodobniej wywodzi się z ła- 
cińskiego „burrus“, W starofrancuskim 
ięzyku „la bure“ i „bureau“ oznacza 
pewien gatunek grubej materii wełnia- 
nej. W dalszym rozwoju etymologicz- 
nym wyrazu zaczęto nazywać. bureau 
stoły urzędowe, pokryte zwykle ciem- 
nym suknem, lokale urzędowe i w koń- 
cu pracujących tam urzędników. Nazwę 
sukna urzędowego przeniesiono zcza- 


wych kierowników brytyjskiego Secret |i 


Stanach Zjednoczonych skazany zostałlholmu, a po zawieszeniu broni — na 


konierencję pokojową do Wersalu. 

Po zawarciu pokoju, angielski mini- 
ster spraw zagranicznych, Lord Curzon, 
„powołał go do Londynu na stanowisko 


e | by! łoby wypisać całe tomy. Ale tak byćj swego głównego doradcy. Sir Vansittart 


liczył wówczas 40 lat, lecz miał już za 
sobą blisko dwudziestoletnie doświad- 
czenie dyplomatyczne. W tym czasie o- 
żenił się z panną Gladys Robinson-Duif, 
córką amerykańskiego generała, 

Wkrótce zwrócił nań uwagę premier 
Baldwin, który mianował go pierwszym 
swym sekretarzem. Vansittart spełniał 
na tym stanowisku dwie role: — stałego 
szefa polityki zagranicznej Imperium 
Brytyjskiego oraz pierwszego doradcy, 
premiera. Po odejściu Stanleya Baldwina 
i dojściu do władzy Ramsay Mac Donal- 
da nic się nie zmieniło, z 

Również w dziedzinie literatury Sir 
Robert Vansittart znany jest jako „czło+ 
wiek tajemnic", W swej najpoczytniej* 
szej powieści p. t. „John Stuart* autor 
przedstawił życie jednego ze swych 
przodków Piotra Van Sittarta, urodzone 
go w 1650 roku w Gdańsku. Vansittart 
jest również autorem wielu sztuk teatral 
nych, które wystawiał w Londynie pod 
różnymi pseudonimami, Jedna z jego 
sztuk, napisana w języku | francuskim, 
doczekała się w teatrze Moliera w Pary- 
żu setnego przedstawienia. Poza tym 
Vansittart wydał dotychczas dwa tomi- 
ki poezyj p: t. „Piosenki i satyry“ oraz 
„Śpiewająca karawana”, 

Pierwsza żona Sir Roberta Vansittar- 
ta zmarła nagle w siedem lat po ślubie. 
W trzy lata później Vansittart ożenił się 
powtórnie z niezwykle urodziwą i boga* 
tą wdową, Lady Colville Barclay. 

Jak przystało na człowieka, ukrywa- 
jącego się ciągle w cieniu najdonioślej- 


szych wydarzeń politycznych, ślub od- 
był się w zupełnej tajemnicy, Pewnego 
pięknego dnia lady Barclay.. zatrzymała 


swe auto przed małym kościółkiem w 
miasteczku Denham, gdzie czekali na 
nią jej trzej synowie z pierwszego małe 
żeństwa w towarzystwie ich przyszłego 
ojca. Ślub odbył się wyłącznie w obec- 


sem na samych urzędników. Pod biuro- |ności tych trzech świadków... 


kratyzmem (od greckiego „kratejn* — 
rządzić rozumiano wówczas system ad- 
ministracyjny, w którym głos decydują- 
cy ma jeden człowiek, szef, w przeci- 
wieństwie do systemu kolegialnego, w 
którym decyzje zapadały większością 
głosów. Z czasem wyraz „biurokracja“ 
nabrał znaczenia ujemnego dla określe~ 
nia systemu urzędniczego, gdy pierwot- 
nie był po prostu tylko nazwą pewnego 
sposobu administrowania krajem, który 
rozwinął się w historycznej kolejności 
po systemie kolegialnym. 


Łatwo sobie wyobrazić zdumienie i 
gniew reporterów pism angielskich ia- 
merykańskich, gdy dowiedzieli się o tym 
post factum.. 

OEZEZYTW ZEN JE W TZSSZOTYWEWETI ZE EE DE 


DANCING W „TIVOLT”, 

Dziś o godz. 5-ej' po poł. Koło Przyjaciół 
Harcerstwa przy gimnazjum im. Kopernika 
urządza w salonach „Tivoli" tradycyjny dän- 
cing:! „bridge. 

Niewątpliwie jak i dotychczasowe podwie- 
ozorki tak i dzisiejszy zgromadzi elitę towa- 
rzyską Łodzi. Cel godny poparcia, bowiem czy= 
sty zysk przeznaczony jest na zimowe kolonio 
wypoczynkowe dla harcerzy gimn, im, a opona EP A DOZÓR oe TE Pos dor PA 


Tej nocy przyniosłem a OMEN 1 UTWORY NAPY butel- 
kę, którą „zwędziłem* w kantynie. By- 
ło w niej trochę rumu. Życzvłem jej, a- 
by szczęśliwie dotarła do celu podróży, 
R GAR) wypiliśmy na intencję Nowega 

OKU. 

Gdy, rozmarzony nieco, wychodzi- 
łem już z pomieszczenia obok trzeciego 
komina, spotkałem się oko w oko z dru- 
gim oficerem. Zauważył on, skąd wy- 
chodziłem. 

Oficer ten był nielubiany przez ca- 
łą załogę. Odznaczał się charakterem 
impulsywnym f gwałtownym. Podwła- 
dni bali się go i unikali w miarę możli- 
wości. Opowiadano o nim, że przed la- 
ty, gdy był kapitanem na pewnym ża- 
glowcu, skatował tak straszliwie chłop- 
ca okrętowego, że uczynił z nego Kart- 
kę na całe życie. Właśnie w następ- 
stwie odebrano mu dyplom kapitana. 
Wiedziano o nim również, że pochodzi 
z Finlandii, że uciekł z domu rodziciel- 
skiego jako czternastoletni chłopiec, Je- 
den z majtków opowiadał mi o nim jesz- 
cze w Japonii, że przed rokiem, gdy nasz 
okręt był w Nowym Jorku, odwiedziła 
go jego siostra, Jedli razem kolacię w 
jego kabinie. Podczas jedzenia powsta- 
ła nagle awantura, słyszano z kabiny 
straszliwe krzyki, — drzwi otworzy- 
ły się i siostra — młoda dziewczyna 
— uciekła. Ucieczka ta uratowała ją 
przed zabójstwem, miły jej braciszek 


Ta oto kanalia więc zobaczyła mnie, 
gdy wychodziłem z pomieszczenia. Za-; 
stąpił mi drogę i zapytał ostro: 

— Co pan tu niesie? 

Niosłem kubeł z wodą, . zużytą przez 
Olgę. Opanował mnie paniczny strach. 
Nie pamiętam już, co mu odpowiedzia- 
łem, ale pamiętam, że podniósł na mnie 
rękę. Wówczas rzuciłem kubeł i ucie- 
kłem. Gdy ochłonąłem nieco, uprzytom: 
niłem sobie, że drugi oficer prawdopo- 
dobnie zeszedł do pomieszczenia, aby 
sprawdzić, co tam robiłem. Zadawałem 
sobie ze strachem pytanie, czy wykrył 
ślepą pasażerkę... Po godzinie gdy prze 
konałem się, że na pokładzie nikogo nie 
Kł odważyłem się i opuściłem się na 


Olga oczekiwała mnie. 

— „Czy był tu“ — zacząłem, lecz 
— nie dokończyłem pytania, bo Olga 
przerwała mi, „Tak, był“ — rzekła, od- 
dychając ciężko. „Zabiłam go". 

36 lat mija od tego czasu. Nie dziwcie się 
więc, że pewne szczegóły wyszły mi z 
pamięci. Nie pamiętam, czy odpowie* 
działem coś, wiem tylko, że Olga do 
dała: „Musiałam go zabić”, I wskazała 
przy tych słowach na wielki ciężki młot, 
który leżał u jej stóp. Wówczas dopiera 
zorientowałem się. że młot ten trzyma- 
ła ona stale w pobliżu siebie. W wie- 


| 


ra leżał pod derą. 

„Cóż teraz poczniemy”* — 
bezradnie. 

— Już myślałam o tym — odparła 
wolno, spokojnym głosem. Pan musi go 
wynieść stąd, wrzucić do morza i na- 


spytałem 


derze jedynie kartkę ze słowami: 
„Dziękuję, Olga". 
Kapitan O'Henry zamilkł. Jeden ze 
słuchaczy, stary bosman zapytał: 
— I to wszystko? Jakto? Nie widzie- 
liście więcej waszej ślepej pasażerki w 


tychmiast wszcząć alarm, że ktoś wy-|San Francisco, kapitanie? 


padł za burtę. 

Byłem nawpół nieprzytomny ze stra 
chu, Olga pomogła mi, wyniosła trupa 
razem ze mną po drabince do wysoko- 
ści pokładu. Miałem czerwone reflek- 
sy świateł przed oczyma. Licho wie, ja- 
kim nadludzkim wysiłkiem udało mi 
się wreszcie straszliwy ciężar przerzu+ 
cić przez burtę. Jeszcze dzisiaj brzmi mi 
w uszach mój ryk: „Człowiek w mo- 
rzu!* Gdy załoga zbiegła się, opowie- 
działem, iż widziałem na własne oczy, 
jak drugi oficer potknął się i wnadł do 
morza w miejscu, 
otwarta. 

Nazajutrz kapitan odprawił nabożeń- 
stwo za jego duszę. 

W trzy dni później — było to trze- 
ciego stycznia — zawinęliśmy do San 
Francisco. Jeszcze ostatniej nocy przed 
przybyciem ułożyliśmy z Olgą plan, że 
w kilka godzin po zarzuceniu kotwicy 
zjawi się ona na pokładzie jako moja 
siostra, która przyszła do mnie w od- 
wiedziny, a następnie ja wyprowadzę ją 
iz okrętu. Gdy jednak w oznaczonym ter- 


gdzie burta była| Odpowiedział mi, że nie zna jej bliż: 


— Wówczas — nie — odparł O'Hen: 
ry, przełknąwszy łyk grogu i szukając 
zapałki do wygasłej faiki. Dopiero w 2 
miesiące później, gdy znów byłem w Fris 
co, spostrzegłem nagle na Oakland- 
street taksówkę, w której siedziała Ol- 
ga. Była ona w towarzystwie pewnego 
znajomego mi malarza. Taksówka przem 
knęła szybko, nie mogłem, natural- 
nie, zatrzymać jej, ale nazajutrz w re- 
stauracji, podczas obiadu, zetknąłem się 
z owym malarzem. Natychmiast zapy* 
tałem o iego wczorajszą towarzyszkę, 


Poznał ją przypadkowo u kolegi w ater 
lier malarskim. na kilka godzin przed jej 
wyjazdem do Nowego Jorku. Odprowa: 
dził ją taksówką na dworzec, ponieważ 
jechał również w kierunku dworca. 
„Jest to jakaś dziwna dziewczyna*— 
oświadczył mi jeszcze ów znajomy. „O- 
powiedziała mi po drodze, najzwyklej- 
szym w Świecie tonem, że zamordowa= 
ła swego brata w Noc Sylwestrową pod 
czas podróży na, oceanie Spokojnym 
Oczywiście — blaguje. Napewno chce 


tle latarki zobaczyłem na młocie tym |minie oczekiwałem jej — nie zjawiła się. | w ten sposób zwrócić na siebie uwagę i 
bowiem strzelił, a następnie gonił ją] plamy krwi i włosy ludzkie. Trup ofice- IZeszedłem więc na dół i — znalazłem na | uchodzić za oryginalną... 


| 
| 
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W połowie grudnia udała się 
Włoch — jak swego czasu donosi 


przedstawicieli przemysłu łódzkiego ce- 
lcm zaznajomienia się z włoskim prze- 
mysłem 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH i KOTO- 
NINOWYCH. 
cieczka zorganizowana z 
zbę Przemysłowo - Handlową i 
a pod przewodnictwem w. 
zby, dr. Borneta . 
należytemu przygotowaniu 
wycieczka miała sposobność zwiedzenia 
w stosunkowo krótkim czasie 6 iabryk, 
produkujących włókna zastępcze oraz 


Pierwszym etapem podróży był Me- 
diolan, centrum włoskiego przemysłu 
chemicznego i włókienniczego. 
uczestnicy wycieczki zwiedzili jeden z 
zakładów koncernu „Snia  Viscosa”, 
następnie zaś fabryki firmy „Leonardo 
Cerini* w Castellanza. Firma ta jest 
pionierem 

KOTONIZACJI KONOPNEJ 
„fiocco di canapa“ lub w skrócie 
Produkcję wymienionego su- 
ęła w końcu 1934 r., 
jąc ją z biegiem 
produkcyjna 
anych 


„cafio! 
rowca firma rozpo! 
rozbudowując i ulepsza, 

enie zdolność 
według pozys 
000 kg. callocu dzien- 


/cieczka: zwie za- 
, przetwarzające sztu e włók- 
kotoninę, a mianowicie „Coto- 
Solbiate“ o ok .90.000 wrze- 
az firmę „Societa Anonima In- 
Filati“ w Callarate o ok. 100.000 
n. W obu tych firmach pr 
ele przemysłu łódzkiego mie! 
ẹ przyjrzenia się 


1.0- 


w 
sztucz- 
mi uzyskiwać mo- 


cięt 
obecnie przędzę do Nr. 32 do- 


nymi włóknami 
żna ju 
brej jakości i wytrzymałości. 
Z Mediolanu wyciec: polska uda- 
ła się do Rzymu dla zwiedzenia wielkiej 
PROPAGANDOWE WYSTAWY 
WŁÓKIENNICZEJ: 
Wystawa miała na celu głównie przed- 
stawienie zarówno społeczeństwi wło- 
skiemu jak i gościom zagranicznym do- 


tychczasowych osiągnięć przemysłu 
-300000000009060$7200900900400, 


Włókno z torfu 


Sprawozdanie roczne Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Bremie omawia m. inn. prace nad pro- 
dukcją włókna, olejów i benzyny z tortu. Prace 
te prowadzone są na północno-zachodnich tere- 
zach Niemiec, posiadających dość znaczne ob- 
szary blot i torlowisk, Dały one już pewne wy- 
niki, zwiększając jednocześnie rentowność gos- 
podarki rolnej na tych terenach, 

Jednocześnie sprawozdanie Izby stwierdża, 
że obecnie rozważana jest sprawa założenia fa- 
bryki dla produkcji celulozy ze słomy í budowa 
wytwórni syntetycznej skóry ze skór rybich. 


Ustawy i rozporządzenia 


Ukazał się Nr. 1 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
T-go stycznia r. b, w którym między inn. opu- 
blikowano następujące 
USTAWY I ROZPORZĄDZENIA 
o charakterze gospodarczym: 

ustawa z dnia 4-go stycznia r. b. o konwersji 
5 i pół proc. pożyczki zagranicznej (poz, 1); 

ust, z dnia 4-go stycznia r, b. o zmianie wa- 
runków dzierżawy, Państwowego Monopolu Za- 
pałczanego (poz. 2); Ñ 

rozp, rady ministrów z dn. 22 grudnia 1937 r. 
o zakazie wywozu niektórych pasz (poz. 3)._ 


Tutaj | +00 


eksponaty, obrazujące wszystko, co na 
tym polu dotychczas zrobiono. 

Wśród eksponatów na plan pierwszy 
wysnwały się, oczywiście, wszelkiego 
rodzaju, typu i gatunku sztuczne włókna 
cięte i kotoninowe oraz wyroby z nich 
we wszelkich możliwych kombinacjach. 

Ze względu na wyjątkowo bogate 
wyposażenie wystawy w tego rodzaju 
eksponaty, dawała ona prawie całkowity 
przegląd tego, co dotychczas przemysły 
włókiennicze i chemiczne zdołały osiąg- 
nać w zakresie włókien zastępczych, za 
tem dla fachowca była doskonałym pod- 
sumowaniem wszelkich w tej dziedzinie 
możliwości. 

Poza tym zarówno wystawa jak i 
działalność poszczególnych fabryk, któ- 
re uczestnicy wycieczki polskiej zwie- 
dzili, pozwoliła ocenić 


Normy Średniej dochodowości : 


POSTĘPY WŁOCH NA POLU 
AUTARKII WŁÓKIENNICZEJ 
i konsekwencję, z jaką polityka unieza- 
leżniania się Od surowców zagranicz- 
nych realizowana jest zarówno przeź 
rząd, jak i włoski przemysł włókien- 
niczy. 

Gros artykułów włókienniczych za- 
wiera już obecnie włókna zastępcze, tj. 
sztuczne włókna cięte, wzgl. kotoninę 
konopną oraz lanital, podczas gdy czy- 
sto bawełniane lub wełniane wyroby za- 
leżą do rzadkości. Poza tym wyrabi: 
się już obecnie dość pókaź ości tkat 
nin, wykonanych całkowicie z lanitalu 
wzgl. wiskozowych włókien ciętych, 

Omawiając postępy autarkii włókien- 
niczej Włoch, zaznaczyć należy, że re- 
alizacja polityki surowcowej spowodo- 
wała tam podniesienie cen wyrobów go- 
towych do poziomu zapewniającego 
przemysłowi przetwórczemu odpowied- 
nią rentowność. 


we włókiennictwie. — Zmiany w zaszeregowaniu 
poszczególnych branż 


Min. Skarbu poddało ostatnio rewi- 


M. in. uznano za wskazane zróżnicz- 


zji normy średniej zyskowności, zapra-| kować we wszystkich branżach, nie 


jąc do wypowiedzenia się w -powyż- 
szej sprawie samorząd gospodarczy. W 
przeprowadzonych w tej kwestii pra- 
cach chodziło o zbadanie celowości 
obowiązującego obecnie podziału sta- 
wek średniej dochodowości i zaszerego- 
wania poszczególnych branż i kategori! 
przedsiębiorstw, natomiast kwestia wy- 
sokości stawek nie była: poruszona, ja- 
ko nie weliodząca do programu wspo- 
mnianych prac. 


Jeżeli chodzi o teren włókiennictwa, 


ustalono w wyniku porozumienia Łódz 
kiej Izby Przemysłowo - Handlowej z 
lzbą Skarbową potrzebę uzupełnienia 
spisu branż, w stosunku do których ma- 
ją zastosowanie normy średniej zyskow 
ności, oraz konieczność przeprowadze= 
nia pewnych zmian w podziale stawek. 


wyłączając dzianej i koniekcyjnej, sto- 
sowanie norm średniej dochodowości 
wobec kupców, handlujących wyrobami 
iąbrycznymi. i kupców, haudlujących 
wyrobami przez nich samych wyprodu* 
kowanymi systemem nakładczym. 

Poza tym wprowadzono szereg jn- 
nych mniejszych zmian, natomiast Izba 
Przemysłowo - Handłowa wypowie- 
działa się przeciwko  projektowanemu 
stosowaniu norm średniej dochodo- 
wości w zależności od obrotu, zwła- 
zcza w wypadkach odrzucenia ksiąg, 
ko. podstawy: wymiaru podatkowego. 
Izba zajęła stanowisko, iż nawet w 
tych wypadkach istnieją wystarczające 
dane dla dokonania wymiaru bez po- 
trzeby stosowania norm średniej zy- 
skowności, 


—) 


W oczekiwaniu na przydziały surowcowe 


Import odpadków bawełnianych spadł do minimum 


Na łódzkim rynku surowcowym, 
zwłaszcza jeśli chodzi o surowce * dla 
firm niezrzeszonych, panuje obecnie 
duży zastój w oczekiwaniu na przy- 
działy importowe na okres styczeń — 
luty. Ponieważ dotychczas - nieznana 
jest jeszcze wysokość tych : przydzia- 
łów, obroty między łódzkimi importe- 
rami surowcowymi z zagranicą mirazie 
niemal zupełnie ustały, 

Wobec bliskiego ich podjęcia, w ko- 
łach zainteresowanych przewidują, iż w 
zakresie importu odpadków szereg im- 
porterów przerzuci się na przywóz od- 
padków jak najtańszych, aby w ramach 
ograniczonych kontyngentów  dewizo- 
wych uzyskać ilościowo jak najwięk- 
szy przywóz. ` Zmiana ta będzie- -tym 
łatwiejsza dọ urzeczywistnienia, iż- na 
zagranicznych rynkach odpadków zazna- 


czył się ostatnio dość wydatny spadek 
cen, który — jak przewidują — utrzyma 
się czas dłuższy. 

Dla odbiorców łódzkich jest to zja- 
wisko niewątpliwie dodatnie, zie jed- 
nak oddziałowywuje ono paraliżująco na 
obroty łódzkiego rynku surowcowego, 
rynek ten bowiem rozporządza jeszcze 
odpadkami, zakupionymi po wyższej ce- 
nie. Hamująco wpływają na obroty 
również zwyżkujące ostatnio ceny ba- 
wełny indyjskiej, zakupywanej w więk- 


szych ilościach przez średni i drobny 
przemysł łódzki, 
Ponieważ nie jest wykluczone, iż 


zwyżka ta ma podłoże spekulacyjne, a 
więc byłaby  przemijająca, odbiorcy 
łódzcy. narazie wstrzymują się z zaku- 
pami, czekając na wyjaśnienie sytuacji. 


Obowiązkowa domieszka wełny syntetycznej 


przy produkcji włókienniczej Japonii 


Rząd japoński wprowadził przymus miesza- 
nia wełny syntetycznej w produkcji przemysłu 
wełnianego. Tkalnie muszą przerabiać przynaj- 
mniej 20 proc. przędzy, produkowanej z wełny 
syntetycznej. Przy produkcji tkanin, stanowią- 
cych artykuł masowej konsumcji, domieszka ta 
dochodzi do 30 proc., a to w celu obniżenia cen 
tych artykułów i udostępnienia ich najszerszym 
rzeszom ludności, W przędzalniach domieszka 
wełny syntetycznej w niektórych gatunkach przę- 
dzy. skręcanej wynosić musi 30 procent, - 


Od przymusu tej domieszki zwolnione z0- 
stały zamówienia, których produkcja rozpoczęta 
została przed ukazaniem się tego rozporządze- 
nia, Poza tym zwolniono od domieszki produkcję 
aitykułów specjalnych, jak np. filców dla fabryk 
papieru, dla pras rotacyjnych i t. d. Wreszcie 
również i artykuły zawierające przynajmniej 85 
procent wełny regenerowanej lub tkaniny prze- 
znaczone na dostawy wojskowe, a wreszcie nie- 
które artykuły eksportowe zwolnione zostały od 


"stosowania tej domieszki, 


Kurier Handlowo-Przemysłowy 


REPUBLIKA“ z dnia 9 stycznia 1938 r. Dział gospodarczy — tel 211-66 ` ' 
TT BEMA" z dniu 9 stycznia 1938 r | 


ytuacja włókiennictwa włoskiego 


Wycieczka przedstawicieli przemysłu łódzkiego bada rozwój wło- 
skiej produkcji włókien zastępczych. —Wzrastające zastosowanie 
kotoniny konopnej. — Spadek importu bawełny do Włoch 


do | włoskiego w zakresie samowystarczał- 
śmy j ności włókienniczej oraz dalszych w tej 
— dość liczna, bo 21-osobowa wycieczka | dziedzinie możliwości, zawierała zatem 


Dziś wybory 
do Tow. Kredytowego m. Łodzi - 


Zgodnie z zarządzeniem Min. Skarbu 
w dniu dzisiejszym odbędą się wybory, 
pełnomocników i lch zastępców do 
Tow. Kredytowego m. Łodzi. Wybory 
te odbędą się w I-ym okręgu obejmują- 
cym zachodnią część miasta od ulicy, 
Zgierskiej, Nowomiejskiej, Piotrkow- 
skiej, za wyjątkiem odcinka od Ogro- 
dowej do ulicy Legionów, gdzie grani- 
BE AU ulica Żeligowskiego (Lesz- 
no). 

Wybory prowadzone będą w siedzi< 
bie Tow. Kredytowego w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 21 od godziny 16-ej aż do 
ukończenia, 

Na wybory te przybywa komisarz 
wyborczy radca Min. Skarbu Jacek Wy 
socki oraz obecny będzie przy wybo- 
rach jego zastępca referendarz Urzędu 
Wojewódzkiego Stanisław Michniak. 

Wybory kandydatów w okręgu Il-im 
odbędą się w następną niedzielę 16 bm., 
do okręgu Il-go w dniu 23 b. m, 


Prosnerify w Szwecji 


Wywóz ze Szwecji w 1937 r. wyniósł 2 miliar- 
dy koron, był więc o przeszlo 400 miln. koron 
większy, niż w roku 1936, Na skutek tak silnego 
rozbudowania eksportu, szwedzkie stery gospo- 
darcze rozważają problem zużycia dewiz, które 
z tego tytułu wpłynęły do Szwecji Jako jeden 


z pocieszajęcych objawów, brany jest pod, uwa- 
fę fakt, że jednocześnie z eksportem wzrasta też 
dość poważnie i import szeregu artykułów, Nie- 
mniej przeto silne uzależnienie gospodarki 
szwedzkiej od eksportu powoduje pewien nie- 
pokój, zwłaszcza z uwagi na pewne pogorszenie 
się konjunktury na niektórych rynkach. Jednak, 
jak podaje Izba Przem.-Handlowa w Sztokhol- 
mie, bardzo pomyślny jest takt, że szereg naj: 
większych fabryk, pracujących na eksport, po- 
siada już kontrakty wywozowe, zawarte na sże- 
reg lat naprzód, 


Giełda pienieżna 
Warszawa, 8 stycznia, 


Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
Warszawie dokonano następujących tranzakcyj 
papierami procentów: 3 proc. inwestycyjna 
IL emisja 79.25—79.13, s 90, 4 proc. dola- 
rowa 42, 4 proc. konsolidacyjna 66,50, drobne 
odcinki 65.25, 4 i pół proc poż. wewnętrzna 64, 
drobne odcinki 63.50, 4 i pół proc. listy 
skie 63,75 — 64, 4 proc. listy ziemskie 54. 
Przemysłu Polskiego funiowe 80, kup 
9.96, 5 proc. Warszawy z r 1033 — 
odcinki po 1.000 złotych — 69, 5 


m, Warszawy VIII 
la papierów procen- 

y zych obro 
nętrzną i 5 


a 72. 
yla nii 
tach 4 i pół proc. po: 


i js 
towych b; 


życzką w 
proc. Warszawy listami z r. 1933, 
AKCJE: Na rynku akcyjnym tendencja była 
loeniejsza. Notow: Bank Polski 115.50, Wę 
iel 30.50, Norblin 73, Starachowice 35—35 25, 
Haberbusch 49, Żyrardów 60,50—60.75. 
Wobrotach_pozagiełdowych dokonano tran- 
zakcyj: 3 proc, renta państwowa 54, odcinki 
po 500 złotych — 57.50, Rudzki 11.40. 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: dolarówka 42.25, poż, inwestycyj- 
na ll-ga emisja 79.25, poż. konsolidacyjna grube 
66.75—66.50, poż, konsolidacyjna drobne 65,25— 
65.00. Bank Polski 116.00—115,00, — Tendencja 
utrzymana, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


z dnia 7-go stycznia 1938 roku, 
NOWY JORK: Loco 8.58, styczeń 8,43, 
8,45, marzec 8.48—49, kwiecień 8,51, maj 8.55—, 
8.56, czerwiec 8.57, lipiec 8.60, sierpień 8.63, 
wrzesień 8.66, październik 8,69—70, listopad 8.70, 
grudzień 8.72, 

NOWY ORLEAN: Loco 8,68, styczeń 8.50, 
marzec 8,58, maj 8.66, lipiec 8.72—73, paździer= 
nik 8.77, grudzień 8,80—82, 

LIVERPOOL: Loco 4.97, styczeń 4,79, luty 
4.81, marzec 4.82, kwiecień 4.84, maj 4.86, czer- 
wiec 4.88, lipiec 4.90, sierpień 4.91, wrzesień 
4.93, paźdz, 4.95, listopad 4.96, grudzień 4.98, 
Giza; Loco 7.63, styczeń 7,21, marzec 7,06, 
maj 7,11, lipiec 7.11, wrzesień 7.11, październik 
7,44, listopad 7.10, 

Egipska; Loco 8.46, 

Upper: Loco 6.34, styczeń 6.03, marzec 5.98, 
maj 6.00, lipiec 6.02, wrzesień 6.02, październik 
6.04, listopad 6,04, 

BREMA: Loco 10.34, st 
9.70, maj 9,87, lipiec 10.14, 
grudzień 10,44. 

„, ALEKSANDRIA: Giełda nieczynna. 


luty 


yczeń 9.98, marzec 
październik 10.34, 


* nie, ryzykując ponadto uszkodzenie lub 


Zniżki kolejowe 


do Krynicy i Żegiestowa 


_ Począwszy od 8 stycznia do 28 lute-| 
$o r.b, obowiązują 66 proc. zniżka kolejo 
Wa na przejazd do Krynicy i Żegiestowa. 
Zniżki udzielane będą na podstawie kart 
uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki, 

tóre są do nabycia we wszystkich biu- 
rach podróży, 

Posiadaczom kart uczestnictwa przy- 
sługuje prawo do 3-dniowego bezpłatne- 
go pobytu w jednym z miejscowych pen- 
sjonatów (wykaz pensjonatów znajduje 
się na karcie uczestnictwa), do 5-ciora- 
zowego bezpłatnego przejazdu kolejką 
górską w Krynicy, do ulg w taksie kli-| gziału w demonstra Ulotki te nale- 
matycznej. iżki kolej piano również na dr ch sklepów. 

arunkiem uzyskania zniżki kolejo- |), ARG dla ochrony kupców wysła 


wej jest conajmniej trzydniowy pobyt w FINE 
Krynicy lub w Żegiestowie: no na plac francuski wszystkie siły poli. 


Szwedzki nastenca trónu 


posnięcząj MArcelłbczzuni æ 


Tunis, 8 stycznia cyjne i kompar 
(PAT) W związku z wydaleniem agi- 
tatora Hessen ‚Nuri doszło wczoraj wie- 


ca, zaatakowali 


do manifestacyj, w czasie których de=} 
monstranci wystąpili z nowymi groźb: -Is 
mi pod adresem kupców, którzy na znak | 
porstu nie będą zamykali swych skle- 

pów. Bizercie rozrzucano w nocy 
KEIN w ję 
do strajku i 


ta 
niercią kazaen kto uchyli się od u- 


arz polic. 
trzej wojsko 
niu do roze. 


ji. 


ranionych. 
manifestanci zos 


! południowych 
zajść. Obecnie 


kój. 


zachorował s z okazj! ślubu greckiego nasiępey tronu ZĘ 
Sztokholm, 8 stycznia Ateny, 8 stycznia, Księżniczkę Fryderykę będą prowa- ku Polsk 
(PAT) Następca tronu szwedzkiego (PAT) Dziś w przeddzień uroczy- dzili do ślubu; następca tronu rumuń- 
zachorował na zapalenie nerex, Jak u- 5tych zaślubin księżniczki Fryderyki z skiego ks. Michał, ks. Jerzy grecki i wiel 9Y byl w sum 
rzędowo komunikują, choroba ma lekki Pastepcą tronu greckiego ks. Pawlem ki g rosyjski Dymitr.  Druhnami „0 
przebieg, mimo to jednak następca tro- panował w całej Grecji pełen gorączko- księżniczki będą: księżniczki Eugenia i Karb państw 


wego wyczekiwania wesoły nastrój. 
W Atenach i innych miastach z po- 

śpiechem kończono bogatą dekorację 

domów „ulic i placów. Na ozdobionych, 


nu nie będzie obecny na otwarciu parla- 
mentu w dniu 11 stycznia b, r, 


Krwawe starcia w Afryce Francuskiej 


10-ej manifestanci w li 


czorem w Bizercie w Ugerta i Daami i niami i strzałami rewolwerowymi. Od 
uderzenia kamieniem ranny 
Obrażenia odnieśli również 


a się, © 7 

a zrobiły użytek z broni. 5-ciu 
manifestantów zo: 
O godz 


towano około 10 


Wspaniałe widowisko w Aienach 


Katarzyna grecka orąz obie córki księ- 
cia Oskara Pruskiego. 


sRERUBJKA.: nr, $, Niedziela, 9 stycznia 1938 r. 
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pbapRic faq 
ię strz O. godz. 


większy! 


min. do 


policię i wojsko. kamie- 
do 660,9 


został ZUJ 

miln, do 
Po d: jm we: e 
ły pol 


miln. EH 


ało zabitych, a 3-ch 

wpół do pierwszej 
ali rozproszeni. Are 
ób. W godzinach po- 
nie doszło do żadnych 
w Bizercie panuje spo- 


s 


letów 
do 105 


Pokry 


ubiegł 


spłatę 


pieniędzy 


wanych bile! 


0, zasługuje na specj 
pozycja zadłużenia skarbu państwa w naszej in- 
stytucji emmisyinej. 


kości 100 miln. złotych 


y grudniu 10 


Bank Polski w grudniu 


Spłata zadłużenia skarbu państwa 
W grudniu zapas złota w Banku Polskim po- 


się o 1,0 miln. do 4349 miln, zł., a stan 
zagranicznych i dewiz wzrósł o 0,7 
36,1 miln, złotych. 


Portiel wekslowy powiększy. 


miln. 


23,3 miln. z 


24,3 milin. 2. Ww KĘ ogólna sttma 


wykorzystanych kredytów wzrosła o 58,0 min. 


miln. zł, 


polskich monet srebrnych i bilonu ob- 
3,2 miln. do 32,5 milionów złotych. 


Natychmiast płatne zobowiązania Banku wzro 
sły o 36,0 miln. do 359,7 miin. złatych. Obieg. bi- 
bankowych powiększył się-o 254 miln. 


miln. zł, 
cie złotem wynosi na 31 grudnia — 


proc, 


W bila 


ansie Banku Polskiego za grudzień roku 
lne podkreślenie 


sta w Ban- 
im z bezpośredniego kredytu w wyso- 
Kredyt ten wykorzysta» 
90 miln. złotych. 
laduje Agencja „ISKRA“, 
m obniżył swoje zadłużenie przez 
lionów złotych, Świadczy 
ji finansowej skarbu pań* 


iadomo, skarb państwa ko 


flagami ulicach. Aten spacerowały, olb- 
rzymie tłumy. Z prowincji przyjechały , 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym ZE a) ujrzeć jutrzejsze wspaniałe 


w = Po 
D ReicliżE 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Leczenie promieniami Roentgena 
Poludniowa 28. ter 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano |od 5—5 
wiecz. w niedziele | świeta od 9 — 


Oiga Markusówna ; 


Tlumacz przysięały | 


mieszka obecnie 
A 20, tel 


NA NADCHODZĄCY 
KARNAWAŁ 


przyjmuje 


wieczorki, zabawy, 
imprezy. Pierwszorzędna orkie- 
stra, między instrumentami 2 
białe harmonie, refreny śpiewa- 
ne przez refrenistkę, ceny pizy: 
stepne, Łódź, |grzego 20, mn. 22. 


mtszych i pajm aneis ehi 


; specjalność na 5 


knie, 


DR. 
SOA 1V. W SARU E G t 
„aska we E. GULMAN.: 
my dk „PRM wi AJ, KOŚCIUSZKI 8: AA 
PA JL SO daldkkk rr Sertori, St 


domości, że dnia 14 stycznia 1938 r. 
o godzinie 12 w Łodzi przy ulicy Piotr. 
kowskiej Nr. 70 odbędzie się I-sza li- 
cytacja ruchomości, składających się 
z stołu, 8 krzeseł, kredensu z lustrem, 
zegara w szafce stojącej, firanek z ra- 
mami, wazy kryształowej, kompotier- 
ki, 2 bombonierek, 2 lamp niklow: 
nych, szafy, toalety, 2 szafek nocn; 
maszyny do pi biurka, kred 


BERLITZ! 


Kursy jezyków obcych 
uznane przez państwo 
i KURSY HANDLOWE 


pregi sip w lue. Wo 


Gabinet Kosmetyczny BS ANo Rz Esae 


NAMIOTOWA, NARUTOWICZA 11 Do akt Ni. Ku Km 
Udziela bezpłatnych porad w dziedzi- IESZ! 


ch, 


kuchennego, szafki patefonowej, radii nie _racjonahie] kosmetyki, i 

Gadlorniką na rzecz NC Spo- a E == |dzi, rew. jedemsięso, 

lecznej oszacowanych na łączną sumę r Łodzi, przy ul. Lipow 

zł, 940,—, DYFLOKOWANY, „MASAŻYSTA sadzie art. 602 K. P. C. ogłasz. 
Ruchomości można oglądać w dniu w dnn 13 stycznia 1938 r, o g 

licytacji w miejscu i czasie wyżej o- w Łodzi, przy ul, Al. I-go Maja Nr. Ii 


znaczonymi. 
dnia 21.X11.1937 r. 
Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI. 


Warszawskie Towarzystwo Pożycz- 
kowe na Zastaw Ruchomości Sp. Akc. 
Oddział w Łodzi 
(LOMBARD) 
zawiadamia, że w dniu 25 stycznia|- 
1938 roku i dni następnych od godziny| 
10-ej rano odbywać się będzie licyta- 
cja przy ul, Zachodniej Nr. 31 w Ło-| 
dzi zastawów, nieprolongowanych we 
właściwym terminie. Numery zast: 


odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 2-ch maszyn cot-| 
tonowych f-my: Alban Ludwig M koni- 
plecie w stanie czynnym, 
nych na łączną sume zł. 6310. 


UL. NARUTOWICZA 9, TEL. 248-05. 
Z praktyką w słynnym warszawskim) 
szpitalu na Czystem. Wykonuje masa- 
seme w ortopedii, neurolo; 
masaż 


Zaświecie 


| obok SKOLEG5 


jnajpopularniejszy dziś zakątek Karpat 


czonym, 
Łódź, dn, 22 grudnia 1937 r. 


paras na Z ZY 


wów, podlegających licytacji, ogłoszo* najpiękniejszy pobyt dla uzdrowieńiców. 

ne będa w „Kurierze Łódzkim” w dniu wypoczynkowców i dzi Tożalóje, v. Nauka i 
16 stycznia 1938 roku w numerze 1 sjońce górskie, beztroska. H’ iwychowanie AN 
wywieszone w biurze. Piękne pokoje, doskonałe: utrzymanie. 

Żastawy niesprzedane ma JicylaciilTeieion Skole, 44, > Ę si karasan a 
w pierwszym terminie, sprzedawane) ——„—. AAA LLENMOLE JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
RY stycznia 198 rok uao] Bokezy w SzkolejCUSKIEGo — zruntownie udzielam. 

Żaden us guel GOZROWAPStWA | jt (ULA 
tów do dia 1a styczna 1938 ręku no: WODNA 40, tel. 177-73 w. mudzinach 2-4. 5 


noszą koszty ogłoszenia i Państwowe- 
go Urzędu Probierczego za cechowa-| 


z 
= 


walą się co wtorek 
Program na m, s 


odby 


ANGIELSKIEGO udziela 
ciel Zawadzka 21 


rutynowany 


god: 
„> m. 8a, front 


1. — leguminy zimne 
glamanić przedmiotów i81 — bufet karnawałowy zimny. AE 
Do akt Nr. Km. 2250/37. 9 — torty. SOLWENTKA gimnazjum, wykwa” 
: OBWIESZCZENIE. Eae — |lifikowana korepetytorka I SA lek- | 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- cyj w z mnazjum i liceum no- 
dzi, rew. 13-zo zamieszkały w Łodzi. Sz ZCcZetKi« w: ność: “lacina, fran- 
przy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie cuski, palak ny przyalapne. AR 
art. 602 K. P. C. oglasza, że w dniu szenia Pomorska 30, m. el, 164-33 
13 stycznia 1938 r. o godz. 13 w Łodzi, węglowe i metalowe w godz. od 1—4 oraz 10_wiecz. 


do motorów I dynamomaszyn PROFESOR matematyki udziela kor 
wyrabia: FELIX KORN, Łódź, 


ŚRÓDMIEJSKA 8, tel. 116-11. 


przy ul. Leszno Nr. 41 odbędzie się p 
bliczna licytacja ruchomości a miam 
wicie: 2 bel sztucznego jedwabiu cza! 
nego wagi 600 kg. do wyrobu watoliny 
1 1000 kg. waty krawieckiej białej osz: 
cowanych na łącziłą sumę zł .1.100—. 
które można oglądać w dniu licytacji 


EA Se nr gosnfarttwa 


szym. Oferty pod H. N.  _ — 
LEKCJI i korepetycji udziela rutyno- 
vany, naliczyciel, Zapóźnionym “meto- 
dą skróconą. Przygotowuje do wszel: 
kich egzaminów. (matury). Specjalność 
matematyka, polski, Aleja Kościuszki 13 
m, 3, iront, | piętro. 


Zapisy na 3 miesięczny wieczorowy! 


£ 


Pracowni a okryć 
„damskich i futer 


petycji tyłka w zakresie średnim i wyż | 


SŁ 


[ANGIELSKIEGO u 
|nio 


gruntownie 
|. Dowbor 


przedmioty 
Tel, 
na J0 m 8 od 9—10, 2. 
MUZYKI fortepianowej uczy 
szą metodą, lącznie: z teorią 
wany pedagog (dyplom Warszawsk 
|go_ Konserwatorium). Ti 
ŁACINY, polskiego, historii w 
Jeimnazjum 1 liceum „uć 
a dyplomowa nauc: 


3 


naino' 
rutyn 


akresie, 
DIL Ue! 
ycielka gl 


lego, Ara 
., włoskiego, 
. Cegielniana 5 m. 


fiebralNkiEso) 
10, "Tel 


speran 
118-06, 


|EAGINNIK . specjalista a ma A go: 
[dzin wolnych, Zgłosz. telef, 0. 
|8 ZŁOTYCH miesi 
runtownie budhult 
espondencji i pi 
księ 


j, korepetycji Kamienia 18 mi 
12 


[szk 
[DOKTŐR, studia 
ngielskiego, niemiecki 
ewentualnie za. pok 
nem w śródmieściu, Wiadomo: 


Lokale 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszelkimi wygodami, z niekrępuf: 
cym wejściem, Wólczańska 63, m. 20, 
I piętro, 

DO WYNAJĘCIA w domu willowym 
1.2, 3 z urządzeniem lub bez ewent. 
POKÓJ umeblowany z wyzodamii i te- 
lefonem do wynajęcia solidnemu pant, 
Plac Dąbrowskiego 1 m. 12, od 4 po 
poł. 


DO WYNA. IA pokój umebl. panu z 
wygodami, telefonem Piotrkowska 7, 
m. 20. godz. 9—11, 16—18. 


8 POKOJOWE mieszkanie z lokalnym 


centr. ogrzew. w nowym domu do 
wynajęcia. Wiadomość Brzeźna 4: 
POKÓJ, umeblowany, 


wejście, wygody, telefon do wynaję- 
jcia. 11 Listopada 43. m. 3. Tel. 233-03. 


WYNAJMĘ panu pokój na zarsonierę 


Wiad. Wigury 13. m. 2, godz. 12—2 pp. 
POKÓJ z oddzielnym wejściem, cato- 
dziennym utrzymaniem, wszelkimi wy. 
odami do wynajęcia 85 zł. miesięcz- 
nie. Wiadomość 6 Sierpnia 4, Związek 
Maistrów. 


oznaczonym, 
Łódź. dn. 24 grudnia 1937 1 
Komornik: domu, ek, KROJU, szycia. modelowania, uczymy 
nowoczesn, m OPRZE sposo- 
Qwatähcja 'wyuczeniia, A. Fran- 


(-) M, LIPIŃSKI. 
1 S-ka, Kilińskiego 92. 


50: 
darstwa 
“tat-13. 


J Špřawa’ firmy” „Konsorcjum“ p-ko 
lirmie „Lofawa", 


POKÓJ frontowy słoneczny dwuokien- 
ny z niekrępującym wejściem do wy”| 
jnajęcia od zaraz „ul. Żeromskiego 41, 
m, 4. 


„AHUZE 


187-59, Kamien-. 


|ki_nr. 


e|lrontowy pokój 


|godami 


niekrępujące |godz. 


przeniesiona została 

z ul. ŚRÓDMIEJSKIEJ 46 

na ul. PIOTRKOWSKĄ 71, m. 28. 
i poleca się nadal SZ. KLIJENTELL 


JMEBLOWANY pokój do wynajęcia, 
mentarna 3/26. 


[KOMFORTOWO umeblowany pokój w 


i. Nowoczesne wygody, centralne 
4 Mostowa 19-¢ 


duży 
rępujące wej: 
Zachodnia_39. m. 28. 


POKÓJ umeblow my do oddania dA 


słonćczny pokój. Nice 
wszelkie wygody, 


|l-go lub 2-ch panów (izr.), Przejazd 


nr, 12, m. 10. 


POKÓJ umeblowany. do oddania dla 
1-go lub 2-ch panów, Aleja Kościusz- 
21 m. 18. 
DO ODDANIA e 


wszelk, Wyxodami | 
celefonem dla Pana, P, O. W. 20, m. 10. 
ŻA 50 ZŁ. z. opalem, światłem i wy- 
pokój dla pani „Piotrkowska 
106_m. 9, ofic: lewa I 

^ POKÓJ sloneczny „używaliość tele= 
łazienki, oddam, Pr. Narutowi- 
oza AT om e 
DWA lokale po dwa pokoje z kuchina 
wszelkimi wygodami do wynaiecia 
zarz przy ulicy Slenkiewicza Nr. 39 


cjście, wszel- 
usytuo- 


wanego pana, Sienkiewicza 53, m, 18, 
telefon_161-48. 
MIEDUŻY pokój umeblowany lub bez 


Pana do wynajęcia, Al. Kościuszki 

2 m. 8. 

dła jednego pas 
. Sienkle- 

„_iront_1_pietro, m. 4. Á 

3 1 4 pokojowe mieszkania z 

zystkimi wygodami do wynajęcia, 

182-98, 


Uzdrowiska 
EPEE DUDA TOAT EBED 


ZAKOPANE Kasprusie 38. Pensjonat 
pod zarz. Cecylji Zemelowel czynny. 
Lokal komfortowy. Ciepła woda. Kuch- 

wykwintna, Inf. w Łodzi tel. 151-52 


[I 
DROBNE ogloszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie “lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieri 
<homość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj no» 
da drobne omłoszenie do „Republiki 5 


t Nr. Km. 1944/37/3. 
CZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Eo- 
dzi, rew. 3-g0 LUDWIK HOLLAS, za- 
mieszka 1 przy ul. Al. 1-qo 
Maja. 17 na zasadzie art, K, P, C. ogla- 
sza, że w dniu 14 stycznia 1938 r. o 
13-ej w Łodzi, przy wl. Międz 
wej 6/8 odbedzie sie publiczna licytą- 
ja ruchomości a mianow/cie: konia 
arego, walacha kasztana, wozu paro- 
konnego, 600 płyt chodnikowych 
cementowych, wozu  parokon- 
nego, oszacowanych na łączna Stie 
mę żł .1.200—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. gnelnia 1937 r. 

Komornik: 


—) L. HOLLAS. 
Sprawa Fr. Niedzielskiego p-fo Ki 
Rakowieckiemi, „» 4 


Tup. 
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WEŁNIANE 


po cenach fabrycznych 


REFORMY 


PIERWSZE SYGNAŁ 
CZASU... 


ło rysy i zmarszcżki na twarzy, powstałe wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zwiołczenia i wysy- 
chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonną do 
pitdniacta nasycajcie udelikatniającym ‘kremem odżywczym 
barid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p. 
iwad:cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo- 
łowanym kosmaiykisn na wyciagu lilii białej i miodzie, 
bionowi doskonałą odżywkę i ochronę dla skóry. 


KREM ABARID 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


00009 


CHORZY na PŁUCA 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz ko- 
klusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na 


IRAS 


choroby pluc okazał się preparat FAGOSOL, Przy użyciu Fagosolu zmniej 
sza się kaszel. Fago: é można we wszystkich aptekach. Skład głów- 
apteka RO: T, Plac Grzybowski 1 


Michał Marzyński|S. LEWIN 


SPECJĄLISTA CHORÓB GEO YENNETRZNE 


NERWOWYCH przeprowadził się na_ul. 
ŻWIRKI1CG. te 115-60 LIPOWĄ 6a 


traba Sa (AL „I Maja, 28) oy „fee ETEB 
= CLA a 4 4—6 wieczór. 


. MED, 
DR. MED. 
WŁ ŹADZIEWICZ 
Spec. eno, 1 eilt, zebów 1 Jamy k 
PIOTRKOWSKA 164 tel 1226 | AKUSZER-GINEKOLOG 


Pomorska 7, to. 127-84 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
DR. MED. 


NGER 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych I skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 1 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 wiecz 


DR. MED. 


i budwik FALK” 


Choroby skórne 
iweneryczne 


Nawrot t tel. 128-07 


Arzyim. 10—12 1 5—7-ej. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 


Telefon 232-55 
Przyjmule od 10—1 I od 3—7-el. 


Dr. HELLER [emir ątów | Jany Ust 
H.PRUSS 


RYCZNYCII | MOCZOPŁCIOWYCH, 
Traugutta 8, tel. 179-89 

PIOTRKOWSKA 142, tel. 178-06. 
Egz. od r. 1900. 


rzyjmuje od 8-11 1 od 4—8 
Paz niedziele 1 świeta 10—1, 

00000000000000000000000000000000000000000600000000 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, 


Cemfrelma lecznica zębów 
i CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 
ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele 1 święta od 10—1. 
Stomatolog przyjmuje od 9-11. 


choroby nerwowe. 
spec. nerwice oraz cierpienia nerwo: 


wo-seksialne 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, 
przyjęcia 5—7, 


tel. 175-50 


LEK-DENT. ŻADZIEWICZ. 


Skórno- 


WENERYCZNE 


front I piętro 
(Piotrkowska 17) te: 134-67 


31/.—5 Dr, EKKERT 

Dr. BALICKA 

5—1 Dr. STAWOWCZYK 
1—3 Er. LIPSKI 


AMBULATORJU 


ZACHODNIA 52 


11—12 Dr. DUTKIEM 
12—11/ Dr. SKUSIE Wicz 
11/5—3 Dr. MIECKI 


PORADA 3 zł. 


tylko kilka: dni 


i największą 


 PRZEPUKLINĘ 


nawet operacje i opaski różnych 
stów nie pomogły 

le poskutkowały usu 
nią praktyką dla cierj 
kodowa nec! 


downictwem 
ó 


je u mnie praw 


POSZUKUJE SIĘ 
od zaraz 


z bocznicą kolejową przy stacji 
ŁÓDŹ-KALISKA. 


szeń Fuksa, Piotrkowska 87. 


DZIAŁ LEKARSKI 


DR. MED. 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNETRZNE 
1 ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 
` TEN 164 21 
zodz. przyjeć 5—7. 


Dr. med. 


Jakobson 


Chirurgja i ortopedja 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 


Fabryka Wyrobów Trykotowych 35 


kalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej| 


ch na rupturę za pomocą mo- 
daża Nr. 1209, który przynosi 


Założona w roku 1891 


[LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


składów 


SKŁADY“ do biura cgło- 


sprzedaje Sienkiewicza 


FEMINA” Seena 


od BOLU GŁOWY 


zagraniczny ch spe- 


z 1-go źródła 


żądanie bez-|wózki dziecięce 
volegojkóżka metalowe 

Kto zunelnie już|p, 

ziwa pomoc. 


OKNA  uszczelniam 

YA żietmiety czaję Hoen f 
stemem zagranicznym " EN 

składzie  |jel "205-27. Trwałość długoletnia, 


yścielane | sprę+ 
żynowe „Patent” 


„DOBROPOL* 


Mag. Wet. H. WARRIKOFFA Fiotekowska „73 NAJTANIEJ TYLKO 
ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. tel. 159.90 pow M firmie 
ODDZIAŁY wewnętrzny I chirurgiczny | w PORWORÓ EN 1. B. Wołkowyski 
STRZYŻENIE psów 1 koni UO Narutow, 11, tel. 187-70 
KAPIELE PSÓW | Rutynowana nau- Wózki dziecięce, Lóżka 
KUCIE KONI. nitowanie kopyt. życielka muzyki metalowe i polowe 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 1 od UDZIELA Materace, 
3—6 w. Czlonkowie Towarzystwa lekcji gry Reperacje, lakierowanie, Istn, od 1896 r. 
Opieki nad Zwierzętami placą ulgowe PST LITERE 

CALA mi]. fortepianowej 


(moskiewskie kon 


vounis al CZYSTOŚĆ 


plk kiego | przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fra 
„|terowanie oraz sprzątanie blur, pokoł 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45, 


5000000000000000000000008 


€ 
W. ŁAGUNOWSKI 


Ró C 
Specjalista OCHORÓB WENERYCZ- 
NYCH, SEKSUALNYCH i SKÓRNYCH 


Miele 1:g0 Maja 


9 m. 6. 


DR. MED. MARIA 


LEWINSONOWA 


WENERYCZNE, SKÓRNE i KOBIECE 


Piotrkowska 88 ;; . ¿3| (GabineRoentgeno: I światłoleczniczy) 

Kosmetyka lekarska, _pielęgnowaniejPiotrkowska 70 Tel.181.83 

cery i włosów. Godz, przyjeć|przyjmuje: od 8,30 do 10,30 rano, of 
10—.8.w. el do, 2.30 op. l RO 830 lece, 
DOKTÓR niedz. więta_ot 8 o pp. 


PRZYCHODNIA dla chorych 
WENERYCZNIE 


mężczyzn i kobiet 
PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych 1 skór 


HENRYKÓWSKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | seksualnych. 
TRAUGUTTA 9, Telefon 262-98 
od 8—1l-ej 1 od 6—9-ej wieczór 


f Jr nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko- 

D-ra Sterlinga 22 174-42 22 Ze gal _w niedzielę i świeta od 9—12.30. _ | bieta - lekarz, Przychodnia czynna od 
= wn w 9 r.do9 w. Specjalny, dac kosme- 
Dr, MED, DR. tyczny, PORADA 3 ZŁ. 


l. Kopciowski 
Piotrkowska 8 


przyjmuje od godz. 1,30—2.30 | od 
godz. 7—| 
telefon 232-58, 


Dr. med. 


BIBERGAL 


Choroby skórne, weneryczne 
I seksualne 
telefon 


ul. Zawadzka 10, 106:30 
powrócił 


LEKARZ * DENTYSTA 


B. Nashani 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


Piotrkowska 51 


TELEF, 121-23. 


DR. MED. 


I. Rozenfeld 


W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 
(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 
Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8_wiecz. 


DR. 


Łucja MAKOWER 


choroby weneryczne I skórne leczenie 
wrzodów 


Al. Kościuszki 13, ;: 


__ przyjmuje od 8—11 1 od 5 


Dr. medycyny 


N. Jlenkizwici 


ul. Zawadzka 23, tel. 146-75 
powrócił 


DR. MED. 


S. Kantor 


Speci. CHOR. SKÓRNYCH 
- 1 WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 
Telet. 129-45. 


Dr. med. Przyjmuje od RAE A dej SA 
Józef GOLDBERG OŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych. 
seksualnych | skórnych. 


CEGIELNIANA 11 


Telefon 238-02 
Przyjmuje od 8—12 | od 4—9 w nlo 
Aziele | świeta od 9-1 


DR. MED. 


Brunon Sommer 


Sródmiejska 20 
(Wólczańska 10) telef. 186-13 
przyjmuje od 11—1 i od 5—7 w. 


s L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


front, 1 piętro 
chor. uszu; nosa | gardła NAWROT 32. Tel: 213-18 |-jor, skórne, wenetzczne 1 Kobiece 
À przyltauie, 0d 8—9.30 rano Ł 
Zawadzka 8! 305 wiecz, ódź, 6 Sierpnia Ne 1 
241-58| W ni dz 4% ieta od 9—12 
POWRÓCIŁ kt niedz. SAR od 9—12 w pol. przyjm. od 9—1 I od 5—8 w. 
A ERT Ea SRD meer | w niedziele | świeta od 10—1, 
ra . GABINET ROA LECZNICZEJ 
H GutóżtagrH. HAMMERz. SZWALSE 
u SZ a AKUSZER- GINEKOLOG dyplom Uniwersytecki 
Akuszer - Ginekolog powrócił | Wail Hack cery 
Zachodnia 66, AAU Gdańska 11 Ea ) usuwanie p UOR Le Śladów 
E a szpeca N Ą 
orzyjm, od oil | od B-7 M ` TELEFON 12-40 Przyjnntie 102 1 4-8 tiecz 


„REPUBLIKA* nr. 8, Niedziela, 9 stycznia 1938 r. 


SAMOCHODY * 


Wielki wybór MOTOCYKLI 


Dojazd tramwajami 10 i 16 


TANDARD 
FLYING 


UŻYWANYCH. Akcesoria i części zamienne. 


Rokicińska 54 


IOTOCIALE 


ARIEL REWELACJA 
ug SEZONU! 


F. N. 
SOKÓŁ Motocykle „JAMES“ i CARLTON 


bez prawa jazdy i podatku 
raty po zl. 50 mies, 


Dom Tik 
bzon bf szecyńiski 


PIOTRKOWSKA 175. 
TEL. 205-06. 


Korzystajcie z ulg podatkowych, przysługujących nabywcom naszych maszyn 


a 


PO RAZ 


IELOTYSIĘCZNE 


rzesze klijentów 
podziwiają 


rtykułów sprzedawanych w Konsumie. 


PIERWSZY W ŁODZI! 


H OPERY 


NISKIE CENY 


Korzystaj z okazji, przekonaj się osobiście o dobroci, wielkim wyborze i nader niskich cenach 


nasze 


W rol. głównych: 

BORYS KARLOF 

i WARNER OLAND 

FILM O NIEBYWAŁYM NAPIĘCIU! 


Poczatek o 4, w Swieta 0 (2 


Dźwiękowe Kino 


RZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76 
tel 129-88. 


„PA 


doj. tramw, 0, 5, 6, 8, droga 
KOPERNIKA | ŻEROMSKIEGO 


W Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 19, tel. 140-42 
NASTĄPIŁO OTWARCIE 


ZAKŁADOW MLECZARSKICH 


„ZDROWIE” 


Sp. z 0. o. 


Które polecają następujące przetwory: 
SMIETANK Ę nemogonizgw ang 


sterylizowaną 
MLEKO 


pasteuryzowane 

w butelkach 
KREM do ciast, SMIETANKĘ, 
KEFIR, JOGHOURT, SERKI 
KREMOWE it. d. 


5 URZĄD SKARBOWY 
w Łodzi, 
ul. Ogrodowa Nr. 28, 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl Š 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6,1932 r. o postę- 
powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
podaje się do ogólnej wiadomości, że w terminach I lokalach niżej podanych 
celem uregulowania zaległości podatkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji 
ruchomości wymienionych w vbwieszczeniu: - 

Zaległość podatkowa, 
Pod. przemysł, od obrotu 1936 r, I, II, III zal. 1937 r, 5 Urzędu Skarbowego 
w Łodzi, Il termin: 
Dnia 10.1.1938 r., godz. 10—13, Kraków, Sura Jenta, Łódź, Drewnowska 76. 
1) Odpadki przędzy bawełnianej — 1500 kg., oszacow, na sumę zł. 300. 
2) maszyna do szarpamia odpadków — 1 szt. oszacow. na sumę zł, 100-— 


3) motor elektryczny 3 H. — l szt. oszacow, na sumę zł. 100.— 
odpadki bawełn. czyszczone — 150 kg. oszacow. na sumę zł. 65— 
Ogółem zł. 565— 

Zaległość podatkowa 


Składki do 31.X,37 r. Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, I termin. 
Dnia 12.1.1938 r., godz. 10—13, Kaszub i Kryłowiecki, Łódź, Drewnowska 77, 
25 sztuk towaru na płaszcze damskie, wełnianego a 30 mtr. sztuka 750 mtr. 
oszacow. na sumę zł, 5.250— ń 
: Zajęte przedmioty można oglądać w dnhi licytacji w lokalach wyżej po- 
danych od godz. 10 do godz. 16-e). 
Naczelnik Urzędu: 
JE. KORCZYŃSKI. 
r 
lil 


|B0000060000000000000000000000000086. |ec06060 
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WĘDLINIARSTWO 


w Warszawie 


warsztat, chłodnia, piwnice, mieszkanie 5 pokojowe, dla służby I pra- 
cowników, 3 garaże, bez obcych lokatorów, z koncesją bezterminową, 
sklep łączny, targi 400 w soboty 800 i wyżej do sprawdzenia, 


INFORMACJĘ: WARSZAWA, ŻELAZNA Nr. 59. DAWNE ZRZESZENIE 
WĘDLINIARZY CHRZEŚCIJAN. 


| POSTRACĆ 
RSO naavroaram: Mali geniusze | 


„Dzikie ścieżki“ i „Sprzedawca traktorów" 


NASTĘPNY PROGRAM: 
PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


DZIŚ i dni następnych! Film osnuty na tle słynnej powieści Gerharda Menzla 


„Barkarola* 


hE 

58 

g’ Tragiczny konflikt między honorem 1 miłością. 
že Lida Baarowa I Willy Birgel. Następny 

ŚŚ Kopernika 16 


z Janette Mac Donald. Początek o g. 4-tej, w niedziele i święta o g. 12-tej, 


N RE 


Cony miejsc 
od 5% gr. 


OSTATNIE DNI, wielkiej komedii muzycznej 


AKTOR SZALEJE” 


Z najmilszą parą amantów polskich MARIĄ BOGDA I ADAMEM BRODZISZEM 


ORWID i BOGUCKI 


W pozostałych rolach ĆWIKLIŃSKA oraz dwie nowe gwiazdy LEITZKÓWNA I RADOJEWSKA, w rolach męskich FERTNER, SIELAŃSKIĘ, 


Następny program: '„PŁOMIENNE SERCA" z E Barszczewską, K. Jun.-Stępowskim, Węgrzynem I Białoszczyńskim w rolach gł. 
Ceny miejsc; I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr Kupony ulgowe po 70 er. w niedzielę i święta nieważne, Początek przedstawień w dni pos 


wszednie o godz. 4-ej, w niedzielę i święta 0 godz. 12-ej. 


W r. gł: Gustaw Fröhlich,’ 


program: GDY KWITNĄ BZY 


DR. MED. 
Niewiażski 
Specj. chor. weneryczuych, skórnych 

1. seksualnych. 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 
w niedziele ' święta 0—12. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


DR. 
MED, 
(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretyc-=~' | praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje | zapisy na młelscu. 


PIERWSZA PRZYCHODNIA 


Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 
1 SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 
telel, 122-73. 


czynna od 9 rano do 9 wiecz 
PORADA 3 ZŁOTE. 


Hotelu 


do wynajęcia na bale, rauty | 1. 


Wiadomości w dyrekcji Grand - Hotelu, 


Nasza Czytelnia" 


Wypożyczalnia 
książek 
dla młodzieży 4, 


(w bramie) 
Lektura szkolna 
Pomoce naukowe | 
Nowości 


KŁADY 


z 
sti 


Poszukiwane 


od zaraz przez poważną Spółkę Akcyjną. — Oferty sub: 


„Bocznica“ do admini 
KECGRPEPKNNI DETA 


W trybie art. 515 Kodeksu 


Upadłości „Zakładów Przemysłu 


Ludwik Geyer Spółka Akcyjna“ podaje do wia- 
domości, że na zasadzie postanowienia Pana 
Sędziego, Komisarza Sędziego Handlowego inż. 


Oskara Grossa, odbędzie się w c: 


10 lutego 1938 roku o godz 12-ej w południe 


w, gmachu Sądu Okręgowego w 


Dąbrowskiego 5) w sali Ill-ej zebranie wie- 


rzycieli masy upadłości „Zakładó 


Bawelnianego Ludwik Geyer Spółka Akcyjna", 


a to w celu wysłuchania sprawozd. 
Tymczasowego i zawarcia 
Spółką Akcyjną 


tecznych. 


Wstęp na to zebranie mieć będą jedynie wie- 
rzyciele sprawdzeni lub ich pełnomocnicy. 


SYNDYK TYMCZASOWY MASY 


SL 


Sala Balowa 


(sala dawnego teatru Kameralnego) w gmachu Grand- 


układu 
ewentualnie — utworzenia 
związku wierzycieli i wyboru syndyków osta- 


„Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
Ludwik Geyer Spółka Akcyjna 
(—) Karol Wędziagolski 


LEWINSONOWEJ| 


Dr. S. GHWAT 


LARYNGOLOG 


(chor. uszu, nosa, gardła I krtani) ) 
przyjm, 1—2 i od 


Piofrkowska 55, tel. 127-76 


LEKARZ - DENTYSTA 


T. Szfaflerowa 


przeprowadziła się 


na ul, Pomorską 6 


Sekretariat: 


Telefon 215-97, 


Szkoła gimnastyki 1 tańca artystycznego 


Aliny Hendlerówny 


GDAŃSKA 94 (gmach Stefanii Paszkówny) 


zawiadamia, że zajęcia w II półroczu już się rozpoczęły, 
MATA HENDLER. 


Informacje l zapisy codziennie w godz. od 4 do 7 popol, 


bocznicą przy 
acji Łódź - Kaliska 


l 


Handlowego 
(z roku 1808-go) Syndyk Tymczasowy Masy 


Bawelnianego 


zwartek, duła 
Łodzi (Plac 
Ww Przemysłu 


ania Syndyka 
z upadłą 


UPADŁOŚCI 


b 
| 


Przyjaciółka z czasów 


Zdrada na zamówienie 
Indyjskie perły 

Dwa bukiety kwiatów 
Przemytnicy alkoholu 


to garść tytułów 
z nowego tygodnika 


NOWEL 


1O groszy 


młodości 


ORYGINALNE TYLKO É 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM: 


Ce O IU ó 


EE ED B A A | 


i Lokale 
Ka rmm mna md 


ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku- 
chnią b wygodami. 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku- 
chnią i wygodami, 
4——6-cio POKOJE umeblowane (gar 
zaniery), od zł. 20, „Zenit“, Piotrkow- 
ako 2. tel. 260-25. 


o 2 oknach, front, III p, 
di przy: ul. Sienkiewicza 67. 
oraz lokale: fabryczne ` parterowe- do 
w alaeja przy ul. Katnej 5. tel. 255.03, 
DC „WYNAJĘCIA pokój z kiclinią z 
w Sterlinga 5 u gospodarza. 


PRZYJMĘ inteligentnego pana lub pa- 
nienke. (izraelite) na mieszkanie, Pit- 
sudskieco 27 m. 8. 


POKÓJ dla 1-go pana z niękrępującym 
wejściem oddam od zaraz, Piotrkows 
nr. 79 m. 72 1 pietro. 


ŚRÓDMIEŚCIE! 2—3-pokojowe miesz 
kania z wygodami. słoneczne do wyna- 
fera Al. Kościuszki 41, dozorca. 


BO ODDANIA pokój ladny, umeblowa 
ny, z niekrepującym weiściem, w””o 
dami. Poludniowa 25 m. 11. 


POKÓJ ftontowy, słoneczny, ładnie 
umeblowany z niekrępującym wejś- 
ciem, z używalnością telefonu" — do 
wynajęcja od zaraz — dla pana. Wia- 
domat tel, 106-69, ul. Główna Nr. 5, 
m. 15. 


EJ 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy- 
godami (centralne ogrzewanie) w ele- 
ganckim domu przy. inteligentnej ro- 
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia. 
Oglądać można do godz. 4 po volud- 
tlu JAJ. Kościuszki '57 m. 18. 


POKÓJ przy rodzinie natychmiast do 
oddania, Pomorską 3, m. 34 u Heligola 


DUŻA szopa do wynajecia, Sienkiewi- 


cza 32. Wiadomość u dozorcy. 
ZONE M COZOTCY | 


ŚRÓDMIEŚCIE! Dwa pokoje umeblo- 
wane z przedpokojem, wejście niekre- 
płace: top, Afont. na gabinet dla Jeka-| 


rza. lub, adwokata.. do ` wynajecia, Al 
Kaściusżki 41. dozorca. 

j BLOWANY pokój z używalnością 
öüu i wszelkimi wygodami z u-i 
trzymaniem lub bez dla urzędniczki, 
wżęlędnie ucznia - nicy. Pomorska 10 
18._tel. 131-86. 


UMEFPŁOWANY pokój z welściem nie- 
kronujacym: Orla 16 m; 10: 


3 ʻi % POKOJE do wynajecia 
zaraz, Wiadomość u gospodarza. UI. 
Pomorska 30, od _12—2_ppol. 12 


W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy- 
nejęcia, 65 i 80 zł. miesięcznie, Gdań- 
ska 94. 

DWUOKIENNY pokój umeblowany dla 
jednego pana, z klatki schodowej, do 
wynajecia, Moniuszki 11- m. 14. Tel. 
143:90. 

GARSONIERY eleganckiej poszukuję. 
Oferty pod „H. G. P.“ do Republiki, 
GARSONIERA z klatki schodowej dla 
solidnego. pana zaraz do wynajęcia, A=! 
dres_w Republice. 

3 POKOJE z kuchnią i wyzodami, 
Andrzeja 56. I pietro front. 


od 


ŁADNY POKÓJ, słoneczny, umeblowa 
ny, z wszelkimi wygodami l-ej 0so- 
bie, również 2-gi pokój dla pracuj 
cych, małżeństwa do wynajęcia 11-go 
Listopada 40/16 I p. od 1—5 g. 


POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo- 
dy, wejście niekrępujące, ewentualnie 
Iność kuchni do wynajęcia, Że- 


romskiego 4, front 2 p. m. 10. 

DUŻY, ładnie umeblowany. pokój z 
wygodami od zaraz do wynajęcia, 
Plac Wolności Nr. 6, m. 5- 


MIESZKANIE od gospodarza w cen- 
trum: cztery pokoje, kuchnia, pok. dla 
służ. schowanko i wszelkie wygody 


do wynajęcia. Wiad. tel. 261-66. 
POKÓJ umeblowany frontowy, z nie- 
krępiijącym wejściem dla 1 lub 2-ch 
panów do wynajęcia, Południowa 32, 
Im. 13. : 


ELEGANCKO umeblowańy pokój, nie“ 
krępujące wejście, telefon odnajmę sọ- 
lidiemi panu, Legionów 44, m. 2, — 


ODNAJMĘ duż 
jdzielnym wejś 
dzy 3 a 4-tą. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
z przedpokojem, na I piętrze, z wszel- 
kimi wygodami w nowym domu, Lima* 
nowskiego Nr. 14. Wiadomość u do- 
zorcy. 


-â 


ladny pokój, z od- 
m, Lipowa 31/41, mię- 


lidnego Pana z utrzymaniem (65 zł.), 
lub bez (12 zł.). Narutowicza 25. m. 13, 


POKÓJ ewent. 2 nokoje z holem dla 
Pana, ulica Narutowicza vis a vis Pl. 
Dąbrowskiego. II pietro front, winda, 
z używałnością telefonu do oddania. 
Dzwonić 263-51; 


OD 1 LIPCA 2 i 3 pok. mieszkania 
z hollami. goracą bieżaca woda, Żwir- 
ki 1-d. Wiadomość Żwirki 1-c, telef. 
169-87. 


POKÓJ umeblowany, niekrer**acy od- 
naime Panu, wejście wprost z scho- 
dów. Kilińskiego 124. dozorca wskaże, 


ŁADNIE umeblowany balkonowy cie- 
pły-pokóż na 1 piętrze odnajmę Solid- 
nemu kulturalnemu pann (izr) . ta- 
zienko, telefon.: radjo Poludniowa „48. 
m. 30 pomiedzy 15—22. 


DO WYNAJĘCIA dla fzraelity duży, 
słoneczny pokój z oddzielnym wi 
ściem i wyzodami, Kilińskiego Nr. 60. 
m._47. 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy- 
godani dla jednego ewent. dwóch pa- 
nów (izr.) do wynajęcia. Moniuszki 
1 m. 13. Obejrzeć można od 2—3 pp. 
f_od_8_wiecz. 


UMEBLOWANY pokój przy rodzinie z) 
wszelkimi wygodami, 
wynajęcia panu. Żeromskiego 39, I pię- 
tro_18. 


POKÓJ słoneczny umeblowany z tele- 
fonem z całodziennym utrzymaniem do 
wynajęcia, kuchnia, wykwintna rytual- 
na. Legnionów 6. m. 2. 

2 POKOJE z przedpokoj! i kuchnią 
z wygodami do wynaj | Legionów 
ur. 16. Wiadomość u dozorcy. 

3 SŁONECZNE pokoje z  kichnią, 
wszelkie ody, przystępne komorne 
do wynajęcia, Żeromskiego. 24, III pię- 
tro. Wiadomość u dozorcy. 


ELEGANCKI pokój z niekrępującym 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaroz, Zawadzka 9 m. 18 I p. Obejrzeć 
10 ei 'da_2ei i 3-e} do 9-el w. 


UMEBLOWANY frontowy pokój do 
wyaięcia. Narutowicza Nr. 31 m. 10. 
NIEUMEBLOWANY pokój do wyna- 
iećin. Śródmiejska 18 m. 16 2-gie piętro 


na dro; 


Redakcje | Administracja, Plotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: 


wejściem dlą jednego, dwuch panów, 
Poludniowa _32/8_. 

[DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią, 
|Piotrkowska 161. Wiadomość u gospo- 
|darza. 

jA ZKANIE 4-ro pokojowe, front, 
jll-gie piętro, słoneczne do wynajęcia,j 
Południowa 28, 


gach błotnych i zaśnieżonych. 


DO WSPÓLNEGO pokoju przyimę so-| 


teletonem, doj 2: 


UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
może być z obiadami, ul. Narutowicza 
47. m. 2. 


BIURO „POLRUCH*, Piotrkowska 83, 
telef, 141-02, poleca mieszkania, loka- 
le, domy, place, pokoje umeblowane, 
arsoniery. 


TUE PR ALIENATE | 
|3 POKOJOWE - mieszkanie, słoneczne, 
|frontowe, 1 piętro, wszelkie wygody, 
dwa balkony, Kilińskiego 88 (m. Prze- 
(iaza i Nawrot) u dozorcy. 

[POKÓJ frontowy, dwuokienny do wy- 
|naięcia. Telefon, Łazienka. Obejrzeć 
od g. 1l=2-ej i od 4-ej — S-ej, I-go 
Listopada 1_m 6. Tel. 151-88, 2 
POKÓJ frontowy umeblowany z nie- 
krępującym wejściem do wynajęcia, 
| Śródmiejska 12 m. 7. 


POSZUKIWANA pani jako wspólloka- 
torka do pokoju. Żeromskiego 69, m. 9. 
Od_1—3. 6—9 wiecz. 


|DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój fron- 
towy, ul. Gdańska 35, m, 6. 


POKÓJ do wynajęcia.  Niekrępujące 
wejście. Wszelkie wygody. Telefon, 
| Śródmiejska 23 m. 4. i-sze pietro, front. 
[3 POKOJOWE mieszkanie oraz sklepy 
|w nowym domu, Zachodnia 32 z centr. 
|ogrzewaniem natychmiast do wynaję- 
cia, telef. 185-95, 223/46, 


[SKLEP do wynajęcia, Sienkiewicza 27. 
Wiadomość u dozorcy lub od 4—5-ei, 
tel. 265-78. 


DUŻY, słoneczny pokój z telefonem, 
z utrzymaniem lub bez do wynajęcia, 
Traugutta 14 m. 8. 


POKÓJ umeblowany, dwuokienny, 0- 
bok poczty natychmiast do wynajęcia, 
Kilińskiego 89 II piętro front m. 6 


paer | za FINE OESE 


d Kupno a 
X isprzedaż f 
É uzama cze yt saa ce 


POCO ŚPICIE na słomie. gdy od 3 zł. 
tygodniowo dostąć można materace, 
tapczany, automaty, leżanki | krzesła. 
Solidnie wykonane. Tylko `u” tapicera 
P-Wajsa, Sienkiewicza 18.121, 


SUKNA, WEŁNY, welwety i dodatki 
krawieckie, "Przeiazd 36. tel. 269-17. 


MOTOCYKLE najprzedniejszych 
rek Ariel, BSA, Velocette, FN, modele 
1938 oraz słynne setki dwuosobowe 
JAMES i CARLTON bez prawa jaz- 
dy i podatku. Zamiana motocykli. Do- 
godne warmnki spłat, Leon Leszczyn- 
ski, Łódź, Piotrkowska 175, tel, 205-06. 


PLACE tanio do sprzedania przy ul. 
Nowo-Pańskiej i róg Kątnej 11, telef. 
55.03, 


Tiel 


WYPOŻYCZALNIA książek dobrze za 
prowadzona w centrum miasta do sprze 
dania od zaraz. Oferty sub. „Zaraz*, 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia, 
5 krzeseł, 1 fotel i serwantka, Sienkie- 
wicza 52 m.> 21. 

OKAZYJNIE sprzedam kredens orze- 


chowy, stól okrągły, 5 krzeseł, 1 fotel 
w dobrym stanie, Zawadzka 23 m. 51. 


SYPIALNIA, salon i inne meble maho- 
niowe, dywan „żyrandol okazyjnie 
sprzedam, Żwirki 8/4 od 16—18. 


STOŁOWY pokój ylowy_sprzedam 
lub zamienię na używany, Zamenhofa 
ar. 13 w stolarni. 


KUPUJĘ wszelkiego rodzaju 
wzory 
krajowych. — Oferty w administracji 
Wzory“, 


a 


KOTKA malego, białą angorę kupię. 
Piotrkowska 118, front m. 6. 


Nie należy lekceważyć sobie 
ryzyka zarzucania samochodu 


MICHELIN, 


chroni Pański samochód od poślizg 


nięcia 


T 


tkanin letnich zagranicznych, | 


zodz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: 
sekrelarjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P, K. O. 


20 MÓRG z budynkami 
dom letniskowy 
tramwaj sprzedam. 


w kulturze, 
z ogrodem 15 m. 
Oferty_„Okazja”, 
OKAZYJNIE kupię futro z łapek ka- 
rakułowych lub karakułowe, dla wy- 
sokiej szczupłej. Oferty_„P*. 
IDO SPRZEDANIA pianino marki ber- 
lińskiej, Limanowskiego Nr. 43 m. 6. 
Obejrzeć od 4—6-ej. 
RESZTKI jedwabne na suknie balowe 
isślubne oraz na przybrania b. tanio, 
Kilińskiego 36. oficyna II w. I p. 
BILARDY okazyjnie sprzedam, Łódź, 
Katna 56, Handel wódek. 
FUTRO  karakułowe lapki fokowe 
sprzedam okazyjnie, Główna 37—56, 
poprzeczna, 2 pietro. 2 drzwi. 
WEKSLE protestowane. Tytuły Wy- 
konawcze na Warszawę kupuję. Płacę 
gotówka. Warszawa, ul. Pańska Nr. 79 
olidność* pod kierownictwem 
rel. 216-44, dz, 4—8. 


Posady 
| BKSZU AFEN O A WY EAD OT a 
KURS BIBLIOTEKARSKI—dla pracow 


ników bibliotek i osób, pragnących się 
święcić temu zawodowi, organizuje 
Związek Bibliotekarzy. Zapisy "rzv|- 
muje Sekretariat, ul. Andrzeja 14, Bi- 
blioteka_godz. 10—15. 

POSZUKUJE się lekarza dentysty (ki)! 
do urządzonego gabinetu przy lecznl- 
cy w centrum miasta, Oferty Sub: 
Lecznica”, 


AGENCI - domokrążcy dla artykułów 


ni. Oferty sub: „S. S“. 
BUCHALTER-bilansista prowadzi księ- 
gowość 1 sporządza bilanse. Nauka bn- 
chalterii i pisania na maszynie. Kurs, 
całkowity. Informacje: Cegielniana 25 


BUCHALTER bilansista, podatkowiec, 
organizuje 1 prowadzi księgi. Sporza- 
jdza bilanse. Bardzo tanio. Gwarancja 
uznania wyników podatkowo-książko- 
wych. Telefon: 217-24. 

MAJSTER bielnika i merceryzacii, po-| 
jszukuje pracy. Kotonizacja lnu. Znia e 
nrelurę. Bielenie mieszanych tkanin 
(len, sztuczny jedwab) i kolorowo tka- 
nych. Bielenie tlenowe (Peroxydbler: 
che). Oferty pod „4 K“ do adm, 
publi 


WYCHOWAWCZYNI przedszkola z) 
pelnymi kwalifikacjami przyjmie pra-| 
ce. Oferty sub: „Przedszkole 
BUCHALTER sita  pierwszorzędna 


przyjmie posadę lub też na godziny. 
Oferty sub: „I. M.“ do administracji.) 


£ | SPRZEDAWCZYNI wykwalifikowana 


|do sklepu nabiałem poszukiwana, An- 
drzeja 28 8—9 wiecz, 


POMOCNICA buch. z znajomością ko- 
respondencji i pisania na maszynie po- 
szukuje posady. Oferty sub: „Pierw-! 
szorzędne referencje". 


AGENTA dobrze wprowadzonego 
branży szmat bawełnianych i wełnia- 
nych przyjmiemy na stałą pensję i pro) 
wizję. Oferty z życiorysem i referen- 
ciami pod: G“ do adm. Republiki. 


DOM Sierot wyz. mojż. poszukuje 0- 
[soby do małych dziegi ze znajomości; 
szycia. Warunki skromne. Of. „N. D.“ 


POKOJÓWKA wykwalifikowana, inte- 
ligentna, poszukuje pracy, Anna Ligoc- 
ka u A. Podębskiej, Mateiki 12. 


FREBLANKA wychowawczyni, posia- 
aca wszelkie kwalifikacje i referen- 
poszukuje posady w zakresie wy 
chowawczyni — kondycji, pół kondy 


gospodarstwa domowego  poszukiwa-| SZ 


JINTELIGENTNA panna (izrael) z do= 
brymi świadectwami do dwojga dzieci 
(lat 5 i 2) poszukiwana. P.O.W. 7 m.6 


|BUCHALTERKA - bilansistka z wielo= 
letnią praktyką, prowadzi księgowość 
|miarodainą dla władz skarbowych, o- 
jbeznana z wszelką pracą biurową, po- 
szukuje posady. Wiadomości do adtml- 
nistracji sub: „Skromne wyt 


agan 
STUDENTKA, doskonały francuski, 
muzyka, pomoc szkolna, przyjmie lek- 
cie, kondycję. Wymagania skromne, 


telefon 248-60. 


PROPAGANDZISTKI do artykułu pier= 
wszej potrzeby poszukiwane, Naruto 
wicza 35 m. 2 od 4—6. 


POTRZEBNA wykwalifikowana szwa- 
ezka na „ilatloka" natychmiast, Ba- 
zarna 7 m. 16. 


Pa aT a ao 
[| Rozmaite 
tsnstzsizetz aiz 


GOSPODYNIE uwaga! Chcecie oszczę- 
jdzać czas, pieniądze i siły Wasze w 
gospodarstwie? Cel ten osiągnięcie, 
używając jedynie wiedeńskiego prosz- 
ku do iroterowania „Zeril*. bez zapa- 
chu. Zamiast past i płynów, Pudełko 
1/10 kg. zł. 1.75, „Stalex*, Lipowa 31, 
tei aldai: Żądać w składach aptecz- 
i 


„OBSŁUGA radiowa fachowy warsztat 


iradiowy, naprawia, konserwuje i prze- 
rabia aparaty radiowe: własne i obce 
solidnie i tanio. Radio-Watt, Narutowi= 
a_12 i 16. tel. 190-38. 


OBIADY domowe smaczne rytualne 1 
zl! Narutowicza 7 m. 18, lewa oiicy« 
na, I piętro, 


|PIELĘGNIARKA wykwalifikowana wy- 
|konuje wszelkie zabiegi, Łódź, Al, Ko 
ściuszki 26, m. 10, tel. 103-24. ` 
WSPÓLNIKA z kapitałem 6—8000 zł. 
ido dobrze prosperującego interesu po- 
szukuię. Oferty sub: „8000“. 

PRZEDSTAWICIEL na wyroby włó+ 
Kiennicze, od 15 lat dobrze zaprowa« 
dzony w Poznańskiem, Pomorzu i inf 


sku, rzetelny, rzutki kupieą przyimi 
reprezentację „wzel. dalszą kolekcję. 
Oferty pod „Solidny obrót“ do admi- 
nistracji. 


©-|5000 ZŁ. ofiaruię do spółki Imb jakie- 


gokolwiek prosperującego interesu, Ol. 
do administracji dla „Bono. 


POSZUKUJĘ swata (kę), posiadające- 
go znajomości w lepszych sferach ży- 
dowskich. Adresy sub: „Ł G* w Re- 
publice. 


23-LETNI, przystojny, inteligentny z 
b. dobrej rodziny izr, pozna pannę lub 
panią, która go usytuuje. Cel matry- 
monizlny. Oferty sub „Roma“ do ad- 
jministracji. 


| 
INTELIGENTNA kulturalna, 45, wdo- 
wa majętna prezencią poszukuje mę- 
ża do lat 60 tych samych walorów. 
Wiadomość: „Przyszło: 


MŁODY miły człowiek dobrej prezen- 
cii pozna podobnych walorów panien- 
kę do lat 20, cel towarzyski. Oferty: 
„1938“, 
—Ů— 
POZNAM solidnego pana (izraelltę) z 
lepszego domu. Oferty do adm. „Repu- 
bliki“ pod: „Solidna“. 

pa a >)>)„)Q 
MŁODA, ladna, inteligentna blondynka 
pozna inteligentnego pana izraelite, O- 
ferty: 1938". 

p LL. 
URZĘDNIK państwowy Sadu Grodz- 
ego w Pabianicach szuka w celu 
matrymonialnym towarzyszki życia do 


ji i t d, Specjalność opieka dziećinij 


"trudnymi: Telefon 222-76. 


HURTOWNIA 


lat 30, inteligentnej, uczciwej, z kapi- 
tatem zł. 3.000. Oferty sub: „Uczciwy” 


IDZIE o ŻYCIE! 


opon wszelkich marek 
i części zamiennych 


POLSKI FIAT — CHEVROLET — FORD 


JOACHIM GER=*ON iS-ka, Narutowicza 16, wejście z 
felefony: 128-30 i 128-31 = 


Si 


Wydawnictwo ,Republika”: 68-148 1 600-620, 


ul Piłsudskiego 
Telefony: 1 8-80 i 128-51 


ekretaijat Redakcji 127-24. 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4—. za odnoszenie do domu 

40 gr. miesiecznie; z przesyłką pocztowa 

w Polsce zł 5— „Republika* i „Ex 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 71— miesiecznie. 

Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika“ Sp, x egr. odp. Stelan Dymek, — Recaktor odp. Stelan Dymek, Druk „Republiki“ w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm, 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za. wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm, Zaręczynowe i zaślubi. 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zli 1.50f poszukiwanie pracy za słowo J0 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zl. 2 za milimetr, Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe- 
laryczne 25 proc. drożej, Za terminowy druk ozłoszeń Administracja nie odpowiada. 


—_— 


Śluszne reklamacje beda uwzględniane. 
0 ile wniesione będą naipóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
się drugiego z rzedu ogłoszenia tel sa- 
mej treści co pierwsze — Omyłki. które 
zasuduiczo nle zmieniaja treści ogłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


A 
Ą 
i 


Napisał 


ŻAŃSKI 


| ulia — podczas gdy obaj pa- 
nowie stali obok — siedziała 
w milczeniu, spoglądając na 
niezwykły obraz Pawła: jā- 
| kaś koszmarnie wykrzywioną 
twarz w wieńcu oślizgłych 
żmij. 

— (o oznacza ten obraz?—spytała. 

— Zatytułowatem go: „Zazdrość* — 
odparł Paweł. p 

Julia spojrzała na niego wważnie. 

— Czy umie pan być bardzo zazdro- 
sny? 

Malarz wzruszył lekko ramionami: 

— Nie! — odpowiedział krótko. 

Młoda kobieta raz jeszcze rzuciła 0- 
kiem na obraz i skierowała się ku 
drzwiom. Zgodziła się wprawdzie na 
prośbę Pawła odwiedzić wraz z Kónra- 
dem jego pracownię, nie chciała jednak 
przedłużać tej wziyty. 

Po chwili znaleźii się na ulicy. 

Naikrótsza droga do domu Julii wio- 
dła przez miejski park. Przechodząc roj 
nymi alejami Julia zatrzymała się przed 
strzelnicą. 

— Panowie strzelacie dobrze? — za 
pytała swych towarzyszy. 

Sądzę, że nieźle! — pochwalił się 

Konrad. — Zobaczymy. zresztą. 


ai 


— Ciekaw jestem — zaczął znów. w 
pewnym momencie Konrad — jakiego 
przyjęcia dozna najbliższa wystawa pań 
skich prac. Ma mwrażenie, że spodzie- 
wa się pam po niej bardzo wiele! 

— A ja z kolei — przerwał mu ma- 
larz — interesuję się szczerze kwestią, 
jak ustosunkują się krytyka i czytelnicy 
do pańskiej powieści, która w tych 
dniach ukazać się ma na półkach księgar- 
skich, 

Konrad melancholiinie przygryzł war 


Śmiejąc się, oddal do tarczy pięć 
strzałów, Pokazało się, że był rzeczywi- 
ście niezłym strzelcem. 

— A pan? — zwróciła się Julia do 
Pawła. 

Tamten w odpowiedzi wziął do ręki 
flower i mierząc powoli, zaczął również 
strzelać do celu. Rezultat jego strzałów 
był jeszcze lepszy niż Konrada. 

Julia wzięła ich obu pod rękę. 

— Strzelacie doskonale — pochwali- 
la ich. — W towarzystwie waszym nie 
bąłabym się pojechać choćby na Saharę ;gi. 
między lwy i pantery. — Niestety, nie uniiem się reklamo- 

ak rozmawiając doszli do domu Julii | wać: a reklama w dzisiejszych czasach 

Młoda dama pożegnała ich: powieścio {decyduje o popularności zarówno kawy 
pisarza Konrada bardzo ciepło, zaś Pa-|do picia czy mydła toaletowego jak i 
wła z przyjacielską serdecznością. dzieł sztuki. Jeśli main być SZCZErY, nie 

— Do widzenia! — rzuciła potem gło "spodziewam się więc żadnych SK 
éno, : znikając w bramie. Ukazanie się mojej pow tj) 

— Do widzenia! — odpowiedz:eli 9- nie wywoła tak samo żadnego oa 
baj, spoglądając za jej sinukłą sylwetką, su, jak dwie poprzednie, które zresztą 
znikającą w głębi bramy. |nie były takie najgorsze ak tak, bez 

W oczach Konrada zamigotały złote należytej reklamy nie ję się nigdy! 
iskierki zachwytu. Pawel spojrzał na niego z 7 ukosa. Wi- 
Ach, jaka ta -Julia jest śliczna! — !docznie jakaś myśl strzeliła mu do gło- 
tozmarzy! się głośno. "wy, bo zmrużył swoje oczy o stalowym 

Tak, tak, mój przyjacielu, masz kolorze, 
doby gust! — obojętnie odparł malarz, — Wie pan co? — powiedział nagle 
zapałając papierosa, — mam świetny pomysł. Oświadczył pan 


że potrzebna jest panu reklama. I mnie 
przed najbliższą wystawą przydałaby 
się ona również.. A gdybyśmy się tak 
zareklamowali wspólnie? 

— Chętnie, ale jak? 

— Niech pan posłucha. Dziś, jutro, 
czy pojutrze posprzeczamy się w jakimś 
publicznym lokalu, po czym poślęmy so- 
bie sekundantów. Będziemy się niby pos 
jedynkować. Zażądamy ostrych wariii 
ków, więc dwukrotnej wymiany strzas 

łów na krótki dystans. Na zewnątrz bę- 
dzie to wyglądać bardzo groźnie i 
dramatycznie, W istocie zagramy. 
tylko zwykłą komedię, Puknie- 
my sobie po dwa razy pó- 
nad głowy, robiąc dziurę w 
niebie — i tanim kosztem 
zyskamy rozgłos. Zaręczam 
panu, że wiadomość o na- 
szym pajedynku wywoła 
w pewnych kołach praw- 
dziwą sensację. Momental- 
nie jako bohaterzy pikantne 
go skandaliku staniemy się 
głośni, a co zatem Idzie ak- 
cje pańskiej książki i mdich 
obrazów pójda w górę... 
No, co, zła myśl? 

— Nie lubię komedian- 
ctwa! — mruknął pisarz— 
Przyznać jednak muszę, że 
pomysł pański iest niezły. 
W tej chwili jestem w takim 
nastroju, że gotów nawet 
byłbym zapisać diabłu du- 
szę, gdyby mi ów zagwa- 
rantował powodzenie m3- 
ich „Piasków”. Od losów 
bowiem tej książki zalezy. 
mój własny los. 

Zniżył głos. 

— Panowie, że jestem 
jakgdyby zaręczony z Ju- 
lią. Dotąd jednak nie otrzy- 
małem od niej decydujące- 
go słowa. Sam zresztą nie 
mając w tej chwili odpowie 
dniej pozycji, nie mogę na 
nią nalegać. Kiedy: jednak 
powieść moja zdobędzie suk 
ces, wówczas zagram z Ju- 
lią w otwarte karty. I mam 
wrażenie, że nie otrzymani 

| kosza., 

— Rozumiem pana, Czy- 
li innymi słowy akceptuje pan mój plar 
Akceptuję! -- uśmiechnął się po- 
wieściopisarz, wyciągając do malarza 
dłoń, 

Trzy dni potem — zgodnie z umową 
— obaj pseudo-antagoniści w towarzy- 
stwie sekumdantów spotkali się w pod- 
miejskim lasku. 

Konrad przygryzał wargi, ażeby nie 
wybuchnąć śmiechein na widok zatros- 
kanych min sekundantów, Którzy całą 
tę farsę biorąc na serio, rozpaczliwie raz 
jeszcze próbowali pogodzić go z Pawłem 

Napozór wyglądało to rzeczywiście 
bardzo poważnie: taka dwukrotna wy- 

miana strzałów na odległość dwamastu 
kroków, to waruliki naprawdę ciężkie. 
Konrad czuł więc jak bardzo rośnie w 
oczach sekundantów gdy na dany znak 
bez najmniejszej obawy bierze do ręki 
pistolet i staje na mecie. 

— Ach, gdyby ci panowie znali praw 
dę! — śmieje się w duszy. 

Wśród dramatycznej ciszy ostro za- 
brzmiały słowa komend trzy! 

Autor „Piasków“ celuijąc o dobry 
metr ponad głową przeciwnika pierwszy. 

oddał strzał, zgodnie z zamiarem chy= 
biając jaknajfatalniej.. Czekając na ko« 


lej Pawła, 
twarz. 

1 zadrżał. 
„, Miast dobrotliwej twarzy siwawego 
dżentelmena, 
skrzywione nienawiścią ohlicze Medu- 
zy — takie niemal ohydne w swoim 


mimowoli 


ska, zatytułowana „Zazdrość“. 

Paweł z zimną premedytacją wycelo 
wał pistolet w samo serce przeciwnika... 

Powieściopisarz struclilał... Teraz do- 
piero w obliczu śmisrci zrozumial całą 
prawdę, 

— Tem człowiek nienawidzi mnie i 
chce mnie zabić! —- mignęła mu przez 
głowę rozpaczliwa myśl, krótka niby 
wystrza! pistoletu, który zaraz potem 
targnął ciszą lasu. 

Pawel chciał rzeczywiście zabić Kon 


rada, 7 
Od wielu miesięcv kochał się m Ww 
pięknej Julii. W pewnym momencie 


; zdawało mu się nawet. że zbudzić zdołał 
w sercu likochanej pewien oddźwięk. Na 
nieszczęście w tym czasie zjawił się na 
widowafi Konrad. 

Powieściopisarz byl przystojniejszy, 
młodszy, bardziej błyskotliwy niż mil- 
czący malarz. Um'ał bez trudu zdobyć 
miłość Juli, tak, że Dawel. straciwszy 
wszelkie szanse odzyskania pożądanej 
przez siebie kobiety. kontentować się 
mustal jej przyjaźni 

Pozornie zgodz èz tą rolą. W 
głębi duszy jednak przestał nigdy ko- 
chać Julii a nienawidzieć szczęśliwszego 
rywala. 

Nieraz zastanawiał się nad tym, w 
jakby sposób usunąć go ze swej drogi, 
gotowy nie cofnąć sie nawet przed zbro- 
dnia! 1 oto przyszedł mu do głowy sza- 
łański pornysł. Namówił pisarza do po- 
jedynku. lecz podczas, gdy tamten uwa- 
żał cała rzecz za firse, malarz potrakto- 
wał ia bardziej na serio. 
io T Kedy teraz Konrad oddał swój chy- 
biony strzał, on strzelił z zimna nreme- 
ytacją, celugac brosto w jego serce. 

Ale ne trafil, W ostatniej chwili 
drynęla mu ręka iak, że kula drasnęta 
tylka ramię przeciwnika. 

Konrad. aczkolwiek zrozumiał całą 


hje dorozumiewa sie niczego. Ale w głę- 
b! duszy zawrzat strasznyni gniewem 
i checia ukarania nikczemnika. 

Nie przyznając się, że został draśnię- 
ty kuti anłazonisty. powoli. po raz ru- 
fl dochodził do mety. A kiedy potem 
padło słowa komendy. nie czekając, aż 
przeciwnik ubiegnie go. szybko wymie- 
rzył między obmierzłe oczy wroga i po- 
ciaznął za cyngiel... 

Paweł zachwiał się. Ramiona iego za 
trzepotały, on zaś padł martwy na mięk- 
k'e leśne mchy. 


* 


Paweł miat słuszność: dobra rekla- 
ma to rzecz bardzo ważna dla początku- 
jącego artysty! A trudniej sobie wyo- 
brazić lepszej dla Konrada reklamy, niż 
dramat, jaki rozegrał się między nim a 
głośnym malarzem pewnego poranka w 
podmiejskim lesie... 

Nazwisko Komrada, owiane dymkiem 
skandalu, momentalnie zdobyło sobie 
rozgłos a jego książka rekordowe po- 
wodzenie. 

Powieściopisarz skazany został wpra 
wdzie na pół roku twierdzy. On jednak 
nie martwił się tym zbytnio, skoro „Pias 
ki“ jego tdą już w czwartym nakładzie 
a równocześnie tłumaczone są na siedem 
jezyków, I — co jest jeszcze ważniejsze 
— młoda jego żona Julia pisze do niego 
codziennie płomienne listy, zapewniając 
£0 o swojej wierności į tęsknocie... 


kk 


Z 


(iłowiek o 24-i palach 


Przed komisją poborową w Konstan- 
%ynópolu stanął wieśniak z prowincji 
usurluk, który — jak sie okazalo — 
młał po 6 palców u każdej reki i nogi. 
„Wada“ ta nie okazała sie przeszkodą 
do wciągnięcia tego fenomenu w służbę. 


spojrzał w jego 


ujrzał nagle przed sobą 


wyrazie jak Pawłowa kompozycja malar 


pliydę postępku swego rywala, udał. że f. 


Diemont 


we pa W Aiye 21 


Dzieci bawią się kamykami o bezcennej wartości.— Mu- 


niowej 


rzyni, zatrudnieni w kopalniach, izolowani są przez 


długotrwałe okresy 


Kimberley 


Diamentowa stolica Kimberley prze- 
żywała w ostatnich latach ciężki, dotkli- 
Wy kryzys. Ale w ostatuich miesiącach 
walory tych pięknych kamieni zwyżkują 
znowu i tylko patrzeć, a Kimberley prze 
ży wać będzie swój renesans, 


Miode miasto 


Przyjechałem do Kimberley z Kap- 
stadtu luksusowym pociągiem błyskawi= 
cznym, kursującym na tej linii tylko raz 
w tygodniu. Po monotonił niezamiesz- 
kanych okolic, które przebyłem, Kimber 
ley — czyste, ze świetnymi drogami, gę- 
sto zabudowane — zrobiło na mnie dużę 
wrażenie. W gruncie rzeczy miasto nie 
jest wielkie, zamieszkuje w nim bowiem 
19.000 Europejczyków i tyleż tubylców. 
; Wszystkie domy są tutaj dwupiętrowe, 
biało malowane, wewnątrz urządzone z 
komfortem europejskim. 


Kimberley jest miastem zupełnie mło 
dym, i jak większość miast młodych, zbu 
dowane na bazie nagłej koniunktury, roz 
winęło się bardzo szybko w sposób wzo 
rowy. Przed laty siedemdziesięciu na 
terenach, na których obecnie bieli się 
Kimberley, posiadał Danie! Jacobs, Bur, 
niewielką farmę. Otoczeni dziewiczymi 
puszczami, prowadzili tu twarde życie 
pionierskich osadników. walcząc nietyl- 
ko z oporną ziemią, która sniała nakar- 
mić dużą rodzinę, ale i z wiebezpieczeń- 
stwem dzikich zwierząt. 

Dzieci Jacobsa bawiły sie zazwyczaj 
w skalistych wzgórzach, otaczających 
RIDE aska ABA śliczne kę 
mienie, lśniące bardzo sil ieniące się. 
ï wydające ognista oao a ENER $ 
tych kamieni był tak wielki i błask jego 
tak oślepiający, że Jacobs udał się z nim 
do swego najbliższego sąsiada, Niekerka. 
Niekerk, bardziej przedsiębiorczy niż Ja 
cobs udał się do Kapstadtu, gdzie zosta- 
ło ustalone, że znaleziony kamień jest 
diamentem o niezwykle wysokiej war- 
tości, Diament ten został nabyty przez 
gubernatora Afryki Południowej, sir Phi- 
lip Wodhouse za 2.000 funtów, z sumy 
tej jednak Jacobs nie zobaczył ani centa, 


od świata zewnętrznego. 


ERA 


Mi 


„Biękitna D 


wzięło od ówczesnego iministra Kolei 
lorda Kimberleya., 


Potężny krater 


Nazajutrz po moim przyjeździe do 
miasta, jeden z dyrektorów kompanii „De 
Beers“ przyjechał po mnie swym autem, 
aby oprowadzić mnie po kopalniach. Dy- 
rektor ten, mr. Kught pracuje w zakła- 
dach już od lat 35-ciu i chlubi się tym, 
że mat farmeri SA, hiy 

Š rolę w utrwaleniu 
N Brytanii w Afryce. Pierw 
sze, CO mi pokazał mr. Knight, to był 
„monstrialnie wielki krater, gdzie znaj- 
dowały się nażpotężniejszę złoża diamen 
towe. 

— Jest to największa dziura— 
rzekł mr. Knight — którą ręce ludzkie 
wykopały przy pomoży narzędzi. 

Ten sztuczny krater nazywany był 


|przez przybyszów z całego Świata „Bię 


kitną Doliną". Jego obecna głębokość 
wynosi — 1000 metrów. 


7 — Jeszcze 50 lat temu — wyjeśnia 
Pielgrzymki z całego świata mr. Kolet 


— grabarze posługiwali się 


Gdy rozniosła się fama o niezwykłym |najprymitywniejszytni narzędziami, wy- 


bogactwie, znalezionym przez Jacobsa, | 


w stronę Kapstadtu zaczęły Świągać ist- | 
ne pielgrzymki poszukiwaczy szczęścia 
ze wszystkich stron Świata, Okolice te 
okazały się rzeczywiście diamentodajne, 


Oranie, wówczas wolna republika burska i 


wzmocniła swój zarząd nad rodzącym 
się przemysłem, Wówczas rozpoczął się 
na nowo. konflikt angielsko -burski. 
Specjalne szczęście wśród poszukiwa 
czy miała rodzina holenderska de Beer- | 


sów. Nazwisko to jeszcze dziś związane į 


jest z największyni kopalniami Afryki 
Południowej. W dziesięć lat później na- 
rodziło się to miasto. które swą nazwę 


Pogrzeb morski 


— będzie przedmiotem wielkiego procesu w Ameryce 


W prasie amerykańskiej wzbudza ! 
sensację skargę, którą wniosła do nowo 
iorskiego sądu wdowa po Tomaszu 
Mulryan'ie. 1 


Tomasz Mulryan był Irladczykiem. ! 
Zatęskniwszy za ojczyzną postanowił . 
ja przed śmiercią odwiedzić, atoli do 
ukochanej ojczyzny nie dojechał, albo- 
wiem zmarł podczas podróży morskiej 
na okręcie. Według starego zwyczaju 
marynarskiego, zwłoki wrzucono do 
morza. 


1 ten właśnie fakt stanowi podsta- 


dobywając złoża kamienne, przeznaczo- 
ne do płókania. Dziś posługujemy się, 
w każdym etapie naszej pracy, najbar- 
dziej nowoczesnymi aparatami. 

Rozrobiona masa skalna czyszczona 
jest przez centryfugi, oddzielające kamy 
ki od odpadków. Kamyki te. lokowane są 
w wielkie lory, które są pieczętowane i 
odsyłane na własnych torach dy odle- 
głej o kilka kilometrów płóczkamni. Tu- 
taj kamyki dostają się na sita į sortowa- 
ne są wedle wielkości. 

Wszystkie znalezione diamenty są 
skrupulatnie rejestrowane, Żadne prze- 
stępstwo nie jest w Afryce tak surowo 


wę skargi. Bowiem p. Murlyan 'stoi na 
stanowisku, że dyrekcja przedsiębior- 
stwa okrętowego winna była ją przed 
rogrzebem morskim zawiadomić o 
Śmierci. Wówczas wydałaby polecenie 
zabalsamowania zwłok i odesłania ich 
do Ameryki, gdzie Murlyan posiada 
własny grobowiec, w którym mają spo 
cząć doczesne szczątki rodziny. + 


olina“ w Kimberley 


Murlyan żąda od towarzystwa okrę 
towego odszkodowania w kwocie 25 
tysięcy dolarów. Opinia amerykańska : 
niecierpliwie oczekuje jak sąd poradzi | 
sobie z tą niezwykłą skargą. 


karane, jak posladanie Kamieni niereje- 
strowanych. W sprzedaży zaś znajdują 
się, zgodnie z przepisami rządowymi, je- 
dynie szlifowane okazy. Szlifowanie, 
sprzedaż i eksport diamentów znajdują 
się jedynie w rękach monopolowych kon 
cesjonariuszy. 


Przemyt diamentów nie 
istnieje 


Mr. Knight zbiją wszelkie Poprarię 
legendy o szmuglu diamentów. Ileż % 
historyj słyszeliśmy o kamieniach prze- 
mycanych w ranach, w żołądku, za szkła 
nym okiem itd, Mr. Knight uśmiecha się. 
W ciągu jego długoletniej pracy ilość te- 
go rodzaju wypadków dalaby się poli- 
czyć na palcach obu rąk. Zresztą regula- 
miny pracy są tego rodzaju, że uniemo- 
żliwiają takie procedery. Murzyni, za- 
trudnieni w kopalniach angażowani są 
od razu na okresy wielomiesięczne, a na- 
wet całoroczne į w tym czasie zmusze- 
ni są oni mieszkać w specjalnych obo- 
zach, mając absolutnie zakazany i unie- 
możliwiony jakikolwiek kontakt zę świa 
tem zewnętrznym. Jeśli któryś z Murzy- 
nów zachoruje, zostaje ulokowany w szpi 
talu, znajdującym się także na terenie o- 
bozów. Dlatego wszelkie efektowne, 
bardzo romantyczne historie o kradzie- 
a kamieni zalicza mr. Knight do ba- 
jek, G 


Talemnice konsorcjów 


Produkcja diamentowa ma swoje bar- 
dzo interesujące tajemnice, których rą- 
bek odchylomy mi został częściowi z 
mego przewodnika. Już Cecil Rhodes 
zdawał sobie sprawę z tego, że wielkie 
możliwości produkcyjne w zakresie dja- 
mentów, jakie: posiada Airyka Poiidnio- 
wa, przyczynią się do katastrofalnej ob- 
niżki cen. Już wtedy wprowadzone więc 
zostały pewne resirykcje sprzedażowe. 
Obecnie zaś istnieie porozumienie mię- 
dzy producentami, w myśl którego re- 
gulowana jest corocznie bieżąca prodik- 
cja, a kontyngenty jej rozdzielone są 
między poszczególne konsorcja procen- 
towo. Koszty kontyngentowe są roz- 
maite, i w ten sposób „De Beers“ rzuca- 
ją na rynek tylko 30 proc. wyznaczonego 
zapotrzebowania, „Premier Mines” w 
Transwaalu tylko 6 proc., „Sellimg-Pool* 
— 81 proc. itd. Wedle ostatnich spra- 
wozdafi możliwości zakupowe całego 
świata na najbliższy rok ocenione zosta- 
ly iako o 20 proc. wyższe w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Na rynku diamento- 
wym zapanuje więc ożywienie. 


1. Sta, 


gd 
= Maurice Ravel 


Współczesna muzyka sławi 


nowoczesnej, w muzyce, 
szłość należy. 


Wony z czasów minionych były te | 
matami s e {i ij, zyż A 
żna twierdzić, A ROR adena maja trustów i karteli są dziś heroldami postę 
większą wartość muzyczną od kuku JE RE (E RUR roeit e igna 
Vipio onac MASZYNA, Przepiękna U I musi się to stać, jeśli SNIEG współ: 
EU zajkowskiego „Rok 1812 n czesna ma być nadal poetycko-dźwięko- 
, a kawaleria“ Suppe'go nie oddają ESENTIA dó 
równomiernego taktu cz wym odbiciem życia narodów. 
chaotyczny zgiełk wa 


do której przy |„„Business-man* — jako bo. 
hater muzyczny 


Nie politycy i żołnierze, ale królowie 


-|  Sapiące i nieharmonijne dźwięki ja- 
1 dącego pod górę nuta ciężarowego mogą 
jsię nam wydawać przykrymi, ale gdy 
Beethoven uwiecznił życie i śmierć przeniesiemy je do krainy tonów 
Napoleona w nieśmiertelnej symfonii | brzmieć tam będą inaczej. Tak jak 
„Eroica“, dlaczegóżby nie miał nowo- |Śpiew słowika odmiennie brzmi w lesie, 
czesny kompozytor stworzyć peanu muji w orkiestrze, tak Samo huczący motor 
zycznego na cześć rycerza przemysłu? |inne będzie wydawać tony w muzycz- 


MAURICE RAVEL 
słynny kompozytor francu- 
ski zmarł w wieku 62 lat. 


Maurice Ravel, który po krótkotrwałej choro 
bie zmarł przed tygodniem, jest jednym z naj- 
znakomitszych kompozytorów współczesnych, 


e A Telefon w pociągach 
w nBolero“, „Pavana“, wspaniałe zinstrumento- z 
| Wane, bogate I niepospolite arcydziela. UE PE. t 


A Poniżej zamieszczamy artykuł pióra zmarłe. 
= go kompozytora. 


Od niepamiętnych czasów szukali 
muzycy tematów do swych komnpozy- 
eyj w wielobarwnym dźwiękowo świe- 
cie przyrody. Szemrzące fale strumyka, 
szeleszczące liście drzew, Śpiew ptac- | 
twa leśnego, ryk dzikich zwierząt —wy 
warły na muzyce nieśmiertelne piętno. 

Ale to wszystko już było! Nie można 
tych samych dźwisków odtwarzać w 
nieskończoność, gdyż znużyłoby to tyl- 
ko słuchaczy i zadalo Śmierć sztuce mu- 
zyczn > 


Hałas, zgiełk, jako tematy 
muzyczne 


W poszukiwaniu nowych tęmatów 
muzycznych, nowego źródła natchnie- 
nia musimy podążyć za odgłosami nowo 
czesnego życia! 4 

Nasze miasta szumią fuchem ulicz- 
nym, nasze maszyny huczą stukiem mo- 
torów. Dźwięki te musimy wprowadzić 
do kraju muzyki i to niezależnie od tego A 
czy są dla naszego ucha przyjemne, czy RZA TRZE ZG 7 ? 
też niemiłe. Mechanizm współczesnego |lnowacja ta zaprowadzona została w Ameryce, Na naszym zdjęciu maszynista 
życia musi znaleźć odbicie w muzyce porozumiewa się z kierownikiem pociągu. 


Musso ini w piżamie 
Prywatne życie Ii Duce 


Innych pism włoskich Mussolini nie 
szyta. Czegóżby tam szukał? Absolut: 
nie wyrównana prasa włoska prz, 

„ Nos” żadnych niespodzianek. nie 
tla nie oryginalnie. Nie ma. 
wpływu na v. Które jej 
Mussolini czyta za to wielkie 

, francuskie. angielskie i 
reguły czyta prasę 
ków. 

-- Przyjaciele sa tak glupi — mówi ļ_ 8 MOW PANGO 
niekiedy — że nie madeeso ani nie do. |SPIEWY urzędowe” Mu 
biegt nie można Się RE -nnie setki papierki 

str 


000000. 


plomatów z całego świata, dziennikarzy, 
artystów i piękne kobiety, Plebeusz wło- 
ski z 


rzymskiego patrycjusza. W urzędach i 
n 


dyspozycji. Mussolini niechętnie roz 


„podobnie jak patrycjusz trzymał się swe 
c ak pa 
nów wraca znów do domu. Pomiędzy go jej ktiienteli. 


dzi 5 ta. Mussolini nie zno | 


15a 16 — 
wel, | Italia bez Mussoliniego 


si literatury pow. 
Roosevelta — mó- e z A 
Każdy, kto obserwuje z bliska stostin 


er 
k 


Nie rozumiem 
który zaczytuje się w romansach 


zresz 


Ma 
Napoie-} Mussolini jest sam. Jego władcza na- 
Itum nie znosi żadnej silnej indywidual- 
do biura i ności w pobliżu. Cały rzzytn laszystow- 
clini podpisuje > czerpie swe siły wyłaczne z niego. 


b» vich spodzie- R h s 
waé.. 3 oim. dyrektorom i sekret „wyda: sem. Dokoł S 
się. że dyktator nie widzi tekstów, pod |dyskusji, ani różnicy zdań, ani pytań o 


Jes 
krórymi kladzie swoje titery. To nie |rad 


Mussolini wertule Manaka Dice Gz 
Pu zakończonej lektucze dzienników. pamięta, 
w czasje której dyktator notnie na skraw niezwykłą pamieć, tak wie 
ku papieru niektóre agi 1 myśli, jka iest jego energia, Zre 
ahy zrobić z nich później użytek, przy- jten człowiek bez normalna: „ że faszyzm 
cliodzi kolejna sport. Niek'edv Mussolini cenia szkolnego nabrał w przeciwników, 
pływa, innym razem zańw fechtuje ze Orlentuje się on dobrze w sprawach wo: |Przedewszystkim — całą mteligencje za 
swym nauczycielem alho też wznosi sie skuwych, morskich, lotni:zych, w archi- |wodowa. Ale nie ma nikogo. komu nie 
wraz z mechanikie tek tpr iak zreszta i w ca zlmice |imponowałabv indywidnalność Mussnii- 
pokładzie wielk Pak nei Rentto Wr i do nóż: ‘niego 
bombowca, ne, Nocy, W międzyczasie przyjmuje dyl Natomiast wszyscy 


a nic. 
wie o tym. naród włoski. 


lego pomocnicy 


3 Istuje się ze swymi współpracownikami, wszystko wznosi 


zm bez Mussoliniego jest nonsen . _ 


technike 


_ Kompozytor dzisiejszy znajdzie bogate źródło tematów w codziennej 
rzeczywistości. — „Ballady przemysłowe” Honeggera i Mossołowa 


nej interpretacji, niz w rzeczywistości, 

Zadaniem prawdziwej sztuki jest wła 
śnie odpowiednie p-zenoszenie dźwię= 
ków przyrody do królestwa muzycznej 
poezji. 


Pieśń maszyny 


Zatrzymajmy się przez chwilę na 
wnętrzu wielkiej fabryki. Położona w, 
sercu milionowego miasta oznacza ona 
dla tysięcy pracowników jedyną podsta 
wę egzystencji, Od wczesnego ranka do 
późnego wieczoru, maszyny pracują nie 
przerwanie pod okiem dwunożnych au 
tomatów. A gdy zapada mrok, milknie 
huk, stuk i szum motorów. Otwierają się 
bramy fabryczne, wyrzucając na ulice 
tysiące pracowników. Za chwilę zga= 
sną ostatnie światła w wielkim gmaci 
który przed chwilą jeszcze pełen był ży. 
cia i zgiełku, 

Nic więc dziwnego, że niejeden £ 
wielkich kompozytorów uświęcił w. 
swych utworach cuda nowoczesnej tech- 
niki, Honegger, Mossołów, Schönberg, | 
wielu innych stworzyło istne „ballady 
zrzemysłowe”, 


Symfonia aeroplanu 


Cóż za wspanłały temat do symfonii 
nuzycznej mógłby dać aeroplan, to cu- 
downe dzieło geniuszu ludzkiego! Jak 
pięknie możnaby ująć dźwiękowo lot 
transoceaniczny naszych Lindbergów, 
ich . bohaterstwo i grożące im zewsząd 
niebezpieczeństwa?! Byłby to najwspa 
nialszy pomnik chwały dla zwycięzców 
przestworzy! EE SAN 

Albo... nowoczesny. statek oceanicz- 
ny, odbijający od brzegu wśród,gwizdu 
syren okrętowy<h į rkrzyków. tysięcz= 
nych tłumów.. hurza morska, wałka 
człowieka z rozszalałym żywiołem — 
wszystko to prosi sę wprost o muzycz- 
ną interpretację, 


A nawet nasza powszednia kplei ż 
lazna nadaje się Świetnie do muzycznego 
ujęcia, aby w tej poetyckiej formie glo: 
sić chwałę zwycięstwa człowieka nad 
przyrodą, 

Idźmy więc z prądem czasu. Niech 
muzyka stanie się eposem triumfalny m 
ludzkiego geniuszu! 


2020440000000000609000000030000000005400 


sa wyraźnie lekceważeni i nielubiani, 15 
lat reżymu faszystowskiego zniszczyło 


pochodzenia, ma maniery i gusty |iakikolwiek bądź ślad rządzącej elity. 


Dawna biurokracja zniknela, Arystokra- 


sterstwach mnóstwo służby jest do [cja przedstawia się żałośiie. Dwór kró- 


lewski stanowi dekorację. Ponad ta 
się osoba dyktatora 


Jedna stado i feden PASIE O 


Ludzie, którzy znaja dobrze Musso: 
liniego z dawnych lat, twierdzą że ta nie- 
usianna samotność człowieka degeneru- 
je go. Mussolini nie jest zak opanowany 
jak dawniej. Bruzdy coraz cześciej poja+ 


jwiają się na jego czole. Postarzał się 1 


utył, Czasy stają się coraz bardziej odpo 
dzialne, nabrzmiałe historycznymi de 
cyzjemi. Zbliżają się rozgrywki może 
najtrudniejsze w historii. 

Kto wie czy siły dopisza? Co hędzie 
'i rzucone kości pokoju i wojny “j= 


Kraj i pokolenie wychowane w cieniu 
dyktatora, naród, który odzwyczaja się 
o4 myślenia i działania, patrzac w każdej 
chwili na Duce i czekając na to. co on 
każe — czy taki naród zdolny będzie do 
przestawienia się. do przystosowania Jo 
nowych warunków? 

Italia hez Mussolin'ego — lak to bo- 


dzie wyglądać i wiele 10 będzie warte? 


a z E ZZ 


Poszukiwacze przygód 


Nowela 


ieszczęściem Gordona Griffitha by- 

ło jego wysokie pochodzenie i 

warunki bytu. Natura obdarzyła 
go temperamentem i żądzą poszukiwa- 
nia przygód, równocześnie zaś warunki 
życia zmuszały go do hamowania swych 
pasyi. Pragnął przygód, gdyż dawały- 
by one sens jego iu, gotowałyby mu 
ciągle coś nowego, tymczasem zaś ska- 
zany był na wieczną nudę. 

Przysięgły wróg rutyny Gordon Gri 
sith wyszedł pewnego dnia na ulicę, nie 
mając nic w planie. Jakże by się cie- 
szył, gdyby zabłądził w tym mieście. 
Wiedział jednak, że mu się to nie uda. 
Prawie godzinę już trwała jego wędrów- 
ka, w czasie której napotykał się na uli- 
ce dobrze sobie znane, na budynki, któ- 
re znał nje tylko z zewnętrznego wy- 
glądu, na ludzi podobnych do siebie jak 
krople z morza, gdy stanął naprzeciw 
dużego starego hotelu. I ten budynek 
byt mu doskonale znany, i myśl, że tu 
zje właśnie, jak codzień, obiad, wpra- 
wiła go w nastrój melancholijny. Zde- 
oydował więc, że zje dziś obiad gdzie- 
indziej, w taniej restauracji w dzielnicy 
robotniczej, niech to będzie nawet jakiś 
podejrzany lokal. Na szczęście nosił 
właśnie jakiś skromny garnitur, który 
nie zwróciłby uwagi w takim otocze- 
niu. 

„Gordon Griffith sięgnął do kieszeni, 
aby sprawdzić stan swego portfelu. Ku 
swemu zdumieniu jednak stwierdził, że 
portfelu wcale nie zabrał ze sobą, że 
zostawił go widocznie w wieczorowym 
garniturze, który nosił wczoraj, i że w 
kilkunastu kieszen.ach swego garnituru 
nie ma ani grosza. Także książeczkę 
czekową na „Old Iron Trust Co“ pozo- 
stawił w domu. 

— Czy coś nie jest w porządku? — 
zagadnął go ktoś nagle. Był to mężczy- 
zna, powierzchowności dosyć nieokre- 
Ślonej, który stał w pobliżu i widocznie 
już od dłuższego czasu obserwował Grif 
fitha. W pierwszej chwili chciał Grif- 
fith odstawić intruza z miejsca, ale po 
minucie zwyciężył w nim poszukiwacz 
przygód, i odparł nieznajomemu: 

— Mniej więcej... Wydawało mi się, 
ARJ w kieszeni dolara, tymczasem 
ZAŚ... 

— Rozumiem to doskonale — prze- 
rwał nieznajomy — ja jestem w tym sa- 
mym położeniu. Mam jednak o tyle wię- 
cej od pana szczęścia, że znalazłem w 
swojej kieszeni dwa centy. Niestety, to 
nie starczy na obiad. Ę 
— Pan jeszcze nie padł obiadu? — 
zapytał Griffith. 
-- Nie jadłem, a mam wielk: apetyt. 
Nazywam się Rivet i mam dla pana pro- 
pozycję: jest pan przyzwoicie ubrany, 
ja również — prawda? — możemy uch?- 
dzić za dwóch dżentelmenów, lubiących 
zjeść obiad w wytwornei restauracji. 
Wejdziemy i zjemy. Po obiedzie zagra- 
my moją 2-centówką w orła j reszkę, 
« kto z nas przegra, ten będzie musiał 
„załatwić* sprawę z kelnerem | dyrek- 
cją hotelu, słowem ponieść wszelkie 
konsekwencje tego „figlu*. Co pan na 
to? 

— Cudownie — odrzekł Griffith, rad, 
Że wreszcie uśmiechnęła mu się przy- 
goda. 

Po paru chwilach siedzieli już przy 
stole, nakrytym śnieżnej białości obru- 


sem Rivet wyjął swą monetę, rzitcii 
ją i powiedział: 

— Orzel czy reszka rozsądzi kto z 
nas zamawia. 


kelnera wyszukane dania i truki. 
wafpliwie znał się na rzeczy. 
Ma pan przed sobą człowieka — 
mówił Rivet gryząc z lubością ostrygi 
-- który przez całe życie poszukuje przy 
gód, których zakończeń nie da się z gó- 
ry przewidzieć. Na tym właśnie pole- 
ga czar życia, Niestety, świat zmienia się 
w ten sposób, że czyni nas wszysktich 
szeregowcami. To.iest nie do zniesie- 
nia. Jednostajność zabija. Nie uznaję 
metody, chciałbym się poddać rządom 
ślepego przypadk 


Nie- 
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Dziecko z cudownymi oczyma 


Siedmioletni chłopczyk zagadką świata naukowego 


Przed kilku miesiącami pojawił się 
w Ameryce siedmioletni chłopczyk, na- 
zwiskiem Jackie Merhle. Młodzieniec 
ten jest w najprawdziwszym tego słowa 
znaczeniu, cudownym dzieckiem. ponie- 
waż swoimi zdolnościami telepatyczny- 
mi i jasnowidztwa, przewyższa wszyst- 
ko, co dotychczas został zaobserwowa- 
ne w tym resie u dzieci, 
Przedewszystkiem posiada on świe- 
tną pamięć. Wystarczy mu przeczytać 
cały rozdział książki, by go potem po- 
wtórzył z pamięci płynnie i bez błędu. 
Niemniej wybitne są jego zdolności te- 
lepatyczne. 
Jeśli ktoś np. siedzi w sąsiednim po- 
koju, a Jackie wejdzie z nim w kontakt 
telepatyczny, może z zamkniętemi ocza- 
mi czytać z nim razem głośno, tak, jak- 
gdyby sam miał przed oczami książkę. 
Zwłaszcza wyraźnie występują te zdol- 


Myszka Miekey w 


y wołała... 


„.awanturę polityczną 


eszcze nie było. Żeby niewin- 
Miki, rozśmieszająca pub- 
całego świata, stała się przy- 
czyną afery pilitycznej oraz wydalenia 
z granic państwa dziennikarza — to cał- 
kiem coś nowego. 

Angielski dziennikarz Harris otrzy- 
mat surowy nakaz opu: zenia w ciągu 
doby Belgradu bez prawa powrotu kie- 
dykolwiek do Jugosławii. 

Okazało się, że przyczyną tego wy- 
yoku było opowiadanie dla dzieci, które 


Harris umieścił w dzienniku belgradz- 
kim „Politika“. 

Bohaterką opowiadania była popu- 
larna Myszka Miki. 

Była ona dzieckiem królewskim na 
tronie. Przeciwko małemu królowi — 
Myszce spiskował jego zły wuj, chcąc 
mu zabrać władzę, ale wszystko dobrze 
się skończyło. 

Władze dopatrźyły się jakichś alu- 
zyj.. politycznych w tej bajeczce i autor 
jej odpokutował za to wygnaniem. 


Przegrał Garrick i Rivet zamówił u| 


— Rozumiem pana doskonale — za- | 
wołał szczerze zachwycony Griffith — | 
wyraził pan moje uczucia i nastroje. Bo | 
widzi pan, ja także płonę żądzą przy- 
gód. 

— Składa się świetnie — rzekł Ri- j 
vet — tak trudno znaleźć przyjaciela, 
|z Którym można się zrozumieć, Szko- 

da dawnych czasów, które nie znały co- 
į prawda zdobyczy dziesiejszej cywili 
cji, ale ktróe miały za to zrozumienie 
romantyzmu. Te rzeczy obserwujemy 
nie tylko u nas, ale także i gdzieindziej. 
Nie dawno, nim wróciłem do New Yor- | 
ku, byłem w Afryce. Sądziłem, że tam. 
w łowach. znajdą zaspokojenie mych 
żądz. Posługiwałem się karabinem au: i 
tomatycznym, i znając jego nośność, 


ności telepatyczne, gdy eksperymenta- 
tor czyta książkę w obcym języku. 

Chłopak ten może odczytywać pis- 
ma, w które żaden inny człowiek niema 
wglądu, tak. że czytanie w myślach 'nie 
wchodzi tu w rachubę, 

Pewnego razu wprowadzono go do 
iednej z sal nowojorskiego magistratu, į 
żądano, aby powiedział, co znajduje się 
wewnątrz, Bez wahania chłopczyk od- 
powiedz. „Proszę wybrać z tego sto- 
su dziewiąty akt licząc od góry. Będzie 
to licencja na sprzedaż napojów, a wła- 
ściwie jej kopja“. 

Następnie chłopak podał dokładnie 
cyfrę aktu, oraz powtórzył słowo w sło 
wo jego treść, Obecni stenografowali 
to, co mówił. Następnie wydobyto ów 
akt i osoby kontrolujące stwierdzily z 
podziwem, że słowa chłopca zgadzają 
się najzupełniej z treścią aktu. Z równą 
ścisłością może Jackie Merhle przeczy- 
tać treść zamkniętego Istu, względnie 
wyliczyć dokładnie zawartość zamknię- 
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tej kasetki, ł 

Jak w większości podobnych wy- 
padków, tak i tutaj uczeni są bezradni 
wobec eksperymentów z tym chłop- 
cem. Również sam Jackie Merhle nie 
umie wytłomaczyć jak się w nim doko- 
nuje ten proces widzenia rzeczy dla 0- 
szu niewidzialnych. Pytamy o to, odpo- 
wiada: „Dzieje się to u mnie samo przez 
się. Gdy patrzę na człowieka, w tej sa- 
mej chwili wiem, o czem w danej chwili 
myśli. Odbywa się to tak, iakgdyby mi 
szeptał swoje myśli”, 

Jackie Merhle jest obecnie przedmia 
tem badań różnych uczonych. Badania 
te mają być opublikowane w książce. 


. mat. 


miałem zawsze wrażenie, że słoń czy 
nos c ubity przeze mnie, to tylko 
wy lego obliczenia. To mi w nie- 
znośny sposób przypominało me szkolne. 
lata, gdy rozwiązywałem banalne zada- 
nia mate zne. Ja zaś szukam rze- 
ch niespodzianek, przeżyć, któ- 
nie doznawał dotąd, 
— Kobiety? — podsunął Griffith. 
:— Niech pan zostawi ten banalny te- 
Jeździłem przez wodospady Ka= 
nady. Ale cóż, zawsze zdawałem sobie 
sprawę, że tylko dwie możliwości: 
utonąć lub wypłynąć szczęśliwie. 
zystalem z kontaktów ogło: 
epiałem obcych ludzi, zawierałem 
znajomości w pociągach — ale za 
iekty były banalne. Nauka 
godę. Niespodzianki nie istnieją. 
To straszne — zgodził się Grif- 
fiti — Tym bardziej jestem panu wdzię- 
za tę przygodę, która rozegra się 
ilka minut. Będzie to prawdziwa 


Kulńiezy pan kawę, więc proszę — los 
znowu rozstrzygnie, kto z nas dwuch 
przyjmie wyrok przeznaczenia, 

I tym razem przegrał Griffith. 

-— Doskonale — rzekł przegrany — 
proponuję panu, aby w momencie, gdy 
izb y się do nas kelner i wypisze rachu- 
nek, oddalił się pan pod pretekstem pil- 
nego telefonu. Ja wstrzymam kelnera 
[ER długo, póki pan nie zniknie. Dzię- 
kuję panu za mily wieczór. 

"-— Ja panu także dziękuję, było mi 
bardzo miło. Najbliższy komisariat znaj- 


|duię się — dorzucił złośilwie Rivet — 


Griffith - 


na ulicy 37-0 
Właśnie zi 


żył się kelner. 


| sięgnął ręką po rachuneczek. 


— Przepraszam pana — rzekł Grif- 
fith do Riveta, który wbrew umowie, 
rozsiadl się jeszcze wygodniej, i ani my- 
ślał wstawać — miał pan dzwonić do te- 
atru į zarezerwówać bilety. 

— Przecież zdążę — odparł Rivet z 
głębi swego fotelu i zwrócił się do kelne- 
ra: — proszę o szklankę wody. 

— Pan chce być Świadkiem mej 
śmierci? — zapytał Griffith, 

— Naturalnie, nigdy dotąd nie asy- 
stowałem przy aresztowaniu dżentelme- 
na, który chce zjeść obiad za darmo, 

— Doskanale — odparł Griffith nie- 
wzruszony i zagadkowo dodał — tym 
gorzej dla pana. 

» Kelner podał zamówioną wodę i cze- 
kai nieruchomo. Griffith chwilę się za- 
waliał, po czym wyjął wieczne pióro i 
położył swój podpis na rachunku. Kel- 
ner skłonił się nisko i znikł. 

-= Otóż — rzekł Griffith — muszę 
panu c! znać: jadam tu parę razy w 
tygodniu, i podpisuję zwykle rachunki, 
które pl później jednorazowo, pod 
koniec miesiąca. — I poufale klepiąc Ri- 
veta po ramieniu, dodał: — To bardzo 
miłe z pana strony, że zgodził się pan 
zjeść ze mną obiad. choć wiedział pan, 
że nie mam ani centa. 

/znanie za wyzname — rzekł 
Riyte — a więc i ja zwierzę się panu: 
Stóż,.. ja jestem właścicielem tego hote- 
lu. Nie mieszkam tu coprawda, ale mam 
tu zarezerwowany stały apartament na 
m piętrze zawsze mnie oczekuiący 
sze dla mnie wolny... 

Według O. Henry'ego. 


A 


Nosziew miermiechioł 
propagandy zzgramiczniej 


Propaganda w stosunkach między» 
narodowych odgrywa obecnie ogromną 
rolę a powszechnie uważana jest za 
niekrwawą wojnę. Niemcy na pr 
gandę wydają olbrzymie sumy, docenia- 
jąc jej doniosłe znaczenie. 

Według informacyj pism angielskich 
Niemcy wydały na propagandę zagra- 
niezną 20 milionów funtów szterlingów. 
Na usługach tej propagandy jest 3.300 
czasopism, 548 nazistowskich organiza- 
cyj i przeszło 27.000 ludzi. I propa- 
ganda ta opłacana musi być dewizami, 
których brak daje się Niemcom coraz to 
dotkliwiej odczuwać, / ~ i 


ç 


Ko- | 
zeniowych, | 


ja, gdy kelner poda nam rachunek. | 


N 


„REPUBLIKAS, niedziela, 9 stycznia 1938 roku. 


SPORTY ZIMOWE W RUMUNII... 


(Na melodię: „Księżna Ludwika rodu wielkiego kazała zagrać walca pruskiego"). 


Na lodowisku 

Gier politycznych 

Zebrał się widzów 

Tłum nader liczny. 

Na Miss-Romanii 

Wyczyny patrzy, 

Jak tańczy walca 

— Raz... dwa, raz... dwa... trzy. 


O Miss-Romanio, 

O czarnobrewo 

-- Tańczysz na nutę, 
Graną.. nad Szprewą! 
Takt i kierunek 

(Każdy wszak przyzna) 
— Zaraz zdradzają, 

Że to... niemczyzna! 


Wuj Sam z John Bullem 
Wraz zaszeptali: 

— No! Zobaczymy, 

Co będzie dalej. 
Wiosenny wietrzyk 
Mrozy rozwieje, 
Skończy się „taniec“ 

— Gdy lód stopnieje. 


W. Drozdowski 


Trzy błedy ex-króla W. Bry'anii 


Dlaczego ks. Windsoru stracił popularność? — Nowa wersia o istotnych przyczynach 


jego abdykacii. 


Lloyd George pisze o b. królu na łamach prasy francuskie'. — Nie- 


foriunna podróż do Niemiec i skandal z pio.ektowaną podróżą do Stanów Zjećn. 


Prasa londyńska domana się powrotu ks. Windsoru do Anglii 


10 grudnia upłynął rok od dnia ab- 
dykacji króla Wielkiej Brytanii, Edwar- 
da VIII. I tego dnia rozpoczęła się w 


Anglii kampania za powrotem księcia |sunął on, że ma pewne plany małżeń- 


Windsoru do kraju. Niemal równoc 
śnie zaczęły pisać na ten temat ws 
stkie wpływowe dzienniki angielskie. 
Kampania trwa po dzień dzisiejszy, zaś 
przedi kilku dniami wielkie pismo „Dai- 
ly Mail“ ogłosiło ankietę na temat: 
„Czy należy prosić księcia Windsoru 
by wraz z małżonką wrocił do Anglii 
i tu zamieszkał?" 

Odpowiedź była bardzo charaktery- 
styczna, wskazywała bowiem na ewo- 
lucję poglądów Anglików, którzy rok 
temu nie mogli i nie chcieli wybaczyć 
swemu b. monarsze, że zrezygnowai z 
tronu dla cudzoziemki. 81 proc, uczest- 
ników ankiety odpowiedziało twier- 
dząco i tylko 19 proc. — przeważnie 
kobiet — przecząco, 

Ta ewolucja poglądów ma swoje u- 
zasadnienie, Przed rokiem książę Wiud- 


soru był bodajże najpopułarniejszym i| s 


najbardziej lubianym człowiekiem na 
świecie. W ciągu tego roku poczynił 
jednak — Świadomie czy nieświadomie 
— tak wiele błędów. że jego popular- 
ność została mocno nadszarpnięta. Prze 
ży! on wiele przykrych chwil i upoko- 
i. To wpłyneło na dumę narodową 
Anglików. Im wolno było mieć prete 
sje da swego monarchy, ale czy powin 
oni dopuścić, aby król, którego niegdy 
kochali. który nazywany był „King 
charmng". żył obecnie w sytuacji ezto- 
wrsta Mec mąiacego ojczyzny. TZy Ar 


ciĝt. atanowisfa, a co najważniejsze, hv į 


hyh ekutkom przykrych, a boleśnie od- 
cz! 


Dnyvch ataków? 


ukazała się książka Dennisa pt. 


Komentarze koronacyjne 


Autor pisał w niej, że księżna Wind- 

soru jako pani Simpson była kochanką 
©x-króla, nim się z nią ożenił. Na 
nie autor zarzucał b. królowi, że spe- 
cjalnie przeciągał w nieskończonnose 
sprawę swej abdykacji, by zyskać jak- 
najwięcej korzyści, że wiele pił i rząd 
angielski z tego powodu chciał się go 
jaknajprędzej pozbyć. 

Książka wywołała oburzenie nawet 
w kołach najbardziej nieprzychylnych 
księciu Windsorowi. Książę Windsor 
skierował skargę do sądu. Ostatecznie 
obie strony pogodziły się — autor Den- 
nis i jego wydawca Heineman zobowią- 
zali się przeprosić księcia i złożyć po- 
ważną sumę na cele dobroczynne, 2 
wówczas książę Windsoru cofnął swą 
skargę. Przewodniczący sądu, ogłasza- 
jąc umorzenie sprawy, oświadczył: 

— Nie bez wahania zgodziłem się 
zaakceptować decyzje księcia o wyco- 
fanin skargi. Uważam, że jest coś po- 
twoernego w .vm, że znalazł się Anglik, 
który mógł napisać podobną ksiażke i 
wydawca, k.óry zgodził się ją druko- 
wać. 

Ksiaże Windsoru został zrehabiliło- 
wanv, ale posmak skandali pozostał i 
rzucił plame na popularność ex-króla. 
" Spraw toczyła się w sądzie w listo 
podzie ub. roku, w tym czasie, gdy księ- 
stwo Windsoru postanowili udać sie do 
Stanów Ziednoczonych. Amerykańska 
prasa, dnnnszac o tei projektowanej pa» 
dróż sała. że w najbliższych dniach 
rze” " ttt olosi 


oficialny komunikat 


o nrawdziwych przyczynach abdvkacii 
Edwarda VII. Według doniesień tych 


| 


rady koronnej książę Walli domagał się 
by pozwolono mu zrzec sie (ronu na 
rzecz księcia Yorku. Jako powód wy- 


— To były powody, które zdęcydo- 
wały o losach króla, Gdyby prowadził 
się on nieco inaczej, ani dwór ani ko- 
ciół angiikański uie wypowiedziały 
ię przeciwko jego planom małżeńskim, 


skie, które nle będą mogły być zaak- 
ceptowane, gdy będzie on monarchą, na a 
stępnie mówił, że nie nadaje się do reli 
króla, że pragnie żyć wol i swobo- | ki 
düym życiem. Przedwstawili sie temu son popularnoś 
wówczas stanowczo premier Batdwin Św 
i arcybiskup Canterbury, którzy nie pily 


księcia Windsoru na 
ipełnie. Aż nastą- 
adniczv sposób 


przywiązywali zbyt wielkiej wagi do zm: anek wszystkich do nieg. 
planów i ch księcja Wali, | BY 

a uważali, że abdykacja jego bedzie: u cy-!i 

zbyt dużym wstrzasem w tak cieżkim| GDY EX Króla 


Pierwszym błędem ex-króla była 
podróż jego do Niemiec. Pozwoli! by- 
!wiem użyć siebie jako narzędzia pr.- 
pagandy narodowo = socjalistycznej i z 
tego powodu rozpoczęły się przeciwko 
niemu ataki w prasie francuskiej, ame- 
| rykańskiej, belgijskiej. Drugim błędem 
byia przy. jego z Charlesem Be- 
jdeaux, która spowodowała szereg jaw- 
|nych już skandali w okresie projekta- 
| wanej podróży księcia do Stanów Zjęd- 
noczonych. 


zmarłym królu. 
Tymczasem, po wstapieniu Fd- 
warda VII na torn, rząd zdał sobie spr 
wę, że bedzie z nim trudno wsnólp. 
rać. Edward VIH zaczął wykazywa: 
zbyt wieiką samodzielność. Decvdował 


swymi mini- 
Pierwszym takim nosunieciem 
była wizyta w Turcii j obiotnica poezy- 
nione przez nieva Koma'awi Ataturkowi 


bez wirdzy gabinotn. Ale nraydziwst, x, Francuz i właściciel wiel- 
zaniepokojenie wywołało roiawienie się kich zak adów przemysłowych W Sta- 
na wido: rani Slmnsów. jach Zjednoczonych, jest następcą zna- 

Nie dziło bvnaimniei o sprawe, Omitego Taylora, Nazywają go amery- 


|kańskim Stachanowem. System Be- 

c podobnie jak system Taylora, 
u racjonalizację produkcji, a'e 
dalej w dziedzinie udosk: 
jak sy: 


a. Rzad zqodziłby sie na mał 
horeanatvnzna 7% uznaniem po» 
omstwa ksiecia Vorku za nastenców 
tronu i przerrowadziłky te zgodę w par 
lamencie. Ale wydzial polityczny Inte- 
gence Se doniósł 6 fakcie, który 
azał zgoła jr el-snojrzeć fla CSN Ars 
al mirnowicie, że pani 


posuwa e 
naleń technicznych, Podobnie 
stem Stechanowa — System Bedeaux 
rozwala robotuikowi osiągnąć maksi- 


mum płacy zarobkowej, ale kosztem 
Simpsom Jest z- przeyonańia  oarmano. | prawdopodobnego wysiłku] wyczer- 
lilka, że razostałe w bliskim kostakciej pakia fizycznego. Pod względem SZ 
towarzyskim z amhaeadorem  Trzecłet| SCW zaś powoduje on nierówność 
Rzeszy w Londynie von Ribbentrop) ™ klasie robotniczej, Słabsi nie moga 
r Na to rzad brytyjski zgodzić si ' zarobić nawet na minimum utrzymania, 
nie mógł, Pozwolić, aby miejsce najb IgGyż konkurencja bardziej silnych Jost 
szego królowi człowieka, który wyka.| {a nich prawdziwym biczem, Bedeaux 
znie zbyt wielką samodzielność, z AA A KOZA 
kobieta, żywiącą zbyt wielkie sympatie|ięcy ! SLY robotnika. „ego system 7a- 
dla Niemiec? pod An oda mienia robotnika w automat, obniża Ku 
Dlatego rzad skorzystał z pretekstu i| 57t Produkcji. Umożliwia coprawda, 
sgt swoje veto, jak wspomnieliśmy, osiągnięcie wyz- 
Według tej samej wersji. książe Wind] $ yet OM Paka robotników, ale 
soru wyraził osobiście pragnieni _|wyczerpuje ich w takim stopniu, że po 
wrotu do Aeh Ganie p PESIN ki lku latach stają się oni inwalidami pra- 
swej abdykacji. e c dziwnego, ze Penent jest ale 
„ wórew: doniesienio SEA ny przez robotników amerykań 
skiej. rząd AEE EARN ch. I zrozumiałe wobec tego, że gdy 
kowal tegi komunikatu. | trudno iest| <S132e Windsoru, projektując podróż J) 
iś twierdzić. czy wersje te są praw- Stanów Zjednoczonych postanowił, że 
e czy też nie, będzie mu- towarzyszył Bedeaux — 
Natomiast b. premier bry przeciwko tej wizycie wystąpiły syn- 
George w artykule we francu: dykaty robotnicze, rozpoczęła się kam- 
nika „Journal publikuje pana x rasie: i 
3 aki, jakie rozpoczęła prasa amery- 
inne powody abdykacji kaika; by iak gwałtowne, że nie mo- 
ETA, a= ¿gly pozostać bez wpływu na opinię 
EN A OOLEE. już w roku 1919 Hi czynników rządowych. Program poby- 
WATAŃ. 3 kai zytacji przez lsc- |ty księcia Windsoru w Ameryce prze- 
SA ineas keela Wali, robotu] widywat wizyte w Biatym Bomu; Mi 
— Nie zapomnę nigdy wyrazu obu- ZANKA „prezydenta, pay Roosevelt pn- 
rzenia na twarzy księcia, gdy ujrzał wil LASEDE powiadomic: že nkir Jel: wiet: 
» gdy u kiemu żałowi* nie będzie obecna w 


nawi 
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pomoze me AO) rj pisze Lloyd Ge-| czasie ich wizyty w Bialym Domu. po- 
g > ostrych słowach napiętno- | nieważ ma już wyznaczone tournee z 
wał on fakt, że dotychczas nie uczynio- adczytami na cele dobroczynne. 


no jeszcze nic, by zapewnić robotnikom | 
Przykre sfronty 


inne warunki mieszkaniowe, 

— Gdy przed kilku laty — opowiada 
dalej Lloyd George — książę Windso- Oświadczenie „pierwszej damy Sta- 
ru zwiedził zagłębie węglowe Dargham| nów Zjednoczonych” dolało oliwy do 
i obejrzał mieszkania górników, w bar-| ognia, Zrozinniałe było dla wszystkich, 
dzo ostrych słowach napiętnował za- | że iest to tylko pretekst. Małżonka pre- 
równo indolencję rządu lak i politykę|zydenta nie mogla pfzesunąć terminów 
właścicieli, którzy stosują tego rodzaju| swych odczytów? | czyżby nię uczyni- 
wyzysk. Zrozumiałe, że ani w kołach|ła tego, gdyby miała przyjechk do Wa 
oficialnych ani w przemysłowych sło-|szyngtonu nawet nie para  monarsza, 
wa te nie mogły zyskać mu sympatii. ale bodaj księstwo Kentu? 

— Po raz trzeci książę Wiudsóru Była to jedna z najwi 


szych przy- 


dzienników. małżeństwo króla z panią zirytował sie z tego powodu przy zwie-| krości, jakie dożna! książę Windsoru. 
Simoson nie było powodem, a tylko pre, dzaniu Walii, gdy już był królem, Wcho 


tekstem do ahdv 


miała brzmieć nastenuiąco: 


kecjl. Oficjalna wersja dził do mieszkania górników bez świty, 


j Wiadomo, że król Jerzy VI, gdy dowie- 
dział się o tym, odbył półtoragodziuną 
ale szybko dowiedziano się, że w roz- rozmowę teleloniczną ze swym bratem 


— W dniu zgonu króla Jerzego V.|mowach z górnikami król wyrażał się i poradził mu zrezygnować z podróży 
20 stycznia 1936 roku, na posiedzeniulbardzo nięprzychylnie o rządzie. l 


do Stanów Zjednoczonych. Istotnie, w 


ostatniej chwili przygotowania do po- 
dróży zostaly przerwane. 

Teraz zaczęły mħożyć się przykro- 
ci, jedna po drugiej. 10 listopada ksią= 

żę Windsory, bawiąc w Paryżu, wyra- 
zit chęć uczestniczenia jako b. komba- 
tant w nabożeństwie, w kościele an- 
glikańskim następnego dnia, w rocznicę 
zawieszenia broni, Pastor Dzrt sprzewi- 
wit się temu. mówiąc — wedlug re 
cji „Daily Mail*: 
— Wolałbym, aby książę nie brał 
J udziału w nabożeństwie. Jozo STr"wy- 
wanie sie na froncie w charaktorza Pom 
batanta było bez zarzutu. Mam wielki 
szacunek d'a jego przeszłości. ale wie 
mogę uznać tego, co robi obecrio, 

Gdy więc Legion Brytyjski 
sił ksiecia na nabożeństwo do kt y 
Notre Dame, książę odpowiedział listo- 
wiiie: 

— „Dziekuję za zaproszenie, Chcia- 
łem spędzić z wami tradycvlie dwie 
minuty milczenia. Niestety. obecnie już 
nie mogę przyjąć waszego zanroszawa, 
Spodziewam *'e sootkać z wami w in- 
nei sytuacji. Edward", 


Prasz domaga sę powrotu 


I oto angielska prasa zaczęła bić na 
alarm: Dosyć obraz. przykrości, lekce- 
ważącego stosunku dla b. monarchv. 
| Być może popełnił on błędy. ale nie za- 
„służył sobie na to, by traktowano go 
tak, jak obecnie. 

Wpływowy dziennik „Daily Mirror“ 
pisal więzi 41 dla in = 

„Rząd angielski powinien wystoso- 
wać cicjulnć zaproszenie dla” księcia” 
Windsoru i jego małżonki do powrot 
do Anglii, Wszystko co było dotąd, mu- 
winno być zapomniane. Kościół anyli- 
kański wialen również uznać jego mal- 
żeństwo, Nie wolno zapominać, że ksią- 
żę Windsoru był królem Wielkiej Pry- 
tanii, że jako książę Walii a póżniej fa. 
ko król w czasie swego pauowania uie 
¡popolni! niczego, coby pomniejszało mi- 
icję angiziską. Nie wolno zapo:ninać, że 
iiest on członkizm rodziny królewskiej i 
ı Farem Angli, Dość kary i dość niew'a- 
ciwego stosunku do b. monarchy, Gdy 
iwróci do Anglii i zostanie nrzvięły 
przez rzad i kościót, nikt na śweie nie 
„ośmieli sie postorować wobec b. króla 
(Wielkiej Brytanii tak, jak postępuje się 
obecnie,“ 

Inny dziennik Sunday Express“ pi- 
sal przed kiln drami 

— „Ksiaże Winganrn popełnił w cig- 
gu roku trzy błędy, Pierwszym błedem 
było, że nie nsunął sia wraz z małżon- 
ka w cień na okres Jednego roku po ab- 
dykacji. Pow'uien był ten rok żyć cicho 
i skromnie. Tymczasem książe wraz z 
małżonką Pornośrednio po ślubie zaczeli 
nodróżować po świecie: Francja, An- 
strip, Niemev, znów Francia, nóżnio) 
prolektowawą podróż do Stanów Ziea- 
noczonych. Drugim błędem była rodróż 
do Niomiec. Mógł tam poiechać tako 
ksinże Windsoru, ale pojechał jako: b. 
król Anglii. Pozwolił nadto, hv z ioo 
©sohy zrob'ono propagande dla r="hq 
rolitycznego, który w włekszości "rq. 
lów świata nie cieszy s'e symnała, 
Trzecim hłedem bvlą nrotidowana ro- 
dróż dn Stanów Zjednoczonych w to. 
warzystwie Redeau*, kłóroza nazwie 0 
jest nionawistne dla robo'nikóww Ame- 
rvki I Anolii, Ale za Kiedy nto można 
zhyt długo rokutować, A "oszą duma 
narodowa nia może nazwniić na to, hy 
wytworzył gia tti Słosynak. ink obo. 
nie, do czlowtaka, który siedział na na- 
szym tronie”. 

„Czy książę Windsoru wróci do An: 
glii Czy będzie starał sie odzyskać tę 
popularność i miłość, javieimi cieszył się 
na całym niemal Świecie 

A. Tan. 


| 


Różnice miedzy teatrem a ki 


nem 


Mimo wielu pozornie wspólnych cech, kino nie zastąpi teatru. 
Jaki wpływ wywierają na widzu ekran i scena.—Kino jest 
- demokratyczne, teatr—jeszcze wciąż arystokratyczny 


Kino stało się potężnym czynnikiem| wać teatr, 


współczesnej kultury i według 
wielu osób, coraz bardziej i coraz po- 
ważniej zagraża teatrowi,  podrywając 
Jego egzystencję. Czy tak jest istotnie? 
zy doprawdy pomiędzy teatrem, a ki- 
nem toczy się walka? A jeśli tak — kto 
tej walki wyjdzie zwycięzcą? 
Wiedeńskie towarzystwo psychologi- 


czne, jedno z najpoważniejszych na świe- | di 


cie, na którego czele stoją tacy PORĘ 
ci wiedzy i nauki jak prof. Zygmunt 
Freud i prot. Wagner — Jaureg$, posta- 
nowiło zająć się tym interesującym i 
ważnym zagadnieniem. W ubiegłym ro- 
u wyłoniło ono specjalną komisję, któ- 
rej powierzono zbadanie wzajemnego 
stosunku teatru i kina. Przed kilka dnia- 
mi komisja ukończyła swe prace i zor- 
Śanizowała w wielkim audytorium uni- 
wersytetu wiedeńskiego wieczór dysku- 
Syjny, na którym postanowiła odczytać 
swe sprawozdanie. Zainteresowanie by- 
ło olbrzymie. Wielka aula uniwersytec- 
ka była przepełniona. 

— Zdawałoby się — mówił referent 
komisji dr. Wolff — że kino i teatr mają 
wiele cech wspólnych. I tu i tam wysta- 
wiane są dramaty, tragedie, występują 
artyści i artystki í tu i tam główne zada- 
nie polega na widowisku, bądź rozryw- 
kowym, bądź też mającym za zadanie 

odniesienie kulturalnego lomu mas. 

'e cechy wspólne są jednak w większo- 
ści wypadków tylko pozorne, W rzeczy- 
wistości różnice są daleko znaczniejsze, 
aniżeli podobieństwa. 

Przedewszystkim — różnice te obser- 
wuje się w tematach, które wybiera te- 
atr i kino dla swych widowisk oraz w 
podejściu do tych tematów, ich trakto- 
waniu i wyzyskaniu, W tej dziedzinie ko- 
misja zbadała bogaty materiał: obejrzała 


około 1000 filmów i przeszło 500 sztuk|, - 


teatralnych. I przyszła do przeświadcze- 
nia, al wyżej 5 proc, sztuk pełnych 
mogłyby być wykorzystańe dla ekranu. 
Doświadczenie wykazało, że takie prze- 
róbki kończą się zazwyczaj fiaskiem, by- 
najmniej nie z winy autora scenariusza 
czy reżysera, ale w wyniku samej budo- 
wy sztuki, jej treści i tendencji. Sztuki 
dramatyczne w zasadzie nie nadają się 
do filmowych przeróbek. 

" Publiczność kinowa ma swoje upodo* 
bania. Najlepszym dowodem, że reżyse- 
rzy kinówi nie mogą pracować w teatrze 
i odwrotnie. To, co w filmie wywołuje 
największe napięcie i zainteresowanie 
publiczności, w teatrze wywołałoby pe 
jardliwy uśmiech í sztuka teatralna, zbu- 
owas tak, jak zbudowany jest scena- 
riusz filmowy, musiałaby paść, To, co 
podoba się wszystkim w kinie, w teatrze 
jest już dawno przeżytkiem, Gdy Rein- 
hardtowi zaproponowano niedawno in- 
scenizację teatralną sztuki Schillera „In- 
tryga i miłość” wielki reżyser odparł: 

— To nie ma najmniejszego sensu. 
Sztuka jest zbyt sentymentalna. Gdyby! 
ktoś przyszedł na przedstawienie, uczy- 
nilby to niewątpliwie tylko z pietyzmu 
dla pamięci autora. Natomiast, co za 
wgpaniały temat do scenariusza filmo- 
wego. 

Wryminalne i detektywistyczne sztu- 
ki, którymi zachwycają się miliony wi- 
dzów w kinach, zupełnie nie nadają się 
dla teatru Próby wystawiania takic 
szluk na scenie muszą skończyć się nie- 

owodzoniem. Nie tylko dlatego, że pu- 
blięzność teatralna ma wyższe wymaga- 
nia. Odgrywają tu rolę również względy 
techniczne. Tego rodzaju sztuki wyma* 
gają tempa, bardzo częstej zmiany de- 
korzcji, która jest niemożliwa nawet na 
scenie obrotowej. 7 
Filmy RE SĄ Poe niĘ na 
odstawie dynamicznej, na szybko ro% 
Wijającej się akcji, na ciągłej zmianie de- 
koracji, czasu, miejsca, t, j. na efektach 
zewnętrznych, Natomiast teatr działa na 
publiczność duchowymi przeżyciami, we- 
wnętrznym dramatyzmem, i 
I dlatego komisja kategorycznie twier- 
dzi, że nie może aa my o walce po- 
zidi teatrem a kinem, Jest raczej RA 
walizacja. Publiczność, uczęszczająca do 
kina, stawiać będzie większe wymaga- 
nia teatrowi. Ale nie do pomyślenia jest, 
by kiedykolwiek kino mogło zlikwido- 


kich nie można będzie przerabiać na 
film. Nieliczne wyjątki potwierdzają tyl- 
ko tę regułę. Ekran jest krzywym zwier- 
ciadłem dla arcydzieł literatury, I dlate- 
go właśnie laureatka Nobla Siegrid 
Undset kategorycznie odrzuciła propo- 
zycję przeróbki niektórych jej powieści 
lą filmu. To, co nadaje się dla kina nie 
nadaje się dla teatru i naodwrót. 


Zarówno kino jak i teatr mają swoją 
publiczność, Nawet więcej: kino wycho- 
walo sobie wielomilionową armię wi- 
dzów, którzy, nim zaczęli uczęszczać do 
kina, do teatru nie chodzili. Są sfery, 
dla których teatr jest niedostępny, nie ze 
względów materialnych, ale duchowych. 
Ci ludzie interesują się tylko ekranem, 
potrzeba im widowiska o żywej akcji, o 
bogatych scenicznych efektach, o błys- 
kawicznym tempie, szybszej zmianie de- 
koracyj i osób. Psychologiczne kwestie 
nie interesują ich narazie zupełnie, 


Oto dlaczego o konkurencji pomiędzy 
kinem a teatrem można mówić z bardzo 
dużymi zastrzeżeniami, Oczywiście, dziś 
kino odciągnęło od teatru część publicz- 
ności, Niewątpliwie teatr przeżywa o- 
stry kryzys. Ale z drugiej strony jest nie- 
wąłpliwym, że kino wychowa część no- 
wej publiczności dla teatru, a gdy ten 
ostatni wejdzie na nową drogę swego 
rozwoju, gdy starać się będzie, by jego 
repertuar stał się bardziej życiowym, by 
poświęcał więcej uwagi zagadnieniom 


KAWY 


ë uczynić go niepotrzebnym,'spółczesnym, interesującym świat — nie |musi on je dziesiątki razy 
opinii; Nigdy nprz. wielkich utworów 


zgoła konkurencji. 

Komisja przeprowadziła również 
|szereg rozmów z artystami teatru i sce- 
ny. I przyszła do przekonania, że właści- 
wie artyści teatralni nie powinni wystę- 
pować w filmie i odwrotnie, Jeśli ta 
się dzieje — to źle się dzieje, Może to 
bowiem wpłynąć ujemnie — dobry arty- 
sta filmowy zepsuje się w teatrze i dobry 
artysta teatralny zepsuje się w kinie, 

Na scenie artyści i artystki są żywy” 
mi ludźmi, są naturalni, mogą na każdym 
spektaklu zmieniać mimikę i gestykula- 
cję,.bez żadnej szkody dla sztuki, Dla 
ekranu muszą oni poddawać się radykal- 
nej tresurze, Każdy ruch, każdy gest re- 
glamentowany i standaryzowany. Mimi- 
ka, wyraz twarzy wszystko jest z góry 
obmyślone i przestudiiowane, Tym ka- 
nonom muszą poddawać się nawet wiel- 
kie gwiazdy i gwiazdorzy ekranu. Tylko 
komicy mają wiekszą swobodę, 

(W filmie główną 
efekty wzrokowe. W teatrze — słucho- 
we, Długie monologi i dialogi, które wy- 
wierają niekiedy silne, głębokie wraże- 
nie na publiczność teatralną, w filmie są 
zupełnie niedopuszczalne, 

Znany artysta „Burgtheater“, Raul 
Aslan, twierdzi, że artysta, który chce 
poświęcić się filmowi, musi wyrzec się 
siebie samego, stać się manekinem, W 
filmie wszystko jest wyuoczone,  sefki 
razy próbowane, Nim to czy inne zda- 
inie z ust artysty dojdzie do publiczności, 


rolę odgrywają” 


immmmmmmmmmmmmm 


powtarzać 


literac-| będzie potrzebował obawiać się żadnej |przed reżyserem. Na scenie artysta gra 


przed żywą publicznością. Czuje fluid; 
który płynie ku niemu z widowni. W kie 
nie ten moment psychologiczny odpada. 
I dlatego gra nawet najbardziej utalen- 
towanych artystów filmowych wypada 
nieco szablonowo. 

Komisja na jeszcze jedną rzecz zwró* 
ciła uwagę. Na moment pozornie nie wa* 
żny, odgrywający jednak dużą rolę w 
przyciąganiu mas do teatru i kina. Kino, 
zdaniem komisji, jest instytucją ultra-de~ 
mokratyczną. Teatr jest arystokratycze 
ny, Do kina publiczność wybiera się tak, 
jak stoi, Nikt nie zwraca uwagi na swe 
ubranie, na swój wygląd zewnętrzny, na 
to, że ktoś jest nieogolony, że ktoś jest w. 
zniszczonym czy podartym ubraniu. W 
kinie nikt nie wymaga, by widz się roz- 
bierał, oddawał palto do garderoby, pła* 
cił za to, W teatrze jest inaczej, tea» 
tru trzeba się specjalnie ubrać. W te- 
atrze zwrócą na to uwagę. I dlatego lu- 
dzie pracy, zajęci zwłaszcza do godzin 
wieczorowych, mniej chętnie uczęszcza 
(ją do teatru. Sarny jednak mieli te sa- 
¿me warunki co w kinie — chodziliby czę 
ściej. 

Zdaniem komisji, teatr powinien się 
zdemokratyzować pod tym względem, 
Należy obalić przekonanie, że pójście do 
teatru — to święto. Publiczność powin- 
na mieć prawo chodzić do teatru tak, jak 
chodzi do kina. 

N. T. 


ONOONO 


)ziwy teatru chińskiego 


Najważniejszą rolę gra rekwizyt. — Zamiast dekoracyj są zakt 
umówione, a charaktery postaci znamionuje kolor szminki i sūkni 


Pan Czao-Czeng-Tszi, były dyrek- 
tor konserwatorium w Pekinie, uzy: 
w ostatnich dniach na Sorbonie stop 
dyrektora „es lettres* po obronie pracy, 
noszącej tytuł „Dzisiejszy teatr chiń- 
ski“. Gustaw Coben, znakomity profe- 
sor Sorbonny, humanista i filolog cenio- 
ny w całej Francji, podaje na łamach 
„Nouvelles Litteraires* wyjątki z tej pra 
cy chińskiego znawcy teatru. 

Chińczycy wynaleźli pono wszystko 
przed nami: kompas, proch strzelniczy, 
porcelanę i inne, nasze nawet stosun- 
kowo nowsze zdobycze wiedzy, Nie na 
wiele im się to wszystko — jak widać 
— zdało. Japończycy starają się wy- 
mazać ich państwo z mapy Świata, i, 
przynajmniej narazie, częściowo im się 
to udaje nadspodziewanie. 

Nie potrafią jednak Japończycy, jak 
tylu innych zaborców, wymazać kultu- 
ry chińskiej ze skarbca zdobyczy ducha 
całej ludzkości i nie potrafią odebrać 
Chińczykom zamiłowania do ich włas- 
nego specyficznie chińskiego teatru, i 
dumy, jaką ich ten teatr napawe 

Jeśli o ścisłość chodzi, w Chinach 
są dwa teatry: pierwszy — ludowy i 
tradycjonalny, drugi — wzorowany na 
europejskim. Ten ostatni jest tym mniej 
interesujący, że jest coinięty od nasz 
go teatru współczesnego o kilkadzie- 
siąt conajmniej lat. 

Jedną z najpopularniejszych sztuk te- 
atru prawdziwie chińskiego jest „Pani 
— Źródło Bezcenne”. W tej jednej sztu 
ce znaleźć można wszystkie cechy te- 
atru chińskiego; ten jeden spektakl jest 
nawskroś typowy i charakterystyczny. 

Samą „Panią Żródło" gra oczywista 
młody człowiek, odpowiednio odziany. 
Kobiety na scenie chińskiej wogóle nie 
występują. X 

Najważniejszą rolę grają w teatrze 
chińskim... rekwizyty. Zastępują one na- 
sze dekoracje i do pewnego stopnia u- 
zupełniają, a przynajmniej ułatwiają grę 
aktorów. Wielki pejzaż wysokogórski 
naprzykład zastępują dwie małe plan- 
sze, przedstawiające skały, Granicę po- 
między dwoma krajami, przedstawia po 


prostu rodzaj portyku z płótna. Miasto 
— to niewielki kawałek płótna, na któ- 
rym zaznaczone są białe linie, przypu- 
szczalmie oznaczające domy z dwoma 
skrzydłami wrót czy rogatek pośrodku. 

Te wszystkie rek i 


ane we Fran- 
ył; niej „chińskie. 
enie dnia od r zaznaczało się 
w „Tajemniczej Pasji“ zasłoną do poto- 
wy białą i do połowy czarną.. 

Piękna księżniczka, Pani Źródła Bez 
cennego jeździ, oczywista, karocą. Cóż 
prostszego dla chińskiego dyrektora!... 
Nie musi się troszczyć ani o konie, któ- 
re akurat na scenie zaczynają wierz- 
gać, boczyć się albo nawet stają się nie 
prz voite i zadzierają ogona.. Wystar 
czy naciągnięte płótno, które na dwóch 
ramach noszą dwaj „maszyniści*. Po- 
wstaje lektyka. Przód jej opuszcza się, 
gdy Dama wsiada lub wysiada. 

Krzesło, zwykłe krzesło, jest w te- 
atrze cały światem! Umieszczone na 
środku sceny za dużym stołem — jest 
tronem królewskim. O ile stoi nieco na 
uboczu stołu może oznaczać bibliotekę, 
a nawet i biurko, Krzesło oznacza łóż- 
ko, jeśli aktor opiera się mocniej o po- 
ręcz, Może być wreszcie łożem królew 
skim — gdy pokryte jest brokatem. 

Wiatr wieje w sztuce?,.. Wystarczy 
chorągiewka, z którą przebiega przez 
scenę człowiek, odziany w czarny strój 
i będący „duchem wiatru“. Chorągiew 
ka czerwona Oznacza ogień. Dreszcz 
grozy przechodzi przez widownię, gdy 
na scenie ukaże się czerwona chorągiew 
ka, owijająca czapkę. Oznacza to prze- 
cież ściętą głowę!... Brr!.. Od tego po- 
nurego obrazu może nas tylko oderwać 
widok spokojnie padającego Śniegu: bia 
łych kawałków ` papieru, spadających 
obowiązkowo na czarne płótno. 

Aktor gra w ten sposób w dekora- 
ciach, które stwarza jego własna fan- 
tazja i fantazja widza. Trzeba niektóre 
z tych symboli znać, by móc się we 
wszystkim rozeznać, 


Rola aktora wymaga, by spal, Wy: 
starczy, by się oparł o krzesło lub stół, 
za którym Siedzi, „Jeśli śpi —. to pow 
wnie w nocy. Więc widz lzriaje, że 
robi się ciemno. B e zaś noc.nape- 
wio, gdy pojawi wiatło na scenie: 
— w postaci onej chorągiewki 
Ognia... 

Całość rozgrywa się na tle „dużej 
kurtyny“, bogato złoconej, lub na tle 
„Małej białej kurtyny“, przeznaczonej 
wyłącznie do scen pogrzebowych. Wy- 
chodząc przez mały otwór w kurtynie 
i powracając po chwili przez inny -= 
aktor anonsuje zmianę miejsca, podob. 
nie jak przez kolor i krój swej sukni 
symbolizuje nietylko swe stanowisko 
społeczne, ale i stan swej duszy, Czer= 
wień to szczęście. Biel — żałoba, ale 
i czystość; czerń — bieda, smutek i niż 
szość nawet moralna. W czarny kolor" 
ubrani są w teatrze chińskim przewa= 
żnie inteligenci... È 

Nie należy również zapominać o cha 
rakteryzacji, Chińczycy, malarze uro- 
dzeni, dokazują wtej dziedzinie istnych 
cudów. Maska aktora chlńskiego, by» 
najmniej nie nakładana, lecz wykonana” 
na jego twarzy za pomocą szminek F 
farb, jest sztywna, kunsztowna i nie- 
zwykłego wyglądu, Potężne brwi, wiel- 
kie brody i wąsiska i sam kolor tych 
masek przypominają dawne maski ane 
tyczne. Na biało są ucharakteryzowami 
urzędnicy na służbie, którym urzędo= 
wanie odbiera kolory życia, ` czarną 
twarz mają chłopi, ogorzali od wiatru, 
i słońca, czerwoni na twarzy są ludzie 
mili, dzielni i uczynni, cietino-niebie- 
scy — brutale i pyszałkowie, żółci — 
cynicy i okrutnicy, srebrni — bogowie, 
i siwi — starcy. Wszystkie te odcienie 
można jednak kombinować. by wyrazić 
rozmaitość charakterów ludzkich. 

Ten dziwny, trudny do zrozumienia” 
teatr ma w ludzie, w jego najgłębszych 
warstwach, wielkich miłośników i jesť 
sprzęgnięty z ludem "nierozerwałnymi 
mi. Na tym między innymi polega 
wyższość teatru chińskiego nad teatrem 
Zachodu. (g) Ę 


cz 


OSZUSTWA POD OCHRONĄ: POLICJI U. S. A. 


Jak w sercu Nowego Jorku odbywa się „wielka wyprzedaż'".—Srebrna 
papierośnica za.. 5 centów. — Niezwykłe tricki „gentlemanów'- 
sprzedawców. —Naiwnych nie brak nigdzie 5 


j wielka wyprzedaż!" * 


mes-square, 

Jest to jeden ze sklepów towarzy- 
stwa, zwącego się szumnie „Midtown 
Auction Company“ „Wielka wyprzedaż” 
odbywa się od godziny dziesiątej przed 

ołudniem. Do tego czasu sklep był zam- 
«mięty,  Punktualnie o dziesiątej zaczyna 
się w nim niezwykłe życie, Na trybunę, 
umieszczoną na ulicy przed wejściem, 
wchodzi mężczyzna w sile wieku, gład- 
ko wygolony, o potężnym organie głoso- 
wym. Po obu stronach trybuny płoną 
specjalne reklamy neonowe, których 
jaskrawe światło rzuca się w oczy rów- 
nież w biały dzień. Mężczyzna ryczy 
przez megafon zaprasza przechodniów 
żongluje cyłrami i nazwami towarów, 
sadzi się na humor... Potężny głos jego, 
wzmocniony wielokrotnie przez megafon 
słychać w promieniu kilkuset kroków... 

Z początku nikt nie zwraca na niego 
uwagi. W tym punkcie city panuje i tak 
ruch i gwar niesłychany, Wkrótce jed- 
nak poczynają przed trybuną zbierać się 
gapie. Bo też — to jest, istotnie, niesły- 
chane.. Za wręcz nieprawdopodobną, 
śmiesznie niską cenę proponuje ci przed- 
mioty, tak piękne, tak nęcące blaskiem i 
wykwintem!,, Gentleman na trybunie 
potrafi z niebywałą elokwencją zasugero- 
wać każdego, kto tylko da mu przez kil- 
ka minut, posłuch, że sam sobie dotkli- 
wie zaszkodzi, jeżeli nie skorzysta z nie- 
bywale i okazji! Przecież tu dostaje się! 
wszystko, czego tylko dusza zapragnie, | 
niemal za darmo... Należy zdobyć się tyl- 
ko na odrobinę odwagi i wziąć czynny 
udział w licytacji... y 


„Bezcenne” skarby 

B zą i nęcą, olśniewają i zdumie- 
wają obecnych złote pióra wieczne i 
kosztowne zegarki, ciężkie marmurowe 
popielniczki i kryształowe wazony, pier- 
ścionki i sznury, pereł, cenne papieroś- 
nice i bursztynowe fajecz. Gentleman 
z megafonem ryczy coraz głośniej, zaraz 
rozpocznie się licytacja. Wszystkie te 
kosztowne przedmioty czekają na na- 
bywcę, za śmieszne grosze można wejść 
w posiadanie pięknych rzeczy... Jakżeż 
więc nie zaczekać jeszcze trochę — choć 
by dlatego tylko, aby przekonać się, za 
ile nabyty będzie naprzykład taki pięk- 
ny srebrny zegarek, którego cena wywo- 
ławcza zaczyna się od.. 5 centów, albo 
taka kosztowna kryształowa waza, któ- 
rej licytacja zaczyna się od... 10 centów. 

Na skutek widzów zaledwie jeden 
może wie, że wszystkie te „skarby” to— 
najlichsza tandeta, świetna imitacja, że 
w każdym domu towarowym można na-| 
być takie same „kosztowności“ za taką 
samą cenę, za jaką tu w rezultacie będą 
sprzedane, a jednak — nawet „sceptyk 
poddaje się sugestii i przypatruje z cie- 
kawością hałaśliwej szopce. Bo oto za- 
czyna się już licytacja. ( eman 
ma w ręce srebrną papierośnicę i 


krz 


srebra! Zaczynamy licytację od 5 centów! 
Taka szt warta jest najmniej dzie- 
sięć dolarów, można jednak nabyć ją już 
za pięć centów. Tylko śmiało i odważnie! 
Kto daje więcej! Kto ma odwagę?! 
Oczywiście — nikt nie ma. Nawet 
największy „naiwniak”* węszy szwindel, 
bo — jakżeż ło można, żeby dziesięcio- 
dolarową papierośnicę sprzedawano za 
pięć centów? Zobaczymy... Niech ktoś 
inny się nabierze... 
I oto — znajduje 


Sa 5 A Papierośnica z czystego 


ię już ktoś inny: już 
ktoś zaofiarował dziesięć centów. Fra- 
j Gentleman zrywa sobie płuca: „10 
tów! Kto daje więcej?! 10 centów po 
raz pierwszy — kto daje więcej? 10 cen- 
tów po raz drugi!" 


Gość z prowincji 


Każdy początek jest trudny, więc też 


; ta do dolara i wkrótce „cenny przedmiot" 


niak“, po którym widać od pierwszego; 
rzutu oka, że to „gość z prowincji Pe-| 
wnie jakiś farmer. Z wielkim wahaniem 
wyjął dwadzieścia centów i zapłacił, a|| 
teraz — sceptycznie ogląda nabytek. 
ale ogląda tak, że wszyscy stojący w po- 
bliżu ludzie widzą również. 1 mogą nao- 
cznie się przekonać, co za szczęście ma 
taki farmer.. Papierośnica jest, istotnie, 
srebrna, dowodzi tego próba. Ktoś bie- 
rze papierośnicę do ręki i daje głośno 


wyraz swemu zdumieniu... Ktoś inny po- 


twierdza również... 
„ Ludzie widzą, że to jednak nie szwin- 
del... 20 centów za taką papierośnicę.. 
Wykrzykiwacz na trybunie ma już na- 
stępną papierośnicę w ręku. Teraz za- 
interesowanie jest już znacznie większe, 
bo — komu przyjdzie do głowy, zarówno 
że „naiwny gość z prowincji” jak też ów 
obywatel, który podziwiał tani nabytek, 
oraz trzeci obywatel, który poparł jego 
lziw — że wszyscy oni są „podstawie- 

„Sprzedana* za 20 centów papie- 
nica jest, istotnie z czystego srebra, 
tylko że — niedługo powróci znów do 
sklepu, zaś ta, którą gentleman z mega- 
fonem, trzyma teraz w ręku, jest już imi- 
tacją, jaką można nabyć wszędzie za 30 
centów. Niemniej — teraz znajdują się 
już licytanci, cena szybko zostaje podbi- 


zostaje nabyty za dolara i dwadzieścia 
pięć centów. Tym razem nabywca nie 
jest „podstawiony”, jest to automatyczny 
„naiwniak”, Wszedł w posiadanie rzeczy 
tandetnej, płacąc za nią potrójną jej 
zartość. Oszołomiła go wymowa gentle- 


mana z megafonem, znęcił fakt taniegoj 
kupna jego poprzednika... 


Jak dezorientuje się 
klienta 


A wykrzykiwacz na trybunie oferuje 
tymczasem już cenny wazon kryształo- 
wy, Nie wolno zbyt długo „naciągać” na 
jeden gatunek towaru — należy szybko 
przerzucać się z jednego rodzaju do dru- 
giego, aby uniemożliwić „połapanie się”. 

Powtarza się ta sama komedia z wa- 
zonem kryształowym. Podstawieni gen- 
tlemani podbijają ceny, a gdy w intere- 
sie zapanuje chwilowy zastój — kupują 
sami.. Tłum rośnie z kwadransa na 
kwadrans... 

A ryzyko, że nabywca „polapie się”, 
jest i tak niewielkie, Trzeba mieć na u- 
wadze psychologię Amerykanina: gdy 
przekonał się, że został nabrany, nie 
chce przyznać się że był głupi... Trudno. 
Oddala się czymprędzej, kierując się za- 
sadą: dziś mnie nabrano — jutro ja na- 
biorę innych, . 

Oczywiście — zdarzają się również 
uparci „nierozsądni* malkontenci. Bar- 
dzo ostrożni nabywcy — oglądają towar 
długo, nim go kupią. Oto wykrzykiwacz 
oferuje eleganckie przybory do manicu- 
re, W pięknym etui błyszczą nożyczki, 
pilniki — wszystko ze szczerego srebra. 
Towar solidny, proszę, każdy może obej- 
rzęć i sprawdzić. Etui wędruje z rąk doj 
rąk, nie może nie podobać się... To też 
zaledwie wykrzykiwacz wywołał zasad- 
niczą cenę: 1 dolar — już znalazł się na- 
bywca. Piekny komplet srebrnych przy- 
borów znikł w, tłumie... 


każdy język ma swą gwarę 


którą posługują się mieszkańcy peryferyj miejskich| 


We w ch prawie społeczeń-| 
stwach ch w średniowieczu ist-; 
niały dzielnice, w których od niepamięt 
nych lat wegetowały pospólstwa miej- 
skie, rekrutujące się przeważnie z róż- 
nego rodzaju jednostek, odgrodzonych |! 


nego surowymi nor- 
go prawa. Ludzie 
ci, którzy stworzyli sobie własne, zu- 


pełnie odrębne życie, 
również własny język. 
tek gwary. Językiem tvm, sztucznie 
stworzonym po to, aby nikt cbcy nie 
mógł go zrozumieć, porozumiewano się 
z całą swobodą, tworząc w ter sposóbi 
pewnego rodzaju „wyspe językową" w 
samym środku zorganizowanej, wy- 
kształconej zbiorowości miejskiej, poslu 
gującej się językiem literackim. 
Dzielnice takie znajdowały się we 
wszystkich większych miastach euro- 
pejskich. W Paryżu była to t. zw. 
„Cour des Miracles", unieśmiertelniona 
w „Dzwonniku z Notre Dame* V. Hugo 
w Londynie średniowiecznym była to 


stworzyli sobie 
To był począ- 


miasta niemieckie, czeskie i węgierskie 
miały dystrykty. w których radziły się, 
żyły i umierały całe pokolenia 

We „Francji gwara nosi nazwę 
„argot“ lub „jargon“, w Anglii nazywa 
się „slang“, w Niemczech „rotwelsch 
Hiszpanii  „xeriganza*, w Portugalii 
„Callac“, w Holandii „bargoens“, Nawet 
w Indiach Wschodnich istnieje narzecze 
zwane „balaj-balan*, a Chińczycy po- 
sługują się pewnego rodzaju gwarą, 
zwaną „Hian-czang”*, Gwara powstała 
jednak nie tylko w miastach. Stworzyły 
ją również warunki społeczne, w któ- 
rych zrodziły się liczne bandy rozbój- 
nicze w średniowieczu, stanowiące ist- 
ną plagę traktów handlowych. Bandy te 
posługiwały się wielką ilością narzeczy. 

Obok tych grup ważną rolę odegra- 
ły w powstaniu gwary elementy napły- 
wowe, a przede wszystkim cyganie, | 
Zmieszawszy się w XIV wieku z pospól 
stwem miejskim. stworzyli nowy ro- 
dzaj narzecza, które utrzymało się 
przez wiele lat w różnych państwach 


entleman ea dzielnica Oifal-Court, również pewne /europejskich. 


Historie miezwylsie 


OBCHÓD W PANTEONIE PARYSKIM. 

W Paryżu odbył się obchód 100-lecia ukoń- 
czenia frontonu Panteonu, dzieła Davida Dan- 
fersa. 

Uroczystość ta, której przewodniczy} dyrek- 
tor wydziału sztuk pięknych Huisman, była po- 
niekąd rehabilitacją wielkiego rzeźbiarza i jakby 
olicjalnym aktem odsłonięcia frontonu. 

Dangersowi powierzono wykonanie frontonu 
Panteonu po rewolucji 1830 roku. Wybór osób, 
które artysta umieścił w grupie, otaczającej ale- 
goryczną postać Francji, spotkał się z poważny- 
mi zastrzeżeniami ze strony rządu króla Filipa, 
i minister spraw wewnętrznych, po burzliwej, 
rozmowie z Dangersem, zarządził, iż fronton nie 
będzie odsłonięty. u 

Pewnej nocy robotnicy sami potajemnie od- 


PERFUMY I GŁOS. 

Lekarze teatralni zauważyli niejednokrotnie 
nagłe, miczem niewytłumaczone tracenie głosu 
przez najznakomitszych artystów, Po prostu, jak 
się to mówi, ni z tego ni z owego więzną im slo- 
wa w gardle, 

Jak się przekonano, przyczyną szoku ner- 
wowego, powodującego zatrzymanie glosu, były 
periumy. 

Do najzawziętszych wrogów głosu ludzkiego 
należą zapachy tuberozy, jaśminu, bzu, fiołków, 
mimozy, lilii i kiia. 


' NAJMŁODSZY MAJOR NA ŚWIECIE, 
Najmłodszym urzędnikiem w U.S,A„ a na- 
pewno i na całym świecie jest mjr. Brian Hanzel 


|Aby w Crystal Springs (Missisipi). Został on 


mianowany „honorowym majorem" w sztabie gu- 
bernatora stanu Oklahoma, C. W. Marland'a, 
Mir. Aby jest prawnukiem zasłużonego dziej 


dopiero po kwadransie srebrna papiero- |słonili fronton, usuwając rusztowania, które na- |nikarza M. G. Aby'ego i liczy w tej chwili... dwa 


śnica znajduje nareszcie nabywcę. K 
pił ją za dwadzieścią centów jakiś „naiw- 


Ku- |stępnie były spalone przez uczniów Szkoły Po- | miesiące! 


litechnicznej, 


Ten młody człowiek zajdzie chyba 


daleko) 


Ale to nic, „Midtown Auction Come 
pany* nabyła okazyjnie całą partię ta- 
kich pięknych kompletów, każdy może 
zrobić taki piękny prezent swej żonie 
luk ńarzeczonej! Oto następny komplet 
— cena 1 dolar — kto daje więcej? 

W przeciągu następnych kilkunastu 
minut jeszcze z pół tuzina takich kom- 
pletów znajduje „szczęśliwych nabyw- 
ców. Zapłacono od 6 do 8 dolarów za 
każdy, a są to... świetne imitacje, sporzą- 
dzone z postebrzanego niklu. Można na- 
być taki komplet w każdym  odnośnym 
sklepie za trzy dolary. Ów pierwszy 
komplet z czystego srebra, który sprze- 
dany został za 1 dolara i wart jest istot- 
nie z 10—12 dolarów, spełnił doskonale 
rolę wabika i powrócił już dawno tylny- 
mi drzwiami do sklepu, aby za dwie go- 
dziry, gdy tłum zmieni się całkowicie, 
odegrać ponownie taką samą rolę, ` 


Nerozsądny nabywra 

Ale uparty, „nierozsądny” malkon- 
tent, przybywszy do domu i stwierdzi- 
wszy, że został haniebnie nabrany, po- 
wraca i awanturuje się. Wówczas, wy- 
krzykiwacz z całą uprzejmością gotów 
jest do zmiany. Proszę bardzo — prowa- 
dzimy interes solidnie, nie nabieramy ni- 
kogo, każdy jest przecież nabywcą z 
własnej woli.. Etui z przyborami do ma- 
nicure można zamienić na papierośnicę, 
wazon kryształowy, maszynkę do gole- 
nias. Każdy z tych przedmiotów jest, 


wprawdzie, wart.., jeszcze mniej, niż ni- 
klowe przybory do manicure, ale „Mid 
town Auction Company" — jest jednak 
gotowa do zamiany... Aby klijent był za* 
dowolony... 


Nie przyjdzie mu, oczywiście, do 
głowy, że oburzeni jego zachowaniem się 
osobnicy z publiczności to — podstawie- 
ni licytanci, należący „incognito“ do per- 
sonelu „Midtown Auction Company" i 
spełniający wiernie swe wszechstronne 
obowiązki. 


W wyjątkowych wypadkach trzeba 
sprowadzić policjanta. Przedstawiciel 
amerykańskiej służby bezpieczeństwa 


publicznego nie pozwoli, aby ktokolwiek 
przeszkadzał kupcowi w uprawianiu bu- 
sinessu, i odprowadzi  awanturnika do 
najbliższego komisariatu, gdzie wyzna- 
czą mu grzywnę pieniężną za wywołanie 
awantury ulicznej, Jakto — przecież ku- 
pił z własnej nieprzymuszonej woli, w 
biały dzień, na Broadway'u.. Nikt mu 
nie kazał... Jeżeli uważa, że go oszukano, 
niech idzie do sądu.. To nie należy do 
policji, natomiast obowiązkiem policji 
jest nie pozwolić, aby jakiś awanturują- 
cy się klijent przeszkadzał  kupcowi w 
bussinessie.., atra 
Roi się tłum na skrzyżowaniu Bro- 
adway'u i Times - square, licytacja 
trwa... Naiwnych i gapiów nie brak nig: 
dzie, a cóż dopiero w mieście, które li- 
czy 10 z górą milionów mieszkańców... 
Około dwuch milionów ludzi z prowincji 
przybywa codziennie do Nowego Jorku 
za interesami i po zakupy.. „Midtown 
Auction Company" nie może  uskarżać 
się na brak klijentów, — na dziesięciu 
„cwanych“ mieszkańców wielkiego mia- 
sta znajdzie się przynajmniej jeden naiw- 
ny, który da się skusić, to też interes 
kwitnie, Dziś w dzień: „Dzisiaj wielka 
wyprzedaż"... Od dziesiątej przed połu- 
dniem, do późnego wieczora. Gdy zapło* 
ną reklamy świetlne na  Broadway'u 
bussiness idzie pono jeszcze lepiej, bo w 
świetle elektrycznych słońc i księżyców 
wszystko błyszczy i nęci jeszcze bar- 
dziej, niż w trzeźwym szarym świetle 
iennym, a więc jeszcze łatwiej znajdu- 
je nabywców, korzystających skwapli- 
wie z „niebywałej okazji”, 
zukać„ewiatrzymarn 


MILIONERZY - NAJNIESZCZĘSLIWSI 


ielu z mich oddałoby wszystko za odzyskane 


LUDZIE. 


zdrowie, 


miłość lub radość życia.— Sieniadze nie dają szcześcia... 


Któż z nas nig marzy o tym, by zo-| ponad to, że Burschwin dał im po stol nić, 


stać milionerem?.. Nie nie robić, ko- 
rzystać w pelni z dobrodziejstw życia,! 
bawić się od rana do nocy, mieć wszyst| 
ko, czego dusza zapragnie, a przede 
wszystkim pieniądze, pieniądze, pienią- 
dze — czy nie jest to szczytem marzeń 
każdego z nas?.. 

A jednak — pieniądz to nie wszyst- 
ko. Może to się wyda niektórym nie- 
prawdopodobne, ale są milionerzy, któ 
rzy marzą o tym, aby stać się Szarymi 
ludźmi, zarabiającymi pracą na utrzy- 
manie. 

Oto autentyczny życiorys kilku mi- 
lionerów, których życie płynęło innym 
zupełnie torem, to sobie wyobra- 
żamy na podstawie oklepanych roman- 
sideł. 


Milioner—samokó ca. 


Yester I. Burschwin.. Uważni © 
telnicy gazet pamiętają chyba nazwi 
tego człowieka, którego „kawały“ trz 
mały w napięciu cały New Jork w 19: 
roku, W najruchliwszym punkcie tego 
gigantycznego miasta, w miejscu, gdzie 
42 Ulica krzyżuje się z Piątą Avenue. 
jegomość, przechodzący przez jezdnię 
na rękach, zahamował nagle cały 
ruch uliczny. Tysiące aut zatarasowały 
całą jezdnię, powstało olbrzymie zbie- 
gowisko, ale jegomość, czyniący z wi- 
cy newiorskiej arenę cyrkową, wcale 
się tym nie przejmował. Policjant spro- 
wadził go do komisariatu, gdzić z miej- 
sca nałożono nań grzywnę w wysoko- 
ści 300 dolarów. Niezwykły „cyrko- 
wiec” uiścił grzywnę odrazu, bez słowa 
protestu. 

W kilka dni potym ten sam iego- 
mość ukazał się na Broadwayu w ko- 
siumie kąpielowym i słomkowym kape- 
luszu. Znowu. zbiegowisko, znowu inter- 
wencia policii i2300; dolarowa grzywna, 

Był to Yester I. Burschwin, 37-letni 
właściciel olbrzymiej fortuny, wynoszą- 
cej około 40 milionów dolarów, miesz- 
kający w jednym z najbardziej liksuso- 
wych pałaców na Park-Avenue. Był 
to jedyny syn amerykańskiego króla 
cukru Jozuah P. Burschwina, 

Mając dat 21, Yester zakochał się w 
pewnej tancerce kabaretowej, Fly Par- 
ker, której nogi ubezpieczone były na 
sumę 200.000 dolarów. Vester postano- 
wił ożenić się z nią, lecz było to pierw- 
sze jego życzenie, które nie zostało speł 
nione. 

Następnego dnia ojciec jego odwie- 
dził teatrzyk, w którym Fly występo- 
wała i — od tej chwili zaginął po niej 
wszelki ślad. Mówiono. że wyjechała. 
ale dokąd — tego nikt nie wiedział. 

Gdy miał lat 35. zmarł jego oiciec 

i Yester pozostał jedynym spadkobier- 
cą olbrzymiego majątku, Yester co wie- 
czór urządzał wspaniałe bale. które ze 
względu na przepych stanowiły unikat 
nawet w Park-Avenue. Trwało to przez 
dwa lata do 1928 roku. Pewnego wie- 
czori podczas kolejnei uczty Yester 
wypędził nagle wszystkich swych go- 
ści, zamknął się w swym pokoiu i po- 
czął po nim spacerować w głębokim za- 
myśleniu. 
Poco to wszystko? — zapytywał 
siebie — Cóż to za życie Mam gości, 
którzy mi schlehaią, ale czv traktowali- 
by mnie tak samo, gdybym nie był bo- 
gatv? 

W kilka dni potym rozeszła się no- 
głoska, że Yester I. Burschwin oszalał. 
Rzeczywiście, w gazetach zaczęły uka- 
zywać sie fantastyczne wzmianki o je-] 
go „kawatach“, 

Dnia 17 czerwca 1928 roku przecho- 
dnie na moście Brooklvnu bvli świad- 
kami niezwykłego wydarzenia. Przy 
barierze zatrzymał się jakiś jeromość. 
który zdiął pantofle i przyczepił sobie 
wieloki'ovn cieżary, Nastepnie wreczv! 
paczke banknotów stoiacemu  onodal 
Żebrakowi i sklnał na dwóch drabów, 
którzy przerzucili go przez barierę do 
Kilka kobiet krzyknęło prze- 
raźliwie Wezwano policie j straż ratun- 
kową. Wieczorem wyłowiono zwłoki 
Burschwina,., 
wano, ale nie 


mogli omi nic powiedzieć 


Obydwu drabów areszto-| 


dolarów za ich pomoc, 

Testament, jaki zostawił, był ostat- 
nim „kawałem”. Majątek swój w wy- 
sokości 37 milionów dolarów kazał po- 
dzielić między 370.000 osób w ten Spo- 
sób, aby nikt nie otrzymał więcej niż 
sto dolarów. 

— Nie chcę, aby majątek mój prze- 
edł w ręce jednego człowieka, który 
bedzie tak samo nieszczęśliwy jak fa... 
— pisal aczny milioner w swej 
ostatniej woli. 


Młodość czy boraciwa? 


Adriaan van Gogh był niewątpliwie 
nabogatszym obywatelem Holandii. By} 
on wła ielem olbrzymich plantacyi 
na Javie, a majątek jego w Holandii był 
tak ogromny, że nawet władze skarbo- 
we nie mogły go oszacować. Adriaan 
van Gogh miał 69 lat i był jeszcze ka- 
walerem. Nie miał nigdy czasu na ślub. 
Ostatnio nie spał więcej. niż trzy go- 
dziny na dobe. Dzień był dla niezo 7a 
krótki. W 67 roku życia poraził go 
pierwszy atak, który sparaliżował mu 
lewą strone organizmu. Van Gogh dwa 
dni zaledwie odpoczywał w  łóżkm. 
Trzeciego dnia przybył do pracy o kuli. 
Prawą ręką mógł ieszcze poruszać i -— 
dalej gromadzić pieniądze. 


Mimo podeszłego wieku zasiadał dor 
pracy o szóstej rano, rozszerzał swe! 
| przedsiębiorstwa, podpisywał nowe dvs 


pozycje, a gdy naciskał dzwonek, do 


gabinetu wpadał stary. spracowany WwO-|, 


źny, który szybko ściągał plikę papie- 
rów z biurka i pędził dalej, by rozdać 
je odpowiednim urzednikom 
i Tak było od dwiidziestu lat. Ale ne- 
wnego dnia van Gogh zadzwonił i nikt 


odpowiedziałbym bez wahania 
„tak“! 

Buur wzruszył ramionami i odrzekł: 

— Życie tak też jest piękne... 

— Więc nie masz żadnych ambicyj? 

— Owszem, prosze pana prezesa... 
Chciałbym mieć własny domek z ogród- 
kiem. Usiadłbym sobie w ogródku z m0- 
ją Andzią.. To jest moja przyjaciółka 
z dawnych lat. Może mielibyśmy dzie- 
chi. "1... 

— A nie chcialbyś być bogatym 

— Nie każdy może być kogatyim.... 
A poza tym, kto ma dużo pieniędzy, ma 
również dużo trosk. Tak mówi Andzia, 

— Więc nie chciałbyś być na moim 
miejscu? 

ANIES 

Milioner spojrzał nań groźnie i nagl 
obiał go.prawa. niesparaliżowaną reką 
i odparł: 
— Ale ja chciałbym być na twoim.. 
A teraz uciekaj stąd!... Mars: 

W godzinę potym dostał drugiego 
ataku. Wezwany lekarz skonstatował 
zgon. 


Wezrń Nr. 2500. 


Zaczęło się od małego kantoru wy: 
miany pieniędzy. Ciarence Hatry m 
zwał swe przedsiębiorstwo „Commer- 
cizi Bank of London". W dwa la po 
n kapitał jego wynosił już trvdzie- 
funtów, Wielki bank Fatr 
ansował najpoważniejsze prz 
iorstwa. organizował nowe, roz 
at swe wpływy. 

Pewnego dnia gazety podały wiado- 
mość, że pewien fotograf wynalazi apa- 
rat. którym w ciagu kilku sekund można 
| wykonać kilku zdięć w różnych pozach. 
Clarence Hatry wykombinował nazwe 


się nie zjawił. Milioner zadzwonił. DO gia ta wynalazku: — „Plotomaton” i 
raBzdruói 4 Kvówczaści Ae ari AT yaa tywy powstałino- 
rzyły A ma nige zahia starego widza o Ą*lqsałnt; przedsiębiorstwo „Fhóto- 


neĝo, zjawił się młody chłopiec, który, 
zatrzymał “się.  onieśmićlony” przy: 
drzwiach, 

— Co to ma znaczyć? — zapytał mi- 
lioner. 

— Pan prezes zechce łaskawie wv- 
baczyć,.. — bąknął młodzieniec — Jan 
ząchorował... ? 

— Zachorował? — Myśl milionera 
zatrzymała się nieco dłużei na tvm sło- 
wie. „Jakto?,, Od dwudziestu lat Co- 
dziennie przychodził pierwszy do pracy 
i był gotów na każde jego skinienie, a 
dziś nie przyszedł dlatego po prostu, 
że był chory? 

— Taaaak.. — mruknął niezrozu- 
miale milioner i wręczajac młodzieńco« 
wi papiery, dorzucił: — Załatwić! 

Młodzian skłonił się, wykręcił się 
na pięcie i otworzył drzwi, lecz nagle 
usłyszał za sobą: 

— Stać! 

Odwrócił się. 

— lle masz lat?... — zapytał milia 
ner, przyglądając się mu uważnie. 

— Asiemnaście ! pana prezesa 

— Jak się nazywasz? 

— Piotr Buur, 

— Czym się zajmujesz? 

—Byłem dotychczas chłopcem na 
posyłki... 

Podobała mu się szczera, prosta od- 
powiedź młodzieńca. Wyobrażał sobie, 
jak też musi wyglądać jego pomar- 
szczona, pergaminowa twarz wobac 
zdrowej, rumianej cery chłopca na po- 
syłki, zarabiającego zaledwie kilka do- 
arów odniowo. Patrzał nań niema 
z zawiścią. Jego wąskie usta próbowa- 
ły się uśmiechnąć, gdy zapytał: 
czy... chciałbyś się ze mną za- 


mienić? 

Piotr Burr przyjrzał się uważnie mi- 
lionerowi, jak gd go niezbyt dobrze 
rozumiał. A gdy uświadomił sobie treść 
pytania, odparł: 

— Nie, panie prezesie.., 

— Dlaczego nie?! 

Piotr Buur nie odpowiedział. Adriaan 
van Gogh podniósł się i opierając sie na 
kuli podszedł do gońca i rzekł: 

— Ja też byłem Ongi tak młody, 
jak ty. Też miałem osiemnaście lat. 
Gdyby wtedy przyszedł do mnie millo- 
ner | zapytał, czy, clicę się z nim zamie- 


„auaten, Patent Company“. 

Miliony napływały do i 
try stał u szczytu SU 
| bogactwa. Nagle we wrześniu 1926 roku 
| wpłynęła do prokuratora pierwsza skar- 
|ga, której autor nazwał angielskiego 
i milionera „oszustem*, Zaczęto o nim mó 
wić, jako o „kolosie na glinianych nóż- 
kach”, W kilka dni potym specialne do- 
datki obwieściły całemu miast sensa- 
cyjną wiadonk 

— Clarence Hatry został 
wany. 

W całej Angli wybuchła panika. Mi- 
nistrowie odbyli specialne posiedzenie 
w tej sprawie. Minister Snowden z200- 
wiedział ochronę towarzystw akcyjnyeli 

Akcje koncernów Fatry'ego spadły. 
Specialna komisja kontrolna wykryta 
szereg wielkich oszustw, 

W 1930 roku Clarence Fatry stanął 
przed sądem. Stwierdzono, że oszustwa 
try'ezo spowodowane były Organiza- 
cią wielkiego trustu stalowego, który 
pochłoną olbrzymie "apitały, Fatrv ze- 
brał wiekszą cześć potrzebnej gotówki, 
lecz brak mu było jeszcze miliona fun- 
tów. Aby uzyskać te sumę, Hatry sfał- 
szował bony miejskie, które następnie 
złożył jako wadium. 

Dnia 24 stycznia 1930 roku zapadl 
wyrok, mocą którego Hatry skazany z0 
stał na 14 lat więzienia, 

Człowiek, który posiadał najwspa- 
nialszy pałac w Londynie. cztery luk- 
susowe limuzyny. niezliczona ilość słu- 
żby i wille w naipiękniejszych miejsco- 
wościach zagranicznych, powędrował 
do wiezienia w Wandworth, gdzie jako 
więzień nr, 2534 od siedmiu lat zajmuje 
się zalepianiem kopert 

Gdy opuści mury więzienne, będzie 
miał 54 lata. Czy spróbuje jeszcze raz 
zczęścia" zostania milionerem 


Wolał być błaznem... 


Dom trustu stalowego, którego pre- 
zesem był John C. Everking, jest naj- 
większym budynkiem na Michigan Ave- 
nue. Everking, władca tego 46-piętro- 
wego drapacza chmur, był synem bied- 
nej wdowy po urzędniku kolejowym. 
Gdy miał 15 lat, do Denver zajechał wę 
drowny, eyrk. Jego marzeniem było zo- 


areszt0- 


jstać klownem w tym cyrku.. Ale ma- 
„rzenie to nie ziściło się. Everklng z0- 
stał milionerem. Był to jeden z najwe- 
selszych milionerów amerykańskich, 
Podczas zebrań towarzyskich zabawiał 
swych gc cyrkowymi sztuczkami, 
które sprawiały mu zawsze największą 
radość, 
Pewnego dr 
wiadomość o Śmierci 
na „Little Titi“, które 
ła Ameryka. Po y aniu tej wia 
domości John C. I ag zamyślił 
głęboko. Następnie zadzwonił na swego 
sekretarza i odbył z nim dłuższą kon 


ia przeczytał w gazecie 
iakomitego klow 
o Qplakiwała ca- 


| ferencję. 
| "W miesiąc potym John C, Everking 
w towa stwie swego sekretarza 


wszedł do gabinetu i stanął przed biur- 
kiem, za którym siedział... John C. Ever 
king! A więc było ich dwóch! Ten z za 
biurka wstał i skłonił się z szacunkiem. 

—Więc wie pan już wszystko? — 
zapytał prawdziwy milioner. 

Tamten skinął głową. 

— Od tej chwili nazywa się pan 
John C. Eyerking. zie pan mieszkal 
w moim pałacu, bedzie pan prowadził 
wszystkie moje interesa, Mój sekretarz 
będzie panu służył zawsze radą i po- 
mocą. 

Mac Arron, art 
ków newjorskich, 


a jednego z teatrzy 
wietnie zagrał swą 
rolę. Ponieważ był ba podobny da 
p erkinga, więc nie przy- 
zło mu to z wielka trudnością. Przed 
dą konferencją ogólna, odbywał po- 
konierencję z sekretarzem. W tym 
sie w Pittsburgu występował gościn 
nie cyrk wędrowny, który przy pomocy 
wielkich plakatów obwieszczał wystę- 
py nowego klowna tle Titi Nr. 21... 
Jega występy cieszyły: sięcogromnvm 
powędzeniem. Utrzymywano, że był on 
nawgtolepszw, niż jego poprzednik. 
/ byliby zadowoleni z tej 
any ról, gdyby artysta Mac Arron, 
grający rolę milionera. nie zrobił cze- 
goś, co nie należało do jego obowiązków 
i nie było przewidziane w umowie, a 
mianowicie — gdyby się nie zakochał 
w jednej z urzedniczek. Ellen Barrow 
była szczęśliwa, że wpadła w oko bo- 
gatemu szefowi i nie czyniła z tego ta- 
jemnicy. Zdjęcia fałszywego milionera 
ukazały się we wszystkich pismach, 
Pewnego dnia zgłosiła się pewna 
dama, która wyraziła ż nie natych- 
miastowego widzenia się z milionerem. 
Sekretarz nie chciał jej wpuścić. Dama 
zagroziła skandalem i zdradzeniem ta- 


jemnicy... Sekretarz musiał ia wpuścić. 
Gdy fałszywy milioner uirzat tę kobie- 
tę, wstał, bąknał kilka słów i wypadł 
zupełnie ze swej roli... 

Była to — jak sie okazało — dawna 
jego przyjaciółka, artystka newjorska. 
Violet Snyders. Mac Arron dawno o niej 
zapomniał, lecz ona miała lepszą pa- 
mięć. 

Pieniędzy nie chciała, tylko ślubu. 
A gdy Mac Arroh odmówił, złożyła do- 
niesienie do prokuratora. że Mac Arron 
zamordował milionera Everkinga i zajął 
lego stanowisko, Fatszvwv milioner zo- 
stał aresztowany. ale nie na długo, gdyż 
wkrótce wszystko sie wyjaśniło. 

Mac Arron wrócił do swego dawne- 
go nazwiska, ale prawdziwy milioner 
powierzył mu nadal prowadzenie swe- 
go przedsiębiorstwa. Oczywiście, że 
wkrótce odbył się lego ślub z Ellen Bar- 
row, 

W kilka dni potvm wędrowny cyrk 
zatrzymał się w Chicago. Przybył na 
dwa tygodnie, a pozostał przeszło mie- 
siąc. Dla Ameryki była tą bowiem sen- 
sacja nie lada!., Każdy chciał zobaczyć 
na arenie cyrkowei klowna, który dla 
tego fachu poświęcił swe miliony... 

Jedna z gazet amervkańskich nisałe: 

— „Trzeba przyznać, że „Little Titi 
Nr. 2*-zna Sie na swej robocie... Jako 
klown jest on conajmniej tak samo zdol- 
ny jak dawniej jako prezes trustu Sta- 
lowego. Jest to chyba najlepsze świa- 
dectwo, jakie można mu wystawić..." 

MORS H M 


KOBIETY W SŁUŻBIE LOTNICZEJ 


Dyrskcje amerykańskich linij lotniczych doszły do wniosku, że mło- 
da i ładna kobieta musi należeć do załogi każdego samolotu pasa- 
żerskiego.—Jakie są obowiązki kobiet, obsługujących samoloty 


Siedem lat minęło mniej więcej od! 
owej chwili, gdy mister S, A. Stimpson, 
dyrektor „United Air Lines* przepro- 
wadził pewną reformę, która przynaj. 
mniej na pewien okres c 


j i 
J Ś Reforma 
polegała na wprowadzeniu kobiet do słu 
żby lotniczej, 

Pewnej zimowej nocy 1930 roku dy- 


zej ta 


rektor Stimpson, siedząc w kabinie 
sażerskiej samolotu, należącego do j 
towarzystwa lotni xo wraz z innymi 
pasażerami leciał chodnim kierun= 
ku po przez kontynent Ameryki Pół- 
nocnej, Pogoda nie była odpowiednia 
dla powietrznej żeglugi. Padal deszcz 
i śnieg, a silny wiatr zmuszał obydwu 
pilotów do ciągłej wyteżonej uwagi. 
Mister Stimpson zauważył, iż pasaże- 
rowie czuli się niezbyt dobrze, Co chwi- 
lẹ spoglądali na zegarek, próbowaji 
eć na zewnątrz poprzez zapocone 

zkłady jazdy linii 
żdy z nich starał się 
lioskować, gdzie się znajduje, jakie 
e opóźnienie i co jest tero przy= 


wywi 


będz 
CZYNĄ. 
Podczas ńnromalnej podróży obowią- 
zkiem drugiego pilota w wolnych chwi- 
Jach było informowanie pasażerów Co 
do stanu pogody i miejsca przejazdu sa- 


molotem oraz częstowanie ich filiżanką j 


czarnej gorącej kawy i kanapkami. Jed- 
nakże owej burzliwej nocy drugi pilot 
zajęty był cią 


Stimpson. zdając sobie sprawę z tego, 
i ijentela winna być nałeżycie ob- 
„bez względu na okoliczności 


jeździ samolotem codziennie, nie oba- 
wiając się niczego, to należy sądzić, że 
to nie jest ostatecznie niebezpieczne i 
nie ma w rzeczywistości najmniejszego 
powodu, abym zabroniła mężowi podró- 
żowania samolotem. 

Dyrekcja „United Air Lines" zaan- 
gażowałą 8 platynowych blondynek, któ 
re zdobyły odr wielkie powodzeni: 
o na jaw, iż ludzie, którzy lekce- 
yli sobie rozsądne i logiczne namo- 
męskiego personelu, wielką wagę; 


wy 


przywiązywali do zdania młodej i przy- 
stojnej dziewczyny, która przykrywała 
im kolana pledem, gdy 
w wygodn 


usadawiali się 


h fotelach. 
ażerek. I 


ilo 
dzieci do: 
nocna podróż samolotem mniej Wy 
puje, niż kilkudnoiwa jazda pociągiem. 

„Wynalazek“ mister Stimpsona z 
lazł wkrótce z 
kich amery 
i obecnie w Stanach 
załogi samolotów nale 
de dziewz 
ce, uległy 
ty obsługują: s 
przystojne, platynowe blondynki, żadna 
z nich nie jest wyższa ani niższa (obo- 
wiązkowy rozmiar 163 cm) i 
mniej ni 


dnoczonych do 
) Z dy mhb- 
ystko w Amery- 


kilo, Oho- 


żadna nie || 


wiązkowy k waha się między 21 a 
5 rokiem „a jako dalszy waru- 
nek dyrekcja sta — celibat. Mimo 
to. młode pracownice samolotów rezyg 
raczej z posady i wychodzą za 
Jest to jedyna zła strona „wyna- 
Mr. Stimpsona, 
żda kandydatka musi być jedno- 


j cześnie wykwalifikowaną pielęgniarką... 


darzyło się przed kilku dniami, iż 
ednym z miasteczek amerykańskich 
dla do samolotu żona pewnego kup- 
która udawała się do kliniki poto- 
i. Nie wiadomo. czy pomyliła się 

SM. C „ wskutek pew- 
nego bądź co zdenerwowania =~ 
dość że w dwadzieścia minut po 
wzi 
sze bóle porodw 
tym dzięki pomo: 


W pól godziny po 
y damskiej obstugi sa- 


molotowei przyszło na świat dziecko —| z 


zdrowa, tęga dziewczynka, W ciagu 


ostatniego roku jest to już trzecie dzie-|a 


cko, które przychodzi na Świat w ame- 
rykań 


obsługi samolo- 
towej graniczy nie raz z boliaterstwemi. 

Niedawno zdarzył się wypadek z 
luksusową maszyną lotniczą „Sun Ra- 
cer“, Podróż odbywała sie w warun- 
ch bardzo uciażliwych, Wskutek bu- 
v Śnieżnej, pilot stracił panowanie 


eniu się samototu poczuła pierw]; 


ną i samolot ulegl strzaska- 

cudem z czterech pasaże- 
rów tylko jeden poniósł śmierć na miej 
seu, Reszta ocalała, Kobieta, wchodzą- 
ład załogi, odniosła wskutek kas 
kich ran, mimo to 
atków samolotu 
rannych pasażerów, a następnie, nie ba 
czące na Silny upływ krwi, dowiokła się 
do najbliższej wsi i zaalarmowała po- 
gotowie ralunkowe.. 

W Europie pierwsze wprowadziło 
obs!tugę kobiecą szwajcarskie towarzy= 
stwo lotnicze, następnie poszły za przy 

ladem Ameryki linie holenderskie. W 
innych krajach kobiety obsługują sa- 
moloty również w. Japonii. Ponieważ 
7 inolotem uw: na jest dziś w 
Ameryce za coś zupełnie zwykłego, 
przeto rola kobiecej obsługi jest już dziś 
i niż dawniej. Mimo 

ie do pomyślenia, aby 
e linie lotnicze zrezygno- 
z pomocy kobiet, które posiadają 
w samolotach kuchnie elektryczne, 
na których przygotowują różne dania 
dla pasażerów oraz aparat teleionicz= 
ny, za pomocą którego nawiązują kon- 
takt z pilotem, by w każdej chwili słu- 
żyć PASKO odpowiednimi informas 
cjami. 


Przyczyny i objawy paraliżu postępowego 


Wielkie zdolności umysłowe, graniczące z geniuszem. — Osłabienie 
pamięci, powonienia i wzroku.—Erotomania, ataki szału i zbrodnia 


ży postanowil wziać na siebie obo 
iego pilota, Podniósł się ze 
a, podszedł do pilota i za- 
sięgną? u niego szczegółowych informa- 
cyi, co do wysokości oraz miejsca. po- 
nad którym szybuje samolot, szybkości 
siły wiatru. Następnie otrzymane infor- 
macje powtórzył pasażerom, wSzczy: 
najac z nimi przy tej okazii rozmowe i 
przyczynił sie w ten snosób odrazu do 
polepszenia nastroju wśród pasażerów. 
Gdy wreszcie dyrektor „United Air T.i- 
nes“ przystąpił do serwowania gościom 
czarnej kawy z termosów, zwyciestwo 
jego. jako stewarda, bvło kompletne, 

Mister Stimpson mimo to nie miał 
zamiaru zamienić swej intratnej posady 
na stanowisko stewarda, ale ta niebez- 
pieczna podróż przekonała go, iż drugi 
pilot nie zawsze może należycie wy- 
wiązać się ze swych obowiązków. Do- 
szedł on do przekonania, że zaloga pa- 
sażerskich samolotów musi być powiek 
szona je o trzecią osobe, Wedle 
mnieniania dyrektora ta trzecia osobą 
powinna być przystojna młoda dziew- 
czyna © dobrych manierach i wyróżnia- 
Jaca się dyskrecją. 

Gdy mister Stimpson przedstawił 
swój projekt na posiedzeniu dyrekcji 
generalnej spotkał sie początkowo z Ost 
rym sprzeciwem. Wprawdzie zgodzona 
się z tym, że dla wygody pasażerów 
należy powiększyć skład załogi, ale nikt 
nie widział dostatecznych powodów ku 
temu, aby tą osobą miała być właśnie 
kobieta. Kobiety — zapewniali człon- 
kowie generalnei dyrekcji — trudniej 
podlegają dyscyplinie i gorzej nadają się 
do tego celu, niż mężczyźni, Ale mister 
Stimpson w końcu jednak swój wniosek 
przeforsował. Wedle jego przekonania 
właśnie obecność młodej dziewczyny 
wprowadzi czynnik spokojw do kabiny 
pasażerskiej. W owych czasach ilość 
podróżujących kobiet wyrażała się cyf- 
rą zalędwie 12 proc. z czego należała 
wnioskować. iż kobiety należy nalmniej 
werbować jako pasażerki. Ponadto bv- 
ło rzeczą stwierdzona. że żony maia 
najmniej zaufanie do linij lotniczych I 
najczęściej odradzała swvm meżom ko- 
rzystanie z tej komunikacii, Wedle te- 
oril dyr. Stimpsona. kobiety na widok 
Ezłonkini załogi samolotowej pomyślą: 


<= Jeżeli taka młoda 


© 


Na paraliż postępowy. "zapadają 'oso- | wrotne: chory wszędzie widzi zaczajo- wo; a odmawia uiszczenia długu wierzy 


by, które chorowały: na syfilis i nie le- | 
czyły się zupełnie "lub niedostatecznie, 
częściej mężczyżni niż kobiety i zazwy- 
czaj ludzie, pracujący umysłowo. Często 
w przeszłości pacjentów 
alkoholizm, narkomanię lub inne nadu- 
życia wszelkiego rodzaju. 

Choroba rozwija się w ciągu 15—25 
lat po zarażeniu się syfilisem i polega na 
porażeniu nerwów, polegającym na 
przyrastaniu błon do tkanek nerwowych. 
Podczas sekcji jamy czaszkowej parali-; 
tyka jest rzeczą niemożliwą oddzielenie! 
błony mózgowej od substancji mózgu. ! 

Rozróżniamy 3 stadia rozwoju cho- 
roby: — 1) okres początkowy (utajony), 
2) pełny rozwój choroby, gdy można po- 
stawić diagnozę i 3) ostatni okres — cał- 
kowite pomieszanie zmysłów. 

Okres początkowy rozwija się po- 
woli, czasem trwa długie lata. Zaznacza 
się on bardziej intensywną działalnością 
umysłową, zwiększonymi zdolnościami, 
energią i silną pobudliwością psychicz- 
ną, W tym okresie ludzie do niczego nie- 
zdolni wydają się utalentowanymi, a lu- 
dzie utalentowani — geniuszami  (Naj- 
wspalniasze obrazy Wróbla i najlepsze 
opowiadania  Maupassanta powstały 
właśnie w tym okresie choroby). 

Wszystkie procesy życiowe sprawia- 
ją choremu niewymowną rozkosz, roz- 
sadza go radość istnienia, wszystko wy- 
daje mu się proste i dostępne, następuje 
przewartościowanie wszelkich wartości 


życiowych, chory staje się jak gdyby 
osią, wokół której obraca się cały świat. 
wszystko jest dlań możliwe i z łatwoś-! 
cią osiągalne. 

Chory nie zadawalnia się codziennym 
życiem: — on myśli w skali światowej, 
międzyplanetarnej, dobrobyt, honor, na-, 
wet życie najbliższych mu osób — 
wszystko stawia na kartę, gdy GEARAJ 
go kolejne fantasmagorie (Nietzsche). | 

Oto charakterystyczny obraz pierw- 
szego okresu paraliżu postępowego. O 
wiele rzadziej spotykamy zjawisko od-l 


nych wrogów, czyhających na jego 
osobę, wszędzie węszy intrygi, spiski, 
otaczających go osób, pragnących jego 
śmierci i t.d. Z punktu widzenia beżpie- 


cenną 


wykrywa się |czeństwa ta forma choroby nie jest lep- 


sza od poprzedniej, albowiem chory, 
broniąc się przed _ wyimaginowanymi 
wrogami, popełnia często zbrodnie. 

Drugie stadium paraliżu postępowe- 
go zaznacza się gwałtownym osłabieniem 
pamięci, zmysłu powonienia i wzroku, 
chory nie tai już swych bzdurnych idej, 
lecz wyraża je głośno, skarży się na u- 
porczywe bóle głowy, charakter jego 
pisma ulega zmianie (drżenie rąk), opu- 
szcza litery, a nawet całe słowa, często 
bez powodu wpada w szał gniewu lub 
zazdrości, źrenice ulegają zmniejszeniu, 
przy czym wielkość ich nie jest równa. 

Zazwyczaj w tym okresie chory staje 
się erotomanem. 
przestępstw  antymoralnych są osoby, 
dotknięte paraliżem postępowym. Po- 
wodem niecnych wyczynów wszelkiego 
rodzaju satyrów, ekshibicjonistów, roz- 
pruwaczy,  kleptomanów i fetyszystów 
jest paraliż postępowy w drugim — sta- 
dium, Jednocześnie chory wykazuje 
zwierzęcą niemal chytrość, w n'ągu dłu- 
fich lat stara się ukryć swe zwviedniałe 
skłonności, oszukuje otoczenie i naj- 
bliższych, korzystając przy tym z ogól- 
nego szacunku i poważania, czasem zaj: 
muje bowiem wysokie stanowisko spo- 
leczne lub polityczne. Nierzadko osnh- 
nik taki wykazuje również wielkie zdol- 
ności organizacyjne, jest pełen żywioło- 
wej energii i wyróżnia się jako utalen- 
towany finansista, O takich ludziach mó- 
wi się zazwyczaj: 

— Jest to wielki oryginał i dziwak, 
jak wszyscy zresztą geniusze. 

W tym okresie, jak i poprzednim 
Sy obiawia między innym również 
wielki talent retoryczny, umie porywać 
pai posiada dar przekonywania (Le- 
nin). 


Czasem już w tym okresie chary do- 
konuje czynów, graniczących z cbłędem. 
Oto naprzykład zamawia odrazu 20 gar- 
niturów, zakupuje 100 brzytew, wyda- 
je pieniądze na rzeczy zupełnie zbytecz- 


ne, rozdaje pieniądze 


r na lewo i na pra- 


Sprawcami 95 proc.|j 


cielom, elnia głupie i bezmyślne pod- 
lostki, Nieraz AER REY Nore mu 
są niepotrzebne. Aż oto pewnego dnia 
chory wpada w szał lub popełnia zbrod- 
nię, Areszt, więzienie, ekspertyza sądo- 
wa i zakład dla umysłowo chorych. Na- 
stępuje trzeci ostatni okres choroby — 
'nieuleczalnego obłędu. 

Przeciętny okres trwania choroby od 
chwili postawienia diagnozy do śmierci 
wynosi 6 lat, ale w wypadkach wyjątko* 
wych może wynieść i dwa lata. Z dru- 
giej strony obserwuje się często wypad- 
jki gdy choroba ciągnie się siątki lat 
okresami — naprzemian — poprawy 1 
pogorszenia, Zwykłe metody antysyfili+ 
„tycznego leczenia, to znaczy przy pomo: 
cy neo-salvarsanu, bizmutu i rtęci, nie 
dają pożądanego rezultatu, albowiem z 
chwilą gdy zarazki sylilisu dostają się 
do mózgu, są cne nieosiagalne dla medy- 
kamentu, krążacego we krwi. A jednak 
jest sposób walki z tą chorobą. 

Już dawno lekarze zwrócili uwaśę_ ża 
li paralityk postępowy zapadnie na 
której 


jakąkolwiek chàrobe zaka której to- 
warzyszy dlugotrwała gorączka, to nos 
tem następuje znaczna potrawa Thi- 


imaczy się to tym, że zarazki 
wytrzymują temperatury powyżej 40 
pni, tracąc swą akt Dlateto też 
parnltvlcom wsz 9 zarazki mr. 
larii, obecnie zaś is ecjalny pram. 
rząd elektryczny, pe iący podn 
temperaturę do net poziomin 
Sposóh ten dnie do 

Należy pamiętać, 
opisanych symnlom 
wego wysłenwe ad 
„innych chorobach nerwowych, ale 
pacjent przechodził już syfilis, należy 
zwrócić się do snecjalisty neuro-patalo+ 
fa, albowiem tylko wczesne rozrozna- 
nie choroby może nratow?ś nacientn. 

Co się zaś tyczy ilisu, to dzięki 
neosalvarsanowi, odkrytemu przez prof. 
Erlicha, choroba ta jest dzisiaj zupełnie 
uleczalna, Wymaga jednak systemałycz: 
nego leczenia w ciagu pięciu lat, aby zas 
bezpieczyć się przed ewentunlnymi kom“ 
plikacjami. A 

Za lat 20 lub 30 paraliż postępowy 
również zostanie opanowany, lecz .na* 
sze pokolenie musi się jeszcze liczyć z 
tym realnym niebezpieczeństwem 


Dr. N. C. 
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Kartki z dziejów filmu 


mas | safes producenta 


irie 


Na. marginesie książki p. t. „William Fox“ 


W nietłumaczone; dotąd na 
Język polski powieści Uptona 
Sinelaira „Wiliam Fox" znaj- 
dujemy interesujące szczegóły 
o rozwoju przemysiu filmowe- 
g0 w Ameryce. M, in. wsponii- 
na Sinclair o truście filmowym, 
który powstał w Stanach Zje- 
dnoczonych w roku 1907. Był to 
pierwszy okres rozwoju kina i 
trust postanowił skupić w swo 
im ręku wszysko, co pozosta- 
wało w bezposrednim związku 
z produkcją i eksploatacją fil- 
mów. Trust marzył 9 wprowa- 
dzeniu takish stosunków, które 
sankcjonowałyby gospodarkę o 
partą na najohydniejszym wy- 
zysku i metodach po prostu ra- 
bunkowych. Między innymi u- 
stalono, że ani afisze ani sam 
film nie będzie wymieniali naz- 
wisk wykonawców, Cel tego 
postanowienia był przejrzysty: 
chodziło o to, hy nie stwarzać 
ulubieńców publiczności, to jest 
dzisiejszych gwiazd, które mo- 
głyby żądać wyższych gaż. O 
tym zaś, jakie honoraria wy- 
płacał trust niechaj Świadczy 
fakt, że jako maksymalna cenę 
za scenariusz ustalono sutrę... 
62 i pół dolara! 


Posługując się mztodami ko 
rupcji i szantażu skupił trust 
wszystkie północnoamerykań- 
skie kinoteatry į biura wvnaj- 
mu filmów za wyjątkiem sta- 
wiającego podówczas pierwsze 
kroki przedsiębiorstwa Foxa. 
Rozpoczęła się wojna między 

tężną organizacją a jednost- 
owym przedsiebiorsa. Wojna 
ta obfitowała w momenty o 
charakterze prawdziwie filmo- 
wym. Tak na przykład trust 
przekupił kierownika jednego z 
kinoteatrów Foxa i zorganizo- 
wał intrygę prawdziwie sza- 
tańską. Mianowicie, pewnego 
dnia przeniesiono film z kina 
do jednego z domów publicz- 
nych, gdzie wyświcilono 20 wo 
bec zgromadzonych gości. O- 
czywiście, w domu tym byli 
wówczas obecni agenci trustu, 
którzy wobec świadków spisał 
odpowiedni protokół. Chodziło 
oczywiście o skompromitowa- 
nie Foxa i o uniemożliwienie 
mu dalszej działalności” Istot- 
nie. następnego dnia po ujaw- 
nieniu komnromituiącego aktu, 
odebrano Foxowi licencje na 
prowazenie kinoteatrów i wy= 
najem filmów. 


Przyszły król filmu nie dał 
jednak za wvgraną i spłatał 
przeciwnikom spsylnego figla. 
Mianowicie, zwrócił się do a- 
gentów trusti, oświadczając 
im, że wobec zlikwidowania 
koncesji czuja się pokonany i 
wyraża gotowość sprzedaży 
swego przedsiębiorstwa, W 
tych warunkach trust. kierniąc 
się własiym interesem, 
wszczął starania, mające na ce 
lu przywrócenie Foxowi licen- 
cii. Teraz dopiero Fox uprze- 
dzajae przeciwników, zwrócił 
się do sądu i wykazał przy po- 
mocy dokumentów, że afera z 
wyświetlaniem filmów w domu 
publicznym jest intryga trustu. 
Proces trwał blisko cztery lata, 
ale przyniósł w rezultacie nie 
tylko indywidualne  zwycię- 
stwo Foxa. lacz również roz- 


„ wiązanie trustu. który tak do- 


tkliwie hamował rozwój filmu 


amerykańskiego. 

Tymczasem kinoteatzy i biu 
ro wynajmu filmów stanowią- 
ce własność Foxa, rozwijało się 
coraz lepiej, Nadeszła chwiia 
rozpoczęcia własnei produkcji 
filmowej. Pierwszy film Foxa 
nosił nazwę „Witryny życia”, 
a koszt jego wyniósł 6 tysięcy 
dolarów, co kŁyło, jax na owe 
czasy, sumą bar znaczną. 
Potem przyszły inne filmy, w 
liczbie coraz większej, produ- 
kowane coraż wiz%szym nakła- 
dem kosztów. W roku 1976 wy- 
twórnia została przeniesiona z 
Nowego Jorku ús Holywood. 
Wówczas to rozpoczał się pra 
wdziwie złoty wiek filmu ame 
rykańskiego. Zainteresowanie 
kinem rosło z dnia na dzień, i 
to — nie tylko w Ameryce. ale 
ina innych kontyaeniach, Film 
przestał być uważany za gmin 
ną rozrywkę i w luksuscwvch 
dzielnicach iak grzyby no desz 
czu wyrosły luksusowe kinore- 
atry. Pieniądze złocą strugą 
płynęły do Foxa. Szczególny 
sukces odniósł film wyprodu- 
kowany przez niego w r. 1920. 
Tym razem kró! filmu wystąpił 
nie tylko jako. producent, ale i 
autor scenarimsza. Oto historia 
tego filmu, szczegómie typowa 
dla mentainości amerykańskiej: 

Pewnego dnia zglosił się do 
Foxa jakiś staruszek z praśbą 
o poparcie jego starań o przyję 
cie do jednego z wieikich nrzy- 
tułków, utrzymywanych przez 
instytucję Filantropiiną. Fox za- 
jat się tym ; zupełnie przypad- 
kowo dowiedział sią, że staru- 
Szek ten ma sześcioro dzieci, 
którym sie dobrze powadzi. ale 
które nie trosze sle » nica. 
Wobec tego Fox zapros pew- 
nego razu do Siebie wszystkich 
sześcioro rodzeństwa i przemó 
wit do nich w sposób nastcpu- 
jący: 

— Moi państwo. zaprosi- 
łem was tutaj, żebyście mi po- 
mogli w kłopocie. Zgłosił się da 
mnie pewien z prośbą, 
bym go ulokował w przytułku. 
Dowiedziałem się jednak, że sta 
rzec ten ma czterech synów | 
dwie córki, a wszystkim jego 
dzieciom powodzi sie nieźje. 
Wobec tego namralnie przytu- 
tek filantmpimy nie chce go 
przyjąć. Jak mam postąpić? 


W tej chwili jedna z zapro- 
szonych kobiet zacz 
tkać I rowied «i: że we 
kogo mr. Fəxowi chodzi. Po- 
tem oświadczyła, że chętnie 
zańmie sie ojcem, ale sama jest 
wdową, która nie nosiadla do- 
statecznych funduszów. Koniec 
końców rodzeństwo porozumia 
ło sie i za rowało gao- 
wość pokrywania kosztów u- 
trzymania ojca. 


Ta historia stała się podsta- 
wą scenariusza „Imi „Za góra- 
mi“, W wytwórni nie przeno- 
wiadano temu filmow! piwo- 
dzenia, a sam 7x przyznaje, 
że scenariusz był za hardzo sen 
tymentalnv i za wiele w nm 
było moralizowania. Kiedy £ 
ukóńczono. zastanawiana 
czy nie bedzie naslep'ej ieśli sie 
DO prostit nezatvw zniszczy. 

Mimo to Fox postanowił film 
pokazać publi Sci. przynaj- 
mniej tej z peryioni. Wybrał 


£ 


pzm 


Harriet Hoctor 
nowa gwiazda, świetna tancerka, bę” 
dzie partnerką Fred Astarze'a. 


Aktorka pisze scena- 
rjusze 

Jednym z naipopułarniej- 
szych nazwisk scenaropisar- 
skich we „Wiedniu jest „C. H. 
Dille“. Pod tym męskim pseu- 
donimem ukrywa się dawna 
gwiazda: Leda Nova, znana 
również jako Lotte Neumann, 


Greta Gzrbo 


spędziła święta gwiazdkowe i 
noworoczne na łonie rodziny 
w ojczystej Szwecji. 


Edwige Feu ilere 
odtworzy rolę tytułową w fil- 
mie „Wera Mircewa*, opartym 
na tle znanci sztuki. Reżys 
Raymond Bernard, 


A 


więc jeden + gorszy 
trów i po pzeniier: 
hali nasłachuis 
wią ludzie, którzy obejrz. 

"Jako jóden z tStatnich* — 
opowiada Fox --- „wyszedł je- 
gomość, z którym n.e zaryzyko 
wałbym spotkania na ciemrej 
ulicy. Twarz ‘ego miala wyraz 
niespokoinej dzikości. Kurzył 
fajkę, podszedłem więc do nie- 
go, prosząc o ogień, Kiedvśmy 
palili, zapytałem edniechcenia, 
jak mu się podobai obraz. Mó- 
wił szkockim akzentem i 0J- 
parł: „Podobał mi się bardzo. 
ale zrobił na mnie niezwykłe 
wrażenie. Widzi pan, jestem 
marynarzem, mam pięćdzie 
lat, ale z tych pięć 
czterdzieści spądziłem na mo- 
rzu. Uciekłem z domu jako wy. 
rostek i nigdy już sie tam nie 
pokazałem. Przez cały ten czas 
nie napis 
ni jednego słowa. Ta 
kupuję bilet okrętowy 
Szkocji, chcę ¿nów z ) 
moją matke". Powiedziałem, że 
może lepiej bę przędtem za 
depeszować; bvło go w do- 


b k'natea- 


już jest za późno. u 
grobie i będę bł 
czenie”. 


tekne na jej 
| o przeba- 


„Kiedy sie przekonałem, że 
człowiek 'en jest tak wzruszo- 
ny — opowiada Fox dalej, — 
„zrozumiałem, że udało ini się 
stworzyć iilm. który . może 
zdziałać wiele dobrego. Miliono 
we rzesze ludzi płynęły do kin. 
a kiedy stamtąd wychodziły, 
myślały o swych rodzwach i 
swoich względem nich obowią 
zkach. W ciągu IS miesięcy od 
chwali premiery fiimu zabrane z 
domów starców ponad 5 tysie- 
cy starych mężczyzn i kobiet". 
Oczywiście, tes iivł nie tyl- 
ko moralny, film. przyniósł ki!- 
ka tysięcy dolarów docnodu! 


=x 


e 


„Kwiaty" — niezrealizowany 
scenariusz Andrzeja Struga 


Zmarły pisarz zajmował aktywne stanowisko 
w organizacji filmu polskiego. — Cały szereg 
jego powieści przeniesiono na ekran 


Interesując» | bardzi 
redagowany mies'ęcznik 
mu“ zamieszcza ci sy urtybuł A- 
natola Sterna o h zmariega 
niedawno Andr: a z tiimnem. 
Niżej zamieszczam fragmenty tego 
artykułu. 


Miałem szczęście niejedno- 
krotnie ze zmarłym Pisarzem 
pracować, I zo najbardziej mnie 
zawsze w Nim uderzało, to ów 
przedziwny Jar łączenia realiz- 
mu środków z najgłębszą ro- 
mantyką zamierzeń: czarodziej 
ski stop, tak bardzo charaktery 
styczny dla Jego twórczości !i- 
terackiej, 

Zaczęło się to od wspólnej 
pracy nad przetransponowa- 
niem na ekran „Przedwiośnia* 
Żeromskiego, Był to (poza „Pa 
nem Tadeuszem*) jedyny u- 
twór nie własny, nad którego 
scenariuszem zgodził się Strug 
pracować. Miałem wrażenie, że 
chodziło Mu tu jakby o oddanie 
w ten sposób przysługi stars 
„mu (nieżyjącemu już wówczas) 
koledze į mistrzowi. 

Głównie na skutek tej właś- 
nie pracy zaczął się Strug bar- 
dzo żywo interesować filmem 
w ogóle, — i illmem polskim w 
szczególno: Wielki *en pisarz 
nie przypominał w niczym 
licznych u nas pięknoduchów 
którzy wszystki swe zaintere- 
sowania koncentrują na teatrze 
Miał żywą świadomość wiel- 


kiej roli propagandowej "Mint"! latal 


jego wplywu na masy, 
tystycznych możliwo: ieje- 
dnokrotnie mówił o koniecznoś 
ci wydobycia z filmu w Polsce 
tych jego walorów. i podczas 


jego ur- 


rzyszenia, które by poświęcć 
się cpiece nad stroną arty 
na i kulturalną naszego filmu. 
Tak powstała „Rada dla Spraw 
Kultury Filmowej" 
Dążeniem Struga było, aby 
jak najbardziej bezpośrednio sty 
kała się ona z realnym życiem 
fiimu w Polsce, aby mwala 
bezpośredni kontakt z ty: 
ciem i wgląd we yerusti 
sprawy. 


Strug z wyjątkowym zapa- 
łem oddawał siè tej pracy. Jego 
zajęcia pisarskie i polilycznę (w 
tym czasie został senatorem) 
niemal nigdy nie przeszkadza- 
ły mu przewodniczyć zebra- 
niom Rady i żak najwyższy u- 
dział brać w iej pracach, Za- 
kres ich był dość rozległy: m. 
in. Rada ta właśnie pierwsza 
nawiązała (przez również nie- 
żyjącego już radcę Menottiego 
Corviego) stosunki z rzymską 
„Luce* w Sprawie wymiany 
fiimów kulturalnych, — zapto- 
jektowała „kinofikację” szkolnie 


twa _ w Polsce, — przesyłania 
na wniosek M. S$. W. swe opi- 
j: 


nie o wartości artystycznej 
mów i inzerowała w sprawi 
filmów, zatrzymanych “przez 
cenzurę. Wszystko, to dzialo się 
przy najżywszej współpracv i 
częstokroć z inicjatywy 
rza. A równocześnie ouc 
wane były na Radzie reter 
z dziedziny artystycznej i ogól. 
no-kulturaliiej, projektowało.sie 
zapoczątkowanie nieistniejącej 
dotąd!... — w Polsce teoretvcz 
nej literatury filmowej, traktu- 


jącej o podstawach estetyki fil- 
mu itp. 

Zczasem rozliczne zajęcia 
Struga odciągnęły (io od Rady: 
in. zajęcia, wywołane rea- 
lizacją Jego powieści. 

Z powieści Struga zostały 
przeniesione na ekran „Mogiła 
Nieznanego  Żolnierza* (przez 
Ordyńskiego), „Pokolenie Mare 
ka Świdy* (jako „Grzeszna wi- 
tość“ przez Krawicza) i „Fortus 
na kasjera Śpiewankiewicza” 
(p. t. „Niebezpieczny romans“ 
— przez Waszyńiskiego). Strug 
żywo interesował się*procesem 
realizacji tych filmów. Przypo- 
minam sobie, jak po odczytaniu 


filmie w sposób nie realistycz- 
ny popłochu psychicznego, jakl 
przeżywa podczas swej licięcz- 


ki bohater filmu, Śpiewankie- 
i Jak pan to sobie Wyo- 
cm Struga, 
Potem 
kie, 
„ na których 
tie szybko 
wyraźnym pis 
dvł to przepię 


zwykł pisać, į z 
zapełniać swym 
mem, Odczytał. 


którym miasto 
mi, szklany 


sjak 
ksony 1h 


iŚcie. Kia 
koroskarź 
go za 
zaze poły śmie 
sznego staroświeskiego surlu= 
ta... 

W parę lat później opówła= 
dał mi F rak 
laciach z 
chm w s 
„Pieniądz: 
(rzeczy M 


antałyca, na h 

rych realizacje można hy jić 
dziś odważyć się © w Polsce), 
Pytałem (ic nie myśli o na 
pisaniu ory. iite 
sza. Opowiedział m! wów 
pomysł, z jakim się nosił: żych 
dwóch dziewczynek, kwiacis= 
rek, które przez te właśnie kwia 
ty, sprzedawane na ulicy — rzu 
cone zostały w dwie różne stro 


nich stacza : 
— druga zaś zdobywa 


ście i ukochanego, Strug chciał 
dać temu naz wiaty”. Po- 
mysł, pełen ku i paczji, 


który nie zosrał już jednak zre- 
alizowany. 

Myślę, że nasi kinematografi 
ści, nie tylko wytwór 
są dłużnikami tak wielkiego Pi 
sarza, który, jak żaden inny bo 
daj u nas, ‘atere 


swój czas i brac, Sa 
dług powinie 
sposób, g^ 
„Żóltego K 
tym już po 
Rada Naczelue. I 


mowego. 
Anatol STERN. 
Daniela Parola 


dawno niewidzi: 
ryska gra rolą gł 
dii satyrysznej p. t. 


mystu File 


aki.rka pa 
w komes 
Baltazar", 
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ROZPOCZĘŁY SIĘ ZABAWY KARNAWAŁOWE. 


Samie w stylowych krynofinach, koronfach i jedwabiach. 
JMajmodniejsze Kkreacie balowe są pelne uroku i wdzięku 


W modelach tegorocznych tualet wie et wieczorowych tworzą kostiumy |ty, wiek dojrzalszy lubuje się w pi pięte sa 
czorowych: nie można dosz ukat e czarne. Mie,-|rach, przypinanych ptakach, kokach, 


a R 
w eczorowy mę 1937-38 spoty-|ty są wogóle 
kamy jedną cechę wspólną: w rocznej mod. 


wieczorowej, Widuje się 


ajmuje w nich czasem bo- | diamentach lub kosztownych klamrach i Wspomn imy o stro 
Isco lub pelerynka haftowana złotem, szpilkach. Luźne futerko z baranka: 
We fk J jednak tualetach | czy naszyta czarnymi pailletami. Pai Wystawa biżuterii na każdej kobie-| Wej długości, przybrane godetami, pusz- 

e, wchodzącej na salę balową,  jest| CZonymi z tyłu i umieszczonymi poniżej 
przewidziana w programie mody. Przy-; KWadratowego  karczka.  Przybranie 


ch podr fån 
trzyćwiercio- 


one podkreślają i uwypuklają wyraźnie | je wszędzie: na sukniach. na płaszczach tym lansuje się biżuterię. staroświecką|iest z antylopy, składa się ono ze stoją- 


linię biustu. — rozmaite arabeski esy flori po- 
kręcone dziwacznie kwiaty i liście, a; 
wszystko to wykonane ze złota  przy- 
ćmionego w kolorze i ozdobione duży- 
mi, kolorowymi kamieniami, Naszy | 
niki z pereł wchodzą znów w modę, 


A teraz, już po raz ostatni, jeszcze 
coś nie coś o sportach zimowych, które 
dopiero się rozp . Najnowsze 
sportowe stroje wyróżniają się elegan- 
cią i wygodą. 
Zacznijmy od klasycznego kostiumu 
narciarskiego, którego surowość uroz- 
maicona jest bardzo żywym zespołem 
barw. Długie do kostek spodnie są 
z zielonego, grubego wełnianego mate- 
riału. Do tego żakiecik w szkocką į 
kratę, na którą składają się dwa różne 
zielone tony, pomieszane z pomarańczo- | 
wym, czerwonym i czarnym kolorem. 
Żakiecik jest wcięty w stanie i obej- 
muje szczególnie biodra. Kołnierzyk 
przechodzi w długie wyłogi, koń e 


wieczorowych i t. p. ń 


Pod żakietem mamy pullower w kolorze 
pomarańczowym. Wełniane rękawiczki 
ę 3 są tegoż koloru. ; | 
5 i f i iarski z nie- 

Najwyraźniej zaobserwuje się to na Spotykamy też tualety wieczorowe Mamy też cały strój narciars| 
sukni princesse, która rzeźbi doktadniejo surowych, mnisich konturach, pod- przemakalnego „buranow* o spodniach 


Fason ten, odzwierciadlający |rach, mało wyciętych i zakończonychiłymi kamaszami, Bardzo elegancko 


y i i 
całe piękno kobiecego ciała, jest szcze-! pompatycznymi trenami. Bordo muśli-, wygląda żakiet z żółtej skóry, zapięty prosty lub podniesiony. 
Ładne są nowe sportowe paski, z40- 


gólnie popularny.  * nowa suknia wieczorowa ma obcisły sta |hermetycznie zamkiem błyskawicznym. 
Ale, jak wspomnieliśmy, tegoroczna|niki drapowany w ten sposób, że 
moda jest indywidualna i bardzo uroz-| zmarszczki idą od środka i obejmują 
maicona. To też obok tualet SPRS] tylko piersi, spódnica jest opięta na 
biodrach, a poniżej bioder spada kaska- 
dami fałd. Do tej tualety dochodzi 
jasno - zielona, muślinowa szaria, Wła- 
ściwa rola tej szarfy decyduje o całym 
uroku tualety, jest ona bowiem bardzo 
skomplikowana. Zaczyna się na ple- 
cach, krzyżuje się na staniku z przodu, 
spięta zaś jest w miejscu skrzyżowania 
olbrzymią broszą, po tym ukośną linią 
idzie ku tyłowi i wraca jako pasek zwią 
| zany z przodu lub z boku, Końce mo- 
| żna puścić luźno, lub też zarzucić jeden 
na ramiona. Ten tchinącv klasvcyzmem 
styl nadaje się szczególnie dla blon- 
dynek. 

Oczywiście szczytowy punkt elegan- 
cji moda osiąga na balu. Pani zjawia 
się w blasku tysięcy świateł. strojna w 
cudowne koronki, najlżejsze chiifony i 
tiule, w szlachetne aksamity. brokaty, 
połyskująca blaskiem klejnotów, ukwie- 
cona, pachnąca i cudownie umałowana, 
Stylowe krynoliny z koronki i tiulu 

se spięte pękami kwiecia, utrzymane w 
e inne fasony.  Pod| słodkich kolorach najbledszych pasteli 

materiałów _ można powie-|-7 t0 ulubiona tualeta. Fkstrawagantki 

że modne jest wszystko, co jest| Zaddoptuią w tvm roku krótkie, aksa- 
lśniące. elektowne i bogate. | mitne suknie, kolorowe. lekka sterczace. 

zace jedwabie, wspa-|POd którymi lekka szeleści autentvczna|k 

niałe brokaty, lamy, miękkie jedwabiste | (edwabna halka. Powłóczyste. nroste i 
aksamity i t d. Bardzo en voguc jest klasyczne w linii tualetv z chiffon. ve- 
PÓŁ tiul i koronka. louru. brokatu lub lamy stanowia cudow 

W nowych tualetach wieczorowych 14 onrawe dla pani, 

kombinuje się nietylko dwa odmienne Modne fryzury zaimują przed balem taki robi się z materiału „whipcord re- |rno pikowany 


się pod zapięciem z trzech dużych, zie-| Bardzo ciept est ensemble, złożon 

lonych guzików. Rekaw jest wąski il, luźrego, RECO płaszcze, które, 
dlugi, dwie kieszonki, umieszczone po-| mu towarzyszy hronzowa spódnica į 
niżej stanu, stanowia jedyną ozdobę. | Sweter w hronzowe i czerwone prążki, 

Do kostiumów narciarskich nosi się 
trykotowe czapeczki w formie Szpicza- 
stych czepków, zachodzących na uszy. 
Do okryć mamy filcowe kapelusze 0 
r szpiczastej lub stożkowatej główce i 
uwydatniając wszystkie jej|łużnie drapowanych, ciemnych w kolo- | nieco krótszych, kończących się nad bia- Oplisze Snym rondzie z przodu. 


ą 
cego. kołnierzyka i mankietów. Pod 
spodem kostium z trykotow. kaszmiru. 


Stojący Kolnie z jest z welnianego, prąż-|patrzone w niewielką torebkę, służącą 
owanego trykotu, Bronzowy pasek|do pudru i różu. Są one różnych ruz- 
uimuje stan i zapina się na klamrę. Su-|miarów, w niektórych znajdujemy także 
kienne spodnie są też bronzowe. miejsce na chusteczkę do nosa, Torebka 

Nowym zupelnie pomysłem są spod- | umięszczona jest obok klamry, Szykow- 
nie, przechodzące w kamasze. Kostium |nie wygląda pasek z żóltej skóry. cza- 
z taką samą torebką, Za- 


materiały, ale i odmienne kolory. Bar-|dzi ej elegantce dokładnie tyle cza-, versible" t. j. mogącego się nosić na pięcie woreczka jest albo błyskawiczne, 
dzo efektownie wygląda nprz. tualeta, | su. co jej prababce. Kolorowe włosy | obie strony, w kolorze żółtym i popie-|albo sklada się z patki: która przesuwa 


na którą składa się waski, przylegając 
do ciała fourreau ze srebruej lamy, prze| być ozdobione kleinotami. ntórami. kwija niewielkimi w vlogami i z 
zierajacy z pod szerokiej, marszczonej | tami lub stroikami z tiulu, koronki alho mety 
spódniczki z czarnego tiulu, naszytej bo-| aksamitu. I, jak za dawnych lat, mło- um 


pięty na her-|p. 


upiete w ktunsztowne loki musza jeszcze latym. Stanik jest obcisły, przybrany |się przez kóleczko. przytwierdzone do 
Dzięki tym nomvsłom snorto- 
e zapięcie. Dwie kieszonkijwe elegantki maią cały przenośny „ih- 
zczone u góry, guzik i pasek sta-|stitut de beaute“ przy sobie, zachowu= 


gato czarnymi pailletami, Osobny dział l dość wybiera papiloty, warkocze i kwialnowią przybranie kostiumu. Spodnieljąc przy: tym wolne ręce. Irene, 


NIEDZIEL 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


1339 m, -- 120 kW, 

8.00 Andycja poranna, — 9.00 Trans- 
misja nabożeństwa z kościoła św. Krzy- 
ża w Warszawie. - - 12.03 Poranek sym- 
foniczny ze Lwowa. — 13.30 Muzyka o- 
biadowa. — 1445 Audycja dla wsi, — 


15.45 „Wszystkiego po trochu“, audycja | 


dla dzieci. — 16.05 „U starych mistrzów“ 
koncert. Stefan Schleichkorn (altówka) i 
Helena Landau (fortepian). — 16.20 Naj- 
piękniejsze polskie Kołysanki Jezusowe. 
Rybicki, . Maklakiewicz, Szymanowski. 
Śpiewa Helena Zboińska. — 17.00 Pod- 
wieczorek przy mikrofonie z Poznania. 
— 18.50 „Wywodziny”, fragment z „We 
sela na górnym Śląsku“ S. Ligonia į A. 
Kubiczka, — 19.35 Słynni wirtuozi (Il au- 
dycja). — 21.15 Wieczór pioserek Beren 
gera. — 22.00 Opowieść o Beethovenie 
(audycja I-sza). 


WARSZAWA II. 
14.45 Nowe płyty słynnych artystów (plyty): 
1) Leopold Stokowski: 


skiego: Uwertura d-moll, 2) Wanda Landowska 
— klawesyn: Jan Sebastian Bach: Suita fran- 
cuska E-dur, a) Allemande, b) Courante, c) Sara 
barde, d) Gavolte, e) Polonaise, 1) Menuet, g) 
Bourree, h) Gigue, 3) Ignacy Paderewski — for 
tepian; Wolfgang Amadeusz Mozart: Rondo 
a-moll k. 511, 4) Włodzimierz Horowitz — for- 
tepian: Fryderyk Chopin: Scherzo E-dur op. 54 
Nr. 4, 5) Yehudi Menuhin — skrzypce: a) Karol 
Szymanowski: Nokturn į Tarantela op. 28, b) 
Jan Brahms-Joachim: Dwa tańce węgierskie 
g-moll Nr. 1 i fisemoll Nr, 17. 6) Jasza Heifetz — 
Skrzypce: Pablo Sarasate: Melodie cygańskie 
op. 20 Nr. 1, (z tow. I.ondyńskiej Ork, Symi. 
pod dyr, J. Barbirolliego. 16.10 Kwartet 
„Schrammla* Wiktora Tychowskiego i Wiktora 
Osieckiego. 22.00—1,00 Muzyka taneczna (ply- 


ty). 
BERLIN, 
357 m. — 100 kW, 

6.30 Koncert z Hamburga, — 10.00 Muzyka 
rozrywkowa, — 12.00 Koncert południowy. — 
14.00 Koncert: Uw. „Tannhaeuser* (Wagner); 
Szósta Rapsodia (Liszt); Uw. „Tajemnica Zu- 


zanny“ (Woli-Ferrari); „Lakme“ (Delibes); Nok 
turn D-dur (Borodin) 


hór z op, Rycerskość 
Uw. „Rzymski Karna- 
Koncert popołudniowy. 


ł 20.00 Koncert. — 23.00 Muzyka taneczna. 


BRUKSELA, 
484 m. — 15 kW. 

11.55 Koncert ork. — 15.00 Muzyka cygań- 
ska. — 16.45 Muzyka kameralna. — 21.00 Kon- 
cert ork. i wokalny: Pocztylion królewski (Bru- 
nel); Potp, melodii Webera (Tavan); Nokturn 
Es-dur (Chopin); Prząśniczka (Mendelssohn); 
Lipa (Mendelssohn). '—- 23.10 Muzyka taneczna. 


BUKARESZT, 
550 m. — 120 kW, 
12.30 Koncert wrk. operowej. — 15,45 Kon- 
cert skrzypcowy. — 18.15 Pieśni węgierskie— 
21.35 Koncert. — 23,00 Muzyka cygańska, 


BUKARESZT. 
364.5 m. 
17,00 Koncert wojsk. — 20.20 Muzyka roz- 
rywkowa. — 21.10 Koncert wieczorny. 


DEUTSCHLANDSENDER. 
1571 m. — 60 KW. 
+ 9.00 Muzyka lekka. — 12.00 Koncert wojsk. 
14,30 Barwne melodie, — 16.00 Koncert popo- 
łudniowy. — 18.00 Piękne melodie. — 20.00 Kon 
cert radioork. — 23.00 Zapraszamy do tańca, 


DROITWICH, 
1500 m. — 150 kW 
13.30 Koncert. — 16.00 Koncert ork. | wokal- 
ny. — 18.20 Muzyka kameralna. -- 20,00 Kon- 
cert ork.: Uw. „Wesołe kobiety" (Nicolai); Nok 
turn Es- dur (Chopin); Trojka (Czajkowski); 


Uwertura i Tarantella z „Zaczarowany sklep" | 


(Rossini-Respighi); Suita hiszpańska (Collins); 
Melodia (Wright); Wale (Walter); Czarne go“ 
łębie (Delbos); Taniec (Janacek). — 22,30 We- 


soła audycja, 

HILVERSUM. 

301 m — 120 kW 
12.55 Koncert ork, — 15.45 Muzyka rozryw- 
kowa. — 18,40 Muzyka żościelna. — 20.50 Kon- 
cert wymienny holendersko-austriącki. — 22.20 
Koncert ork.: Zawsze wesoły (Sousa); Uw. 
„Thermidor“ (Scassola); Pozytywka (Antiga); 
Walc _(Drigo); Melodie z operetki „Czar wal- 
ca" (Strauss); W ogrodzie klasztornym (Ketel- 
bey); Kamarinskaja (Glinka); Marsz (Sclioote- 

meyer). — 23.20 Koncert chóru. 


LONDYN. 
342 m. -- 50 kW. 
17.00 Koncert kwartetu. — 15.00 Koncert na 
mandolinach, — 22.05 Koncert ork.: Uw. „Ru- 
slan 1 Ludmiła" (Glinka); Symfonia Nr. 14 (Mi- 


i (Reesen); Taniec godz 


I Filadelfijska orkiestra ' 
symf. Georg Friedrich Haendel, ukł. L, Stokow-. 


laskowski); Suita symfon. „Szeherezada* (Rim 
ski-Korsaków). 
MEDIOLAN, 
369 m — 50 kW 
12.30 Koncert ork, — 20.30 Muzyka rozryw- 
kowa. — 23.15 Muzyka taneczna, 


OSLO 
1154 m — 60 KW 
13.00 Koncert symioniczny. — 16.00 Muzyki 
rozrywkowa. — 19.30 Koncert ork.; Uw. „He- 
brydy* (Mendelssohn); Z utworów Nielsena 
(Hanssen); Pieśń wie- 
czorna (Stang); Serenada (Lautenschlaeger); 
Juanita (Boulanger); Mennet (Rust), „Mołdawa* 
(Smetana). — 22.10 Muzyka taneczna 
"ARYZ 
1618 m — 80 kW 
12.30 Koncert na organach. — 16.00 Pieśni— 
18.00 Koncert. — 20.00 Koncert rozrywkow 


E 


21.30 Transmisja z Opery. — 24.00 Muzyka ta- 
neczna. 
PRAGA 
470 — 120 KW. 
12.25 Koncert. — 15,30 Kolendy. — 19.10 Mu 


zuka rozrywkowa. — 21.10 Koncert 
skrzypce i ork. op. 61 (Recthoven). — 
zyka taneczna. 
SZTOKHOLM 
426 m - 55 KW 
13.00 Koncert. solistów. — 17.35 Plyty. 
22.15 Koncert solistów: Utwór (Peterson-Ber- 
ger); Balada (Weiner); Walc Des-dur (Chopin); 
Preludium Cis-moll (Skrjabin); Wyspa sz 
ISS; Trzy pieśni (Sioegren); 
STRASSBURG 
349 m — 000 KW 
13.00 Pieśni ludowe. — 14.45 Koncert. — 16.00 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 Muzyka kameral- 
na. — 20.30 Muzyka lekka, — 22.30 Słuchowis- 
ko. — 24.00, Muzyka taneczna z Paryża. 


STUTTGART 
523 m - 100 KW 
10.30 Koncert poranny. — 12.00 Koncert woj- 
skowy. — 15.30 Koncert chóru. -- 19.15 Bory: 
Godunow, opera Mussoryskiego. — 2230 Mu- 
zyka taneczna. — 24.00 Koncert nocny: Uiwory 
Haendla, 


gli 


WIEDEŃ. 
507 m — 120 KW 

12.00 Koncert południowy. — 15.40 Muzyka 
kameralna: Trio C-moil op. 101 (Brali D 
na skrzypce i wiolonczelę oj „AP 
20.15" Melodie'z nowych operefek | 
dźwiękowych. — 20.50 Koncert wyznienny au- 
striacko-holenderski. -— 23,00 Mugyka z-niyt. 


PONIEDZIAŁE 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna, — 11.40 „Od 
warsztatu do warsztatu: Garncarstwo*. 
— 15.45 „ Zpieśnią po kraju". — 16.15 Or 
kiestra mandolinistów „Kaskada* z Wil 
na. — 17.00 „Najdłuższe kanały na świe- 
cie“, odczyt. — 17.15 Recital spiewaczy 
Walerii Jędrzejowskiej. Arie operowe i 
pieśni włoskie. — 17.50 Sport w Dolinie 
Janowej, reportaż. — 18.10 Zimowe na- 
stroje, płyty. — 18.35 Audycja dla wsi. — 
19.00 Audycja strzelecka. — 19.30 Dys- 
kutujmy: Czy możemy żyć bez książki? 
— 20.00 „W krainie operetki“, koncert 
rozrywkowy. — 2200 Koncert symfoni- 
czny. 


WARSZAWA II, 

14.10—15.00 Wolfgang Amadeusz Mozart — 
(płyty) — (rowe nagrania). 15.00 Warszawa — 
przyszłe miasto wystaw. 15.20 Trio Polskiego 
radia. 18.00 Muzyka lekka (plyty). 19.05 Recital 
fortepianowy Karola Kleina: 1) Jan Sebastian 
Bach-Bussoni: Toccata C-dur (Preludium Ada- 
gio 1 Fuga), 2) Robert Schużnann: Romans, 3) 
Robert Schumann-Paganini: Etiuda, 4) Al, Sera- 
bin: Sonata, 5) Mikolaj Medtner: Bajka, 6) Ser- 
giusz Rechmaninow: Preludium es-moll, 7) Le- 
opold Godowski: 3 wyjątki z Suity jawajskiej: 
1) Ogrody w Buitenzarg, 2) 2 tańce jawajskie, 
8) Franciszek Liszt: Campanella, 22.15 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiexo. 23,00—24.00 
Muzyka taneczna (plyty). 


BERLIN 
10.00 „Śnieżka”*, bajka Grimma z muzyką 
M. Janka. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa, — 1630 Stulecie w pie- 
śni. — 18.00 Koncert rozrywkowy. — 20.00 Kon 
cert ork. dętej. — 21.00 Melodie operowe. — 
2230 Koncert wieczorny i muzyka taneczna 


BRUKSELA 
13.30 Koncert rozrywkowy. — 18.00 Koncert. 
— 21.00 „Córka pani Angot“, 


COCqA. 
BUDAPESZT. 

12.50 Utwory skrzypcowe. — 17.25 Koncert 
kapeli cygańskiej — 18.45 Muzyka taneczna. 
20.10 Koncert Filharmonii 22.00 Płyty. — 
23,05 Muzyka taneczna 


BUKARESZT. 
18.15 Utwory fortepianowe i pieśni Liszta. 


od dnia 9 do 15 stycznia 


Ji! Koncert ork 
kon | 


$ 


tł 11.25 Muzyka chłops 


operetka Le-| Z 


20.35 Kwartet Beethovena f-moll — 21.10 Pie-| 
śni R. Straussa. — 21.45 Koncert wieczorny. 


Ą DEUTSCHLANDSENDER. 
|, 10,00 Wszystkie dzieci śpiewająt.. — 1200 
Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej do trze 
1ciej — muzyczka na świecie. — 15.15 Fińskie 
j pieśni ludowe. — 1600 Koncert popołudniowy. 
— 18.25 Schubert: Impromptus: As-dur, B-dur, 
Koncert z Stuttgartu. — 21.20 
harmonii: Koncert fort. Betho- 
vena dur w wyk. Backhausa pod dyr. Furt- 
waengl 22.30 Koncert fort. Es-dur (Bach). 

— 23.00 Koncert nocny z Hamburga, 


DROITWICH 
organowa. — 16.00 Koncert 
20 F — 81.30 Stuchowi- 
— 23,00 Koncert 
(Strauss); 


14,15 Muzyka 


Uwert. 
A (Bocche- 

ugeniusza Onegina* (Czajkow- 
ski); Jesień (Chaminade); Fantazja z „Marty 
(Flotow), — 24.00 Jazz, 


HIL.VERSUM. 
13.10 Koncert potud y. 


wokalny, — 20,55 Mu: kościelna. — 22.25 
Koncert solistów. — 23.30 Płyty. 
LONDYN 
15.00 Muzyka fortepianowa, — 17.30 Pro- 
wkowy. — 19.00 Koncert rozrywko- 


30 Utwory rodziny Bachów. — 21.30 


Muzyka taneczna, 


MEDIOLAN. 
12.30Koncert południowy. — 17.15 Muzyka 
taneczna, — 19:30 Koncert rozrywkowy. — 


21.00 Koncert ork. i śpiew. — 23,15 Muzyka 
taneczna. 
OSLO. 


17.05 Koncert popołudniowy. — 18 
/pcowy 0 


Ta 
M 


niec norweski (Grieg); Canzonetta (Kleven 
Lenka (Ridky). — 22.15 Koncert bałałałkowy. 


PARYŻ. 

13.00 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Utwory 
fortepianowe. — 17.00 Pieśni, — 17.15 Recital 
skrzypcowy: — 18.00. Koncert rozrywkowy. -= 
2130 Tr. z opery. 


PRAGA. 
12.35 Koncert ork, | — 14.05 Audycja 
migwiecką. «46,80 Adagio, wariacjeA rondo ma 
tamat rosyjski (Hummel). — 17,40, Płyty. — 


19:15, Muzyka rozrywkow 

sko Muzyczńć, Raj 
SZTOKHOLM. 

12.25 Koncert na harmonii. — 14.30 Kabaret. 

1.30 Plyty. — 19.30 Ameryka śpiewa. 

21.15 Śpiew, — 22.00 Koncert, 


— 2025. Stuchowi- 


STRASSBURG. 

12:45 Koncert. — 18.15 Koncert. — 21.30 

Tr z teatru w Paryżu. 
STUTTGART. 

8,30 Koncert poranny. — 10.00 Dzieci śpie- 
wają. — 12.00 Koncert południowy. — 1400 
Koncert rozrywkowy. — 16.00 Koncert popolu- 
dniowy, — 18.00 Portugalia w pieśni — 1915 
Muzyka lekka. — 22.35 Muzyka portu ka. — 


23.00 Koncert wieczorny i muzyka taneczna. — 
100 Konceri muzyki fińskiej, 
WIEDEŃ. 

— 12.20 Koncert po 
« łudniowy, — 14,00 Artyści, którymi niegdyś za- 
chwycał się świat. — 16.05 Film dźwiękowy i 
taniec. — 1650 Pieśni XVII wieku: Caccini i 
monodia niemiecka. — 19.25 „Chowańszczyzna” 
dramat muz, Mussorgskiego. — 22.20 Koncert 
rozrywkow; 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJ 
POLSKIE. < 
6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 


mionia Nr. 3 F-dur (Dvorak). —| $ 


[cja dla szkól. — 11,40 Fragmenty sym- | 


foniczne z oper Rinski-Korsakowa (pły- 
ty). — 15.45 „Złoto i portelana* — obra- 
zek słuchowiskowy dla dzieci. — 16.15 
Kolędy śpiewane na Śląsku, audycja sło- 
wno-muzyczna, — 17,15 Orkiestra Poli- 
cji Państwowej. — 17.50 W lodowych o=- 
kowach Bałtyku, pogadanka. — 18.35 A- 
udycja dla wsi, — 19.00 „Nieśmierteine 
książki“: „Nibelunzi* wiecz. VIII---19,30 
„Muzyka w masce“. Maryla Jonasówna 
(iortepian). — 20.00 „Nędza uszczęśliwio 
na“, opera w 2-ch aktach. — 21.35 Mu- 
zyka taneczna w wyk. Małej Orkiestry. 
WARSZAWA II. 
100 Koncert ro: owy (płyty). 14.10 Mu 
kameralna Beeihovena (płyty) — (nowe 
nagrania). 15.25—16.15 Muzyka taneczna w wy- 
konaniu zespo:1 Henryka Kowalskiego. 18.00 — 
Muzyka lekka (pły 19.05 Popularne utwory 
na wiolonczelę i pieśni: Wykonawcy: Jan Ci- 
żyński — tenor, Edward Sienkiewicz — włolon 
czelu. Przy ortep. prof. Ludwik Urste 
„Pan domu ma dziś świetny liimor" — skecz 


1 
i 


Henryka Katapulty. Osoby: Pani domu, Pan do- | 


mu, Speaker. 


Pills i Georges Tabet (płyty): 1) Georges van 
Parys, st, J. Boyer: a) Wybierz się w drogę, 
b) My obaj.. 2) Jean Tranchaut: Ta się lowi. 
3) ***: Wszystko skońiczone. 22.30 Muzyka ta- 
neczna z dancingu „Cafe-Club, 


BERLIN. 

6.30 Koncert poranny: — 8,30 Koncert z Ko- 
lonii, — 12.00 Koncert poludniowy. — 15,00 Mu 
zyka rozrywkowa. — 16.30 Koncert popolnd- 
niowy, — 1940 Ulubione melodie, — 22.30 Mu- 
zyka rozrywkowa i taneczna, 

BRUKSELA, 
13.30 Melodie z oper. — 18.15 Koncert na 


harfie. — 19.80 Koncert iorteplanowy, — 21 00 
Koncert: Symionia G-moll (Mozart), Koncert 
C-moll na dwoje skrzypiec i ork, (Bach); Mu- 
zyka nocna (Mozart). — 22.15 Koncert ork. — 
23.10 Plyty 


BUDA SZT. 


12.05 Mu: gańs! — 13.30 Koncert — 
17.00 Koncert chóru, — 21.20 Muzyka cygańska 
— 22.15 Koncert fortepignowy, — 2300 Muzyka 
taneczna. — 

RUKARESZT. 

1815 Muzyka z plyt. — 19.30 Pieśni Brahim 
sa. — 20.15 Koncert symfoniczny, — 21.45 Kon- 
cert. 


DEUTSCHLANDSENDEJŁ 


12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od, dru- 
wiej do trze — muzyc: na świecie — 
16.00 Koncert popołudniowy, — 18:00 Koncert 

i: v: Andante F-dur (Beethoven); Plesni I 
tańce Śmierci (Mussorgski); Sonata F-dur ma 
wiolonczelę i fortepian (Brahms) 20,00 Kuni- 


0 Koncerni 


cert na instrumentach dętych. - 


wieczorny. 
DROITWICH. 
1230 Muzyka kameralna. 14,30 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.30 Koncert na organaci 


19.25 Koncert ork.: Uw, „Mój dom“ (Dvora 


j Aubades (L Preludium (Jaernefelt); Swin- 
ionia Nr, 2 D-dur op. 36 (Bevihoven) — 27 15 
Koncert: Muzyka rodziny Bachów. — 24:00 Mu 


zyka rozrywkowa. 0.30 Muzyka: taneszna,= 


HILVERSUM. 

12.55 Koncert rozrywkow:; 16.40 Koncert 
ork, — 20 Koncert symfoniczny: Uta nA 
ork. smyczk. (Purcell); Droga do raju; Ple 


sza kukułka (Delius); Koncert na obój (Goo 
ssens). — 21.55 Dalszy ciąg koncertu: Pasto: 

ka (Appendoorn Port (Schwekzer): Kon- 
zertstueck (Parceli; Allegro (Locillet); Konzert 
stueck (Huc); Habanera (Ravel); Symionia M- 
dur (Schubert), — 22.30 Koncert. — 23.50 Płyty, 

LONDYN 

12,30 Koncert na organach. — 14.15 Koncert 
solistó 17,00 Muzyka rozrywko = 19.00) 
Muzyka cygańska. — 20,50 Pieśni. „00 Mu- 


zyka taneczna, — 0.30 Płyty. 


MEDIOLAN, 


17.15 Koncert fortepianowy. — 19.30 Koncert 


ork, — 21.00 „Polska kre operetka Ned- 
bala: — 23.15 Muzyka taneczna, 
OSLO. 
14.00 Muzyka rozrywkowa, —_17.05 Koncert 
ork. — 20,15 Koncert symioniczny: rura 


dur op. 73 na fortepian | ork. (Beeth 
fonia Nr 1 D-moll op. 21 (Sinding). 
Muzyka rozrywkowa. 


il; Sym 
— 2215 


PARYŻ. 
13,20 Koncert rozrywkowy. — 15.45. Piesi, 
— 18.00 Koncert. — 23.15 Muzyka kameralna 


15.15 Muzyka z plyt 
— 18,10 Niemiecka audycja. — 21.20 Symtonia 
Nr. IV B-dur op. 60 (Beethoven). — 22.15 Plyty. 


/SZTOKHOLM. 
13.00 Dawna muzyka taneczna, — 17.05 Mu- 


zyka ludowa, — 20.05 Muzyka wojsk, — 22.0 
„Don Carlos* opera Verdiego. 
STRASSBURG. 


12.45 Koncert. — 14.00 Koncert z Pary 
18.15 Koncert, Melodie egzotyczne: Uroczys 
murzyńska (Lincke); W tajemniczy 
raonów (Ketelbey); Na tureckim bazarze (Dre= 
yer); Pieśń |-induska (Rymski-Korsakow); Rap- 
sodia chińska (Gabriel-Marie): Gejsza (Janesh; 
Marsz perski (Strauss). — 20,30 Koncert. — 
21.30 Transmisja z Opery Komicznej w Paryżu. 


STUTTGART. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert-— 
12,00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty, — 
16:00 Koncert: popołudniowy. — 19.15 Ulubione 
arie | duety operowe. — 2100 Koncert wieczor 
ny: Utwory nowoczesnych kompozytorów, — 
22.35 Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24,00 
Koncert nocny: Motet czterogłosowy (Haydn); 
Sonata na wiolonczelę i fortepian (Locatelli); 
Aniot (Schubert); Trio na skrzypce, altówkę i 
wiolonczelę (Beethoven); Ave Maria (ruck= 
ner). 


„ WIEDEŃ. 
12,00 Koncert poludniowy. — 14.00 Muzyka 
004 2 płyt, — 16.05 Koncert popoludniowy — 17.25 
Recital fortepianowy. — 19.40 Pieśni z całego 


świata. — 21.10 „Marszałek polny“ komedia: 


22.15 [Duety śpiewają Jacques 22.20 Słynni śpiewacy (plyty), , 


ODA 


IW 
POLSKIE, 

6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. — 11,40 Claude Debussy: 
Mata snita (płyty). — 15.45 „Chwilka py- 
tań“, pogadanka dla dzieci starszych. zg) 
16.15 Potpourri operetkowe w wyk. Wi- 
leńskiej Orkiestry. — 17.00 Piechota w 
walce z czolganii, odczyt. — 17.15 Reci- 
tal śpiewaczy Lorenzo Coneti. Awe Le- 


WARSZAWA 


oncavalla, Verdiego, Rossiniego. — 17.50 
1. 


Obrona konie pogadanka, — 18.10 
Zespoly mandolinistów i cytrzystów 
(płyty). — 18.85 Audycja dla wsi. — 19.00 
„Imieniny pani Cecyli obrazek oby- 
czajowy z powieści „Marionetki* S. O- 
twinowskiego. — 19.20 Pieśni zaścian- 
kowe w wyk. Krystyny Krahelskiej. — 
19.35 Wartość życia ludzkiego, odczyt. 
— 20,00 Muzyka taneczna w wyk. Malej 
Orkiestry P. R. — 21.00 Koncert chopi- 
nowski. Gra Zbigniew Drzewiecki, — 
21.35 Koncert europelski z Holandii. — 
22,40 Orkiestra Barnabasa (ieczy (plyty) 

WARSZAWA II. | 

18.00 Koncert orkiestry „British Broadcasting 
Company® pod dyr. Adriana Boulta. 14.00. Parę 
informacyj. 14.05 Program na Jutro, 15.20— 
16.15 Orl a M. Winowskiego 1 M. Wróblew- 
skiego. 18.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Eu 
genia Hoffmanowa — me: sopran, Nina Sto- 
kowska-Raclęcka — skrzypce. Prof. Ludwik 
Uvstein — akompaniament, 18.50 Muzyka lekka. 
(płyty). 22.15—24,00 Muzyka taneczna (płyty). 

` BERLIN. 

8.30 Koncert poranny. -- 1115 Ne wesołą nu 
tę, — 12.00 Koncert południowy, — 14.15 Muzy- 
ka rozrywkowa. — Droblazgi muzyczne— 
ameratna: Trio na fort, klarnet 


SZYSTKIE STACJE! 


ka. — 20.00 Koncert ork. chóru I solistów. — 
22.35 Muzyka rozrywkowa i taneczna, 
WIEDEŃ. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Giac. 
Ląuri-Volpi śpiewa, -— 16,05 Przeboje z całego 
świata. — 17,30 Austriacka muzyka” współczes- 
na. — 19.35 Koncert syinf. pod dyr. Kabasty z 
udziałem M. Orłowa (fortepian); IV symfonia 
B-dur (Beethoven); Koncert fort. f-moll (Cho- 
pin); Muzyka na instr. smyczkowe, perkursję i 
celestę (Bartok); Rok 1812 (Czajkowski). — 
22.00 Muzyka taneczna, 


ZWARTEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.15 Audycja poranna. — 11.15 „Kla- 
sycy i romantycy“, poranek muzyczny 
dla gimnazjów —11,40 „Pieśni bez stów“ 
(płyty). — 15.45 Rozniowa muzyka z 
młodzieżą, — 16.15 Koncert rozrywko- 
wy w wyk. Śląskiej Kapeli Ludowej, — 
17.00 Uniwersytet Stefana Batorego, od- 
czyt. — 17.15 Eugene Samuel-Holeman: 
Dziewczyna w oknie. — 17.50 „O typach 
biegaczy”, pogadanka. 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. — 19.00 „Alke- 
stis“ Eurypidesa w Klasycznym Te. 
|Wyobraźni. Reżyseria Andrzeja Rybic- 
kiego. — 20.70 Koncert rozrywkowy z 
Poznania, — 21.45 „Z mojego warszta- 
tu“, szkic literacki wskiego.—22.00 
Ludwik van Beethoven: Septet Es-Dur 
op. 20, koncert. 
WARSZAWA II. 

13.00 Koncert rozrywkowy (plyty). 14,10 U! 
bione fragmenty | arie operowe (piyty) 15.25, 
1000 taktów muzyki w wykonaniu zespału Ste- 
fana Rachonia 18.00 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Maria Święcicka — fortepian, Mieczy- 


steon — akompaniament. 13.50 Muzyk: 


i wiolonczelę Es-dur, op. 43 (Kreutzer); Z „Pór | (płyty). 2200 Zima w Londynie -- pogadanka 
roku“ (Czajkowskił: Trio (Grovermenn). 18.00 | Eugeniusza Cękalskiego, 22.15 Do tańca gra Ma 
M ka operetkowa., =- 19.10 Muzyka rozryw- | ła Orkiestra P, R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
kowa. — 20.00 Bruckner: Ill symfonia d-moll.— | 23,00—24,00 Muzyka taneczna (płyty). 
21.30 Walce. — 22.30 Melodie i rytmy. BERLIN. 
BRUKSELA. 6.30 Poranek muzy 8.30 Muzyka lek- 
13.30 Koncert południowy. — 18.00 Płyty, — | ka. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzy 
W.I5 Koncert orkiestrowy. — 21.00 ka rozrywkowa: — 18,00 Koncert. — 19.10 Mu- 
> 2200 Koncert utworów Brahm- | zyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert. 19.10 Mu- 


M Koncert na 
stueck na chór i ork. — 
zyka rozrywkowa. 

BUDAPESZT. 
ry Verdi'ezo. — 17.20 Koncert ka 
— 1540 IJtwory skrzypcowe— 


pańska 


t europejski. 
NDER. 


Fantazja C-dur (Schumann). — 
rozrywkowy. — 


30 Koncert tria. — 23.00 Kon 


taneczna. — 19,40 
21.00 Koncert symfo- 
Symfonia Nr. 7 
sioniczne (Hin- 
00 Muzyka ta- 


demith) 
neczni 


Bolero (Ravai), — 

— 0.30 Świng=jazz, 
LONDYN. 

18.15 Muzyka Wagnera. 


15,00 Koncert 


zyka rozrywkowa. 
na. — 22,30 Muzyka 


20.00 Wieczornica tanecz 
udowa i rozrywkowa. — 
EL. 


(Strauss); Wale (*Voronow. 
je letnie (Souris); Muzyka baletowa z „Isoline" 
(Messager); Wale (Lochr). — 23.10 Muzyka 


nocna. 
BUDAPESZT. 

19.00 Muzyka cygańska. — 21.35 Koncert: 
Uwertura (Sieraczki); Suita: (Benedek); Pasto- 
rałka jesienna (Darv; Symfonia (Horusicki). 
23.00 Muzyka taneczna. 


0 Ksnóćrt poli — 14.00 Od dru- 
pelej > M ma świecie. — BUKARESZT. } 
rt popoludniowy, — 18.00 Muzyka 17.00 Muzyka taneczna. — 19.40 Pieśni. — 


sd Koncert symfoniczny. — 22,00 Muzyka z 
płyt 
DEUTSCHLANDSENDER. 

10.00 Pieśni ludowe. — 12.00 Koncert pelu- 
dniowy. — 14.00 Od druziej do trzeciej — mu- 
zyczka na świecie. -- 16,00 Koncert popołudnio- 
wy. 8.20 Recital skrzypcowy: Sonata Fis- 
znoll (Reger). — 20.15 Świat z przed 100 laty — 
słuchowisko muzyczne, — 22.30 Koncert wieczor 
ny: Concerto grosso op. 3 G-moll (Vivaldi); Aria 
(Porpora-Zandonai). 23,00 Muzyka taneczna i 


rozrywkowa. 
DROITWICH. 
12.50 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Muzyka 
klasyczna. — 16.15 Koncert ork. j utwory skrzyp 


tria; 16.00 Koncert ork, — 17.00 Koncert po- | cowe, — 18,40 Koncert na klarnecie. — 20.00 
południowy, — 21.00 Baśń muzyczna. — 22.30 | Koncert: Muzyka rodziny Bachów. -- 22.20 Mu- 
Koncert rozrywkowy — 23.25 Muzyka taneczna. | zyka taneczna. 23.20 Muzyka rozrywkcwa, — 
MEDIOLAN. 0.30 Muzyka taneczna. 

12,30, Koncert południowy. -— 17,15 Śpiew. — 1 ONDYN 
20,30 Muzyka rozrywkowa. — 21.00 „Samson 12.45 Koncert balad. -= 14,20 Koncert solis- 
i Dalila”, opera Saint-5Saensa, tów. — 16.00 Muzyka rozrywkowa. — 19,20 
OSLO. Koncert sekstetu. — 21.15 Koncert ork. I utwo- 
14,05 Koncert rozrywkowy, — 16,30 Płyty— | ry fortepianowe: [Jw. „Iwan Groźny” (Rymski- 
19.25 Koncert ork. — 22.00 Koncert europejski, | Korsakow); Zima i wiosna (Blach); koncert for 


22.45 Muzyka taneczna. 
PARYŻ. 

— 16.00 Muzyka for- 

cert rozrywkowy. — 

1 fortepianowe. =- 


13,00 Koncert I pl 
tepianowa. — 18.00 
21.30 Utwory skrzyp) 
22.00 Śpiew, — 23.30 Plyty, 
FKAUA. 
Koncert potud: 


lekka. — 20. 


Bajka, sulta; Symfonia c-moll. 


tepianowy D-moll (Brahms); Symfonia G-moll 
(Moeran). — 0.05 Muzyka taneczna, 
MEDIOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Koncert 
wokalny. — 20.30 Koncert. — 23.15 Muzyka ta 


neczna. 
PARYŻ. 

17.05 Koncert rozrywkowy. — 20.00 Szwedz- 
kie romanse, — 22.15 Muzyka kameralna: Trio 
B-dur op. 99 (Schubert), 

os] 


SZTOKHOLM. 13.20 Koncert i mieśni. — 16.00 Koncert 
12.25 Muzyka rozrywkowa. — 13.40 Śpiew | skrzypcowy. — 18.00 Teatr wyobraźni, — 21.30 
z_akomp. lutni. — 14.30 Muzyka klasyczna, — 


17.05 Pieśni | utwory na harmonię. — 19.30 Kon 

cert rozrywkowy, — 20.55 Holenderski koncert 

europejski. — 22,00 Muzyka taneczna, 
STRASSBURG, 

12.15 Sonata na wiolonczelę i fort. (Beetho- 
ve). — 13.15 Muzyka hiszpańska. — 14.00 Kon 
cert południowy. — 18.15 Recital: tort: Sonata 
(Galuppi): Wiosna (Moniuszko): — Scherzetto 

§ etiudy  (Lambotte); Romantique 
-o'clock (Ravel); — 21.30 Kon- 
dy“: z „Don Jus 
ana" (Mozart); Koncert na 4 wiolonczele (Schu- 
znana); W- pięknym pałacu (Ladmiranlt); Żróż 
dlo, (Delvincourt); Konzertetueck (Busser); Nal- 
piękniejsza dziewczyna w młeście (Jannequin); 
Dwie pieśni (Tiersot); Z .Tezeusza™ (Lully); 
Sulta (Bachelet). 

STUTTGART 

8.30 Poranek muzyczny. 
AŻ 14.00 M 
orek przy muz 


12.00 Koncert po 
a lekka, — 1600 Pod 
— 18.00 Muzyka lek- 


Koncert ork. 23.30 Muzyka z płyt. 
PRAGĄ. 


AGĄ. 

12.35 Koncert. — 17.50 Niemiecka audycja — 
19.15 Koncert chóru dzizcięcegI. — 22.40 Dwa 
mazurki op. 50 na fortepian (Szymanowski). 

SZTOKHOLM. 

18,05 Muzyka z płyt. — 19.30 Muzyka Brahm 
sa: Sonata G-dur op. 78; Część sonaty C-moll 
na skrzypce | fortepian. 22.00 Muzyka rozryw- 


kowa. 
STRASSBURG. 

12,45 Koncert, — 14.00 Muzyka lekka z płyt. 
19,30 Koncert. — 21.30 Koncert. — 22.30 Kon- 
cert. Utwory StSaensa: Koncert Nr. II na for- 
tepian i ork.; „Barbarzyńcy“, prolog. 

TTGART. 

12.00 Koncert poludniowy. — 14.00 Muzyka 
z płyt: — 16.00 Koncert popoludniowy. — 20.00 
„Stuczony dzbanek“, komedia Ktejsta, — 22.35 
Muzyka ludową i rozryw 24.00 Koncert 
nocny: Suita „Śnieżka” (B! Koncert C-dur 

| na skrzypce i ork (Marteau), 


sław Grąbczewski — *piew, prof. Ludwik Ur- 
T. | romantyczna 


3. | 


WIEDEŃ. 
12.00 Koncert poludniowy. — 1345 Muzyka 
z plyt, — 16.05 Wiedeńskie melodie, — 18,10 
Audycja dla dzieci. — 19,40 Recital fortepiano- 
wy. — 22.30 Koncert rozrywkowy. 


EK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 


6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. — 11.40 Arie z oper Czaj- 
kowskiego (płyty). — 15.45 „Bociek-Ku- 
ba", opowiadanie dla dzieci, — 16.15 
Łódzka Orkiestra Salonowa. — 17.00 
Współczesna matka, pogadanką,—17.15 
„Królowie chodzą“, ukraińskie sluchowi 
sko obrzędowe. -— 18.10 Melodie filmo- 
we (płyty). — 18,35 Audycja dla wsi. — 
19.00 „Cień Macieja Pascala”, Luigi Pi- 
randello w Teatrze Wyobraźni, — 19,40 
Intermezzo charakterystyczne (płyty)s= 
20.00 Koncert symioniczny, transmisja Z 
sali Filharmonii Warszawskiej Dyrygent 
Rudolf Nilius. Gra Walter Rummel (for- 
tepian). 
WARSZAWA Il, 
13.00 Koncert rozrywkowy (plyty), 14,10 — 
Piotr Czajkowski io a-moll op. 50. 15.20 M 
zyka salonowa w wykonania Zespołu Pawła Ry 
nasa, 18.00 Sonaty fartepianowe Beethovene (Jl 
aud.); Gra Artur Scunabel. 19,00 Polskie wese- 
le — 
z) Orkiestry P. R. pod dyr. kompozytora, — 
22,00 „Norwid w korespondencji" — szkic lite- 
racki Romana Zrębowicza, 22.15 Piosenki w wy 
konaniu Adama Wysockiego (plyty). 22.30 Mu- 


r 


BERLIN. 
8.30 Wesoła muzyka poranna, — 12.00 Kon- 
— 14.15 Muzyka rozrywkowa. 
muzyczne: — 17.00 Muzyka 
Pieśni niemieckie na głos, klarnet 
li fort. (Spohr); Romanse na fort, (Schumann). 
Pieśni (Franz). — 18.00 Koncert kapeli Luttra, — 
00 Koncert Berlińskich Filharmoników pod 
Furtwaenglera i Klemensa Kraussa. — 22.30. 


| Muzyka rozrywkowa 
BRUKSELA, 


13.30 Koncert rozrywkowy. — 14.40 Płyty. 
- 1840 Koncert na akordeonie. — 19,30 Kon- 
cert utworów Brahmsa. — 20,15 Z „Rusłana i 
Ludmiły* (Glinka); Symfonia „Niedokończona* 
(Schubert). — 23.10 Plyty, 

BUDAPPESZT 
5 Śpiew. — 13.00 Koncert. — 17,00 U- 
wiolonczelowe. — 19.30 Transm. z Kró- 
lewskiej Opery Węgierskiej. — 23,05 Koncert, 
BUKARESZT. - 

17.00 Koncert rozrywkowy. — 19.10 Pieśni 

rumuńskie, — 19.35 Tr. z opery, — 22,00 Płyty. 
s DEUTSCHLANDSENDER 

12.00 Koncert południowy. — 1400 Od dru- 
siej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
16,00 Koncert popołudniowy. — 18.00 Koncert 
solistów. — 19.10 Muzyka rozrywkowa. — 
20.20 Koncert ork.: Wariacje na temat Mozarta 
! (Reger); Pięć pieśni (Wolf); V Symfonia c-moll 


| (Beethoven), — 2230 Koncert ork. Dobrindta, 
j DROITWICH, 
13.30 Muzyka taneczna. — 16.00 Koncert roz 
rywkowy. — 18.00 Koncert popotudniowy, — 


18.40 Utwory skrzypcowe. — 19.40 Muzyka ro- 
| dziny Bachów. — 20.15 Muzyka taneczna. — 
22,40 Koncert ork. i utw. wiolonczelowe: Toc- 
| cata i fuga C-dur (Bach); W stepach azjatyc- 
į kich (Borodin); Koncert wiolonczelowy (Mur- 
rill); Muzyka baletowa z „Sylwii“ (Delibes). 
0.30 Muzyka taneczna, 
LONDYN. 


15.00 Koncert ork, i utwory wiolonczelowe — 
16.00 Muzyka rozrywkowa. — 1645 Koncert 
symfoniczny. — 19.00 Koncert rozrywkowy, — 
21,00 Kabaret. — 21.30 Angielska muzyka bale- 
towa: Luna Park (Bernera); Suita (Lucas). — 
23,25 Muzyka taneczna, 

MEDIOLAN, 

12.30 Koncert ork, — 17.15 Recital skrzypco 
wy. — 19.30 Koncert ork, — 21.00 Symfoniczna 
muzyka jazzowa i muzyka taneczna. 

OSLO. 

14.10 Muzyka rozrywkowa. — 17.05_ Kon- 
cert symfoniczny: Uwert, „Reńvenuto Cellini" 
(Berlioz); Symfonia Nr. 2 D-dur (Brahms), — 
18.25 Kwartet saksofonowy. — 21.20 Koncert 
chóru. — 22.15 Koncert ork. 

PARYŻ, 

13,00Koncert ork: i pieśni. — 17.00 Śpiew, — 
18.00 Muzyka kameralna: — 21.30 Słuchowisko, 
— 24.00 Koncert nocny. 

PRAGA. 

12.35 Koncert, — 14.00 Pieśni, — 16.40 Kwar 
tet smyczk, fis-moll op. 121 (Reger), — 19.15 
Koncert — 20.35 Oratorium C. Francka. — 21,25 
Dzieciństwo Chrystusa, trylogia (Berlioz). 

SZTOKHOLM. 

13.30 Koncert solistów. — 14.15 Muzyka roz- 
rywkowa, — 18.00 Koncert rozrywkowy, — 
20.00 Koncert symioniczny: Symionia Nr 3 
(Berwald); Serenada op. 31 (Stenhamyner). — 


22,00: Płyty. 
STRASSBURG. 

10.00 Pieśni włoskie, — 12.45 Koncert po- 
ludniowy. — 13.15 
18.15 Pieśni. 21.30 Muzyka lekka: — 24,00 
Koncert nocny: Symfonia (Clementi); Ballada 
(Faure); Lauriers (Cantelube); Jack in the box 


(Milhaud), — 
. WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy, = 15.15 Arie ope 
rowe. — 16.05 Graja słynni pianiści, — 17.20 
Koncert. — 19.25 Koncert ork- wojskowej 


mita baletowa Feliksa Nowowiejskiego w | y 


Śpiewaczki music-hallów==| 


tures“ (Elgar); Poemat symt, (Walton); Trzy. 
pieśni z opery „Gainsborough“ (Coates); Muzy- 


ka baletowa z „The perfect fool (Holst); 2230 


Muzyka taneczna, 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 
cja dla szkół, — 11.40 Gra Colette Frantz 
skrzypce (płyty). -= 15.45 „Kukulczęta“, 
wesoła audycja dla dzieci z Wilna. — 
16.15 Koncert orkiestry wòiskowej, — 
17.00 Z galerii dziwakó wsyberyjskich, 
felieton. — 17.15 „Od Aten do Bayre- 
uth“ (IV audycja). - 18.15 Jeanette Mac 
Donald i Nelton Addy śpiewają (plyty). 
— 18,35 Audycja d'a wsi, — 19.00 Audy- 
cja dla Polaków zagranicą, „Hej na pół- 
noc tam daleko", — 20.00 Koncert muzy- 
ki ludowej, — 21,09 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej Orkiestry P. R. 

WARSZAWA IL. 

13.00 Koncert rozrywkowy (plyty), 14.10 Nok 
turny Chopina — I uudycja, Wykonawca: Artur 
Rubinstein (płyty). 15,15 Muzyka salanow: 
neczna w wyk. zespołu Jana Różewic: 
Koncert, solistów. Wykonawcy 
ski (bas) | Stefan Rachoń ( 
prof, Ludwik [Jrstein. 22.00 wileń 
sl recytacje iragmeńtów wierszy i prozy 

isarzy wileńskich — w wyk. 
skiego (z Wilna), 22.05 Mu 
salonowa w wykonaniu 


aw Bar- 
'rzy fort, 


zy! 


zespolu 
Stena, 23,10—1.00 Muzyka taneczna (plyty). 
BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny: — 8.30 Koncert z 
Suarbruecken. — 12,00 Koncert południowy: — 
"14.15 Muzyka rozrywkowa. — 1600 Koncert 


popołudniowy. 19.10 Muzyka rozrywkowa 

sekstetu „Krepela“. — 22.30 Muzyka taneczna, 
BRUKSELA, 

l 18.30 Muzyka rozrywkowa. — 14.80 Plyty.— 

1800 Koncert. — 21,00 „Boccacio“ operetka 

Suppe. — 2340 Koncert rozrywkowy. — 2400 


Płyty. 
BUKARESZT. 
17,00 Muzyka rozrywkowa. — 19.85 Rumuń- 
skie pieśni ludowe. — 20.15 Muzyka taneczne — 
2145 Muzyka nocna. 


DEUTSCHLANDSENDER 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie, — 
16.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert 
ork; Legendy o Dunaju (Lehar); Melodia mie 
lości (Goldmark); Spotkanie w nocy (Zander); 
Złote pomarańcze (Hippmann); Santa Lucia (Ma 
rio); Nad Rio Negro (Raymond); Lśniące gwia: 
zdy (Lama); Tarantella (Rossman); Na dobra- 
noc (Ferstl); Kołysanka (Grabau). — 21.00 Ma- 
dame Butterfly, opera Pucciniego. (Transmisja 
ze Scali Mediolańskiej), 

DROITWICH. 

12,45 Koncert ork. — 14.00 Muzyka rozryw= 
kowa. — 17.15 Sonata na fortepian i skrzypce 
C-moll (Grieg); — 19.45 Muzyka rozrywkowa. 
— 2220 Amerykański kabaret. — 24.00 Muzy» 


ka taneczna. — 0,30 Recital organowy. 
x LONDYN. 
13.15 Koncert fortepianowy, — 15.30 Koncert 


tria: — 18.00 Audycja dla dzieci. — 20,00 Kon- 
cert fortepianowy: Preludium Cis-moll op, 45; 
Fantazja F-moll op, 49 (Chopin). — 20.30 Kòn- 
cert; Muzyka rodziny Bachów. — 21.30 Koncert 
ork. i wokalny, — 23.30 Muzyka taneczną. — 
0.30 Muzyka organowa, 
` MEDIOLAN, 

12,40 Koncert ork, — 17.15 Muzyka taneczna 
— 20.30 Muzyka rozrywkowa: — 2100 „Mar 
dame Butterily* opera Pucciniego, 

OSLO 

14.05 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert 
popołudniowy. — 19,30 Koncert na akordeonie. 
20:15 Wesoły program rozrywkowy. — 22.15 
Dawne melodie taneczne, — 22:45 Muzyka ta- 


neczna. 
PARYŻ, 

13.15 Koncert rozrywkowy i pieśni, — 16.45 
Pieśni. — 18.45 Pieśni. — 22.10 Program roze 
rywkowy. — 28.05 Koncert rozrywkowy, — 
24,00 Muzyka taneczna. 

s PRAGA, 

12.11 Płyty, — 1515 Muzyka lekka. — 19.20 

Koncert ork. dętej, — 21.00 Operetka, — 22.50 


Radio-rewia, 
SZTOKHOLM. 

12:25 Muzyka hawajska. — 14.30 Kabaret:— 
15.30 Koncert rozrywkowy. — 17.05 Muzyka 
węgierska. — 19.30 Dawna muzyka taneczna — 
21.15 Caruso śpiewa, — 22.00 Muzyka taneczna, 


STRASSBURG, 
18.16 Gwiazdy illmowe na płytach, — 1530 
Program rozrywkowy: — 16.30 Koncert kame- 


ralny: Kwartet smyczkowy (Borodin); Sonata 
(Brahms); 17,80 Koncert symfoniczny: Rapso= 
dia orientalna (Głazunow); Koncert na fort. z 
ork, (Prokofiew); Romeo I Julia (Prokofiew); 
Faun i pasterka (Strawiński); Odlewnia stali 


(Mossołow). — 21.30 Koncert symfoniczny. — 
24.00 Muzyka taneczna. 
STUTTGART. 


8,30 Wesoła muzyka poranna, — 12.00 Kon 
cert polidniowy. — 14.00 Tańczące klawisze — 
16.00 Koncert muzyki lekkiej, — 19.15 Piośni le 
dowe, — 21,00 Koncert radioork. I solistów, — 
22.85 Operetka film kabaret i taniec. — 24.00 
Koncert nocny: Rapsodie węzierskie Nr, 1, 2, 
6 (Liszt); Kwartet smyczk. B-dur (Brahms). 

WIEDEŃ. 

12,00 Koncert południowy. — 14.00 Plyty. — 

16.25 Koncert życzeń, — 1745 Pieśni ludowe— 


21.00 Koncert muzyki angielskiej pod dyr. Coa- 
tesa, sol. Vera de Villiers (sopran); Uwert. kon- 
cerlowa „Cockaigne*; Pieśni z cyklu „Sea pic- 


19.30 „Zgublony wale*. operejka  Stolzy 
21.40 Weber—Śchumann. — 22,30 Koncert mu- 
zyki wiedeńskiej. 


WES 


KOS 


UCZTA U MALARZA. 


— A jade sałatki życzysz 
sobie do tego mięsa? 


Przed meczem bokser- 
skim 

Pierwszy bokser: 

— Żal mi pana! Moja lewa 
pięść to szpital, moja prawa to 
cmentarz. 

Drugi bokser: 

— Za to gdy ja w czasie 
mego ostatniego meczu trzasną 
łem mego przeciwnika w żołą- 
dek, musiał, biedaczysko, za- 


„ płacić za bilet wstępu, aby móc 


wrócić z powrotem do sali, w 
której toczyła się walka. 


"Rachunek prawdopodobień. 
stwa 


— Czy wle pau, — powiedział za- 
suszony śledzienalk do człowieku, któ 
ry używał życia bez ograniczeń, -- 
że każda wypita przez pana bułelka 
wina, skraca pańskie *ycie co naj- 
mnie] o tydzieńt? 

— Wykluczone! 

— Ależ proszę pana, wiem co mó. 
wię! To zostało naukowo dowiedzio- 
ne! 

— Mimo to jest to niemożliwe, bo 
w takim razie musiał bym umrzeć 
przynajmulej przed  studwudziestu 
laty! 


Zatwardziały pijak 


Pewna dobroczynna paniu* 
sia usiłuje przemówić do sumie 
nia zatwardzialemu pijakowi: 

— Czy panu nie wstyd pić 
w ten sposób? Czy panu nie 
żal? Niech pan pomyśli, coby 
pan mógł sobie kupić za tę ol- 
brzymią sumę pieniędzy, którą 
pan przepił w ciągu całego swe 
jego życia. 

— To prawda — odpowia- 
da skruszony pijak — że za te 
pieniądze możnaby było sobie 
pierwszorzędnie popić. 


Ach, ci uczeni 

Działo się to w pewnym prowin- 
cjonalnym gimnazjum, Nauczyciel 
przyrody mówił właśnie o clirabąsz= 
czu majowym. p 

— Przynłostem wam właśnie ta- 
kiego chrabąszcza, powiedział wre 
szcie, — Mam go przy sobie w kie- 
szonl, 

Wydobył mały pakiecik. Odwinął 
ostrożnie papier t — wszyscy ujrzeli 
bułeczkę z szynką. 

Profesor wpatrywał się w nią 
przez długą chwiię. 

Nagle zaczęło mu świtać w glo- 
wie. $ 

— Boże święty, jçhnąt przera- 
żony, — okazuie się, że na poprzed- 
niej pauzie zjadłem chrabąszcza! 


Humor duński 


Sven sko1-z;ł siedem lat. Z 
wizytą zjawia się proboszcz i 
matka woła: z KU 

— Sven zżłlź na dól, ma- 
my gościa! > t 

Na to pada odpowiedź: 

— A po co? Jeżeli mnie shee 
zobaczyć, niech wlezie na górę. 
Od niego do mnie jest akurat 
tak samo da;:o, jak ode mnie 
do niego! 

Matka spo «la na próbssz- 
cza ze zmie:ean'em I wreszcie 
jaka: 

— Bardo przepraszam, księ 
żę proboszczu, ala Sven jest ta- 
ki nieśmiały!.. 


PODSTĘPNY GENTLEMAN. 


— Pozwolą szanowne pa- 
nie, że ustąpię miejsca starszej 
* nich, 


Uczciwy zawód 

— Niechaj inni się pocą! Ja dbam 
o to, żeby mieć z tego Jak najwięcej 
dochodu! 

m Jest więc pan nieuczetwym czło 
wiekiem, który żyje z cudzego potu! 

— Przeciwnie, jestem najuczciw= 
szym człowiekiem, który żyje z cu- 
dzego potu! Mam po prostu łaźnię 
turecką; 


Bajeczka 
„+ Około godziny trzecie] w nocy ma 
ta Elżunia budzi się ze sni, 

— Mamusiu, — szepcze błayalnie, 
— opowiedz mi jakąś bajeczkę! 

— Chwileczkę, dziecko, — odpo- 
wiada matka, — właśnie słyszę, że 
tatuś wraca do domu. Już on nam 
za chwilę opowie jakąś ciekawą ha- 
jeczkę! 


Kłopoty szkockie 
Pewien Szkot zaprosił dziewczynę 
na spacer taksówką. Dziewczę było 
tak piękne, że hledak cisrpiał strasz 
nie, nle mogąc oderwać oczu 0d... 
licznika! 


Pokłosie świąteczne 
.Podarki pana Alojzego 


Pan: Alojzy jest człowiekiem 
majętnym, a przytem starym 
kawalerem. Nic dziwnego, że 
cała familia odnosi się do niego 
z przesadnym szacunkiem... 
Pan Alojzy nie daw*żrza jednak 
że rodzinaym duserom i nie za- 
niedbuje żadnej okazji. by wy- 
próbować istotny charakter 
tych uczuć. W Święta zajechał 
taksówką, naładowaną podar- 
kami przed dom, w którym mie 
szkał jego słosmas" se z żoną 
i dziećmi. 


— Niech pan tu zaczeka 
pięć minut -- powiedział do 
szofera. -- Jesli w ciągu tego 


czasu nie wrócę, proszę zanieść 
wszystkie te paszki na pierw- 
sze piętro. Jestem ciekaw, jak 
mnie przyjmie kochana rodzin- 
ka, kiedy zopaczy, że nie mam 
żadnych upominków. 


Jak to było u szkotów 


Dwaj Szkoci. Patryk O'Ke]- 
ly i Patryk Mzffamsay, stale 
grywają w szaczy. W wigilię 
powiada pierwszy Patryk do 


drugiego: 
— Właściwie, powinniśmy 


CH 

OB 
W PORANEK NOWOROCZNY 

— Jak sądzisz, czy jesteś- 
my u małe, czy u ciebie? 

— Nie wiem sam, ale sty», 
szę jakiś głos kobiecy, zaraz 
więc ustalimy, 


się z okazji świąt chdarować 
jakimiś upominkami. 

— Racja! -— woła drugi Pa- 
tryk. — W najbliższej partii da- 
my sobie po figurze for! 


Między przyjaciółmi 
— Nie wiele brakowało, a 
byłbym spędził cały dzisiejszy 
wieczór w domu. 
— Czy źle się czułeś? 
— Nie, ale grałem ze sobą 
w orła i reszke, aby się przeko- 
czy mam poświęcić wie- 
czór na pracę, czy też pójść do 
kina į dopiero za szóstym razem 
wyszła reszka. 
Sprzedaż przedświąteczna 
Młoda pani robi zaknpy w domu 
towarowym, mięizy innymi również 
w dziale hleszny męskiej. 
— A teraz poproszę o koszulę jed- 
wabną dla nago męża! 
— Jaki obwód szyli, proszę pani? 
* — Boże świąty.. na śmierć zapo- 
mniałam! Ale to nic, niech mi pani 
zmierzy dłonie. Pasują dokładniu do 
tego szyji. 


m Powieść 
Przed mieszkaniem bszrobstacgo marynarza Jim Hazi 
gò wraz z Chifczykiem Wong-ll pracy, tajemniczy G 
bity nożem swych wsnółyyyznawców, ale dąży Jeszcze wręczyć Angliki 
zwój, przesłany przez brała Hazeldena, zamioszygiego w Chinach. Ha; 
den udaje się do Chin. 


— Odzież to? — zapytał Delavane. 

—Gdzie Fu-Czang, ani a jego pokroju dotrzeć nie możel— 
odpowiedział Hazelden zazadkowo. 2 ść ża 

Od dyżurnego oficera, który przybył na brzeg z pierwsze 
z krążowników dowiedział się Hazelden ku swemu rozc 
waniu. że z pokładu „Sussexa” nikt nie przybędzie na brzeg 
nocy. > 
Ra Ja zabieram całą pocztę dla „Sussexa" | „Arladny 
rzekł oficer — a więc będę musiał jeszcze tej nocy udać 
pokład „Sussex'a... Może mógłbym załatwić pańskie zlecć 

— Czy Benson, drugi RR znajduje się jeszcze na po- 
kładzie , Sussex'a? — spytał Hazelden. gr- 

— Tak jest... To jeden z najlepszych mych przyjaotðt. 

Jim odciągnął go na bok, aby nikt z załogi nie mógł d 
szeć ich rozmowy: 

—Czy Benson nie będzie przypadkiem na lądzie jutro 

Oficer potrząsnął przecząco głową. 

— Sądzę, że nie — odparł — „Sussex“ UC na 
manewry, a to związane jest z wstrzymaniem urlo- 
ów. 
ja Czy byłby pan w takim razie skłonny oddać mi pewną 
przysłuwę? — rzekł Jim, wyjmując małą paczuszkę z kleszeni. 
— Niech mu pan to odda ode mnie, 1 powie, że Jim Hazeldej 
prosi o ukrycie tego w miejscu bezwzględnie pewnym.  Niecl 
mu pan powie, że rzecz ta posiada dla mnie niestychane zna- 
czenie, i że trzeba liczyć się nawet z możliwością napadu, dla 
zdobycia tegi Z tego tylko względu proszę go o ukrycie tego 
na okręcie i przestrzegam, aby pod żadnym pozorem nie nosił 
tego przy sobie.. Chciałbym nadto pana prosić — dodał po- 
ważnym tonem — aby żywa dusza na pokładzie nie dowie» 
działa się o tym... Proszę nie wyjmować paczki z kieszeni aż 
do momentu oddania jej Tomowi... 

-- Brzmi to dość groźnie — uśmiechnął się trochę kwaśno 
olicer. 

— Proszę mi wierzyć — zapewnił go gorąco Hazelden — 
że sprawa jest poważna. Jeśliby pan zechciał poprosić Toma, 
aby w jakikolwiek sposób dał mi znać, że przesyłkę otrzymał 
i ukrył w bezpiecznym miejscu — byłbym panu niewymownie 
obowiązany. 

— Może pan być 0 to zupelnie spokojny — odparł gorąco 
oficer. -- Zrobię wszystko, o co mnie pan prosi. 

Oficer dyżurny i trzej ludzie z załogi udali się w kierunku 
poczty. Jim zwrócił się do Delavena: 

— W każdym razie znajduje się w bezpiecznym 
aż do chwili, kiedy wymyślę coś innego — rzekł. 
Takby wyglądało... — odpanł Delavane. — Trudno przy- 
puś aby nawet najbardziej chytry Chińczyk zdołał się prze- 
drzeć na pokład wojennego okrętu i popełnić tam kradzież. 
Wobec tego, żeśmy już wyszli z hotelu — możebyśmy wpadli 
na pocztę, która będzie otwarta teraz dla wydania kor: 
dencji okrętowej? Zacszczędzę sobie w ten sposób udania się 
tam wczesnym rankiem. 

— Chętnie — zgodził się Hazelden. — Zwłaszcza, że noc 
jest zbyt gorąca, aby można było zasnąć w pokoju liotelo- 


wym. 
12. 


miejsc. 


W walce z żółtą tłuszczą 


Gdy mijali stary plac targowy. cichy szelest wzbudził po- 
dejizenie Hazeldena, że nie byli sami.. Szybkim ruchem dat 
znak swemu towarzyszowi i obydwaj zatrzymali się natych- 
miast w miejscu... Nic nie było słychać. 

— Ktoś jednak musiał się skryć za tymi starymi straganami 
— szepnął cicho. — Przypuszczam, że to nowa sprawka Fu- 
Czanga. Lepiejby było, abyś odszedł stąd... Nie chcłałbym wclą- 
gat cię w niebezpieczeństwo... 

— Trochę za późno — odparł 
masz przy sobie broń? 

Zamiast odpowiedzi Jim wyciągną! z 
matyczny rewolwer. 

— Ktoś widać chce wkopać się sam w  niebezpieczeństwa 
— zauważył Delavane groźnie, 

Jakkolwiek nic jeszcze nie było widać, a mgliste cienie mo- 
gły oznaczać najbłahsze rzeczy — obydwai mężczyźni czuli 
wyraźnie, że napad wisi w powietrzu, Dokoła ani śladu żywej 
duszy.. Ponieważ niewielu europejczyków zapuszcza się w te 
okolice po zmroku, — policja nie uważała za potrzebne ani na- 
wet za wskazane wysyłanienocnych patroli... Istnieją bowiem 
takie chwile, że daleko lepiej pozostawić Chińczyków soble ŝa- 


Delavane spokojnie. —Czy 


kieszeni swój auto- 


mym, 

Jelavane, który znał dokładnie każdą piędź terenu, mogące 
go się w każdej chwili przekształcić w teren walki — kierował 
Flazeldena w tę stronę skweru, gdzie mieściła się studnia. W ten 
sposób, mogli być osłonięci przed atakiem przynajmniej z jednej 
strony... 

Jakgdyby nagle odgadnięto ich manewr — dokoła PE 
poruszenie: dał się słyszeć szybki tupot nóg I szepty. Delavane 
strzelił dwukrotnie: za każdym razem jeden z żółtych z rozpo- 
startymi rękami padał ną ziemię. 

Zanosiło się tym razem na walkę innego rodzaju, niż ta, 
która odbyła się w Zatoce Tygryslej... Chińczycy nacierali gro- 
madnie, wyrastali jak z pod ziemi, walczyli z dzikim uporem, 
lakgdyby przyświecały im tajemne sekciarskie cele.. Ale 
wszystko to odbywało się wśród przeraźliwej ciszy... Napastni- 
cy zdawali sobie widocznie sprawę z tego, coby się stać mogło, 
gdyby zjawiła się policja. Browning Hazeldena odezwał się czte- 
ry razy i za każdym błyskiem strzału jeden z nacierających 
zwałał się na ziemię. Ale natychmiąst inni wstępowali w jego 
mieisce. Jeśliby to istotnie byli ludzie Fu-Czanga, — wyglądali 
na zdecydowanych na walkę aż do zwycięstwa. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


dressu Kolorowy bon totalizatora 
* pokazała go kilku panom, którzy 
przypadkiem znaleźli się przy ba- 
rze i podziwiali ukradkiem kobietę 
w oryginalnym stroju. 

Freddie pokwitował oświadcze- 
nie miss Virgin'i uprzejmym skinie- 
niem głowy i znów zwrócił się do 
tlumu, Jak wiadomo. na torze znaj- 
duje się zazwyczaj pewna iiczba lu- 
dzi, którzy stawiają pierwsze kroki 
w dziedzinie gry na totaiizatorze 
oraz sporo tak :h, którzy wyczerpa- 
wszy wszystkie sposoby £ry, po 
kładają ostatnią nadzieję w jakimś 


mistycznym cmie. Mając na u- 
wadze te dwie kategorie, Freddie 
wykrzykiwał: 

— Widzi państwo sami, że 


ia wygrała po kolei 
trzy gomitwy. Jest to najlepszy 


miss Virgi 


„dw stroju do jazdy konnej miss Virginia 


wyglądała bardzo elektownie.» 


= 
- reddie Brown różnie sobie radził 
w życiu Był z natury człowie- 
kiem czynu į skoro zabrał się do 
czegoś, pracował z całą energią. W cią- 
gu niewielu lat próbował zgórą stu za- 
wodów:; był już chiromantą, srzedawcą 
niełamliwych piór wiecznych, płynu do 
cerowania skarpetek i patentowanych 
sp mek do mankietów, nauczycielem tań- 
ców i wywoływaczem w luna-parku, 
krótko mówiąc pracował we wszyst 
kich tych branżach, które polegają na 
niu pieniędzy z kieszeni naiw- 
ch. 
nio zainteresował się końmi i 
to — końmi na torze wyścigowym. Na- 
turolnie, od razu zapomniał o chiromancji 
i tańcach, poświęcając się zupełnie taj- 
nikom wyścigowego hazardu. Rezulta- 
tem jego gruntownych studiów był sy- 
stem gry w totalizatora, Ponieważ Fred- 
de był człowiekiem, który nie zwykł, 
by! w samotności korzystać ze swych 
wynalazków, to też we wszystkich pis- 
mach, czytanych przez bywalców wy- 
ciąowych pojawiło się niebawem ogło 
snie pod zachęcającym tytułem „Gwa 
my wygrana!“ Obok kilku super 
latywów, które jasno wskazywały na 
rewelacyjność nowego systemu, ogłosze 
n'a zawierały następującą uwagę: s. je- 
ii zaś W. P, pragnie ranie poznać, w ta- 
kim razle proszę stawić się dzisiaj na to- 
zze w Saratodze, Oznaki szczególne: pię 
kua, młoda pani w stroju do konnej jaz- 
dy która sączyć będzie coctail w barze 
obok toru, Dama ta, której ja będę towa- 
rzyszyć, jest moją żywą reklamą. Wy- 
grywa ona w każdej gonitwie, a W. P. 
będzie się mógł o tym osobiście przeko- 
nag!“ 


W tym miejscu wypada dodać, że 
Freddie, poświęciwszy się  wyścigom, 
wynalazł sobie partnerkę; przeczytał bo 
wiem w jednym z magazynów tygodni- 
wych, że efektowna kobieta posiada 
więcej siły przyciązającej niż najbar- 
dziej sugestywny argument. Postanowił 
tedy wypróbować wartość tej sentencji 
iw tym celu zaangażował złotowłosą 
Vi-ginię, która w stroju do konnej jazdy 
drezentowała się rzeczywiście ` bardzo 
efektownie, 

Slońce przyświecało, orkiestra grała 
Jakieś tęskne tango, Freddie i Virginia 
zmieszali się w tlum rozhazardowanych 
wyścigowiczów, którzy zgodnie marzył: 
o .podreperowaniu kas, nadszarpniętych 
dotychczasowymi gonitwami, Właśnie 
koń numer siedem m'na? celownik i w 
tym momencie Freddie wskoczywszy 
na przygotowaną zawczasu skrzynię, 
która stała obok baru. krzyknął głośno, 
zwracając się do“ sączącej coctail Vire 
gin 


— Proszę mi Đowiedzieć, na jakiego 
konia pani stawiała? 

Miss Virginia odsrawiła  opróżniony 
puchar i odparła, uśmiechając się błogo: 

— Oczyv postawiłam na konia 


numer siedem i wvzrilam jak zawsze! 
Po tym wydobyła z kieszeni swego 


dowód, że wynaleziony przeze 
mnie system jest skuteczny i hasło 
„Gwarantujemy wygraną!" nie za- 
wiera cienia przesady. Oczyw 
są ludzie, którzy wyśryv 


zwycięstwo staje się udziałem tak zwa 
nych fuksów, często w grę wchodzi taki 
lub inny przypadek. Wówczas mój sy- 
stem staje się nieoceniony. Panowie, ko- 
nie to nie maszyny. dżokeje również nie 
są maszynami. podobnie jak maszyną nie 
jest kapryśna fortuna. W ciągu wielu lat 
opracowywałem mój system i z dumą 
powiedzieć mogę, że uwzględnia on do- 
słownie wszystko: wiek i formę konia, 
nastrój jeźdźca, datę urodzenia, porę ro 
ku, układ słoneczny, księżycowy i pla- 
netarny. jak również charakter i wiek 
gracza, jego aktualny nastrój i stosunek 
jego ulubionego koloru do maści konia 
Prócz tego w grę wchodzą jeszcze takie 
momenty, jak położenie geograficzne to- 
ru wyścigowego, jego stosunek-do pozio 


4 bez syste- | W 
mów. Ale jak państwu. wiadomo, często ,już teraz, w 


mu morza oraz sytuacja polityczna i licz 
ba startujących każdorazowo koni,.. Jak 
widzę, niektórzy z państwa śmieją się. 
Proszę bardzo, nie przeszkadzam niko- 
mu. Sądzę jednak, że śmiech miss Vir- 
ginii, która, jak się. państwo możecie 
przekonać, wygrała w!aśnie po raz pią- 
ty zkolei, jest bardziej uzasadniony, niż 
śmiech bezrozumnych sceptyków. Nie 
zmuszam nikogo do kupna mego syste- 
mu. Oświadczam zresztą, że żaden z na- 
bywców nie może liczyć na to, że od- 
razu spotka go w grze szczęście. Mój sy 
stem bowiem trzeba studiować, powia- 
dam to całkiem szczerze, trzeba go stu- 
diować długo į uważnie, w ciągu wielu 
kolejnych dni i nocy. Ate. proszę państwa 
gwarantujemy wam wy- 
graną! Bo jakkoiwiek system mój 
nie jest jeszcze zupeinie wykończony i 
gwarantuje nabywcom zaledwie 95 proc. 
szans, ale w ciągu najbliższych dwóch 
godni dokonam ostatecznych ohserwa 
astrologi ń a wów- 
gwaran 
ystkim 


ę uzupelnienia za dwa ty- 
godnie. najzupełniej gratis i franco... A 
teraz, moi państwo. idźcie z Bogiem 
spróbujcie wygrać wedle własnego sy- 
stemu, jeżeli go posiadacie! 

Freddie zamilkł. Jakaś kobietą powie 
działa; 

— Prosiłabym o system! 

Freddie wręczył szycik, w któ- 
rym roiło się od w ń, wzorów i cyfr 
Z całą swobodą zainkasował opłatę w 
wysokości pięciu dolarów i powiedział: 
skawa pani, nie wierzę, żeby 
wygrała, Jeśli wolno mi radzić, 


pani d; 


to najlepiej pani uczyni, zabierając się 
natychmiast do studiowania mego syste- 
mu. Miss Virginia, — zwrócił się do swej 
pięknej pomocnicy, — czy zechce pani 
łaskawie zastąpić mnie przy sprzedażv? 


W małym miasteczku Santa Claus w stanie Indiana w Ame- 

ryce pewien rzeźbiarz postawił olbrzytią figurę św. Mikołaja 

ze śniegu. Użyto do niej 20 ton śniegu. O rozmiarach figu. 
gry daje pojęcie zestawienie jej z jej twórca 


y WYG 


Sensacyjna nowela z toru wyścigowego 


'a. |między Saturnem a księżycem, Co inne- 


Wyrywano sobie systemy Freddiegó 
Browna z rąk. Miss Virginia z uśmiew 
chem zajęła jego miejsce, l 

— Proszę bardzo, — powiedziała, — 
po kolei, panowie, po kolei! Notabemt 
jak wszyscy widzą, w tej chwili miną 
celownik koń numer siedemnaście! Jest 
to fuks, za którego pławić się będzie przy - 
najmniej dwudziestokrotną stawkę! Mia > 
łam właśnie szczęście obstawić siedem- 
nastkę... 

Wyciągnęła z kieszeni bon i nkazała 
go najbliżej stojącym słuchaczom. Po 
tym wręczyła go Freddiemu, który na ` 
tychmiast poszedł zainkasować wygra- 
ną. 

Wróciwszy, znów zajął miejsce ma 
skrzyni i podjął przemówienie: 

— Uwaga, proszę państwa! W niniej- 
szej gonitwie faworytem jest, jak widzę 
z oficjalnych programów koń numer 
cztery, Mój system jelnak powiada, że 
koń ten ma mniej szans, niż by się mo- 
glo wydawać... Zbyt mała jest odległość 


by wyścig odbył się jutro, kiedy 
położenie Saturna ulegnie zasadniczej 
zmianie. Oczywiście, nie wykluczam mo 
żliwości, że czwórka zwycięży, ale zwra 
cam waszą uwagę na nieprzychylną au- 
Tę, Żaden program na to nie wskazuje. 
Gdybyście państwo przestudiowali skru 
pulatnie mój system, wszystko stałoby 
się dla was jasnym.. A więc, Jak powie- 
działem... koń numer cztery zajął drugie 
miejsce. Zwycięzcą jest jedenastka! Na 
jakiego konia pani stawiała, miss Vir- 
ginia? 

— Na jedenastkę, -— uśmiechnęła słę 
urocza miss w konnym dressie,, wycią- 
gadąc z kieszonki zielony bon. 

Po tym ostatnim eksperymencie roz- 
począł się prawdzwy run na system mr. 
Freddie Browna. Wydzierano sobie zes 
szyciki z rąk. Nawet starzy bywalcy to- 
rowi, którzy na prawdę znali się na rzez 
czy, kupowali system, który zapewniał 
wszystkie wygrane dnia genialnej miss 
Virginii. Każdy wręczał sprzedawcy 
swój adres, prosząc o przysłanie mit tzu 
pelnień. 

Tegoż wieczora Freddie i Virginia 
siedzieli w swoim numerze hotelowym, 
obliczając wygraną, Virginia wzięła u- 
dział w ośmiu grach, inwestując trzysta 
dolarów, to jest po pięć na każdego z 
60 koni, które stawały tego dnia na to- 
rze. Wygrane przyniosły, im ogólem 134 
dolary, czyli innymi słowy deficyt wy- 
niósł 166 dolarów. Ale za to sprzedano 
546 systemów po 5 dolarów, co wynio- 
sło 2780 dolarów. Czysty zysk, po odli- 
czeniu wszystkich inwestycyj wyniósł 
2500 dolarów. 

Śmiejąc się wesoło, zabrali się obo- 
je do pakowania kufrów, A kiedy się 
znaleźli w pociągu, Virzinia powiedziała: 

— Czy nadeślesz wszystkim nabyw= 
com systemu obiecane uzupełnienie? 

— Ależ. naturalnie, — skinął głową 
RED — Mam już je nawet przy so- 

e. 

Wyciągnął z kieszeni miniaturowy 
druczek i: odczytał go głośno: 

„Zgodnie z zobowiązaniem. przyję- 
tym przy sprzedaży niego systemu 
„Zwycięstwo gwarantowane“, nadsy- 
łam W. Panu obiecane uzupełnienie. Je- 
dynym pewnym sposobem zapewnienia 
sobie wygranej jest unikanie toru wyści 
gowego. Wszelkie inne systemy dopro- 
wądzą W. Pama z pewnością prędzej czy 
później do ruiny, Sądzę, że oplata pięcio 
dolarowa za taką poradę nie jest zbyt 
wygórowana. 

Z wysokim poważaniem oddany W. 
Panu z 

F. B. 
twórca niezawodnego systemu 
gry na wyścigach”. 
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